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Zmowa miernot
(Na marginesie okólnika 'pana Premiera

o czystości wyborów.)

Okólnik pana Premiera o czystości
wyborów przyjęty został przez całe spo
łeczeństwo z niekłam aną radością. Zda
wało by się, tak na oko, że w praworząd
nym państwie o uregulowanych stosun
kach w'ewnętrznych, taki okólnik nie po
winien by się nigdy w świecie %kazać.
Jest on bowiem pewnego rodzaju oficjal
nym potwierdzeniem, że nie tylko plotki
opozycyjne mówiły o nadużyciach wybor
czych, ale i rząd je stwierdził i to w tak
bardzo wielu wypadkach, że aż okazała

się konieczność zabrania w tej materii

głosu autorytatywnego.
Wybory więc przyszłe muszą być

czyste, to nas napawa wielkim zadowo
leniem . Jednocześnie jednak z zasępio
nym czołem spoglądamy wstecz. Bo jak
że? Samorządy miast polskich urzędują
ce dotąd, na podstawie wyniku poprze
dnich wyborów, nie są właściwie legalne
w tym ujęciu rzeczy. Dotyczy to także

,,zgasłego" Sejmu, któremu się słusznie

przedwczesny koniec należał.

Inna jeszcze troska mąci nam radość
z tego okólnika. Niejednokrotnie zdarza
ło się, że pan premier czul się zmuszony
do zmiany zdania i zajęcia wręcz odmien
nego stanowiska niż mogliśmy się tego
spodziewać na podstawie poprzednich
jego wypowiedzi.

Nie potrzeba przypominać sprawy

ZNP, gdyż pamiętamy wszyscy doskona
le zmianę Kolanki na ,,Podkolankę" i o-

becny stan rzeczy, w niczym nie zm ie
niony. Pamiętamy, że zasada gospodar
czej walki z żydami zawarta w słówku

,,i owszem" znajduje swe przeciwstawie
nie w cyfrze 600.000 żydów rosyjskich,
przyjętych poprzednio, a nie wydalonych
z Polski teraz, gdy walą do nas ,,obywa
tele polscy" z Rumunii, Austrii, a teraz

jeszcze zapowiedziani z Włoch. Przecież
dla zrównoważenia tego zlewiskowego,
niespotykanego w dziejach zjawiska, na
leżałoby w myśl zasady ,,i owszem" usu
nąć z Polski obywateli rosyjskich i cofnąć
udzielone im prawo azylu (przytułku). A
co porabia ,(brat" Jakub? Jakie jest osta
teczne zdanie i stanowisko premiera co

do zagadnień masońskich, o których tak

było strasznie głośno, a potem nagle jak
nożem uciął, wszystko, przycichło?

Cóż więc będzie, jeżeli i teraz także

pan premier się rozmyśli i w ostatniej
chwili wysunie jakiś inny pomysł? Jak
ułożą się warunki wyborcze, jeśli po na
myśle i zastanowieniu pan premier wy
stosuje do podległych sobie czynników ja
kieś inne okólniki, może nawet tajne, a

nakazując przeprowadzenie wybitnie
mocnej propagandy w celu przeforsowa
nia koniecznie takich kandydatów, którzy
dawać będą rękojmię, że obecny system
nie dozna żadnych w strząsów (w'strząsy
są wszak bardzo niebezpieczne!) i wszyst
ko zostanie po dawnemu?

Najwięcej bodaj niepokoju przyczy
nia nam zagadnienie, jak wykładać będą
okólnik pana premiera te wszystkie czyn
niki, które tak potrafią wypaczyć każdą
zdrową myśl, każde słuszne zarządzenie,
jak tego byliśmy tylokrotnie świadkam i,
np. w akcji płotowej. Czy potrafią otrzą
snąć się z urojenia, które dotąd nazywa
no ,,polską racją stanu", lub ,,dobrem
p a ń s t w a nadużywając najjaśniejszego
imienia Rzeczypospolitej dla korzyści
własnej t. zw. bezpartyjnej partii, czy po
trafią rzeczywiście przeprow'adzić w'ybo
ry inaczej niż dotąd? Tym więcej, ponie-

(Ciąg dalszy aa str. 2.)
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Czesi nie się na rozbiór!
A więc?

Londyn, 17. 9. (PAT). Korespondent
PAT dowiaduje się, że podczas rozmo
wy Chamberlaina z Hitlerem wysuwane
były jakoby projekty kompromisu, o-

partego na następujących zasadach:
na obszarze narodowośćiowo-niiesza-

nym w Czechosłowacji a przylegającym
do Niemiec, czyli w kraju sudeckim,
m iałby się odbyć plebiscyt pod kontrolą
międzynarodową i pod nadzorem m ię
dzynarodowej policji. Plebiscyt ten

miałby wykazać odsetek ludności w po
szczególnych okręgach, pragnącej być
przyłączoną do Niemiec, względnie ży
czącej sobie pozostać w obrębie repu
bliki czechosłowackiej. Stosownie do

wyników tego plebiscytu, obszary, na

których odsetek pragnących być przy
łączonym do Niemiec byłby bardzo

znaczny, wynosząc np. więcej, niż 75

procent i graniczący z Niemcami, został
by przyłączony do Niemiec, inne zaś

obszary, na których odsetki nie byłyby
tak znaczne, otrzymałyby samorząd
kantonalny w obrębie republiki czecho
słowackiej, która uległaby, przekształce
niu na federację zneutralizowaną.
Neutralność miałaby być poręczona

przez wszystkie państwa, sąsiadu'jące
z Czechosłowacją, których mniejszości
otrzymałyby również podobny samo
rząd terytorialny oraz przez W, Bry
tanię, Francję i Włochy.

* Kr
*-

Jeśli misja Chamberlaina polegała na

snuciu tak fantastycznych projektów, ża
łować możną, że wizyta ta doszła do skutku.

Anglicy zrobili jeden błąd. Nie po'rozumieli
się Z Pragą. Obecnie

po czeskich zarządzeniach mowy nie
ma nie tylko o plebiscycie lub kanto
nach, ale nawet o rokowaniach.

Jeśli prawdą jest, że nastąpiła tak szeroka

mobilizacja, jeśli prawdą jest wiadomość o

rozwiązaniu partii sudeckiej, i o rozesłaniu
listów gończych za Henleinem —

sprawę może tylko rozwiązać starcie
orężne.

Gdyby teraz Czesi cofnęli się z powrotem na

grunt rokowań ośmieszyliby się straszliwie.

Muszą wytrwać przy programie utrzym ania

(sp-okoju w Sudetach siłą, muszą wykazać
słabość Hitlera (ten nie jest przecież gotowy
i wyraźnie się cofa!) i muszą przeorganizo
wać. Niemców sudeckich z powrotem na

podstawie demokratycznej. Dopiero wtedy
mogą z nimi rokować. Nie wcześniej!

Możliwe jest również załamanie się Cze
chów. Ale wo-bec nastrojów ludn-ości, która
choć nieliczna, wierzy święcie w pomoc
Rosji i gotowa jest do ofiar i do zapamięta
łej walki, o takim załamaniu mowy być nie
może. Co w takich warunkach jest warte

pośrednictwo angielskie? — Nici
Nie chcemy od optymizmu przechodzić

do pe-symizmu. To ostatnie j-est zawsze błę
dem w ta-kiej sytuacji, gdyż budz-i zbędne
i szkodliwe obawy. Niemniej jednak z ręką
na dzisiejszych wiadomościach można so'bi-e

wyobrażać tylko odwlekanie sprawy na po-d
stawie t-ego, że większy partner nie jest
przygotowany, a mniejszy pierwszy nie
zacznie.

Nadzieje na po-kojowe załatwienie spra
wy sudeckiej są bardziej niż złudą. Pro
jekt plebiscytu t-o projekt rozbi-orów bez

wo-jny. Na to Czesi zgodzić się nie chcą, A

więc?...

szkoły. Ulice są formal-nie zapchane długi
mi wężami zmotoryzowanych fo-rmacyj,
wśród których przeważają oddziały pancer
ne. W rejonach bezpośrednio sąsiadujących
z granicą, panuje nader ożywi-ony ruch od
działów woj-skowych, przystępujących do
obsadzania umocnień palowych, do których
nieustannie napływają t-ransporty amunicji.
Nieomal wszystkie mosty oraz ważne skrzy
żowania szos zostały obsadzone przez woj
sko.

Wszędzie widać oddziały saperów zatrud
ni-one rozkopyw aniem szos oraz za-kłada
niem ładunków wybuchowych przy mo
stach.

Celem zagwarantowania terminowej do
stawy aprowi-zacji o-raz am unicji za-rządzono
szerokie rekw'izycje wozów oraz k-o-ni u chło
pów sudeckich. Szkoły są nieomal w całym
okręgu sudeckim za-mknięte. Rodziny u-

rzędników czeskich o-raz strażni'ków g ra
nicznych w większej części przewieziono w

głąb kraju. Nauczyciele o-raz urzędnicy,
którzy po-zos-tali na miejscu, przydzieleni
zostali do lokalnych oddziałów żandarme
rii. Również większość urzędów podatko
wych oraz sądów jest nieczynna.

Szczególnie silne o-dd-ziały wojskowa
sko-ncentrowan-o w p-obłiżu Fl-eischau, Ja
chymów, Altenau, Kraslice, Karlove Vary
i Cheb. Główn-a ściana op.o-rowa wielkiej
zapory wodnej w Us-t.i nad Labą, została

przez saperów podminowana. Zapo-ra wod
na wskutek ostatnich ulewnych deszczów

jest całkowicie zapełnio-na w-odą, ta-k, że
ewentualne wysadzenie je-j w powietrze ma--

gło by pociągnąć za sobą katastrofalne skut
ki ni-e tylko dla szer-o-kich połaci kraju w'

Sudetach, ale także dla saksońskich nizin

nad Łabą.

Na kartę siły!
Praga, 17. 9. (Tel. wł.) . Czeskie koła rzą

dowe z całą energią odrzucają myśl o urzą
dzeniu plebiscytu. Wskazują na to, że ich

konstytucja nie przewiduje takiego rozwią
zania. Czesi oświadczają dalej, że nie mają
potrzeby uginać się bez walki ani przed ob
cą przemocą, ani pod naciskiem strony
trzeciej w tym wypadku Anglii. Niech bę
dzie, co chce - będą się bronili do ostat
niego żołnierza i ostatniego ładunku.

Partia Niemców sudeckich rozwiązana
Praga, 17. 9. (PAT) Na podstawie u-

chwały rady ministrów, została wczoraj po
południu rozwiązana partia niemiecko-su-
decka oraz wszystkie organizacje z nią
związane.

Prokurator przeciw Henlelnowi.
Berlin, 17. 9. (PAT) Nie-mieckie biuro i-n

formacyj-ne donosi z Pragi: Urzą-d pro-kura
torski wszczął na podstawie ustawy ojochro-
ni-e Czecho-sł-owac-kiej Republiki postępowa-
nie sądowe przeciwko Konradowi Henlei-
nowi. Listy gończe nie zostały jeszcze ro-ze
słane.

Berlin zaprzecza.
Berlin, 17. 9.- (PAT) Niemiec-ki-e biuro- i(n

formacyjne . do-n-o-si z Pra,gi, że ukaza-ł się
tam urzędowy ko-munika(, stwi-erdzający,
wbrew poprzed-nim doniesi-eniom, i-ż stron
nictwo Niemców sudeckich nie zostało roz
wiązane. a tylko jego dzi-ałalność ul-egła za
wieszeniu.

Berlin, 17. 9. (PAT) Niemieckie biuro in
fo-rmacyjne o-blicza, że w piątek wie-czo-rem
liczba uchodźców n-arodowości niemieckiej,
którzy przeszli z Czecho-słowacji na obsza-r

Rzeęzy, wynosiła 23 tysiące. Podczas prze
kraczania grani-cy w jednym miej-scu zostało

zabitych 6 Niemców.

Przeciw spekulacji.
Praga, 17. 9. (PAT) Magistrat miasta

Pragi wydał su-rowy za-kaz wszelkiej spe-ku
lacji i po-d-noszenia cen, grożąc karami pi-e-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Czesi przeprowadzają mobilizację 20 roczników.
KarIove Vary, 17. 9. Powoływ'anie pod

broń rezerw'istów' przybrało w' Czechosło'wa
cji duże rozmiary, tak, że w niektórych za
kładach fabrycznych ponad połowę perso
nelu opuściło warsztaty pracy. Powołania
te odbywają się na całym, terytorium Cze
chosłowacji i obejmują

wszystkie roczniki począwszy od
rocznika 1894.

Koszary wojsk-owe nie są zd-o-lne pomieścić
po-wołanych rezerwistów' mim o naj-dalej po
suniętego ścieśnienia ro-zmieszczenia. Wła
dz-e wojskowe rekwirują hale gimnastyczne,
sale re-stauracyjne, hale targowe, a nawet

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim i M i i M

23 tysięcy Niemców czeskich uciekło za granice

Za przykładem Henloina, który pierwszy u ciekł, poszli inni Niemcy sudeccy, prze
ważnie młodzież, która miała być zabrana cło w-ojska czeskiego. Uchodźców' groma

dzi Hitler w okolicy miasteczka Klingent hal w Saksonii, na pograniczu.
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Zmowa miernot.
(Ciąg dalszy)

waż wiedzą doskonale o tym, że wybory
te zmiotą ich z powierzchni tłusto mosz
czonego życia, wygodnie rozpartego na

lukratywnych synekurach. Wszak wie
my dobrze, że na różnych placówkach nie
brak tych samych ludzi, którzy ,,robili"
poprzednie wybory. Pamiętamy wszyscy,

jak chełpił się pań wojewoda Kirtiklis

w jednym ze swoich przemówień nowo
rocznych, że ,,nasi ludzie trwają na ty
siącznych stanowiskach''. I w.iemy, że

trwają rzeczywiście. Z m ien iają się gabi
nety (a raczej teki przechodzą na zmianę
z jednych rąk do drugich)., odchodzą wo
jewodowie i starostowie (zresztą prze
ważnie na inne równorzędne stanowiska
z wyjątkiem Czarnockich czy Twardow
skich), padają piękne, krzepiące, budzące
nadzieje wypowiedzi (które co prawda
tajem nicza ręka z powrotem mówcom
wpycha do gardła), ale ,,swoi ludzie" jak
byli tak i nadal ,,trwają na tysiącznych
stanowiskach" i po swojemu wykonują
w dalszym ciągu rozporządzenia, pacząę
w nich w karykaturę naj-rozumniejsze za
rządzenia. Co to za jedni? Przeważnie

,,nasłani", obcy, gdzieś, skądś, nie wiado
mo skąd się wzięli. Nikt nie wie nic o ich

przeszłości, nie zna ich rodzin, warun
ków, otoczenia, wśród któi-ego wzrośli.
W pewnym momencie pojawili się na

horyzoncie danego miasta czy miastecz
ka, gdzie objęli jakieś tłuste posady i za
częli się windować szczebel po szczeblu,
od jednej prezesury do drugiej, coraz

bardziej zaszczytnej.
Opowiadali zawsze cuda o swyęh wy

czynach bojowych (jednak ręce i nogi
mają w kwitnącym stanie, a trudu, znoju
i ran po opasłych brzuchach nie widać).

Ogólnie mniem a się, że gdzie jakie
odpowiedzialne, kluczowe, węzłowe sta
nowisko zostaje ,obsadzone, to najczęściej
prawie z reguły powierza się je aposta
tom, odstępcom od wiary świętej. To było

dotąd zbyt nagminne, aby mogło być
przypadkowe. To system i metoda. Odzie -

kołwiek przychodzi jakiś nowy dygni
tarz, zaraz nasuwa się pytanie: Ile ma

żon i kiedy przestał być katolikiem? Cza
sem jak Czarnockiemu każą mu ,,udawać
katolika".

Ludziom tym wydaje się, że wszystkie
rozumy pojedli, mawiając zwykle o so
bie przez , ,my", przy czym trudno się
właściwie zorientować, kogo to ,,my" ma

reprezentować. Pozwalają się jednak
zawsze domyślać, że są najlepiej poinfor
mowani o wszystkim ,,u źródła" i jeśli
łaskawie pozwolą czasem uchylić rąbka
wtajemniczenia, nie omieszkają dać do

zrozumienia, że... wiedzą o wiele więcej,
lecz to nie dla profanów!

Stanowią oni tak zwaną Zmowę mier
not. Jest to układ polegający na tym,
by popierać i wysuwać zawsze głupszych
od siebie, ahy można nimi łatwo powo
dować, natom iast ,,wykańczać" tych
wszystkich, którzy mogliby stać się nie
bezpieczni inteligencją, fachowością, a

zwłaszcza wykształceniem. Mówi się
potem , że ,,nie ma ludzi".

Takie typy pętąją się wciąż zwłaszcza

wśród ,,działaczy" i , ,krzewicieli" z w a l
czających nałogowo ,,partyjnictwo" . Je
śli ,,zmowa miernot" zacznie przy komi
sjach wyborczych wykładać wedle swego
widzimisię okólnik pana premiera, znie
kształcać go, wykręcać, przystosowywać,
,,uwypuklać" i przewracać do góry noga
m i, to można sobie wyobrazić, co się zrobi
z tych ,,odpartyjnionych" wyborów!

ABy się od tego obronić, aby temu za
pobiec, należy się domagać, aby pod żad
nym warunkiem w komisjach wybor
czych nie zasiadał ani jeden z tych, któ
rzy ,,robili" dotychczasowe wybory!

Zofia Żelska-Mrozowicka.
a:))—

Ambasador amerykański
u min. Beęka.

Warszawa, 17. 9. (PAT). Minister

spraw zagr. Beck przyjął wczoraj chargć
d'affaires niemieckiego i ambasadora

Stan. Zjedn. p. Drexel Biddle.

Odprawa wojewodów.
Warszawa, 17. 9. (PAT). W dniu 16

bm. odbyła się u prezesa rady mini
strów i ministra spraw wewnętrznych
gen. Sławoja Składkowskiego odprawa
wojewodów. Tematem odprawy były
aktualne sprawy polityczne i admini
stracyjne.

Czesiniezgodzęsiena rozbiór!
m ężnymi do 50.000 koron oraz karą więzie
nia do 6 miesięcy i odebraniem koncesji
handlowej.

Wezwanie do oddaniabroni.
Praga, 17. 9, (PAT) Urzędy powiatowe

wydały w 63 miejscowościach pogranicz
nych rozkaz, aby ludność cywilna oddala
władzom broń i amunicję i złożyła je w

wyznaczonych miejscach.

Walecznie uciekli do Niemiec.
Praga, 17. 9. (PAT) Konrad Henlein znaj

duje się na terytorium Niemiec. Również
na obszarze niemieckim znajdują się naj
bliżsi współpracownicy Henleina.

Czesi nareszcie zeszli z drogi układów
i wzi'ęli się do czynów. Krótkie zamieszki

w Su-detach zaczynają wychodzić na ich ko
rzyść. Niemcy nie pokazali wcale bohater
skiego ducha. Można się było więcej po
nich spodziewać.

Teraz już wiemy dlaczego Hitler porów
nywał Sudety do Palestyny. Chciał tchnąć
w swoich rodaków tego ducha wytrwania,
jakie posiadają Arabowie palestyńscy!

Tymczasem pod pierwszym wrażeniem

mowy Hitlera zrobiono parę awantur, no
tabene wcale nie tak krwawych, jak je
przedstawił PAT. ,,Times'* podaje np. ^wy
padek, gdzie padło 4 zabitych i gdzie Niem.
Biuro Inforjn. mówiło o 13.

Obecnie, gdy Czesi nacisnęli, Berlin od-

gwizdnął walecznie ,,powstanie" . W Sude
tach jest cicho. Przywódcy okazali się...
w m iarę tchórzliwi. Zamiast^ zagrać ro.ę
męczenników, pouciekali do Niemiec. Jako
pierwszy uczynił to Henlein.

Wczoraj po południu odbyłem dłuższą
rozmowę z kanclerzem Hitlerem. Była to

szczera rozmowa, ale przyjazna. Obaj jeste
śmy zadowoleni, iż

mogliśmy nawzajem całkowicie zrozumieć
nasze myśli.

Oczywiście nie powinniście oczekiwać ode

mnie, bym roztrząsał teraz, jakie mogą być
wyniki tej rozmowy. Muszę przede wszyst
kim omówić przebieg rozmowy z moimi

kolegami i radzę wam, byście przedwcze
śnie nie przyjmowali żadnych nieautoryzo
wanych sprawozdań na temat naszej roz
mowy.

Runciman skarży sfę na pobyt
w Pradze.

Londyn. (PAT). O godz. 18,30, gdy p re
mier Chamberlain z lordem Halifazem

przybyli na Downing Street, udali się tam

sir John Simon oraz sir Samuel Hoare,
którzy razem rozpoczęli naradę.

Lord Runciman przybył na Downing
Street w pół godziny później. Przybycie je
go było bardzo charakterystyczne, bo nie

przyjechał on samochodem, lecz wolnym
krokiem, spacerując, przeszedł z White
Hall na-Downing Street przez nikogo nie
zauważony. Dopiero w ostatniej chwili, gdy
podchodził już pod nr 10, zgromadzeni
przed domem premiera dziennikarze, zau
ważyłi lorda Runcimana i obiegli go, ale
lord Runciman odmówił wszelkich wyja
śnień. oświadczając jedynie, że sześć tygo
dni pobytu w Pradze było najcięższym o-

kresem w jego życiu. Runciman zaznaczył,
że na razie nie wie zupełnie, czy do Pragi
powróci i kiedy (Misję Runcimana wobec

jzarządzeń o rozwiązaniu partii sudeckiej
| należy uważaC za ostatecznie skończoną
I— red.).

Chamberlainzachwyca się gorącym i przyjaznym przyjęciem
Londyn, 17. 9. (PAT). Odjazd Chamber

laina z Berchtesgaden uległ nieznacznemu

opóźnieniu i dopiero o godz. 9,30 premier
brytyjski w towarzystwie ministra spraw
zagranicznych Ribbentropa samochodem
udał się do Monachium, abytmieć sposob
ność zobaczenia krajobrazu bawarskiego
z autostrady, prowadzącej z Berchtesgaden
do Monachium. Z Monachium, po spożyciu
krótkiego posiłku, premier samolotem bry
tyjskim, którym przyleciał przedwczoraj,
odleciał z powrotem do Londynu.

Przed wystartowaniem z Monachium do

Londynu Chamberlain złożył następujące
krótkie oświadczenie, nadane przez radio:

Byłem wielce wzruszony gorącym i przy
jaznym przyjęciem nie tylko ze strony
rządu, ale i ludności, która wyszła na uli
ce, by mnie powitać. Obecnie powracam do

Anglii po dłuższej rozmowie, jaką odbyłem
z niemieckim kanclerzem, wczoraj po po
łudniu, i mam nadzieję, że wkrótce odbędę
z nim drugą rozmowę, po naradzeniu się z

kolegami w Londynie.
Chamberlain wystartował z Monachium

o godz. 12,48.

Szczerze... ale przyjaźnie.
Londyn. (PAT). Premier Chamberlain

przybył do Heston o godz. 17,29. Runciman

wylądował w Croydon o godz. 17,29.

Chamberlain, wysiadając z samolotu, o-

świadczył Powróciłem prędzej niż przypu
szczałem, z podróży, która byłaby jak naj
przyjemniejszą, gdyby nie fakt, iż byłem
tak bardzo zajęty

Piękne limuzyny m ul. Matejki.

Sytuacjawyborcza- niewyjaśniona.
Odpręien ie w KołiacB* :g^olMwc*i*uacta.

Warszawa, 17 9 (Tel. wł.) Mkną cicho

piękne limuzyny po asfaltowanej ulicy
Matejki. Jarzą się światła we wszystkich
oknach szefostwa sztabu- OZN. Zjawiają, się
też taksówkami wizytowo ubrani panowie.
Są to pełni nadziei kandydaci na posłów
przyszłego sejmu. PP . gen. Skwarczyński
i Wenda przedłużyli godziny swego urzę
dowania. Jest to ich pierwsza premiera,
pierwszy występ i debiut. Nie szczędzą
więc sił dla cljwały Ozonu. Zjawili się też
ich iriocarze pióra z redakcji ,,Gazety Pol
skiej" i ,,Kuriera Porannego". Ten ostatni
w sposób wprost nieprzyzwoity pastwi się
nad przeciwnikiem pokonanym, tj. grupą
Sławka i jej wyznawcami, którym jeszcze
nie tak dawno kłaniał się niziutko, do sa
mej zi.emi tak, że ,,moje uszanowanie .

Dziś pisze się o ,,grupie, która do niedawna
nadawała ton rozwiązanemu sejmowi, iż:

kategoria ,,swowolnych dyziów" przekonała

się teraz, że wolno w Polsce raz płatać fi

gle i wykonywać dywersyjkę. Po raz dru
gi figiel nie ma już jednak szans powodze
nia".

Drugi organ Ozonu ,,Gazeta Polska" wy
powiada się na temat, kto może być mile

widzianym na ul. Matejki, a kto me. Opo
zycję organ ten dzieli na dwie klasy. Otoż

pierwsza Klasa będzie miała wstęp wzbro-

niony do lokalu szefostwa sztabu OZN. ^a
na drugą wyczekuie się z niecierpliwością.
Są to bowiem c* wszyscy ,,klienci" z opo-
zycyj, którzy by chcieli dać firmę OZN na

rzeczy nieznane i zagadkowe, tj. na nie
znany nikomu projekt ordynacji wyborczej.

Zupełnie nieoczekiwanie ,,doszlusował
do Ozonu minister sprawiedliwości p. Gra
bowski. Dość późno zgłosił on swój akces,
ale ,,tym większa jest radość z jednego
grzesznika pokutę czyniącego". Jak donosi

prasa stołeczna minister Grabowski ma za

zadanie opracowanie nowej ordynacji wy
borczej, a jak niektórzy twierdzą, projekt
ten jest już gotów i chronią go ciężkie
zamki biurka generała Skwarczyńskiego.

Na Zamku królewskim meldują się Pa
nu Prezydentowi poszczególni ministrowie.

Był więc minister ośw'iaty p. Świętosiaw-
ski. Minister komunikacji p. Ulrych zostat

przyjęty raczej jako główny komendant

legionistów' i pierwszoplanow'a postać OZN.
I generał Skwarczyński, szef OZN został

zaszczycony rozmową z Panem Prezyden
tem. Niewątpliwie informował on Głowę
Państwa o bieżących pracach w' Ozonie.
Mówi się, że pan generał w-' pocie czoła u-

stala już list? kandydatów, aby na tej pod-
staw ie przyjaźnie usposobione do wyborów
stronnictwa opozycyjne mogły się zadekla
rować. Bo mówienie dziś, że to lub inne
stronnictwo weźmie udział w wyborach jest
przedwczesne. W szak ordynacja wyborcza
wyłącza wszelką możliwość akcji grupowej
stronnictw. I dlatego uporczywie mówi się,
że socjaliści wezmą udział w wyborach,
gdyż ich kandydaci najbardziej liczą na

możliwość znalezienia się na listach kan
dydatów poselskich, których trzeba będzie
poprzeć.

W nastrojach stołecznych kół politycz
nych nastąpiło już odprężenie. Sytuacja
wyborcza w dalszym ciągu jest niewyja
śniona. Sam fakt rozwiązania Izb bardziej
jeszcze zajm uje polityków i prasę, aniżeli
same wybory, (r.)

(O)------

Czy Rumunia puści wojska
sowieckie?

Praga, 17. 9. ,,Bohemia" donosi z Gene
wy: Bezpośrednim wynikiem rozmów, pro
wadzonych między sowieckim komisarzem

spraw zagranicznych, Litwinowem, a ru
muńskim ministrem spraw zagranicznych,
Comnenem, jest ostateczne uznanie praw
rumuńskich do Besarabii i tym samym u-

znanie granic rumuńśko-sowiećkich.

Nie ma potwierdzenia.
Praga, 17. 9. W związku z wiadomościa

mi o uznaniu prawa Rumunii wobec
Besarabii oraz o porozumieniu sowiecko-
rumuńskim w sprawie przemarszu wojsk
sowieckich przez teren rumuński inform u
ją nas, że wiadomość ta nie znalazła do
tychczas potwierdzenia w miarodajnych
kołach, aczkolwiek ukazała się ona w kil
ku pism ach czechosłowackich.

* * *

Ńa temat, czy Rumunia puści wojska
sowieckie m ożna powiedzieć tylko je.dno:
tak, o ile król Karol pierwej abdykuje -

red.

Sensacyjna uchwala gydowcóm

Warszawa,' 17. 9. (Tel. wł.) . Z najwięk
szym zaciekawieniem oczekiwano, jakie sta
nowisko zajmie wobec wyborów najbardziej
dynamiczne stronnictwo opozycyjne, posia
dające największy posłuch w masach chłop-,
skich tj. Stronnictwo Ludowe. Ich decyzia
musi wywrzeć wpływ i na inne ugrupowa
nia polityczne. Otóż obradował wczo.raj na
czelny komitet wykonawczy Stronnictwa

Ludowego. ,

Na posiedzeniu tym, które trwało^ kilka

godzin zapadła sęnsaeyjua decyzja, iz chło
pi wezmą udział w wyborach samorządo
wych, natomiast w zupełności powstrzymają
się od wyborów do Izb ustawodawczych.
Taki oto wniosek zostanie przedłożony wła
dzom naczelnym Stronnictwa Ludowego,
które zbiorą się na narady w pierwszych
dniach października. Ponieważ na posie
dzeniu NKW wniosek ten przeszedł jedno
myślnie, nie ulega przeto żadnej wątpliwo
ści, że zostanie on ostatecznie zaakceptowa
ny i stanie się obowiązującym.

W rozmowie z Waszym korespondentem
wybitny działacz S. L. w jednym zdaniu
uzasadnił stanowisko NKW: na podstawie
starej ordynacji wyborczej do sejmu i sena
tu udział nasz w wyborach jest niemożliwy
i nie chcemy być tylko tymi, którzyby dali

na rzeczy nieznane swoją firmę Ozonowi.
Stanowisko Ludowców wywołało duze zain
teresowanie, choć przeważnie nie bylo ono

niespodzianką dla nikogo, (r)
(O)------

Aresztowania wśród członków b. 0NR
w Warszawie.

Warszawa, 17. 9. W więzieniu osa
dzono kilku dzialaczów ruchu narodo-

wo-radykalnego w Warszaw'ie. M. in.

aresztowano członka ,,Falangi", Lago

szyn-a i kierownika dzielnicy warszaw
skiej ,,Falangi", Andrzeja Świetlickie

go. Poza tym władze sądowo-śledcze

przesłuchały 40 członków ,,Falangi", za

trzymanych w lokalu przy ul. Kruczej.
Wśród zatrzymanych znaleźli się stu
denci: Stanisław Szklarek, Władysław
Piątkow'ski, Antoni Cercha, Maria Ko

bylańska i uczeń szkoły średniej Ta
deusz Haftka, (r)
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Ola widownipolitycznej.

Tu i ówdzie dawniej rozrzucone obo
zy pracy miewały różnoraką opinię. Za
leżną od swej postawy, od swego zacho
wania, się.

Wszędzie jednak zasadniczo ceniono
sobie pracę, ceniono pomysł polskiej słu
żby pracy, tęskniliśmy tylko za mocniej
szym ujęciem, tęskniliśmy za jednolitym
planem. To też z chwilą przejęcia ocho
tniczych drużyn roboczych przez Mini
sterstwo Spraw Wojskowych zaczęliśmy
jaśniej spoglądać w przyszłość. Byliśmy
przekonani, że służba pracy nareszcie
tak się rozrośnie i tak się utrwali w spo
łeczeństwie, jak powinna ze względu na

swoją wartość. I w swoim przekonaniu
nie zawiedliśmy się.

Bo istotnie dzisiaj hufce polskiej
,,Służby Pracy'1, to już prawdziwa armia

pracy — karna, pracowita, ofiarna. Dzi
siaj już prawie nikt nie patrzy na mun
dur junacki z politowaniem, ale śmieją
się oczy ogółu radośnie do junaków, we
sołych, pogodnych. Mundur junacki, to

mundur żołnierza pracy mający już swój
szacunek, swoją wartość.

Wiele, wiele widzimy zmian. Zmian

doniosłych, wynoszących służbę pracy
na właściwe poziomy. A zrobiły to zale
dwie dwa lata. Zrobiło to wojsko, które

naszą młodzież wzięło pod swoje rozka
zy.

Przed junackimi hufcami pracy stoją
dalsze wysiłki i prace. Należy życzyć tej
instytucji dwóch rzeczy, przede wszyst
kim, aby w najbliższych latach udosko
naliła i pogłębiła swe sposoby wycho
wawcze oraz aby je mogła rozciągnąć na

jak najszersze rzesze młodzieży.

l\la stu Ssie dfsmśfs*

Piosenka uczniowska
(Na meL ,,Bubliczki")

Zaledwie do pracy
stanęli uczniacy,
a już nieboracy
w kłopocie są...

Zmiany programowe,
książeczki znów nowe

i rodzicom głowę
zawracaj znów. —

Kupujcie książeczki,
nowiutkie książeczki,
wasze zlotóweczki

potrzebne gdzieś. —

Ktoś ma protekcyjkę
i nową seryjkę,
książek galeryjkę
wzbogaca wnet...

Wiedza się wciąż zmienia,
program się w ciąż zmienia,
a w czyichś kieszeniach
urasta grosz.

Kapujcie książeczki,
nowiutkie książeczki,
wasze zlotóweczki

potrzebne gdzieś. —

Kamil.

Sprawa sudecka przybrała bardzo nie
zwykły obrót. Nominalnie państwo czecho
słowackie istnieje ja.k istniało. Z horyzontu
Pragi widać tylko powstanie zbrojne w Su
detach, które należy zdusić siłą. Układać

eię już nie m a z kim. Ostatnia odezwa Hen-

leina, w której znajdują się zwroty: ,,Chce
my żyć jako w olni Niemcy, chcemy powró
cić do Rzeszy", uniemożliwia praktycznie
akiekolwiek porozumienie między rządem

praskim i mniejszością niemiecką. Jest zdu
miewające, że odezwa ta ukazuje się j'edno
cześnie z wizytą Chamberlaina w Berchtes-

gaden. Czy należy ją traktować jako chęć
z.aszantażowania Anglii i stworzenia plat
formy rokowań tylko na podstawie odłącze
nia Sudetów?

Cały świat jest pełen uznania dla poświę
cenia się p. Neville Chamberlaina. Stary
mąż stanu, premier Wielkiej Brytanii, któ
ry nigdy nie jeździł samolotem, decyduje się
na odbycie tak niezwykłej wyprawy d-o Hi
tlera, którego nie zna i z którym może się
tylko po.rozumiewać przez tłumacza. Ale z

drugiej strony za tym wyjazdem kryją się
dwa założenia: Anglia uważa, że może de-

Spiżarnia na zimę

Huenotr gptoBStsgczmiąg.

ŻYDOWSKIE ROZMÓWKI.
— Cały świat się sprzysiągł na żydów.
— Wy macie rację. Nawet żona moja

Ruchla, to ona mnie wczoraj dała rondlem
w łeb.

— Ja czytałem, że Japończycy to są ży
dzi, co przed trzema tysiącami lat wywę
drowali z Palestyny i osiedlili się na wy
spach około Chin. Ćo wy na to?

— Cojanato?Jan.ato,żemisięnie
zdaje.

— Dlaczego?
— Bo Japończycy biją. się za dobrze.

— Wy maci-e rację. Nasze żydki one wa
leczne bardzo nie są.

— Bo co komu po waleczności? Co się
z tego ma? Dziury w głowie i dziury w

kieszeni.

— Ale w Palestynie trzeba się jednak po-

— Ale tylko trochę. Właśnie tyle, żeby
Anglicy odepchnęli żydów i wzięli się sa-mi

do bicia Arabów.
(,,Much-a )

O ROKU SZKOLNYM 1938/39.

Dawniej dla młodzieży każdy szko-lny rok
To był rzec by można - naprzód jeden krok...
Ateraz tak samo - tylko, że - w tom rzecz!
Nie jest to krok naprzód — lecz dwa kroki

fwste-cz!

(,W róble na dachu")

Po naradzieChamberlain-Hitler
pod adresem Niemców sudeckich. Mogą oni

przekreślić rachuby Hitlera dwojako. Albo

będą się nadal burzyli, albo, mocniej naci
śnięci i opuszczeni przez Rzeszę zniechęcą
się do walki. Ta ewentualność rysuje eię z

oałą wyrazistością.
Nie wiemy co mówiono w Berchtesgaden.

Chamberlain musiał coś przyrzec Hitlerowi.
Jednocześnie jednak Runciman został wez-

Jeśli nie m ożna liczyć n a szybkie wygra
nie wojny, kapitalne znaczenie będzie mia
ło zagadnienie surowcowe. Kwestia żyw
ności, węgla, żelaza, nafty ma najbardziej
kapitalne znaczenie. Na tej podstawie moż
na już dziś wyobrażać sobie j'akimi droga
mi pójdzie taktyka Niemiec. Nie będą one a-

t-akowały n a zachodzie, tylko będą starały się
rozszerzyć swoją bazę surowcową w dolinie

mydło niezbędne w domu
ipodróży do twarzy i kąpieli

wany do Londynu dla złożenia raportu. Jego
misja wo'bec stanowiska Henleina praktycz
nie się skończyła. Będziemy więc teraz

czekali na wynik nowej konferencji pre
miera angielskiego z Hitlerem i na pacyfi
kację zbrojną Sudetów. Trzeba sobie powie
dzieć, że rozwiązanie pokojowe sprawy su
deckiej jest całkowitą zagadką. Porusza

się ona na dwóch nierównoległych torach.

Prędzej można się spodziewać zderzenia.
Ale wola utrzym ania pokoju jest ze strony

Dunaju i w oparciu o nią^i o jej dobrą or
ganizację będą czekały cierpliwie na wy
niszczenie sił moralnych Francji i Anglii,
którym pozostanie mało wdzięczna rola
forsowana Unii Zygfryda.

W rezultacie końcowym zwycięży ten,
kto nie tylko będzie miai więcej surowców,
ale kto będzie miał silni'ejsze nerwy. Niemcy
już to zagadnienie badają. Na niedawno od
bytym posiedzeniu Niemieckiego Towarzy
stwa Psycho'logicznego zakomuni'kowano z

wymaga zaopatrzenia konserwami i marynatami, które najlepiej jest przygotować na jedynym
czystym, bezbkateryjnym i trwałym occle z esencji octowej 8OY0wyrabianejprzez
ZAKŁADY”CHEMICZNE ,,GRODZISK” S A. ze znakiem ,,RAK” na buteleczce

cydować o całości granic Czechosłowacji
bez pytania się o jej zgodę i Anglia uznaje,
że Hitler ma prawo decydować o Niemcach

sudeckich, którzy są przecież prawnie oby
w atelami Czechosłowacji!

Nie mamy specjalnego szacunku dla t.

zw. prawa międzynarodowego i dla skom

Anglii silną. Chamberlain mógł przecież
powiedzieć również Hitlerowi, że jeśli zła
mie całość granic Czechosłowacji, Anglia wy
powie mu wojnę. Może to poskutkuje. I dla
tego ciągle jeszcze nie trzeba tracić nadziei.
Trzeba choćby sperare contra epem, mieć

nadzieję przeciw nadziei.

plikawanych formułek w tej dziedzinie. N aj
ważniejsza jest nie sympatia, czy antypatia,
czy inna ,,patia" i nie takie czy inne ,,prawo"
tylko zawsze i wszędzie to, co Napoleon na
zwał realitó des choses — realność rzeczy.
Przy ocenie obecnej rzeczywistości jest jed
nak bardzo trudno określić, co jest realne.

Bez wątpienia eą bardzo realne rozmo
wy Chamberlain—Hitler. Jeden może od
mówić poparcia Czechosło'wacji, drugi mo-że

nakazać posłuch h-enlemu-wcom. Ale

czy odmówienie poparcia ze strony
Anglu wystarczy do tego, aby Praga
złożyła broń i wycofała się na żąda
nie Londynu z Sudetów?

Czy Sowiety nie będą podszeptywać innego
załatwienia i czy czego innego nie będzie się
domagała duma narodowa? Czy Benesz

zgodzi się bez wystrzału na rozbiór swego
kraju? Te same wątpliwości nasuw ają się

Psychologowie przygotowują u ^ n ę .

Nad-zieje na ,,szybką, wo-jnę" trzeba^odło-

żyć do akt. Wszyscy zaczynają się przygo
towywać do długiej, pozycyjnej wojny, obli
czonej na wyczerpanie materiałowe i ducho
we przeciwnika. Już nie wierzy się w bez
względną siłę przeboj-ową.tanków. Nie moż-
n.a. s-obie wyobrazić takiej ilości ciężkiej a r
tylerii, kalibru przynajmniej 50 mo-że 60

centymetrów, któraby dała. radę nowowzno-

szonym fo-rtyfikacjo-m, obliczonym na wy
trzymałość prze-d uderzeniami tak wielkich

pocisków. Nie należy równi-eż przypusz-czać,
aby l-o-tnictwo mo-glo wywalczyć ro-zstrzyg
nięcie. Naloty samolo-tów są bardzo efek
towne, ale przy za-sto-sowaniu cel-owo zorga
nizowanej o-brony przeciwlotniczej mogą eię
stać mało skuteczne.

wielką dumą, że 200 psychologów pracuje
jedynie nad rozwiązaniem zagadnień zwią
zanych z prowadzeniem przyszłej wojny.
Ukazują się również specjalne opracowania
książk-owe tycb zagadni-eń.

Psycholodzy wyżej wymieniiami, jak poda
je ,,National Zeitung", zamie-szczając długie
przytoczenia z ich diziel, dochodzą d-o- jedne
go wspóln-ego poglądu, że d-obrej dyscypliny
ducho-wej ludno-ści i wytrwania moż-na spo
dziewać się tylko ze strony społeczeństwa,
które walczy w obronie swego istnienia. Nie
można więc liczyć na psychologię narodu

idącego n a w ojnę z-acze-pną!!! Tylko hasło

obrony może skupić trwale pod sztandarami
walki o śmierć i życie znakomitą większość
obywateli.

Jeśli więc sztab niemiecki będ-zie się li
czył z tymi zalecenia-mi. będzie m usiał tak

pokier-ować nie tylk-o samym wybuchem
wojny, ale nawet Jej przebiegiem, a-by w

walce o wyniszczenie sil m aterialnych i du
chowych. j-a.ką będzie przyszła w-o-jna, Niem
cy stały raczej w defensywi-e i ciągle były
tym niesłusznie napadniętym. Z tego- zaś
w vnika wnio-sek, że myśl o budowie linii

Zygfryda przypisać n-a-leży profesorom psy
chol-ogii ni-em ieckiej.

Cztery teatry woiny.
Czte-ry? Tak, cztery: chińs-ki, hiszpańs'ki,

palestyńs'ki i prawie już sudecki. Po-nieważ
ten ostatni zajmuje wszyst-kie wolne^ m iej
sca, zap-omina się o po-zostałych. Częściowo
słusznie, gdyż łączny ko-munikat można tyl
ko wydać w sakramentalnych już niejako
słowach ,,Na zachodzie, wschodzie i połud
niu — bez zmian".

W Hiszpanii daje eię odczuć wyraźne
zmęczenie w ojsk gen. Franco- . Cze-rw-oni zo 
stali ściśnięci, co im wyraźnie ułatwia O'
bronę. Hitler jest zaję-ty Czechami, Musso-
lini zaś m a wid-o-czne t-rudności z wzmocnie
niem pomocy. Możliwe, że nie chce^ zao-g
ni-ać stosunku z Anglią. Gdyby to dziś czy
nił. pomagałby niepotrzebnie z punktu
swych interesów Hitlerowi. P-onie-waż nie
chce wojny, nie drażni Anglii i poz-ostawia
gen. Franco w d-ość trudnej sytuacji dalsze
go przewlekania i tak już długiej w-ojny.

W Paleetynie A nglia nie może znaleźć
li-nii po-stępo-w -ania. Nie chce się zdecydo
w ać ani po stronie Arabów, ani po stronie

żydów. Nie mówi, że porzuci ideę podzia
łu Palestyny i nie mówi, że go przeprowadzi.
Nie spro-wadza również wystarczającej il-o
ści wojska, aby op-an-ować sytuację.. Polity
ka Anglii w Palestyn-ie jest godna łez. na
wet ze strony obojętnych ^obserwatorów.

Czegoś bardziej żałosnego świat nie widział.

Ja-pończycy zbli-żają się kro-k z-a kro-kie-m
do Hankou. Gdy zawładną tym miastem,
opanują ws-zystkie li-nie kolejowe za wyjąt
kie-m dro-gi łączącej Hańkóu z Kantonem.
Jeśli więc zaj-mą na dodate-k ten ostatni wol
n y po rt chiński w-zględni-e uniemo-żli-wią in
nym spo-s-obem używanie tej linii, Cz-ang-
Kai-S -zek będzie już tylko zdany n a drogi
kołowe i daleki p-rzewóz broni i amunicji z

Sowietów. Jest więc. nadzieja, że Jap-oń
czycy będą usiło-wali p-o zajęciu Hanko-u za
przestać dalszego mars-z-u, który już ro-bi się
be-znadziejny i daje do ręki Chińczyko-m
wielkie możliw-ości pro-wadzenia wojny p a r
tyzanckiej n a tyla-cb oddziałów japońs-kich.

Razem świat się pali już na czterech ro
gach. Cala nadzieja w tym, że płomień su
decki jest bardz-o jeszcze wątły. Ale jaka to

jest w rzeczywistości maleń-ka ta nadzieja...
St. Strąbski.

Lotnik pokoju.

,,Doktor medycyny dentystycznej". Mini
sterstwo Oświaty wprowadziło na Akade
m ii Stomatologicznej tytuł doktora medy
cyny dentystycznej, który jest, stosowany
w szeregu państw zagranicznych.

używam w ogóle przyprawy do kawy. Kostki są

tak praktyczne, przy czym kawa smakuje zawsze

równie dobrze. Dlatego do każdej kawy nawet do

najlepszej, i szczególnie do najlepszej należy
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Prawie 55 tysięcy pojazdów mechanicz
nych kursuje po drogach Polski. Liczba
samochodów w Polsce zwiększyła się w po
równaniu z rokiem ubiegłym o 12.834, ilość

motocykli zaś wzrosła o 4.618. W chwili o-

becnej znajdują się w ruchu 41.404 samo
chody (wraz z pojazdami specjalnymi) i
13-516 motocykli. Ogółem więc mamy w

Polsce 54.920 pojazdów mechanicznych.
,W edług prowizorycznych obliczeń fabryka,
montownia i przedstawicielstwa zagranicz
ne wypuściły, względnie wypuszczą jeszcze
w rb. ua rynek 15 tysięcy nowych pojiaz-
dów mechanicznych.

Pożar pensjonatu w Morszynie. W pen
sjonacie ,,Morszynka1' w Morszynie, stano
wiącym własność dr. Huśta ze Lwowa, a

dzierżawionym przez Zgromadzenie SS Jó-
zefitek wybuchł pożar. Straż ogniowa o-

gień zlokalizowała.

Przy grypie i jej skutkach należy pamię
tać, aby często i gruntownie oczyszczać żo
łądek i jelita przez stosowanie naturalnej
wódy gorzkiej ,,Franciszka-Józefa”.

Konsekracja JE. ks. biskupa sufragąna
lubelskiego. Konsekracja JE. ks. biskupa
sufragana lubelskiego ks. dra W. Gorala

odbędzie się w niedzielę, dnia 9 paździer
nika br. w katedrze lubelskiej. Konsekra-
torem będzie JE. ks. biskup Marian Ful-
man. współkonsekratorami zaś ks. biskup
Kazimierz Tomczak z Łodzi i ks. biskup
Karol Niemira z Pińska.

Zuchwały napad na księdza. W okoli
cach Dworca Głównego w Warszawie are
sztowano wielokrotnie karanego za kra
dzieże Szmula Dawida Kaminera. który
wyrwał przybyłemu z Paryża ks. Francisz
kowi Myszce portfel z pieniędzmi i rzucił

się do ucieczki. Jak ustalono Kaminer

wczoraj wyszedł z aresztu, w którym od
siadywał karę za ostatnią kradzież.

Dwie godziny na wolności. Policji sto
łecznej znany jest pechowy złodziej kie
szonkowy Jan Kosiorek, który po opusz
czeniu więzienia nigdy dłużej nie pozosta
je na wolności:.. Przed dwoma dniami opu
ścił więzienie i znowu po 2 godzinach po
wrócił doń pod eskortą policji ujęty za rę- J

kę w chwili gdy kradł srebrny ołówek.

Kierowca zmarł w taksówce, Do pewnej
'taksówki warszawskiej chciał wsiąść pasa
żer i zauważył, iż kierowca siedzi we
wnątrz, nie dając oznak życia. Lekarz
stwierdził śnjierćj która nastąpiła przed
kilko godzinami. Okazało się, iż zmarłym
jest !gnący Antosik.

Olbrzymi napływ kandydatów na odby
cie studiów akademickich. Na wyższych
uczelniach w Warszawie zaobserwowano w

początku roku akademickiego 1938-39, ol
brzymi napływ podań nowowstepujących
kandydatów. Na niektórych uczelniach,
liczba podań 3 i 4-krotnie przewyższa licz
bę miejsc ustalonych przez rady wydziało
we.

Wilkj zagryzły kilka koni. W lasach w

pobliżu Ucberska w pow. krzemienieckim

pojawiły się wilki, które zagryzły kilka
koni. pasących się na skraju lasu.

I*Czas"zwraca uwagą
na stanowisko Polski w plebiscycie sudeckim.

Konserwatywny ,,Czas" zajmując się
konfliktem niemiecko-czeskim, słusznie

podkreśla, że dzisiaj program karls-

badzki Henleina został zastąpiony
przez postulat plebiscytu, co jest rów
noznaczne z przyłączeniem kraju su
deckiego do Rzeszy. Sądząc po glosach
prasy' angielskiej i francuskiej skłonni

jesteśmy przypuszczać, że demokracje
zachodnie nie odrzucają bynajmniej
takiego rozwiązania. I to jest fakt,
który powinien skłonić również polity
kę polską do wysunięcia pewnych ka
tegorycznych żądań. Bo jeśli mocar
stwa zachodnie wymuszą na Czechosło
wacji plebiscyt, to sprawa sudecka zo
stanie załatwiona w kierunku najdalej
idących żądań niemieckich. Rzesza się
wzmocni. Hitler osiągnie jeden sukces

więcej, Ale jaką. w zamian za to nie

wątpliwe wzmocnienie swego zacho
dniego sąsiada rekompensatę otrzyma
Polska? Oto jest problem, który staje
przed polityką polską i który jej kie
rownictwo będzie musiało rozwiązać.

Nie chcemy wnikać w tajniki naszej
dyplomacji. Rozumiemy, że chwila de
cydującej rozgrywki nie nadaje się do

tego, by odkrywać karty. Zwracamy
jednak uwagę, że plebiscyt w kraju su
deckim zaspokoi aspiracje niemieckie,
nie uczyni jednak zadość interesom
Polski" .

* * *

I my nie chcemy wnikać w tajniki
naszej dyplomacji, chociaż coraz głę
biej wnika w nie — społeczeństwo. Czas

najwyższy, abyśmy się dowiedzieli, ja
kie są Polski aspiracje w konfliktach

śródkowo-europejski ch.
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Brody. Chłopi twardo stoją przy
Stronnictwie Ludowym, a na wiado
mość, że do Hallerczyna przybywa gen.
Haller na uroczystość otwarcia parafii,
której jest głównym fundatorem, zebra
ło się kilka tysięcy ludowców, wśród

których było wielu dawnych żołnierzy
Hallera. Generałowi towarzyszył daw
ny kapelan legionów ks. Panaś, dzia
łacz ludowy dr Tabisz oraz pluton
Związku Hallerczyków ze sztandarem.

Ludowcy powitali generała bardzo
serdecznie.

Nie obeszło się bez zgrzytów. Miej
scow'y proboszcz, ks. Duszeńko, którego
chłopi już doskonale znają z jego ozo-

nowtfjl działalności, wygłosił kazanie,
I ttmjM ImilIIliii. i m . iniii'iimiSBBBHSB

twierdząc, że celem Kościoła jest szu
kanie ,,szczęśliwości'1 i ,,bezpieczeń
stwa1*. W myśl tych ideałów on osobi
ście zagroził prezesowi Chorągwi lwow
skiej Hallerczyków aresztowaniem za

żądanie uzupełnienia programu prze
m ówieniem delegata Stronnictwa Ludo
wego. To też po zakończeniu uroczysto
ści religijnych, mimo czułych słów pa
na starosty w'szyscy ludowcy, to jest
dziewięć dziesiątych zebranych, opu
ścili gremialnie Dom Ludowy, pozosta
wiając panu staroście i ozonowcom zje
dzenie kurcząt, złożonych przez parafię.

Mieszkańcy Hallerczyna zaprosili ks.

Panasia i dr. Tabisza na szklankę mle
ka na podwórzu jednego z sąsiadów.

— Minister francuski a Ukraińcy. Na

marginesie nominacji A. de Monziego na

stanowisko francuskiego ministra robótpu
blicznych przypomina prasa ukraińska o

ustosunkowaniu się nowego członka gabi
netu francuskiego do Ukraińców, w okre
sie konferencji pokojowej, kiedy to p. Mon-
zie wpływa! na rząd francuski, by uznał

państwo ukraińskie, zwłaszcza, że delega
cja ukraińska w Paryżu zobowiązała się
zapłacić 30 procent długów carskich.

— Prace nad budową schronów przed
atakami lotniczymi w Wiedniu postępują
raźno naprzód Na wielu domach wywie
szono tablice z napisem ,,schron piwniczny
na 100 osób" itd. Policja wiedeńska wydala
nowe zarządzenia, rozszerzające znacznie

dotychczasowe ustawy i środki ochrony
przeciwlotniczej dla ludności cywilnej.

— W Austrii rozwiązane zostało stare

i znane stowarzyszenie ,,Deutscher Ritter-
orden", do którego należało wielu arysto
kratów austriackich.

— Na wszelki wypadek.* W związku z

sytuacją międzynarodową, rząd praski po
stanowił zabronić wywozu produktów, któ
re mogą być potrzebne do obrony kraju.

— ,,Kawa nasza, mleko wasze". ,,Wie
czorna Moskwa" opisuje pawilony trustu

,,Gławmleko", które pracują w najbardziej
ludnych miejscach stolicy. Jeszcze w po
czątku lata — można było otrzymać w tych
pawilonach dowolną ilość śmietany, mleka,
kefiru i masła. Obecnie podają tylko kawę,
a gdy gość poprosi o mlek'o do kawy lub

masło, kelner odpowiada: ,,Jużeśmy zapom
nieli, kiedy to u nas było". A gdy gość
zdziwiony zapyta: ,,Jakże pić kawę bez ni
czego?" — otrzyma dobrą radę: ,,Bardzo
prosto — kawa nasza, a mleko wasze, po
patrzcie, jak robią inni goście"... A inni

wyjmują z kieszeni buteleczki z mlekiem
i paczki masła. Mleko i masło jest.w Mo
skwie, lecz nie ma go w pijalniach ,,Glaw-
mleka"...

— Projekt budowy olbrzymiego kanału
w Finlandii. Władze komunikacyjne wFin
landii projektują budowę kanału, który
by połączył jezioro Ładoskie z zatoką Fiń
ską. Długość kanału wynosiłaby około 160
kilometrów.

— W Paryżu więcej kobiet aniżeli męż
czyzn. Paryż posiada o 288.141 kobiet wię
cej aniżeli mężczyzn. N a 1.270.781 mężczyzn,
zamieszkałych w Paryżu przypada 1.558.965
kobiet. Na stu mężczyzn więc w Paryżu
przypada 120 kobiet.

— Hiszpańskie srebro idzie do Sowie
tów. Do Hawru z Barcelony nadszedł duży
transport srebra (80 ton), który został prze
ładowany na okręt sowiecki i przewieziony
do Rosji. Srebro to ma pochodzić z ograbio
nych kościołów hiszpańskich i ma być za
płatą za otrzymany materiał wojenny.

Odznaczenie pisarza niemieckiego. Pi
sarz niemiecki Hans Friedrich Blunck od
znaczony został przez kanclerza Hitlera me
dalem Goethego.

Zenon ę^óżnński
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Rozejrzała się za podpórką. Tu było
za wielu ludzi... Spojrzała na mostek

kapitański... Pusty... Kapitan poszedł
odprowadzić Williama Flamborough
i nie powrócił tu jeszcze.

Trzema skokami znalazła się na

mostku. Przyklękła na jedno kolano
i oparła lufę o balustradą..

Strzelała znakomicie.

Była zupełnie spokojna, ręka jej nie

drgnęła, gdy brała na muszkę człowie
ka, który przed dwiema godzinami mó
wił jej o miłości.* Myślała: gdzie
strzelić.

Zabić, czy zranić?

Najlepiej w prawe ramię, tak by wy
puścił z dłoni teczkę... Celowała uważ
nie, wolno...

Umieściła muszkę w szczerbinie i

przeciągnęła linię między jej środkiem
a prawym ramieniem Williama Flam-

horougha... W id ziała je dokładnie, bo

idległość nie wynosiła więcej, niż sześć
dziesiąt metrów...

Agent Inteligence 6ervice przysta
nął na chwilę na drabince, by przyjąć
podawaną mu rękę...

Ta chwila jej wystarczyła... Płyn
nym ruchem, aby nie szarpnąć przy
padkiem, ściągnęła język spustowy.
Rozległ się huk... głowy wszystkich na

pokładzie skierowały się na nią...
A ona patrzyła...
Już w pierwszej sekundzie o mało nie

podskoczyła z radości... żółta teczka

zawierająca plan wynalazku inżyniera
Janczara puszczona przez bezwładną
w tej chwili rękę tego, który ją trzy
mał, prosto spadła w ocean. A za nią
zaraz osunął się William Flamborough.
Leciał w dół jak kłoda, ale chwycono
go w łodzi... A przez to nikt nie zain
teresował się teczką...

Greta von Hesslar była zadowolona...
Plan ,,R" nie dostanie się do rąk An

glików, nie będą go używali ludzie,
których przystąpienie do wojny świa
towej stało się początkiem klęski Wiel
kich Niem iec...

Trzymała w ręku sztucer i wciąż pa
trzyła tam... na szalupę, w której zło
żono właśnie bezwładne ciało Willia
ma Flamborough...

I naraz ogarnęła ją straszliwa trwogą,
0 niego. Czy żyje, czy nie zabiła go...

Zapomniała w tej chwili kim jest on

1 komu służy, zapomniała o sobie, o

zniewadze, jaka ją z jego strony spot
kała. W iedziała tylko, że tam, w łodzi

leży jego ciało...

Czy żyje...?
Uczuła naraz dotknięcie czyjejś dło

ni na ramieniu. Odwróciła się, jak
stała ze sztucerem w rękach...

Dostrzegła w oczach człowieka, który
dotknął jej ram ienia, przerażenie. Są
dził, że ona i jego zamierza.,.

- Niech się pan nie obawia,.. — po
wiedziała.

— Ja... nie... ja tak sobie... — bąkał
zmieszany i zawstydzony, że dostrzegła
jego strach. A to uczucie powinno mu

być przecież zupełnie obce. Jemu sta
remu marynarzow'i, od piętnastu lat

kapitanowi statku nie wypadało się
bać czegokolwiek... Ale zląkł się. To
fakt!...

— Czego pan chce? — zapytała z po
zornym spokojem, choć wewnątrz niej
gotowało się wszystko.

Kapitan nr's W ilson zrobił' bardzo

głupią minę i zapytał jesizcze głupiej:
— Czy pani strzelała do tego pana?
i— Tak — odpowiedziała.
t-1 I celowała pani do niego?
'— Jeżeli strzelałam, to musiałam naj

pierw wycelować - to chyba jasne.
A o co chodzi?

Kapitan przestąpił z nogi na nogę
i nie patrząc na nią rzekł:

To angielski obywatel...
'— Wiem! Co z tego? Niech pan

wreszcie wyjąka o co panu chodzi, bo
nie mam czasu.

Skinął głową.
Aresztuję panią.
— Pan? A to jakim prawem?
— Morskimi wyjaśnił lakonicz

nie. — Na morzu wszelka władza prze
chodzi w moje ręce.

— Ciekawe... Więc jestem areszto
wana, tak?

— Widzi pani... m uszę. Łódź podwo
(dna pod nosem.,, a pani strzela. To nie

żarty...
— Może mnie pan jeszcze do aresztu

v sadzi, co? — rzuciła kpiąco, widząc,
że stary wilk morski niewyraźnie się
ezuje w roli, jaką wobec niej przypad
kowo m usiał zagrać.

i- Nie. Pozostanie pani jednak w

swojej kajucie i bez mego zezwolenia nie
wolno się pani nigdzie oddalać, ani też

nikogo przyjmować... To wszystko... —

zakończył, widząc że zbliża się do nich

pierwszy oficer pokładowy.
— Dobrze. Jak długo ta ,,zabawa"

będzie trwała? — zapytała.
-— Aż do najbliższego portu. Tam

zostanie pani wydana w ręce policji,
jeżeli...

— Co znowu?
1— Jeżeli tamci — wskazał na łódź

podwodną — nie zechcą teraz pani za
brać ze sobą...

— Co? — ta perspektywa przestra
szyła ją.

— Prawnie należy pani do mnie, ale...
oni mają armaty, a u nas nawet rewol-
wera nie wszyscy posiadają. Zresztą,
niech się pani nie przejmuje zawczasu.

Jakoś tam będzie...
— Ma pan rację — prowadzona spoj

rzeniami wszystkich obecnych na po
kładzie zeszła z mostku kapitańskiego
i skierowała się do schodów.

Tu przystanęła., obejrzała się jeszcze
szukając oczami kapitana Schurza. Wy
mieniła z nim porozumiewawcze spoj
rzenie i wstąpiła na schody.

Wkrótce znajdowała się w swojej ka
binie, w której unosił się jeszcze za
pach papierosów Williama Flambo-

rough'a.
Przebrała się w szlafrok i teraz do

piero załamała się. Rzuciła się na tap
czan, wtuliła głowę w haftowaną po
duszkę i zaczęła cicho,, ale spazma
tycznie płakać.

A nie wiedziała jakie jeszcze niespo
dzianki Spotkają ją w ciągu dnia dzi
siejszego...

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Czy kolonizacja francuska będzie również trwała jak rzymska?
(ORYGINALNA KORESPONDENCJA ,,DZIEŃN IKA BYDGOSKIEGO")

Constantine, w sierpniu.
W Biskrze trudno jest wytrzymać: Sierp

niowe słońce nie sprzyja turystycznym re
kordom.

— Ja-ka tu jest teraz temperatura? Ile

stopni w cieniu? — pytam z samego rana.

— W cieniu? — n,a twarzy mego rozmów
cy m aluje eię bezgraniczne zdumienie. A

ja dopiero teraz spostrzegam, jaką gaffę
palnąłem owoim pytaniem .

Kto mówi w Biskrze o cieniu? Gdzież
tu cień! Palmy daktylowe można o wszyst
ko podejrzewać, ale nie o to, że dają choć

.trochę cenią. Wprawdzie wysilili się dobrzy

Tych by gdzie nie bylol
Grupa starców żydowskich na ulicy Kon-

stantyny.

ludzie, posadzili w szczerej pustyni parki
i ogrody, ale służą one raczej dla dekoracji
niż dla wypoczynku. Upal wpełzł we wszy
stkie zakątki, zagotował i ściął niby jajka
na twardo krew w żyłach. Ludzie ruszają
się jak muchy w smole. Początkowo to iry
tuje, potem nawet dziwić przestaje. Komu-

by się chciało ruszać! Nawet rtęć w termo
metrze znieruchomiała przy 45 stopniach
i ani rusz nie chce się opuścić.

Powoli człowiek czuje, że doskonale leni
stwo staje się jego drugą naturą, że jeszcze
parę takich dni przeżytych w upale, a już
naw et i ruszyć się stąd nie będzie chciało.
Trzeba więc się ratować, trzeba uciekać

czym prędzej.

Arabska usłużność.
— O której odchodzi autobus do Batuy?

— pytam w hallu hotelowym. Natychmiast
jak za dotknięciem różdżki czarodziejskiej
ożywa cale uśpione królestwo. Z dziesięć
głosów informuje mnie, że o piątej rano,

dziesięciu arabskich łazików ofiarowuje się
obudzić mnie, zanieść waliz'kę i w ogóle wy
prawić w świat. Przed każdym hotelem w

Biskrze obozuje w dzień 1 w noc taka gro
mada, która czeka na łatwy zarobek od eu
ropejskiego turysty.

Jeszcze większa gromada jest na przy
stanku autobusowym. Aby się wyrwać z tej
usłużnej opresji, wsiadam do wozu, ale i to

nie pomaga. Co chwila otwiera drzwi jakiś
oberwaniec i informuje mnie grzecznie, że

moja walizka jest już załadowana, albo że
autobus ruszy za pięć minut. Mówię: - do
brze, albo nic ni'! mówię, a oberwaniec
drzwi nie zamyka. Czeka na napiwek.

— Za oo? — pytam eię.
Za informacje, za cenne rady, za to, że

w ogóle żyje.
Na szczęście autobus, choć szczelnie wy

ładowany arabską klientelą, nareszcie ru
sza. P aru chłopaków jeszcze się czepia
okien i żebrze, a'le prędko i to 6ię kończy.
Biskra zostaje za nami. Zos'taje pustynia,
jedziemy ku górom, ku morzu.

Droga z Biskry do Batuy należy do naj
ładniejszych. w Afryce, wiedzie bowiem

przez efektowne pasmo górskie — Auróo.

Asfaltowy wąż wije się łagodnie, przepycha
się przez wąwozy, trzym a się kurczowo
urwisk. Im Więcej — tym przyjemniej. Za
piekły oddech pustyni traci swą osłabiającą
moc, z każdym metieim wzniesienia. Powiewu
morza jeszcze eię nie czuje, ale widzi się je
go działanie — w postaci coraz bujniejszej
roślinności, w ożywiającym się z kilom etra

na kilometr ruchu na szosie. Ruch jest
uporządkowany i zdyscyplinowany — jedne
tylko wielbłądy nie chcą uszanować prze
pisów drogowych, stają zaczepnie naprzeciw
autobusu w najmniej spodziewanym miej
scu.

Na śladach Rzymian.
W Batuie nie ma nic ciekawego. Kilku

nastotysięczne miasteczko nie ma jeszcze
stu lat. Jego najważniejszą częścią jest
obóz wojskowy: koszai'y kilku forma.cyj,
szpitale, magazyny - to wszystko otoczone

wysokim murem, pochodzącym z czasów,
gdy wśród zgiełku wojennego podboju fran
cuskiego powstawała Batua. Dziś Batua

jest daleko od ewentualnych teatrów woj
ny. Dziś bowiem afrykańska dzikość, któ
rą trzeba ogniem i mieczem ujarzmiać, prze-
piosła się do — Europy...

Jednak Francuzi nie byli pierwszymi,
którzy poznali się na strategicznym z;nacze:
niu gór Aureesu, zamykających dostęp do

Sahary. Zanim Francuzi założyli obóz woj
skowy w Batuie, już niespełna dwa tysiące
lat przed nimi byli tu Rzymianie. I właśnie
w Batuie szanujący się turysta zatrzymuje
się wcale nie dlatego, aby podziwiać efek
ty kolonizacji francuskiej, zachwycać się na
prawdę ładnym — ja.k zresztą niemal we

wszystkie:., miasteczkach i wioskach Al
gieru — pomnikiem poległych w wojnie
światowej, ani nawet aby się wybrać na

łatwą wycieczkę w porosłe ciemnozielonym
lasem cedrowym góry Touggour i Belezma,
ale tylko dlatego, że o 38 kilometrów od tej
nieciekawej Batuy leżą Timgad i Lambesa
— świetnie zachowane ślady cywilizacji
rzym skiej.

W całym Algierze jak zresztą i w Tuni
sie jest dużo pozostałości po Rzymianach,
którzy do Afryki wepchali się akurat po to

samo, co Francuzi: po zboże i po złoto.

stawić ratusz, wairtoby posłać w termin do

tych żołnierzy z zawodu, a budowniczych
tyl'ko z przypadku czy z cywilizacyjnego' po
wołania.

Timgad zachował się w bardzo dobrym
stanie. Zarówno z ruin jak i z różnych dro
biazgów i fragmentów mozaik przechowa
nych w podręcznym muzeum, mo'żna sobie

wyrobić plastyczne pojęcie o tym, jak żyli
ludzie w pierwszym wieku po narodzeniu

Chrystusa. Całkiem dobrze zresztą sobie

żyli. Pod niejednym względem lepiej niż

my dzisiaj. Dwie rzeczy zajmowały w ich

życiu naczelne miejsce: łaźnie i teatr. Co
kilka niem al domów stały rozległe łaźnie

publiczne, w których mieszkańcy miasta nie

tylko się kąpali, ale i plotkowali i robili

wielką politykę. Teatr miał więcej miejsc
niż było mieszkańców w miasteczku. Co na

to powiedzą te miasta dzisiejsze, które ma
jąc 140 tysięcy mieszkańców, nie mogą za
pełnić sześciuset krzeseł na widowni tea
tralnej? No, ale Rzymianie nie znali kima...
mmmm-mmmmmska m w - -

Tlum konstantyński jest barwny i żywo
tny. Europejczycy, Arabo'wie różnego kali
bru, żydzi. Ale kolor tłumowi nadają żoł
nierze. Kilkakrotnie już wspominałem o

garnizonach afrykańskich. O ile w samej
Francji zobaczyć mundur wojskowy na uli
cy jest naprawdę trudno, to w Afryce pół
nocnej aż się przelewa od żołnierzy. W każ
dej oazie stoi garnizon, każde miasteczko

skupia swoje domki koło koszar, a w takiej
Konstantynie to się po prostu wydaje, jak
byśmy żyli w okresie mobilizacji. Bajecznie
barw'ni spahisi arabscy, strzelcy algierscy,
żuawi, którzy się rekrutują wyłącznie z

Francuzów z metropolii i wreszcie Senegal-
czycy — znakomite wojsko, karne, wyćwi-
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Wśród tych wszystkich jednak szczątków
rzymskich, doskonale zakonserwowanych w

afrykańskich piaskach, Timgad zajmuje ho
norowe miejsce — jest przecież

afrykańską Pompeą.

U wejścia do ruin Timgadu odprawiam
arabskich przewodników i chodzę sam po
tym mieście Rzymian, którzy 1800 lat temu

potrafili wznieść mary trwalsze i silniejsze
od podmuchów zachłannej pustyni. Chodzę
z planem w ręku, ale właściwie by się bez

tego obeszło — żołnierze trzeciej legii tak je
przejrzyście zbudowali. Współczesnych u r
banistów, nie 'umiejących sobie dać rady
z najprostszymi problemami i nie wiedzący
mi na przykład gdzie w mieście należy po-

Kolorowa Konstantyna.
Rzymianie budowali solidnie i ze sen

sem, to też nic dziwnego, że ich praca jesz
cze dzisiaj jest pożyteczna. Konstantyna —

drugie po Algierze miasto algierskie, stolica

najbogatszego departam entu afrykańskiego
— ciągle jeszcze czerpie wodę ze starych
zbiorników rzymskich.

Przyjeżdżam do Konstantyny o zmierz
chu i od razu wpadam w tłum, gęstszy i

ruchliwszy niż na Polach Elizejskich. Nic

dziwnego, skoro ulice de la Nation i de la
France są wąskie i krótkie, a studwudzie-

śtotysięczna ludność Konstantjmy uważa za

punkt honoru spacerować wieczorami po
nich.

Teatr rzymski w Timgadzie
trzy tysięcznym obozie wojskowym miał ni mniej ni więcej! a trzy tysiące miejsc.

Makabryczne pomysły milionerów.
Huczna zabawa nad grobem. - Zwłoki zmarłego pod salą dancingową.

Wiele pomysłów wykazują ludzie w róż
nych kierunkach. Zdarzają się genialni po
litycy, genialni wynalazcy, genialni ludzie
nauki. Poza geniuszami spotyka się nie
zmiernie przedsiębiorczych ludzi w han
dlu, którzy nieoczekiwanymi przez nikogo
pomysłami robią posunięcia, na których
zyskują miliony. W większości jednak wy
padków czyta się o ludziach, którzy w po
mysłowy sposób urozmaicają sobie życie
oryginalnymi wymysłami. Najczęściej o-

czywiście z wypadkami tego rodzaju spo
tykamy się u ludzi, których na to stać, a

więc przede wszystkim u ludzi bogatych,
przeważnie milionerów i to w kraju wszel
kich możliwości, oryginalnych pomysłów i
'rekordów w Ameryce. Czytelnicy z pobła
żaniem czytają np. wiadomość, że milioner
nawet w szczegółach wprowadza mecha
niczne urządzenia do swego mieszkania,
które sprawiają, że za pociśnięciem guzika
na stole w jadalni zjawia się nie tylko na
krycie stołowe, ale gotowy obiad czy kola
cja. Ale zdziwienie, a często nawet nie

smak, wzbudzają pomysły ludzi bogatych,
którzy w swej niezdrowej fantazji stwarza
ją oryginalne pomysły urządzenia swego
własnego pogrzebu.

* Tak na przykład — jeden z bardzo bo
gatych przemysłowców am erykańskich Ge-

orge Skip postanowił w testamencie, że

bezpośrednio po pogrzebie nad grobem j!e-
go odbędzie się huczna zabawa, na którą
przeznaczył bardzo wysoką sumę 1 rozesłał

zaproszenia na tę zabawę do wszystkich
swoich znajomych ,,wesołków", których
był pewny, że woli jego w niczym się nie
sprzeciwią.

Inni każą się chować w kolorowych
trumnach i odpowiednio się charakteryzo
wać, aby po śmierci robili wrażenie u-

śmiechniętych.
Jednak na niezwykły oryginalny, a jed

nocześnie niesmaczny pomysł wpadł jeden
z milionerów amerykańskich. Mianowicie

prosił on w testamencie jego wykonawców,
by kilka apartamentów jego wytwornego
pałacu przerobiono na salę dancingową, w

ozone i zawsze gotowe do wykonania każ
dego rozkazu. Wiedział sztab francuski, co

robił, w ysyłając Senegalczyków do M arsylii
dla złam ania str iku w porcie.

Żydowski dynamit.
Chodzi się po Konstantynie, niemieje się

z zachwytu podczas wędrówki przez jaski
nie rzeki Rhummel i ani człowiek nie przy
puszcza, że ta bogata Konstantyna - perła
kolonia-lnej koro'ny francuskiej - jest becz
ką prochu, mogącą lada dzień wybuchnąć.
Właśnie w Konstantynie stajemy wobec je
dnej z największych trudności Francuzów
w Algierze — wobec sprawy żydowskiej.

Po dzielnicy żydowskiej oprowadza mnie
Arab. Coraz to zwraca mi uwagę ńa roizsia-
dłe szeroko przed domami grube żydówki
w koronkowych, czarnych czepkach na gło
wach, obwieszone biżuterią jak choinki.

— Niech pan patrzy — mówi mój prze
wodnik — jakie one bogate! Jakie grube -

n a obiad to dziesięć dań jedzą.
Jak wszyscy Arabowie w Konstantynie

nienawidzą żydów. Za co? Za to, że są z re
guły bogaci, a Arabowie są biedni. Żydzi
potrafili skupić w swoich rękach cale życie
gospodarcze, do nich należą największe
sklepy i przedsiębiorstwa. Omotali pajęczą
siecią swego sprytu i kombinatorstwa nie

tylko żydów, ale i Francuzów.

Ale Arabowie nienawidzą żydów nie tyl
ko za ich bogactwo. Kamieniem'obrazy jest
od dawna fakt, że wszyscy żydzi algierscy
dostali hurtem w prezencie od Francuzów

prawa obywatelskie, a Arabowie ciągle tych
praw nie mają. To francuskie żydolubstwo
mści się. Arabowie wrą nienawiścią, która
od czasu do cza.-u wybucha. W roku 1934 w

rozruchach przeeiwżydowskich w Konstan
tynie padło 25 zabitych, a przeszło 200 skle
pów żydowskich zostało zdemolowanych. Od

tego czasu sytuacja wcale się nie polepszy
ła, tym bardziej znaleźli się tacy — poza
granicami — którym zależy na rozsadzeniu

francuskiego władztwa w Afryce Półno
cnej-

Henryk Kuminek.

której co tydzień, za zapisane przez niego
w testamencie fundusze, odbywały się we
sołe zabawy z udziałem ,,diw" miejscowe
go kabaretu oraz, by bufet dancingowy byl
zawsze obficie zaopatrzony w napoje wy
skokowe. ,,Clou" całego testamentu stano
wi klauzula, by zwłoki jego pochowano w

podziemiach tuż pod salą dancingową. A-

żeby prędzej ,,doczekać się" wypełnienia
testamentu milioner wystrzałem z rewol
weru pozbawił się życia.

Wolę j!ege obecnie spełnia się w szcze
gółach, wskutek czego sztab m ajstrów i ar
chitektów pracuje nad przerobieniem jego
pałacu.

- c:b-

Przemyt opium w guzikach.
Policja londyńska od dłuższego czasu

poddała pilnej obserwacji pewną, bardzo,
elegancką i przystojną Armenkę, która od
bywała częste podróże pomiędzy Londynem,
Calais i Paryżem. Przebywała poza tym w

najwytworniejszym towarzystwie, zawsze

będąc przy dużej gotówce. Obserwacje do
prowadziły do bardzo ciekawych rezulta
tów. Oto okazało się, że owa piękność byla
szmugierką opium. Lecz jeszcze ciekaw
szym byl fakt, że opium szmuglowała w gu
zikach od kostiumu.

Afrykańskiesprzeczności.
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Ciemneplamynadeżyciapolitycznego
Śp. marsz . Piłsudski twierdził, że polity

ka — to fałszywa gra. Często tak istotnie

bywa, ale niekoniecznie być musi. Wszystko
zależy od ludzi na stanowiskach kierowni
czych. Gdy to są ludzie uczciwi i świadomi

swej odpowiedzialności, nie potrzeba się z

ich strony obawiać fałszu. Gorzej jest, gdy
są zacietrzewieni lub zadufani w sobie, a

godziwość środków jest im obojętna. Wtedy
fałsz i podstęp odgrywają główną rolę. Je
dni maskują swoje oblicze partyjne dla
otumanienia naiwnych, inni głoszą wzniosłą
hasła o ,,wyciągniętej braterskiej dłoni”, że

chcą być jako ,,równi z równymi”, a rów
nocześnie z góry odsądzają od czci i wiary
wszystkich, którzy nie chcą się garnąć pod
ich sztandar, a równość polega na tym, że

mają — przywileje. Inni znowu przylepia
ją przeciwnikom brzydkie łatki, aby się spo
łeczeństwo od nich odwróciło i wreszcie są

zarozumialcy, którzy przypisują sobie wy
łączność n a wszelkie cnoty i zalety. Oto

przykłady:
Cat (St. Mackiewicz) w wileńskim ,,Sło

wie”, piśmie konserwatywnym, apeluje do
Stronnictwa Narodowego, aby wzięło udział
w wyborach, bo inaczej wejdą do nowego
sejmu naprawiacze'i masońskie Stronnictwo

Pracy. Przymiotnik ,,masoński" powtarza
dwukrotnie.

Wiemy z dawna, że p. Cat-Mackiewicz

bywa często nieobliczalny, ale w tym przy
padku uważać musimy, że jest także niepo
czytalny. W stosunku do Stronnictwa Pra
cy dopuścił się bowiem zniewagi, której
niczym udokumentować nie może. Generał
Józef Haller nie stanąłby chyba na czele
stronnictwa masońskiego., a zna on swoich
ludzi chyba lepiej niż p. Mackiewicz. Wy
bryk więc jego położyć możemy tylko na

karb jego niepoczytalności.
Adolf Nowaczyński sekunduje Mackie

wiczowi w ,,Merkuriuszowi Ordynaryjnym”
w napaści na Stronnictwo Pracy. Wystąpie
nie jego nacechowane jest już nie tyle ordy
narnością, ile zwyczajnym chamstwem. Ubo
lewa niby nad gen. Hallerem, że stanął na

czele Stronnictwa Pracy,, które według nie
go ,,czistoserdecznie” traktuje prasa Folks-
frontu. Tymczasem faktem jest, że prasa
ta świeżo w 2 przypadkach (,,Czarno na bia-
łem” i ,,Dziennik Ludowy”) napadła na Stron
nictwo Pracy, że to niby Wysługuje się —

polskiem u faszyzmowi (endecji).
Zasady demokratyczne Stronnictwa Pra

cy, uzgodnione z zasadami Kośeioła katolic
kiego korcą p. Adolfa, który dawniej chęt
nie nazywał się Neuwert-Nowaczyński i w

czasach przedwojennych umiał niezgorzej
atakować katolicyzm. Później stał się en
dekiem i antysemitą, ale nie przeszkadzało
mu to pisywać do żydowskich vWiadomości

Literackich”, oczywiście za ładny grosz.

Plwociny takiego osobnika nie przycze
pią się ani do gen. Hallera, ani do Stron
nictwa Pracy.

Zarozumiałość jest wybitną cechą Stron
nictwa Narodowego (endecji). Stwierdziło
to świeżo ,,Słowo Pomorskie”, które oma
w iając list pasterski ks. kard. Rakowskiego
z okazji jubileuszu biskupiego o stosunku

zdrowego nacjonalizmu do katolicyzmu w

taką zaopatrzyło go uwagę:
,,Zdrowy polski nacjonalizm, zgodny

z katolicyzmem, reprezentowany jest w

Polsce w yłącznie przez Stronnictwo Na-

Dioczego nie chcesz spać?slow *fox

Moja królewna tango (17476
Melodiezfilmu ,,PawełiGaweł'* g*g
na płytach śpiewa Mieczysław Fogg.

rodowe. Ono posiada ideologię, która

zwycięża i zwyciężyć musi. Dobry polski
narodowiec jest zarazem wiernym sługą
Kościoła”.
Zatem tylko dobry polski narodowiec

czyli endek jest zarazem wiernym sługą
Kościoła. Członkowie innych stronnictw

oczywiście nie, choćby byli najlepszymi ka
tolikami. A o nacjonalizmie i patriotyźmie
to już w ogóle nie m a co móivić.

Czy to czasem nie jest zbyt wielka za
rozumiałość?

Żydzi bezkarnie gwałcą przepisy prawa
2 święta katolickie!

Rzecz dzieje się na Polesiu, na stacji
Horyó. Jest niedziela, godzina mniej więcej
10 przed południem. W katolickim kościele

parafialnym w Stolinie odbywa się uroczy
ste nabożeństwo misyjne. Ku stacji kolejo
wej z rozmaitych stron poganiacze pędzą
bydło (opasy). Urzędnicy kolejowi podsta
wiają wagony dla bydła, które bada powia
towy lekarz weterynarii. Nad całością -

nad bydłem i poganiaczami — czuwają ży
dzi, handlarze i komiśjonerzy. Krótko przed
godz. 12 naładowane wagony doczepia się
do pociągu osobowego, który odchodzi w

stronę Łunińca (kierunek Brześć n. B. lub

Wilno).
Od kilku niedziel procedura ta powtarza

się stale. Żydzi świętują bezwzględnie w

szabas i równie bezwzględnie lamią prze
pisy praw a o spoczynku niedzielnym. Po
maga im w tym kolej, która dostarcza wa
gonów, a nie przeszkad-za policja. W ygląda

to tak, jak gdyby na Polesiu prawo niej
obowiązywało, zwłaszcza w stosunku do ży
dów. Zdarzyło się przecież, że w drugi dzień

Zielonych Świątek na oczach policji do tar- i
taku żydowskiego Poleszucy zwozili drzewo.

Nie są to fakty odosobnione. Podobnie

dzieje się wszędzie na wschodzie Polski, a i
w samej Warszawie można w każdą nie-|

dzielę w czasie nabożeństwa oglądać żyd-
ków przy warsztatach, przy otwartych czę
sto oknach.

Mimo woli nasuwają się wątpliwości, czy
w Polsce żydów obowiązują prawa państwo
we. W naszym przypadku zapytujemy p.
wojewodę Kostka Biernackiego, czy znane

mu są fakty, łamania prawa przęz żydów,
czy wiadomym mu jest, jak kolej i policja
wobec nich się zachowują i co myśli zrobić,
aby położyć kres tym gorszącym stosun
kom. J. T.

Łuck, 17. 9. (PAT). W dniu 15 września
w godzinach rannych na teren manewrów

wołyńskich przyjechał pan marszałek Ed
w ard Śmigły-Rydz.

Łuck, 17. 9. (PAT). P . marszałek Smi-

gły-Rydz przebywa na terenie manewrów

wojskowych, odbywających się na obszarze

województwa wołyńskiego. Jednocześnie
obecni są: pp. minister spraw wojskowych
gen. Kasprzycki i pierwszy wiceminister

spraw wojskowych gen, Głuchowski.

Łuck, 17. 9. (PAT). Na umocnionych po
zycjach nad Styrem w ciągu dnia wczoraj
szego oddział wojska ,,niebieskich” odparł
natarcia ,,czerwonych'*. ,,Czerwoni” dzięki
znacznej przewadze artylerii i czołgów zdo
łali w godzinach popołudniowych częścio
wo przełamać pozycje ,,niebieskich”. W cza
sie natarcia piechoty i czołgów lotnictwo

czerwonych wykonało nalot na tyły nie
bieskich, bombardując stanowiska ich ar
tylerii i obrzucając bombami mosty na Sty-

rze. O zmroku niebiescy cofnęli się na no
we pozycje obronne. Odejście ich poprze
dz-one zostało wypadem kawalerii, której
Udało się zaskoczyć, oddziały broni pancer
nej czerwonych i. odrzucić je ną wschód.

- tO)-

PPS a wyfeory do Sejmu.
Warszawa, 17. 9. Prasa warsza-ws-ka

podkreśla fakt powrotu z Londynu lea
dera PPS, p. Niedziałkowskiego, na
czelnego publicysty ,,Robotnika1*.

Jak donosi ,,Czas", P PS domaga się,
by uchwalenie nowej ordynacji wy
borczej było jedynym przedmiotem prac
przyszłego Sejmu i by kadencja tego
Sejmu ograniczona została do niezbę
dnego minimum.

Kiedy za wolą Pana Prezydenta sala Se
natu i Sejmu zamknięta — centrum i boki
i lewo i prawo wołają brawo. Widocznie
mają ku temu przyczyny; abo kuntentne ino

robią miny, abo istotnie jakieś spodziewa
nie czują w tyj zmianie. Żeli bez śpasu są
zadowoleni wszyscy, że nowe wybory w je
sieni — to wbrew przysłowiu — taki sie na
rodził, co wszem dogodził.

To nic, że ozon zacira rączęta, iż jemu
gwoli ten czyn Prezydenta; żydki zaś gło
szą, że w tym ubojowa kwestia sie chowa.

To nic, że wierzą czyrwone socjały, jako
by la nich fajne dni nastały; a u endeków
władza la Romana... jest spodziewana.

Ludowca zato inż prawie są pewni, że
ich powrotem swym Witas rozrzewni, i choć
źle było, krzyknie, że na grzędzie gorzyj nie

będzie.
Gdy więc godziua wyborów wybije, jedni

zobaczyć zechcą amnestyje, drugim sie przy
szłość i słodko i górnie marzy przy umie.

A zaś Giżycki — jak rajski archanioł - 1

bodzie złe duchy od urny odganioł, by par-
lementu opozycji siły nie sfajdaniły.

Żeli zaś jednak chtóryś z kumisarzy urno

i świętość wyborów znieważy — potępion
bedzie i ulegnie karze. Tak Premier każe.

Niechaj drży kużden, karę ponieść gotów —

jak ci, co nie chcą lakirować płotów. - Z
sali wyborczyj za kratki prek drania przez
odwołania!!!

Z tego wszystkiego widno jak na dłoni,
że przyszłość jasna wnetki nas dogoni, że
bedziem szczęście mieć promieniejące za

dwa miesiące. Prned urną z karteluszkiem
człowiek stanie; kumisarz powi: ,,Dziękuje
ci panie". A jak doczkamy sie sejmowyj
listy, bedzie raj czysty.

Oszukiwano ponoć do tyj pory. Te bedą
pirsze rzetelne wybory: Kużdemu posłu ,,p"
nieodbrane bedzie przyznane. Żaden sena
tor ,,e" na ,,a" nie zmieni (jak z barwą liści

dzieje sie w jesieni). W tym dwojgu od 11-

stopadowyj chwili nicht sie nie zmyli. Kuż
den odróżni pana posła druha od leniwego
zwirza-kłapoucha, i może twierdzić: ,,ten z

senatu rebe, uie stronnik B. B.".
Ino Skwarczyński, do wyborów szparki

już afiszami zwołuje na skwarki, tusząc, że
naraz wyciągnięciem dłoni wszystkich zozo-

ni.
Ano - zobaczym wnetki w listopadzie z

tego, w jakim jest senat i sejm składzie, czy
od ostatnich wyborów zmądrzało wyborcze
ciało.*

Czy wystawa modeli kobiecych nóżek
iest niemoralna?

Ciekawą sprawę rozpatrywał przed pa
ru dniami sąd litewski w Szawlach. Oto

grupa tamtejszych pań, oburzona wystawą
urządzoną w witrynie sklepu ,,Bat'a",
gdzie wystawiono dla demonstracji poń
czoch i pantofelków modele nóg kobiecych,
witrynę tę zdemolowała, a ponadto zaskar
żyła firmę ,,Bat'a" o szerzenie niemoralno-
ści. Sąd firmę uniewinnił, skazując jedno
cześnie zbyt gorliwą obrończynię moralno
ści na zapłacenie odszkodowania za znisz
czoną witrynę.

Z włóczęgi ryakacyinej.

Mopenłkaga

stolica p

W kraju uczciwości I dobrobytu.
Polskie statki mają najlepszą kuchnię w świecie.

Podróżowanie za granicę nie jtest bynaj
mniej uciążliwe, lecz największą przyjem
nością, abstrahując oczywiście od naszych
przykrych rewizyj celnych, skoro luksuso
wym statkiem, jakim jest ,,Piłsudski'* ru 
szyć można w szeroki świat. To dopiero
daj'e Stuprocentowe zadowolenie, potęgnje
radość życia a przede wszystkim podnosi
dumę narodową. Bo trudno o lepsze samo-

I na plażę wybierają się Dunki rowerami
w trykotach plażowych.

poczucie niż na tym komfortowym statku,
prawdziwym ,-pływa.jącym pałacu”, a.

świadomość, że to nasz, polski statek pod

każdym względem przedstawia sie tak im
ponująco i wywołuj* powszechny zachwyt
cudzoziemców, proszę... czego serduszko je
szcze pragniesz?

Jeszcze bardzo ważna rzecz - kuchnia.
Boże, w raju chyba nie będzie tak znako
micie przyrządzonych potraw i w takiej
obfitości, jak na naszym polskim ,,Piłsud
skim". Dwanaście czy trzynaście dań poda
je się na lunch i obiad! To już prawdziwe
obżarstwo i grzech w dodatku, ale skoro

już na statku zmuszają człowieka do grze
chu, Jakże Się temu oprzeć? Nie, nie moż
na, a zresztą wszystko tam takie smaczne,
że warto nawet zdrowie rujnować i nad
wer-ężyć sobie żołądek. W dziedzinie k uli
narnej statki polskiej Unii Gdynia —- Ame
ryka mają już swą ustaloną opinię w świe
cie, a wiadomo, że opinia kulinarna to

czynnik ważny, odgrywający bodaj naj
ważniejszą rolę w walce z zagranicznymi
towarzystwami żeglugowymi. Z kimkol
wiek z Amerykanów rozmawiałem, każdy
bardzo pochlebnie wyrażał się o polskiej
kuchni na statkach ,,Piłsudskim" i ,,Bato-
rym" jako ,,the best kitchen in the world"

(najlepszej kuchni na świecie). I cudzoziem
cy dlatego też chętnie podróżują statkami

polskimi, czego najlepszym dowodem byl
fakt, że gdy w Kopenhadze z największym

żalem opuszczałem statek, w dalszą podróż
,,Piłsudskim** do Stanów Zjednoczonych
w yjechało ze stolicy Danii przeszło 400Duń
czyków. Z ciężkim sercem pożegnałem mi
łego intendenta, który zapraszał mnie, aże
by w następnym roku ,J?iłsudskim” puścfć
się do Nowego Jorku na międzynarodową
wystawę światową. Przejazd bowiem w

obie strony będzie wyjątkowo tani i pro
jektuje się cały szereg bardzo korzystnych
wycieczek.

Przy 'tej okazji nasuwa się myśl, czy nie

byłoby dobrze, ażeby wzorenj niemieckiej
organizacji ,,Kraft durch Freude" udostęp
nić szerokim masom tanie podróże mor
skie. Taka podróż bowiem polskim stat
kiem, to niezatarte wrażenie na cale życie.
Może Liga Morska i Kolonialna o tym po
myśli??...

W^openJłosJjie.

Już sama nazwa stolicy Danii Koeben-
havn oznacza ,,port kupców". Wynika z te

go nie tylko, jak bardzo los tego miasta

związany jest z morzem, lecz także jak
wielką w tym mieście rolę odgrywa port.

Sam wjazd do portu jest imponujący,
szczególnie gdy słońce oświetla liczne pa
tyną pokryte dachy pięknych wieżyczek.
Życie w porcie bardzo ożywione: spotyka
się dużo wielkich am erykańskich i angiel
skich statków- pasażerskich, jeszcze więcej
handlowych. Podobnie Jak Paryż lub We
necja, jest Kopenhaga dla turysty milą
niespodzianką. Miasto radosne, miłe i ele
ganckie, uznane naw'et przez Szwedów za

,,szczęśliwą stolicę północy". Wszędzie od
czuwa się dobrobyt i jakieś dostojeństw'o
uderza z murów tego miasta, w którym
także jest pęd do modernizacji, lecz daleko
do tempa amerykańskiego. Zresztą tym na

ogół skromnym ludziom nie potrzeba tego

do szczęścia. Zawsze są uśmiechnięci, jak
gdyby żadnych trosk nie znali. Szczęśliwy
kraj, szczęśliwi ludzie! Nie odczuli bowiem

wojny światowej na własnej skórze a na
wet demoralizacja lat pow'ojennych nie
miała tam dostępu. Tak samo i kryzys go
spodarczy oszczędził Danię.

Niezwykły urok Kopenhagi nie polega
tyle na nagromadzonych w muzeach cen
nych skarbów kultury, lecz raczej, na ory
ginalnym sposobie życia mieszkańców

,,szczęśliwej stolicy północy". Na pierwszy
rzut oka wydaje się, że liczba rowerzystów
jest znacznie większa od liczby przechod-

Row'ery pozostawione hez opieki przed
stadionem.

niów. Istotnie jeżdżą gromadami row'erem,
ale rowery, same stare gruchoty, na które
u nas nie w'siadłby żaden szanujący się o-

bywatel. Otóż Duńczycy są bardzo oszczęd
ni i używają nawet rowerów oddziedziczo-

nych po dziadku, czy babusi. Wszędzie wi
dać 'te przestarzałe typy rowerów. Nawet

na riwierze duńskiej, położonej niedaleką
Kopenhagi, widzi się rowerzystki, jadącą
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P i n i skizil lal życia.
po świecie zdoJąło roznieść imię swego na
rodu tak jak uczynił to Paderewski dla Roj*
skj. Bo jakże inaczej — skoro życie Jego
jest miłością ojczyzny. Nie dużo artystom
przypadła w udziale tak olśniewająca k a
riera artystyczna; mało który potentat du
cha był przyjacielem tylu głów koronowa,
nych; małe kto był doradcą i wywierał tak
wielki wpływ na nich. Z niezwysłowioną
więc czcią mówią o nim i myślą ci, co słu
chali jego dźwięcznych strun harfy i grzali
się przy jego rozpłomienionym sercu.

Spójrzmy retrospektywnym okiem na

dzieło skończone. Czy to rzecz łatwa uchwy-
cić w ramki takiego fenomena, dla którego
łamano nieraz przepisy ceremoniału kró
lewskiego? Najtrafniej może scharaktery
zował Paderewskiego sławny muzyk fran
cuski Camille Saint-Saens, mówiąc, że Pa
derewski jest geniuszem, który przypadko
wo gra także na fortepianie. Istotnie twór
czość i działalność Paderewskiego zdumie
wa wszechstronnością. Wśród ogółu zna
ny jest Paderewski głównie jako pianista.
Muzyka współczesna widzi w nim i ceni go
jako wielkiego kompozytora. Naród Polski
czci w nim patriotę i ambasadora sprawy
polskiej za granicą.

Renesansowa ta postać zapomina o so
bie. Funduje stypendia dia kompozytorów
polskich. Własnym sumptem buduje w

pięćsetną rocznicę Grunwaldu pomnik w

Krakowie, jako ofiarę serca. Dalej postawia
w Poznaniu pomnik Wilsona, a w Warsza
wie Housa i składa je w darze narodowi.
Wielki talent krasomówczy Paderewskiego
znany jest nie tylko w Polsce, gdzie wygło
sił m. innymi pamiętną mowę o Chopinie w

setną rocznicę jego urodzin, ale i za grani
cą. W latach wojny rozpoczął mozolną wę
drówkę po Ameryce, gdzie po miastach

przemawiał. Przemawiał wszędzie, po klu
bach, po izbach handlowych, przed żołnie
rzami — wszędzie wyrabiał młodemu pań
stwu polskiemu kredyt i kuł serca dla Pol
ski. W owym czasie wygłosił około trzysta
mów.

IGNACY PADEREWSKI.

Nad jeziorem Genewskim, w ciszy par
kowych drzew odzianych bujną szatą listko-
wia stoi dom zbudowany z czerwonej cegły
i białego kamienia — to siedziba Paderew
skiego.

Ignacy PaderewskiI

Nazwisko Jego błyszczące i jaśniejące
jak najczystszy kryształ, stało się dla nas

symbolem wielkości — trw alej jak nie
śmiertelność. Ileż na tym miejscu o tym
poecie fortepianu wzniosłym jak góra i

tym człowieku czystym jak łza pisano, a

jednak zdaje mi się że zawsze za mało. Dla
tego dziś korzystam z sposobności — mi
zerny człowieczyna, aby głosić wielkość i
nieśmiertelność mistrza.

Ten Polak będzie wobec historii jednym
z najsławniejszych przedstawicieli nie tyl
ko swego kraju, lecz swego wieku. Tak

powiedział o Paderewskim wybitny francu
ski historyk i mąż stanu Gabriel Hano-

faux, członek Akademii Francuskiej. Traf
ność tych slów spotykamy prawie na każ
dym kroku tycia wielkiego Polaka.

Mało zapewnie ludzi sztuki rozsianych

Zlotyt drogowskaz
Sla młodzieży.
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Wielkie zaszczyty spotkały Paderew
skiego, hołdy wielbicieli z całego świata:
wieńce srebrne i złote, odznaki honorowe,
doktoraty najstarszych uniwersytetów itd.

'Wszędzie uwielbienie i hołdy. -- Blask ży
cia, które jest nauką pracy. I nic lepiej nie

mówi o tej nauce jak jego własne słowa

wypowiedziane do polskiej młodzieży. —

,,Urodziliście się w narodzie, który jak ża
den może inny naród, sowicie od natury
obdarowany jest w zdolności, w talenty, w

lotność umysłu, w sprawność inteligencji.
Urodziliście się jednak w narodzie, który
znowu jak żaden inny, zaprzepaszcza to, co

mu jest danym z natury. Przez kilkadzie
siąt lat wpatrując się nie bez troski w przy
czyny tego polskiego fenomenu, przysze
dłem do przekonania, że nic innego jak tyl
ko brak instynktu pracy staje Polakom na

przeszkodzie do tego, by był przodującym

POPRZEZ KONTYNENTY
to najnowsza superheferodyna Philipsa. Znaczne ulepszenie
odbioru krótkofalowego pozwala na lepsze wykorzystanie ęoraz

ciekawszego programu na tym zakresie.

Szczególnym powodzeniem cieszy się typ 6*39 ze względu^np
jeg o wyróżniającą się jakość i wytworność.
Cena tego odbiornika wynosi zł 380. - za gotówkę. System
ratalny Philipsa umożliwia nabycie typu 6-39 na bardzo do
godnych warunkach: zaliczka zł 2 5 .

- oraz 15 rat miesięcznych
pozł27.-

(Po wbudowaniu przetwornicy odbiornik może być załączony
do sieci prądu stałego).

na świecie społeczeństwem. Tylko bowiem

praca przemienia zdolności w umiejętność.
Pamiętajcie zawsze, że nie zdolności lecz u-

miejętność tworzy cywilizację".
Dziś w jesienny zmierzch wrześniowego

dnia przechadza się samotnie Mistrz o cha
rakterystycznym profilu lwa i spogląda na

śnieżną szatę Mont-Blane, za którym to

szczytem kreślą się w oddali granice Polski.
Czasem zaduma się, przystaje i patrzy na

zwierciadło błękitnej wody jeziora - może

powtarza wówczas w duchu swe błagalne
słowa grunwaldzkiego przemówienia, aby
Bóg wszystkie dzieci Polskie natchnął mi
łością i zgodą i tą dobrą wolą, bez której
nie ma ani cnót cichych, ani sławnych czy
nów.

Konrad Lasek.

Jak donoszą z Arctic-Bay, panna Walla.-*

ca przebyła około 10.000 kilometrów, by poi
ślubić swego narzeczonego, który jest kie
rownikiem oddziału wielkiej firmy handlo
wej Hudson-Bay-Company. w miejscowości
oddalonej o 600 km na północ od koła pod
biegunowego. Zaręczyny odbyły się drogą
rozmów na aparatach radiotelegraficznych
Morse'a. Panna W allace zobaczyła swego

narzeczonego po raz pierwszy na kilka dni

przed ślubem. Jak donoszą pisma amery
kańskie, młodzi ludzie spodobali się sobie

nawzajem i w dwa dni po przybyciu p.
Wallace, udzielił im ślubu przebywający w

tej miejscowości urzędnik USA.

na takich wehikułach w trykocie plażo
wym.

Takiego szaleństwa i życia nocnego jak
w stolicach innych krajów w Kopenhadze
się nie spotyka. Wszystkie lokale — nawet

i kabarety — zamyka się punktualnie o

godz. 12 w nocy. Miasto na pozór wówczas

zamiera, bo właściwe szaleństwa, według
wzoru angielskiego, odbywają się w loka
lach nocnych różnych klubów, gdzie trze
ba być członkiem. Dla cudzoziemca zatem

Kopenhaga bynajmniej nie jest tym rekla
mowanym ,,Paryżem północy". Stanowczo

przereklamowana. Inną osobliwością tego
miasta, to spotykane w kawiarniach i re
stauracjach kobiety palące cygara. Pociesz
nie to wygląda, jak panie o doskonalej tu
szy pociągają sobie grubą hawannę. I piwa
dużo się konsumuje. Bo jest tanie i na
prawdę dobre. Największy browar świata

Carlsberg, którego założyciel był znanym

filantropem, produkuje piwo po bardzo ni
skiej cenie, dzięki czemu liczyć może na

w ielki zbyt.

WĘzSerMJSzymrzędzie
MCZCMMJtoŚĆ,

Wielki filozof i cynik Diogencs, który
swego czasu latarnią daremnie poszukiwał
uczciwego człowieka, ucieszyłby się, gdyby
żył w dzisiejszych czasach i znalazłby sie

w Danii. Kilka dni pobytu w stolicy Danii

wystarczy, ażeby stwierdzić, jak daleko

sięga uczciwość sympatycznych Duńczy
ków. W naszych czasach wyda.ie się. że

nie ma narodu na wskroś uczciwego i

uczciwość ludzka Jest tylko bajką. Tym
czasem piękne objawy wzajemnego zaufa
nia spotyka się w stolicy Danii na każdym
kroku. Nie ma w tym żadnej przesady,
skoro powiemy, że trudno znaleźć tam o

szustów lub złodziei. (Policjantów liczy to

milionowe miasto tylko 800!). I oto kilka

przykładów uczciwości i wzajemnego zau
fania:

Przed restauracjami na chodniku usta
wione są skrzynie z butelkami likieru z

wyznaczoną ceną. Wódka na ulicy. Proszę
sobie wyobrazić, co by się u nas działo,
gdyby w podobny sposób wystawiano bu
telki. Znikłyby w mgnieniu oka, tam jed
nak nikt ich nie rusza. Podobnie z rowe
rami, których nie potrzeba zabezpieczyć.

Mówiono mi o takim wypadku, że pewien
rowerzysta pozostawiając rower na ulicy
oddalił się na chwilę, gdy w międzyczasie
kierowca jakiegoś samochodu jadąc za bli
sko chodnika, zniszczył rower. Szofer nie

dał gazu i nie ulotnił się, lecz wypisał na

karteczce kilka słów, pod jakim adresem

rowerzysta miał się zwrócić, ażeby otrzy
mać odszkodowanie. Karteczkę szofer przy
wiesił następnie do kierownicy roweru i

ruszył autem w dalszą drogę. Rowerzysta
otrzymał później odszkodowanie.

Fragment z Tivoli, słynnego parku rozrywkowego w godzinach wieczornych.

Inny ciekawy wypadek: Od wczesnego
ranka do późnego wieczora sprzedawca ga
zet stoi na rogu ulicy. Punktualnie o go
dzinie 12 opuszcza swe stoisko, ażeby spo
żyć ob'iad. Na stoisku pozostawia kapelusz,
w którym znajdują się drobne pieniądze
Mimo oddalenia się gazeciarza interes idzie
nadal. Klienci podchodzą do kiosku, zabie
rają sobie sarni gazety, wlcładaia należno
ści do kapelusza i odchodzą. W spokoju
sprzedawca gazpt zjada sobie obiad, jest
bowiem pewny, że nikt go nie oszuka.

Jeszcze dwa inne ciekawe przykłady!
Ktoś wrzucił list do skrzynki pocztowej,
zapominając w roztargnieniu nalepić na

list znaczek. W każdym innym kraju od
biorca listu m usiałby uiścić dopłatę. W
Danii urząd pocztowy sam nalenia potrzeb
ne znaczki i natychmiast wyekspediuje
list. Równocześnie jednak noczta zawiada
mia osobę, która wysłała list w uprzejmej
formie o tym, że zapomniała znaczek nale
pić, wobec czego uorasza sie wyłożony zna
czek nalepić na załączony blankiet i wrzu
cić do najbliższej skrzynki. Poczta duńska

przekonana, jest o tym, że nie zostanie po
szkodowana.

W tramwaju pasażer stwierdza, że za
pomniał zabrać portmonetkę. W każdym
innym mieście na świecie musiałby wy
siąść. W Danii j'ednak nie stosują tak ry
gorystycznych zarządzeń. Konduktor u-

przejmie wystawia pasażerowi bon kredy
towy, który podobnie iak bilet tramwajowy
uprawnia do jazdy. Od pasażera oczywiście
zależy, czy ureguluje swói dług w dyrekcji
tramwajów. I w 99 na 100 wypadków moż
na być pewnym, że już nazajutrz bony kre
dytowo zostaną wymienione.

Tak w małym, liczącym trzy i pół mi
liona mieszkańców państwie duńskim
uczciwość nie jest jakimś pustym opięciem
i czczym frazesem, lecz cnotą Powszechną,
wzbudzającą podziw u każdego cudzoziem*

AL KiedrowskL
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Opolskąpow ieść katolicką
Intencją słuszną i chwalebną kierowała

się Księgarnia św. W ojciecha w Poznaniu,
ogłaszając jubileuszowy konkurs na po
wieść. W chwili, gdy na polskim życiu
kulturalnym ciągle jeszcze ciąży zmora ży
wiołu obcego, gdy żydzi panują nad ryn
kiem wydawniczym, dobrze jest, że placów
ka z gruntu polska i katolicka manifestuje
swoja żywotność i swoia troskę o rozwój
literatury naprawdę polskiej.

Konkurs Księgarni św. Wojciecha, jak
każdy konkurs literacki, m ial swoje zalety
i wady. Największą jego zaletą i zasługa
zarazem było to, że pobudził do życia twór
czość, która ze względu na swój ideowy
kierunek jest systematycznie odsuwana od

zmonopolizowanego przez ,.wiadomościo-
wo"-żydowską Warszawę i Warszawkę ży^
cia literackiego i że wprowadził w szranki
literackie siły młode, nie mające w na
szych warunkach innego sposobu wypły
nięcia na powierzchnię.

Zle strony ma też każdy konkurs lite
racki. Przede wszystkim dlatego, że jest
to zwykle pospoiite ruszenie grafomanów,
co odstrasza od udziału w konkursie lite
ratów o pewnym znaczeniu i dorobku. A

po drugie, że wyroki w takim konkursie

ferują ludzie, — jak wiadomo — omylni,
to też rozstrzygnięcie zawsze niem al budzi

zastrzeżenia, dyskusje i pretensje.
. Podnieśliśmy jluż, że konkurs Księgarni

św. Wojciecha miał w polskim życiu kul
turalnym specjalne znaczenie, ponieważ od
uczestników wymagał obok wartości arty
stycznych wartości ideowych, moralnych,
wynikających z ducha katolickiego. Nie

pomylimy się chyba, jeśli wyrazimy przy
puszczenie, że 'organizatorom konkursu
chodziło o przysporzenie współczesnej lite
raturze polskiej dzieł i pisarzy katolickich
— takich, jakich ma Francją w osobie
Mauriaca czy Bazina, Niemcy w Gertru
dzie le Fort, Skandynawia w Sygrydzie
Undset czy wreszcie Polska —- w Zofii Kos
sak.

Teraz więc, gdy konkurs został jiuż roz
strzygnięty, gdy spośród kilkuset uczestni
ków wybrano laureatów, gdy książki na
grodzone już się ukazały drukiem, godzi
się zastar^wić, czy i w jiakim stopniu kon
kurs odpowiedział spodziewaniom, o ile

wzbogacił naszą literaturę katolicką.
Zresztą od wyroku jury konkursu za

apelowało samo wydawnictwo. Jury za
miast I, II i III nagrody przyznało dwie

równorzędne nagrody pierwsze powieściom:
Juliusza Znanieckiego ,,Michał" i Zofii Boh-

danowiczowej ,,Droga do Dangiel". K się
garnia św. Wojciecha, wydając te powieści
fw Bydgoszczy u Gieryna), ogłosiła plebi
scyt i wezwała czytelników do wypowiedze
nia się, której z t.voh powieści i z jakich
względów przyznali by pierwszeństwo. Nie

wiem, czy mójl głos będzie wzięty pod uwa
gę w plebiscycie i czy mam szansę na jed
ną z pięknych nagród obiecanych przez wy
dawnictwo, ale uważam za pożyteczne za
stanow'ienie się, o ile dwie powieści nagro
dzone wzbogacają literaturę katolicką w

Polsce.
P. Juliusz Znaniecki, miody poeta, no

welista a teraz — jak się okazuj'e — i po-
w ieściopisarz. m a szczęście do konkursów'.
Czv to będzie konkurs na wiersz o Lw'o
wie, czy na nowelę w'ojskową, czy wreszcie
na powieść katolicką — z reguły zajmijie
pierwsze miejsce. Ta specjalizacja ,,wyści
gow'a" świadczy o chwalebnej! umiejętności
przystosowania tw'órczości do warunków

każdego konkursu, stawia jiednak pod zna
kiem zapytania szczerość wypowiedzi tak

elastycznego autora. Może to zbieg okolicz
ności, że akurat z chwilą ogłoszenia kon
kursu na wiersz o Lwowie natchnienie dyk
tuje mu piękne strofy o Lw'owie, ale może
to być tylko rzemieślnicze opanowanie,
techniki pisarskiej, które pozw'ala tworzyć
na każdy zadany temat. Jak w świetle tej
kwestii wygląda ,,Michał"?

Powieść ta przemawia wybitnie na ko
rzyść autora, ale jednocześnie na nieko
rzyść jury konkursu Księgarni św. Wojcie
cha. Autor wcale się nie nagiął do w'yma
gań konkursu, bo powieść jego wcale nie

usiłuje pozow'ać na powieść katolicką. Wi
dać z każdej strony - a jest tych stron w

powieści aż 500 — że autor wszystkimi
swoimi sympatiami Jest z bohaterem po
wieści Michałem, który jest niczym innym
jak okazem współczesnego luksusowego
zwierzęcia, czerpiącego z życia w'szystkie
jego uroki, nie zawracającego sobie głowy
żadnymi skrupułami i wątpliwościami.
Półsenne majaczenia na tem at zabitego w

dzieciństwie kota czy tajemniczego cienia
na szosie są raczej dow'odem histerii niż
refleksem duszy. Końcow'e cierpienie j'est
karą za prowadzenie samochodu po pija
nemu a nie słuszną pokutą za bezduszność,
brutalność i bestialstwo w stosunku do u-

kochanejl kobiety. Zresztą i autor i zbita

po tw'arzy piękność zby't łatwo przebaczają
rozwydrzonemu egoiście jego wybryki. W

książce jest malo odpowiedzialności za wi
ny, jest za to dużo uznania dla bezduszne
go sybarytyzmu i dla am oralnej postawy
współczesnego ,,zdobywcy".

Jakkolwiek ,,Michał" może być bliski

dzisiejszemu czytelnikowi przez zręcznie
zarysowaną fabułę ł rekwizyty współcze
sności, książką wartościowszą z katolickie
go punktu widzenia wydaje się być powieść
Zofii Bohdanowiczowej ,,Droga do Dan-

giel" . Nie ma w tej gawędzie pędzących z

szybkością 100 km na godzinę samochodów,
są zaścianki litewskie, do których XX wiek
w'łaściw'ie nie dotarł. Rzecz dzieje się
w'spółcześnie, wielkie znaczenie ma w akcji
powieściow'ej granica polsko-litewska, któ
ra rozdarła żywy organizm tej ziemi, ale

wszystko dyszy tu dawnością i tradycją.
Pow'ieść j'est z tezą — autorka walczy z nie
katolicką pychą, nieczułością, nienawiścią,
ale tezę umie ukryć w interesującej!, choć

przedziwnie prostej fabule. Nie jest to po
wieść o wielkim oddechu, ale jest dobrą
książką, napisaną . pięknym polskim języ
kiem. wypełniona umiłowaniem prawdy i

tej ziemi, która sama jest prawdą.
Książkę Bohdanowiczowej stawiam wy

żej od książki Znanieckiego, której warto
ści nie mieszczą się w ramach konkursu

Księgarni św. Wojciecha.

mentem i prawdziwą polskością. Jak za
wsze związana mocno z rzeczywistością.
Rodziewizcówna. przemyca w formie bele
trystycznej - artykuły publicystyczne. Nie

mamy jednak jej tego za złe. Są, zaw'sze

ważne i potrzebne.
O Paneuropie — jakichś mitycznych a

zrealizowanych już w najbliższych latach
Stanach Zjednoczonych Europy — marzy
nieznany bliżej autor, zapewne debiutant,
Józef Tell, którego powieść pt. ,,Ekspery
ment" (wyd. F . Hoesicka, w Bydgoszczy u

Gieryna) jlest typową utopią literacką. P.
Tell jest chyba ekonomistą, bo porusza się
najchętniej wśród zagadnień finansowych.
Zbyt słabe j-ednak opanowanie rzemiosła

pisarskiego i nieumiejętność zawiązania in
trygi nie pozwalają na zainteresowanie czy
telnika fantastycznymi pomysłami autora.

Wystawa czasopism polskich. W biblio
tece Jagiellońskiej w Krakowie otw arta zo
stała ostatnio wystawa czasopism polskich,
począwszy od wieku XVI do roku Powsta
nia Listopadowego 1830 r. Wystawa ta,
nader ciekawa i pouczająca, obrazujje roz
wój dziennikarstwa polskiego od jego pier
wszych zaczątków, które stanowiły gazety
pisane, awiza, relacje i Inne, druki ulotne,
dalej okres z końca XVIII wieku i począ
tek XIX wieku, gdzie prasa zdobywa so
bie prawo obywatelstwa i staje się ważnym
i nieodzownym czynnikiem w życiu społe
czeństwa i wreszcie okres późniejszy, gdy
po odpowiedniej rozbudowie w początkach
XIX stulecia wchodzi w okres specjalizacji.

O Jędrzeju Śniadeckim.
Rok 1938 — rok obchodów ku czci Śnia

deckich — jest właściwą porą dla ukazania

się pożytecznej a bezpretensjonalnej książ
ki J. Harabaszewskiego pt. ,,Jędrzej Śnia
decki" (wyd. Książnica-Atlas, w Bydgoszczy
u Gieryna). Rzecz poświęcona jest praojcu
polskiego płśmieńnłctw a chemicznego, któ
ry pierwszy odważył się głosić oficjalnie
naukę chemii w mowie ojczystej, a ukazu
je się w setną rocznicę śmierci Jędrzeja
Śniadeckiego. Autor ograniczył swe zada
nie do przedstawienia działalności Śniadec
kiego, jako chemika; sylwetkę Jego naszki
cował na tle z grubsza zarysowanego obra
zu rewolucji chemicznej dokonanej przez
Lavoisiera, twórcę nowoczesnej chemii ilo
ściow ej. --

JframifóeM mw nzw c%na.

Muzeum Beethovena w Bade-nle. W Ba-
denie pod Wiedniem dokonano otwarcia
muzeum Beethovena w domu, w którym
mistrz stworzył słynną 9-tą symfonię. W
mieszkaniu Beethovena, składającym się z

pokoju, kuchni i komórki, zgromadzono
wszystkie przedmioty, których używał Beet-

hoven, począwszy od jego fortepianu aż do

naj'drobniejszych rachunków domowych,
przez niego prowadzonych.

Jubileusz opery hamburskie). Dnia, 22

października najstarsza w Niemczech stała
scena operowa w Hamburgu obchodzić bę
dzie swój Jubileusz 260 lat istnienia. Ju
bileuszowe uroczystości, projektowane na

marzec, zostały przełożone na październik
z powodu wypadków, związanych z przyłą
czeniem Austrii do Rzeszy.

Kwartet Zaremby w Hamburgu. W o-

kresie wakacyjnym bawił w Hamburgu
,,kwartet ludowy Zaremby", znany z czę
stych audyCyj radiowych w kraju, który z

wielkim powodzeniem występował z' pro
gramem ludowych pieśni polskich w miej
scowym Flora-Theater. Kwartet śpiewał
również dwukrotnie podczas nabożeństw

polskich w miejscowych kościołach, poza
tym na zaproszenie Polskiego Towarzystwa
Szkolnego wystąpił z koncertem bezpłat
n ym dla miej'scowej Polonii.

Ifromifia tcatrafna

Piąć wieków muzyki polskiej
obejmie festiwal muzyczny w Poznaniu.

Miłośnicy muzyki polskiej będą mieli

prawdziwą'ucztę duchową w' okresie wiel
kiego festiwalu, jaki przygotowuje Poznań
na pierwszy, tydzień października. ,,Ty
dzień Muzyki Polskiej" przyniesie bowiem
— oprócz kilku wielkich premier opero
wych: ,,Damy i Huzary" Ł. Kamieńskiego.
,,S yrena" W. Maliszewskiego, historyczne
przedstawienie .,Strasznego Dworu" i ,,Ver-
bum nobile" Moniuszki oraz ,,Harnasie"
Szymanowskiego — także osiem wspania
łych koncertów, poświęconych wyłącznie
muzyce polskiej. Trzy poświęcone będą
muzyce kameralnej. Cykl ten rozpocznie
wieczór poświęcony dawnej muzyce instru
mentalnej. Odbędzie się on w salach sty
lowego poznańskiego ratusza. W progra
mie znajdą się utwory: Żeleńskiego, Miel-

czewskiego, Szarzyńskiego i Dankowskjego.
Dwa następne koncerty kameralne odbędą
się w pięknej sali kolumnowej Pałacu Dzia-

lyńskich i poświęcone będą w'spółczesnej
muzyce polskiej. Wykonawcami drugiego
koncertu będą: pianistka prof. Gertruda

Konatkowska, śpiewaczka, artystka Teatru

Wielkiego p. Janowska-Kopczyńska oraz

skrzypek prof. T . Szulc. Na trzecim kon
cercie wystąpi ,,Polski Kwartet Smyczko
wy" w składzie pp.: Z. Jahnke, Wł. Wit
kowski. T. Szulc i D. Danczewski.

Orkiestra symfoniczna stoi. m . Poznania
da dwa wielkie koncerty symfoniczne, oba.
w Teatrze Wielkim. Pierwszym dyrygować
będzie dyr. dr Zygmunt Latoszewski. Pod

jego batutą wykona orkiestra po raz pier
wszy ,,V Svmfonię" Paradowskiego, koncert

Maklakiewicza oraz (również odegraną po
raz pierwszy) symfonię Nowowiejskiego
,,Rytm i praca". Solistą koncertu będzie
świetny wiolonczelista D. Danczewski.

Drugim koncertem symfonicznym dyry
gować będzie dyr. Kazimierz Wiłkomirski,
a solistą będzie pianista Apolinary Szelu-
to. W programie znajdują się .,S ymfonia
d-moll" Stojowskiego, pierwsze wykonanie
koncertu fortepianowego Szeluty oraz ,,III
Symfonia" Szymanowskiego.

Poza tymi dwoma koncertami orkiestra

symfoniczna weźmie też udział w wielkim
koncercie poznańskich chórów mieszanych.
Koncertem tym dyrygować będą prof. W .

Raczkowski oraz prof. B. Wallek-W alew-

ski, który poprow'adzi w'ykonanie w'łasnego
utworu ,,Apokalipsa". W programie znaj
dą się również ,,Sonety Krymskie" Mo
niuszki i ,,Kantata romantyczna". Wiecho
w'ieża.

Dla miłośników' muzyki religijnej wiel
ką atrakcj-ą będzie koncert Poznańskiego
Chóru Katedralnego, który takie triumfy
święcił na występach zagranicznych. Pod

dyrekcją ks. dra Wacława Gieburowskie

go chór wwkona utw'ory: Szamotulskiego,
Gomółki. Szadka. Zieleńskiego, Szarzyń-
skiego, Gieburowskiego, Pękiela, Krom ołic

kiego, Szeligowskiego.
W ramach ,,Tygodnia Muzyki Polskiej"

znajdzie się w'reszcie organizowany przez
Polskie Radio koncert polskiej muzyki lu
dowej. Koncert ten odbędzie się w sali Pa
łacu Dzialyńskićh.

Literatura w cyfrach.
Sienkiewicz jest ciągle najpoczytniejszym za granicą pisarzem polskim.

,,Rocznik Literacki 1937" podaje nieco

interesujących danych statystycznych, ilu
strujących życie literackie w Polsce w roku

ubiegłym.
Jeżeli chodzi o beletrystykę, to r. 1937

przyniósł w języku polskim w książkowych
w'ydaniach przeszło 500 powieści oraz zbio
rów nowel. Jest to cyfra niewysoka; przed
10 laty była nieomal w dwójnasób w'iększa
(około 800), po czym równoiegle ze zwięk
szającym się kryzysem gospodarczym za
częła szybko opadać (poniżej 400). ażeby w

miarę pew'nej poprawy ekonomicznej od
lat 5 (1933) znów powoli i stopniowo wzra
stać.

Z tego pół tysiąca powieści rzuconych
na rynek księgarski bez mała połowa (45%)
to przekłady z obcych literatur, głównie z

języka angielskiego (49%), z niemieckiego
(25%) i francuskiego (18%). W obrazie o-

statniego 10-leeia przewaga tłumaczeń z an
gielskiego jest ciągła i rosnąca. Całkowity
nakład tych powieści nie przekracza zape
wne 1.200.000 egzemplarzy, gdyż zazwyczaj
nakład pierwszego wydania powieści w'y
nosi 1000 egz.

Powieść w odcinku gazety i w czasopi
śmie równie odgrywa pow'ażną rolę w ży
ciu kulturalnym i literackim. 100 polskich

dzienników zamieściło w r. 1037 ok, 500

powieści, które miały codziennie do milio
na czytelników, tak bowiem ceniony jest
nakład dzienny gazet polskich. Mów'iąc o

powieściach nie wolno pominąć jlednego
działu w--ażnego ze stanowiska konsumcji,
chociaż raczej szkodliwego ze względów ar
tystycznych i społecznych — powieści w

zeszytach, wydawanych w wysokich nakła
dach (przeważnie ponad 50.000 egz.) .

*

Oprócz powieści, poezji, utworów dram a
tycznych polska statystyka druków' za rok
1937 w dziale ,,literatura piękna" podaje je
szcze około 200 książek z działn: pamiętni
ków, powieści biograficznej i reportażu.
Plon poetycki ub. roku wyraził się w 125
tomikach.

Dramatów polskich wystawiono tylko
10, natomiast drukowano razem 35.

Jeżeli chodzi o przekłady z literatury
polskiej na języki obce, lista ich wynosi 55

pozycyj!, w tym 15 odnosi się do Sienkiewi
cza, jak dotąd bezkonkurencyjnego w tej
dziedzinie, Z autorów współczesnych tłu
maczono: Chorom ańskiego, Choynowskiego,
M. Dąbrowską, Goetla, Iwaszkiewicza, Ka-

den-Randrowskiego, Kossak-Szczucką, Kun-

cewiczową, Kurka, Marczyńskiego, Morcin
ka, Nowakowskiego, Ossendowskiego, Pa-

randow'skiego, Witlina (na 3 języki).

KromHkalitersacltm.

Wieczory literackie w Bydgoszczy, or
ganizowane z takim pow'odzeniem w ub. se
zonie przez Radę Artystyczno-Kulturalną,
odbywać się będą odtąd co piątek i — jak
się 'dowiadujemy — w sezonie jesiennyni
obejmą sobą m. in. wieczory z udziałem ta
kich wybitnych przedstawicieli sztuki i

myśli polskiej jak prof. Zdzisław Jacliimec-

ki, Jan Lorentow'icz, M agdalena Samozw'a
niec, ks. Urban.

Maria Rodziewiczówna mimo swego za
awansowanego wieku nie zaniedbuje tw'ór
czości literackiej. Raz po raz ukazuje się
na półkach księgarskich jej nowa książka.

wprawdzie nie zawsze sięgająca szczytów'
jej! twórczości, ale zawsze św'iadcząca o ży
wotności talentu autorki ,,Dewajtisa" i o

jej ciągle żywej reakcji na wszystkie zja
wiska życia polskiego. Ostatnio Wydaw
nictwo Polskie R. Wegnera, które dobrze

się zasłużyło kulturze polskiej kompletnym
wydaniem dzieł zbiorowych Marii Rodzie
w'iczów'ny, w 'ydało — jak zwykle — b'ardzo
starannie i estetycznie je'j' tom nowel pt.
,,Róże p anny Róży" (w' Bydgoszczy u Gie
ryna). Nowele te 1 obrazki na ogól noszą,
w sobie, wszystkie cechy talentu Rodziew'i
czówny — są wypełnione szczerym senty

Antoni Cwojdziński, autor ,,Teorii Ein
steina" i ,,Freuda — teorii snów", napisał
nową sztukę osnutą na tle teoryj psycholo
gicznych słynnego uczonego Kretschmera.

Tytuł tej sztuki ma brzmieć ,,Temperamen
ty".

Teatr grodzieński, którego 'dorobek k ul
turalny sięga pierwszych dni niepodległo
ści, rozpoczyna nową erę pod dyrekcją Wła
dysława Czengery'ego. Teatr nosi nazwę.

Elizy Orzeszkowej, a j'ako te atr objazdowy,
zasięgiem s'woim obejmuje sąsiednie mia
sto wojewódzkie Białystok oraz wiele

mniejszych miast, j'ak: Suwałki, Augustów,
Sokółka, Łomża, Skidel. W roku bieżącym
został zaangażowany nowy zespół akto
rów, na czele którego stoi dyr. Czengery —

jednocześnie naczelny reżyser, następnie
Stanisław Bryliński, Marian Bogusławski
- artysta teatrów warszawskich, Adam

Bistrzyńslci — am ant scen poznańskich i
inni. W zespole żeńskim — na czele Nuna

Młodziejowska-Szczurkiewiczowa, dalej Ire
na Orzecka z teatru łódzkiego, Aleksandra
Królikowska z teatru poznańskiego.

Sztuka Biedrzyńskiego w Tallinie. T eatr

,.Eesti Draamateaater" w stolicy Estonii

wystawił'sztukę S. Kiedrzyńskiego ,Szczę
ście od jutra".
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Dośćgadania-czas naczyny!
Pod powyższym tytułem znalazł się ar

tykuł w piśmie Katolickiego Związku Ro
botników Polskich w Poznaniu w ,,Robotni
ku" na dzień 21 sierpnia br.

Artykuł ten stanowi wyjątek z broszur
ki księdza dr. F. Machaya p. t. ,,Rola Akcji
Katolickiej w naprawie stosunków społecz
nych w Polsce". Broszurę wydał naczelny
Instytut Akcji Katolickiej w Poznaniu.

W powyższym artykule czytamy: ,,Przed
społecznikami katolickimi jest otw arta

wielka i wspaniała droga do uchrześcija-
nienia prawa państwowego, jest wzniosłym
ideałem dla każdego świadomego swej od
powiedzialności katolika — obywatela pań
stwa.

Siły wrogie chrześcijaństwu nie dopu
szczą łatwo do zwycięstwa zasad Chrystu
sowych w życiu Państw a i Narodu. Dlatego
katolik uświadomiony i wewnętrznie wy
robiony niech nie czeka na ustawodaw
stwo, na rozkaz starosty, sędziego, naczel
nika gminy, Izby Skarbowej itd. lecz niecli

rozpocznie budowę społecznego i państwo
wego Królestwa Bożego przez reformy spo
łeczne w zakresie własnym, prywatnym.

Chrześcijanie w pierwszych wiekach nie
czekali na ustawę o zniesieniu niewolnic
twa, lecz porzuciwszy pogaństwo w dniu

przyjęcia chrztu św. obdarowywali wolno
ścią swoich niewolników, torując w ten

sposób drogę późniejszemu ustawodawstwu
0 zniesienie niewolnictwa. Jak'że sm utne to

chrześcijaństwo, gdy jego wyznawcy pod
płaszczykiem ustawy pożyczają biedakom
na wysokie ustawowe odsetki!

Jakże bolesne to chrześcijaństwo, gdy
zamożny właściciel kamienicy w imię pra
wa wyrzuca ubogiego lokatora, by móc od
stąpić mieszkanie takiemu, który dobrze
1 więcej płaci. Jakżeż szydercze to chrze
ścijaństwo, gdy napuszeni banknotami

bankierzy bez cienia litości na licytacji
sprzedają ostatnią krowę — żywicielkę bie
dnej rodziny, by stało się zadość prawu
wekslowemu! Jakież to okrutne to chrze
ścijaństwo, gdy właściciel dóbr — bogacz
na tysiącach dobrze zagospodarowanycli
włości bezczynnie patrzy z okien swego pa
łacu na ubliżającej godności ludzkiej mie
szkania fornalskie i chłopskie! Jakżeż stra
szne to chrześcijaństwo, gdy udziałowcy
dobrze idącego przedsiębiorstwa za swą
całoroczną nieczynność w trudach tegoż
przedsiębiorstwa na rocznym walnym ze
braniu po sutym obiedzie i obfitym popija
niu otrzymują wielkie dywidendy i wyna
grodzenie. Jakżeż świętoszkowate to chrze
ścijaństwo, gdy w przedsiębiorstwach ku
pieckich i przemysłowych, w pracowniach
rzemieślników i rękodzielników wiszą na

ścianach krucyfiksy i obrazy Matki Bo
skiej Częstochowskiej, a ceny w tychże
wszystkich zakładach są bardzo często u-

kładane według Dotrzeb chciwego zysku
właściciela. Jakże obłudne to chrześcijań
stwo, gdy narzekamy na terror czerwonych
Związków zawodowych, a do stworzenia i

podtrzym ania własnych chrześcijańskich
Związków Zawodowych nie mamy ludzi
ani pieniędzy, ani zrozumienia ich koniecz
ności w czasach dzisiejszych. Czy ż.na

się więc pytać, co ma robić uświadomiony
katolik lub Akcja Katolicka w sprawie

Z zagadnień radiowych.

społecznej? N'ech wyrywa jeden po dru
gim gnijące i cuchnące zęby w pięknie
przemawiających gębach chrześcijańskich.

Zakładajmy Związki Zawodowe, oparte
o zasady Chrystusowe, nic tu nie pomoże
wymówka, że Związki Zawodowe nie nale
żą do Akcji Katolickiej.

Bezpośrednio rzeczywiście nie należą,
ale pośrednio Związki Zawodowe aż zanad
to dotyczą działalności Akcji Katolickiej.
Wiadomą jest przecież rzeczą, jak olbrzy
m ią rolę Związki Zawodowe odegraty i

wciąż odgrywają, walcząc o poprawę bytu
materialnego robotników. Akcja Katolicka
stawia sobie i cele społeczne, nie może więc
nie zajmować się organizacjami zawodo
wymi".

Tyle ,,Robotnik", pismo Katolickiego Zw.
Rob. Polskich, a raczej sens broszurki
X.F . Machaya. Są to wyjątki i skróty z te
go ciekawego artykułu ,,Dość gadania —

czas na czyny" Szkoda, iż ,,Robotnik" słu
żący sprawie katolickiej i oświatowo-spo-
łecznej, w myśl wskazań Papieży Leona
XIII i Piusa IX nie dodał od siebie: jeśli
Związki Zawodowe oparte o zasady i wska
zania Encyklik Papieskich m ają spełnić
swe zadanie wobec warstwy robotniczej,
społeczeństwa i Kościoła, trzeba, aby na

czele tych Związków stali ludzie z charak
terem i z głębokim przekonaniem, świado
mi swej wielkiej odpowiedzialności, jaką
m ają do spełnienia w czasach obecnych
Chrześcijańskie Związki Zawodowe. Jak

dotychczas, to n a czele tych Związków we

w iększej części stali ludzie i jeszcze stoją
podobni do chochołów lub trzciny, stojącej
nad brzegiem wody, którą lada podmuch
wiatru gnie na wszystkie strony. A nam

potrzeba, aby na czele stali ludzie silni i
mocni o głębokich przekonaniach katolic
kich, a nie karierowicze którzy przede
wszystkim muszą mieć na uwadze dobro

Związku, a nie własne, bo ze Związku po
większej części c' panowie żyją.

Deklamowanie na zebraniach lub zja
zdach o sprawiedliwości i programie chrze-

śeijańsko-spoiecznym, jak to czynią różni

wybrańcy, których los postawi! na czele

czy to Zjednoczenia Zawodowego Polskiego
lub Chrzecijańskich Związków Zawodo
wych, mało ma wartości, gdy poza Zwią
zkiem są zwykłymi ,.handeiesami" tych
programów, bo u mety tego handlu widzą
dla siebie m andaty poselskie lub senator
skie albo inne synekury.

Wina to takich przywódców i kierowni
ków, że świat pracy w Polsce przedstawia
istną mozaikę pod względem Związków Za
wodowych.

Chcąc być sprawiedliwym, trzeba dodać,
że są i uczciwi kierownicy Związków, któ
rzy oddani są szczerze organizacji jak i do
bru warstwy robotniczej.

Naogół w Polsce warstwy robotnicze m a
ją za wiele fałszywych dobrodziejów i o-

piekunów Bo czym jest np. Związek ,,Pra
ca Polska", który powołała do życia ,,ende
cja", aby był awangardą tej partii. Tu win
ni robotnicy sami, którzy idą na lep pu
stych frazesów i obiecanek.

Nie brak i w Kat. Zw. Robot. Polskich
takich wielkości, co to na zebraniach To
warzystw Robotniczych grzmią i woiają o

MASZPRAWOMIEĆDOBRYODBIORNIK - ŻĄDAJ

-CC-HO

TYP 128 Z NA PRĄD ZMIENNY. LU
KSUSOW Y ODBIORNIK 3 LAMPOWY.
Cl PENTOOY I LAMPA PROSTOWNI
CZA) 3 ZAKRESY FAL, GŁOŚNIK
DYNAMICZNY.

ZŁ 223. - ZA GOT.

TYP 129-Z NA PPĄD ZMIENNY. 8 LAM
POW Y ODBIORNIK. (2 PENTODY
I LAMPA PROSTOWNICZA) ZASIĘG
IMPONUJĄCY.

ZŁ 183. - ZA GOT.

TYP 134-B BATERYJNY , 3 LAMPOWY
ODBIORNIK BARDZO EKONOMICZNY
W EKSPLOATACJI. ZASIĘG EURO
PEJSKI.

ZŁ170. - ZA GOT.

TYP 24I-B BATERYJNY . LUKSUSOWY
4 LAMPOWY ODBIORNIK. 2 OBWODY
3 ZAKESY FAL. DUŻY GŁOŚNIK
DYNAMICZNY.

ZŁ 270. - ZA GOT.
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KĄTY PO 15 imiE5IECY:
SPRZEDAŻ W CZOŁOWYCH SKLEPACH RADIOWYCH.

MOŻLIWOŚCI RADIOWE BYDGOSZCZY.
Statystyka dowodzi, że w stosunku do

liczby mieszkańców Bydgoszcz posiada
dwa razy mniej radiosłuchaczy niż Toruń.

Wszystko musi mieć swoje uzasadnienie
— skąd więc powstała taka dysproporcja?
Dlaczego w Bydgoszczy są ludzie tacy anty-
radiowi?

Przyczyny sa różnorodne.

Toruń jest miastem .urzędniczym i po
siada o wiele mniej pracowników fizycz
nych aniżeli przemysłowa Bydgoszcz. Jak

już o tym pisaliśmy, Bydgoszcz jest zasad
niczo miastem ludzi niezamożnych. Prze
w ażają robotnicy, drobni rzemieślnicy, dro
bni kupcy. Bydgoszcz, miasto fabryk, stała

się od dłuższego czasu miejscem imigracjli
biedoty wiejskiej. Cyfry statystyczne mó
wią o niespotykanym wzroście ludności na-

pływowej. Zewsząd napływa element robot
niczy w nadziei, że w Bydgoszczy znaj'dzie
pracę i w konsekwencji — powiększa ka
dry bezrobotnych. Gdy tak w Bydgoszczy
zwiększa się podaż sił pracowniczych, po
pyt procentowo nie dorównuje, gdyż znaną
jest rzeczą, że miasto nasze traci z roku na

rok różne instytucje, urzędy 1 warsztaty
pracy, co w konsekwencji odbijla się ujem
nie na stanie gospodarczym miasta, Końco
wy efekt jest taki, że Bydgoszcz nasycana
ludźmi i niezdolną do ich wchłonięcia staje
się miastem wszelakiej biedoty, która ma
rzy o Chlebie powszednim a nie o słucha
niu radia. Toruń posiada przewagę żywiołu
urzędniczego, który jest naj'główniejszym
odbiorcą radia.

Powód drugi: Bydgoszcz jest bezsprzecz
nie największym miastem Pomorza i pb;
giada aspiracje odegrania godnej siebie

roli. W radiofonii naszej z góry przyznano
pierwszy głos Toruniowi i Bydgoszcz była
do niedawna niesłychanie skauo w stosun
ku do swych m ożliwości reprezentowana na

fali radiowej. Nie potrzeba dowodzić, że to

mogło dostatecznie zrazić ambitnych byd
goszczan do radia. Brak bezpośredniego
wpływu własnej rozgłośni dał się wyraźnie
odczuć. Nie jesteśmy obojętni dla rzeczy
bliskich, to też zainteresowanie radiem z

chwilą utworzenia studia bydgoskiego
znacznie wzrosło i będzie wzrastać równo
miernie z rolą, jaką to studio w programie
pomorskim odegra.

Studio nie jlest jednak rozgłośnią. Różni
ca jest przede wszystkim techniczna. W
Toruniu przeważającym typem radiood
biornika jest detektor. W Bydgoszczy słu
chanie na detektor nie jest już idealne i za
chęcające. Konieczność posiadania odbior
nika lampowego udostępnia radio ludziom

średniozamożnym, a ci stanowią najwyżej
30% ludności m. Bydgoszczy. ^

Takie w głównych zarysach mogą być
przyczyny (nie wspominamy tu już o waż
nych i tyle razy przez nas podkreślanych
przeszkodach radiowych), dla których pro
cent zradiofonizowania Bydgoszczy nie jest
zadowalająco wysoki.

Aby procent ten znacznie podnieść, trze
ba odrobić zaległości, które nasza radiofo
nia ma na sumieniu w stosunku do Bydgo
szczy.

Idealnym rozwiązaniem sprawy byłaby
budowa rozgłośni bydgoskiej. Nie jesteśmy
jednak pozbawieni obywatelskiego pojmo-

1wania sprawy i rozumiemy, że pierwszeń
stwo ma Gdynia. Po wzniesieniu radiosta

sprawiedliwość dla robociarzy, a szczegól
nie przy obchodach ,,Dnia Rob'otnika Kato
lickiego" aż huczy o ,,Encyklikach Papie
ży", ale ci sami ludzie idą nazajutrz na ze
branie różnych związków nie m ających nic

wspólnego z owymi encyklikami i zapomi
nają o tym, co wczoraj gadali.

Jeśli ,,Akcja Katolicka" chce i ma mieć
-— a powinna mieć pociechę z Chrześcijań
skich Związków Zawodowych, to trzeba, a

cji gdyńskiej, godnej naszego okna na

świat, przyjdzie z pewnością kiedyś kolej
na Bydgoszcz. Do tego czasu należałoby za

pośrednictwem studia bydgoskiego wyko
rzystać całkowicie możliwości radiowe Byd
goszczy.

Studio bydgoskie od pewnego czasu dzię
ki energicznemu kierownictwu, jest wyko
rzystywane coraz częściej i coraz lepiej. Da-
leko mu jednak do roli, jaką może i powin
no spełnić. Przede wszystkim studio nie

jest jeszcze należycie wyposażone pod
względem technicznym. Nie posiada stałych
kabli, umożliwiających transmisje z waż
niejszych sal, placów, czy urządzeń sporto
wych. Brak w studio urządzeń, któreby do
zwoliły nadawać słuchowiska czy też ilu
strować audycje płytami i tzw. tłem dźwię
kowym. Wreszcie brak w studio aparatów,
umożliwiających nagrywanie na płyty czy
na stil. Brak też na miejscu speakera (to
już wybiega poza urządzenia techniczne;,
dzięki czemu trudno o nawiązanie bezpo
średniego kontaktu między wykonawcami
a zapowiadaczem, niemożliwość w ogóle
należytego powiązania części audycyj.

Przeszkody' techniczne często psują naj
lepsze (najlepszymi chęciami wykonawców
zapłodnione) audycje radiowe ze studia w

Bydgoszczy.

Uważamy, że studio bydgoskie należało
by tak rozbudować, by choć w części zrów
noważyć rolę Bydgoszczy i Torunia w ra
diofonii, rolę, która jest nienaturalnie wy
paczona na korzyść Torunia, posiadającego
na miejscu rozgłośnię.

Rozgłośnia w Toruniu — to znaczy, że

stamtąd w eter wypływają odpowiednio
zmodulowane fale elektryczne. Nie znaczy
to jednak, żeby istniała konieczność skon
centrowania w Toruniu całego personelu u-

rzędniczego, programowego, administracyj
nego. Musi tam być personel techniczny,
ale inny może być równie dobrze gdzie
indziej.

To jest podstawą, na której można o

by ducha uzdrowić w tych Związkach i dą
żyć do tego, aby z rozbitego i rozczłonko
wanego świata pracy stworzyć jedno wiel
kie kolisko, bo w jedności jest tylko siła
i przyszłość, a u uświadomionych człon
ków Związków jako katolików jest obowią
zkiem, aby karierowiczów i różnych ,,Fiihre-
rów" z czołowych miejsc pousuwali, bo z

takimi Związki do niczego nie doprowadzą.
Krajniak.

przeć plany rozbudowy studia radiowego w

Bydgoszczy.
Spróbujmy zrobić sprawiedliwy rozkiad

sił.
Toruń jest stolicą administracyjną Po

morza. Pozostawiamy zatem w rozgłośni
toruńskiej personel administracyjny, se
kretariat, kasę. dyrekcjlę etc. Bydgoszcz jest
bezsprzecznie stolicą gospodarczą, kultural
ną, społeczną i sportową Pomorza. To też

wydział programowy rozgłośni pomorskiej
w inien się znajdować w Bydgoszczy. Z

Bydgoszczy powinniśmy słyszeć stałe audy
cje (pogadanki) gospodarcze (kupieckie, rze
mieślnicze). W Bydgoszczy winien urzędo
w ać kierow nik literacki rozgłośni, bo tu

ma odpowiednie pole do działania: tu mie
szka i pracuje większość literatów pomor
skich, tu skupia się regionalizm pomorski,
tu wreszcie posiadamy największą ilość lu
dzi piszących dla radia. To samo dotyczy
działu muzycznego. Bydgoszcz jest centralą
pracy społecznej Pomorza. Większość orga-
nizacyj społecznych i zawodowych posiada
w Bydgoszczy zarządy główne. W Bydgosz
czy koncentruje się dział aktualności po
morskich i stąd należałoby go podawać co
dziennie radiosłuchaczom, by zachować

szybkość inform acyj.
Wreszcie nie ulegający najtajniejszej

wątpliwości fakt, że Bydgoszcz jest stolicą
sportową Pomorza, winien znaleźć uwzglę
dnienie na falach radiowych. Kierownictwo

sportowe Rozgłośni należałoby umieścić w

Bydgoszczy, posiadającej faktyczne kierow
nictwo sportu pomorskiego.

Po uwzględnieniu tych w szystkich po
stulatów radiowych Bydgoszczy, po odpo
wiednim wyposażeniu technicznym studia

bydgoskiego, po usunięciu w Bydgoszczy
fatalnych przeszkód radiowych, na pewno
wzrośnie liczba radiosłuchaczy w Bydgosz
czy. Obecny stan jest nienorm alny. Rozgło
śnia Pomorska za dużo z imienia jest po
morską, za mało — faktycznie. Założenie
studia w Bydgoszczy było pierwszym kro
kiem, uzasadniającym nazwę. Teraz czeka
my na dalsze kroki.
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Wielka bitwa w Palestynie.
Londyn, 17. 9. (PAT). W czoraj po połu

dniu niedaleko miejscowości Ramallah w

Palestynie stoczona została regularna naj
większa z dotychczasowych bitwa między
zgromadzonymi w tym miejscu oddziałami

powstańców, liczącymi przeszło tysiąc lu
dzi, a wojskami brytyjskimi. Bitwa trwała
do zachodu słońca, kiedy powstańcy zostali

rozproszeni. W walce największy udział

brały samoloty brytyjskie, które w liczbie
13 atakowały powstańców i wystrzeliły
przeszło 5 tys. naboi z karabinów maszyno
wych. Na placu boju powstańcy pozostawi
li 140 zabitych. Samoloty brytyjskie, gęsto
podziurawione kulami powróciły do swoich
baz. Żaden z lotników nie został zabity.

Również w pobliżu Latrun samolot bry-
tlyjski patrolujący zaatakował oddział 18

powstańców, zabijając 11 z nich.

Według ogłoszonej statystyki, w prze
ciągu ostatnich dwóch tygodni zabitych zo
stało w Palestynie 88 Arabów, 35 żydó'w i
5 Anglików. Raniono zaś 49 Arabów, 42 ży
dów i 13 Anglików.

Zbrojne pogotowie Francji.
Strasburg, 17. 9. (PAA). Do szeregu

miejscowości, położonych na linii Ma
ginota przybywają nadal rezerwiści.
Przez ważniejsze węzły kolejowe Cha
łons—Sur—Marne oraz Bar—le—Duc

przechodzą transporty wojskowe, które

mają pierwszeństwo w przejazdach.
Opinia francuska wita te dalsze za

rządzenia jako zdecydowaną wolę u-

trzymania pokoju, stąd żadnych oznak

paniki, czy też zdenerwowania tak

wśród kół gospodarczych, jak i wśród
ludności cywilnej. Życie biegnie zupeł
nie normalnym trybem.

Owa balony lądowały w Sowietach?
Moskwa, 17. 9. Radiostacja sowiecka po

dała wczoraj wiadomość o lądowaniu
dwóch balonów na terytorium ZSRR w po
bliżu granicy polskiej. Można bylo przy
puszczać, że chodzi tu o ,,Polonię II" i
oS—11". Dotychczas nie m a potwierdzenia
tej wiadomości.

Co się dziejie z obu balonami nie wia
domo.

(Krążą również pogłoski, że kapitan Ja
nusz i inż. Janik nie są jeszcze zupełnie
pewni odniesionego zwycięstwa. Inny ba
lon mial spaść w odległości 100 kilometrów
od warszawskiego. — Red.) .

Przygotowania do obchodu 40-lacia
walki o szkołą polską we Wrześni.

Warszawa, 17. 9. Władze szkolne wy
dały okólnik o poparciu akcji uczcze
ni,a 40-lecia walki o szkołę polską we

Wrześni, które przypada w r. 1940. W

związku z tym wzniesiony będzie pa
miątko'wy gmach szkolny na terenie

Wrześni, (r)

Czy nastąpi rozwiązanie
stronnictw?

Warszawa, 17. 9. Wobec pogłosek, iż

niektóre stronnictwa, które zbojkoto
wały wybory w roku 1935, także obec
nie nie wzemą w nich ndziąłn, pojawi
ły się w kuluarach sejmowych wśród

byłych posłów i sanatorów, którzy przy
byli do Warszawy, przypuszczenia, że

rząd gen. Składkowskiego wobec takie
go ustosunkowania się do aktu wybor
czego nie cofnie się przed represjami.
Gen. Składkowski miał oświadczyć pe
wnym członkom rozwiązanego' Sejmu,
że mogą zajść okoliczności, które go
zmuszą do kroku jak najbardziej w

społeczeństwie niepopularnego. Byli
członkowie Izb ustaw'odawczych są
dzą, że jest to zapowiedź rozwiązania(?)
tych stronnictw politycznych, które

postanowią uchylić się od udziału w

wyborach. Przypuszczenia wydają się
jednak bezpodstawne.

Zderzenie autobusu z ciężarówką.
Chełmno, (im) Autobus, kursujący

na linii Chełmno—Bydgoszcz, zderzył
się pod StarogTodem z ciężarówką, na
leżącą do firmy piwiarskiej p. A. Mań
kowskiego, zam. w Chełmnie przy ul.

Biskupiej. Wskutek zderzenia wybito
dwie S'zyby w autobusie oraz lekko zra
niono pasażerkę p. Helenę Sądecką,
zam. w' Bydgoszczy. Jak stwierdzono,
winę ponosi wyłącznie szofer ciężarów
ki, Jan Dertz, który znajdował się w

stanie podchmielonym. Wspomniany
szofer, widząc skutki swej lekko
myślności, odjechał coprędzej swą cię
żarówkę, lecz w dalszej drodze wpadł
na drzewo przydrożne pod Chełmnem.,
rozbijając wóz całkowicie. Sam wy
szedł z w'ypadku bez szwanku. Docho
dzenia w' toku.

Trzeba ratowaćEuropę.
Opinia Watykanu o kroku Chamberlaina.

Miasto W atykańskie, 17. 9. Inicjatywa
Chamberlaina w sprawie spotkania z Hi
tlerem wywarła w sferach watykańskich
jak najlepsze wrażenie. Stolica Apostolska
obdarza zawsze najlepszymi życzeniami
wszelkie wysiłki skierowane ku zapewnie
niu pokojlu dla świata. Dlatego też Ojciec
św. w ciągu dnia wczorajszego przy okazji
różnych audiencyj prywatnych niejedno
krotnie z żywą sympatią wspomina! krok

Chamberlaina, życząc mu pełnego powo
dzenia.

,,Osservatore Romano" wystąpił z arty
kułem swego naczelnego redaktora, w któ
rym twierdzi, że Chamberlainowi w jego
przezornej i szlachetnej misji u Hitlera ca
łym sercem towarzyszy Europa i wszystek
świat. Europa i świat rozumieją, że inicja
tywa Chamberlaina stanowi krok najlwyż-
szy ze strony tych, co wierzą w pokojowy
triumf sprawiedliwości 1 pracują nad tym
w Pradze. Europa i świat rozumieją, że

krok ten dokonywu.ie się wobec szefa rzą
du, który w Norymberdze wspominał, iż i
on i jego kraj miłują pokój i dla niego się
poświęcają. Dziś nie idzie już o spór mię
dzy pewnym państwem i mniejszością

wśród jego obywateli, lecz o spór między
dwoma państwami, oparty nie o osiem

punktów karlsbadzkich, lecz o zasadę samo
stanowienia. Uniknąć katastrofy w tym
sporze można jedynie odstępując od odwo
ływania się do siły. Dlatego koniecznym
jest z obu stron mieć tę cnotę, zasługę i si

łę, by wyrzec się przemocy siły. W warun

kach obecnych takie wyrzeczenie się prze
mocy siły nie oznaczałoby dla nikogo sła

bości, lecz jedynie byłoby dowodem oho
w iązującej, przyzwoitej, chrześcijańskie,
troski o unikanie nowej liekatomb'''. Lo

gicznie i oczywiście słusznie pytano, czy
dla trzech milionów ludzi trzeba poświęcać
miliony innych ludzi, idąc ku niesłychane|
katastrofie, być może ku ,,finis Europae?"
Byłoby to najlwyższą niesprawiedliw ością
o której odwrócenie wszyscy winni żabie

gać, by uniknąć jej przy pomocy wszyst
kich możliwych środków.

Artykuł organu watykańskiego kończy
się oświadczeniem, że uwagi powyższe u

czynione zostały bez wchodzenia w szcze

góły i rozważania problemów specjalnych,
po czym wspomina zatroskaną postać Piu
sa XI, nawołującego i modlącego się o po
kój.

Cała Polska przy głośnikach
słucha koncertu Paderewskiego.
Dnia 25 września o godz. 8 wieczorem

Polskie Radio transmitować będzie ze

studia w Lozannie koncert w wykona
niu Ignacego Paderewskiego.

Decyzja Paderewskiego wywołała ol
brzymie wrażenie w całym świecie mu
zycznym, nie tylko w Europie, ale i w

Ameryce.
Paderewski — tak jak Toscanini —

dotychczas stale wymawiał się od wy
stępowania przed mikrofonem radio
wym. Wprawdzie radiosłuchacze pol
scy mieli już raz sposobność przed sze
ściu laty słuchać koncertu Paderew
skiego przez radio, wówczas jednak
był to koncert transmitowany z jednej
z sal koncertowych w Paryżu. Obecny
koncert nadany będzie ze studia wy
łącznie dla radiosłuchaczy.

Ignacy Paderewski grać będzie do'A
meryki Północnej, wyłącznie dla stacyj

należących do towarzystwa NBE oraz

do Europy, wyłącznie dla stacyj Pol
skiego Radia.

Mistrz wykona w czasie koncertu

wariacje f-moll Haydna, rondo a-moll

Mozarta, balladę op. 52, mazurek fis
moll op. 59 i nocturn fis-dur Chopina,
oraz ,,Śmierć Izoldy" (ostatnią scenę z

,,Tristana i Izoldy") — Wagnera w o

pracowaniu Liszta.
- (Ce-

tllswne deszcze na wybrzeżu.
Pnck. Po nawałnicy sztormowej na

morzu polskim, która trwała trzy dni

nastąpiły ulewne deszcze na Wybrzeżu
wskutek czego stan wód w kanałach

odwadniających łąki nadmorskie i w

rzekach Kaszub znacznie się podniósł
Silńie wezbrały rzeki Płutnica, Piasni-

ca, Radunia, i Czarnawoda.

SAMOZATRUCIE
na tiewątroby.

Samozatrucie bywa przyczyna wielu

dolegliwości (bóle artretyczne, łamanie
w kościach, bóle głowy, wzdęcia, odbi
jania, bóle w wątrobie, niesmak w u-

stach, brak apetytu, swędzenie skóry,
skłonność do obstrukcji, plamy ; wyrzu
ty na skórze, skłonność do tycia, mdło
ści, język obłożony). Trucizny wewnętrz
ne, wytwarzające się we własnym orga
nizmie, zanieczys'zczają krew, niszczą
organizm i przyśpieszają starość. Wą

troba i nerki są organami oczyszczają
cymi krew i soki ustroju. 20-letnie do
świadczenie wykazało, że zioła leczni
cze ,,Cholekinaza" H. Niemojewskiego
jako żółcio-moczopędne są naturalnym
czynnikiem odciążającym soki ustroju
od trucizn własnych. Bezpłatne broszu
ry otrzymać można w laboratorium fi-

zjologiczno-chemicznym ,,Cholekinaza"
H. Niemojewskiego, Warszawa, Nowv
Świat 5. (l7462

Pierwszadehati
Pierwsze dziesięć dni ciągnienia czwartej

klasy czterdziestej drugiej Loterii Klasowej
przyniosły obfity plon w postaci licznych
wygranych.

Największą kwotę osiągnęły dotychczas
numery 82310 i 60371, na które padło 75.000

złotych. Podzielili się nimi mieszkańcy Po
znania i Warszawy, ze szczególnym uwzględ
nieniem fachu wędliniarskiego, którego
przedstawiciele, pp. Jan Całkiewicz i Stefan

Oryl otrzymali po 12.000 zł każdy.
Wygranymi po pięćdziesiąt tysięcy zło

tych obdarowała Fortuna przeważnie gra
czy z Małopolski Wschodniej, a wśród nich

przeważali reprezentanci nauczycielstwa
i wolnych zawodów.

Przy sposobności przypomnijmy, że głów
na wygrana klasy trzeciej, 150.000 złotych
padła na numer 68400.

ze szczęśliwych posiadaczek ,,piątki" tego
numeru.

Druga z wielkich wygranych w tejże kla-

'ie, 75.000 zl przypadła numerowi 6844. Dzię-

.1. Żółtowska z Warszawy jest jedną

ki temu p, M. Goldsztajn, szewc z zawodu

(Warszawa, ul. Miła) otrzymał wraz ze swy
mi kolegami 12.000 złotych.

W kole są jeszcze wygrane po 100.000,
75.000, 50.000 i t. d. złotych, a w dniu 23
września wylosowana będzie główna wygra
na — m ilion złotych. Bezpośrednio potem
wejdziemy już w okres pierwszej klasy 43-ej
Loterii Klasowej, w której szanse wygrania
będą równie wielkie, jak obecnie.

Ponieważ ciągnienie tej klasy rozpocznie
się już 19 października rb., należy pomyśleć
zawczasu o zaopatrzeniu się w los.

Bale eksposła.
Tak bylo dobrze w stolicy
Na Wiejskiej ulicy
Nam posłom.
Czasem się coś powiedział(
W obronie ewego poglądu
A czasem przez sesję całą
Tylko się rękę podniosło
Za wnioskiem rządu.

Myślałem, że ta sielanka
Potrwa jeszcze dwa lata,
Aż tu pewnego ranka
Jak gi'om z jasnego nieba

Spadla mandatu utrata

I odejś. trzeba.

A teraz się zacznie powiastka
Z czyich to etalo się sprawek.
Jedni powiedzą: trzynastka!
Drudzy powiedzą: Sławek!
Lecz c by kto rzeki,
Nic mi nie przyjdzie z tego:

Mandat się wściekł!

Tytuł się wściekł!
Dochód się wściekł!
Bilet się wściekł!
Hotel się wściekł!

Siła złego n a jednego.
Lecz tylko mężowie mierru

Padają od nieszczęść ogromu
Ja zwracam zaliczkę za październik
I jadę spokojnie do domu,
Na swe rodzinne podwórze.
Przeczekam, skąd wiatr zawieje
I do tej się partii przykleję,
Która znów będzie n a górze.

A jeśli się wszystko powiedzie,
Los się uśmiechnie uprzejmie
I znów będę na przedzie
I znów ujrzycie mię w sejmie.

Stańczyk.

Dymitrow komenderuje w Pradze.
Warszawa, 17. 9. Jak donosi ,,Mały Dzien

nik" z Pragi od własnego korespondenta:
. Równocześnie z wiadomością o locie pre

miera Chamberlaina do Berchtesgaden o-

biegła Pragę pogłoska, która kompletnie
załam ała polityczne sfery tzw. czeskich pa
triotów i która teraz dopiero najbardziej
jaskrawo i w prawdopodobny sposób na
świetla istotę skądinąd niepojętych dotych
czas wydarzeń, jakie rozegrały się na tere
nie Sudetów w ciągu ostatnich kilku dni.

W myśl tej pogłoski w Pradze cze
skiej przebywa szef Kominternu Dy
mitrow zasilony 40 agentami G. P . U.
i kieruje wszelkimi aktami terroru i

krwawych zajść, jakie w ciąga ostat
nich dni notują na terenie Czecho
słowacji.

Przyjazd Dymitrowa do Czechosłowacji
nastąpił, w myśl pogłoski, z wiedzą rządu
praskiego, który zmuszony był wyrazić nań

swoją aprobatę, wobec sytuacji w jakiej
znalazł się szczególnie w okresie odbywają
cego się ,,Parteitagu" w Norymberdze.

Przygody polskiej jedenastki
piłkarskiej

w drodze do Kamienicy.
Katowice. Wyjazd polskiej drużyny pił

karskiej do Kamienicy nie obył się bez de
nerwujących przygód.

Zawodnicy oczekiwali w Katowicach na

kierownika ekspedycji płk. Piechtę, który
przybyć miał z W arszawy. Okazało sie jed
nak, że pociąg warszawski ma półgodzinne
opóźnienie i kierownik wyprawy, posiada
j'ący paszporty dla wszystkich graczy, przy
będzie do Katowic, o parę minut po od-

jeździe pociągu do Kamienicy. W ostatniej
chwili zawodnicy opuścili pociąg i -po
skompletowaniu dokumentów, autobusem

policyjnym wyjefchali do Bytomia. Tutaj o-

kazało się. że pociąg do K amienicy j'uż od
jechał, wobec czego gracze ruszyli w dalszą
drogę następnym pociągiem.

Przygody te pozostawiły na zawodni
kach przykre wrażenie, które niestety u-

dzieliło się i kapitanowi sportowemu p.
Kałuży.

Uwaga, Inowrocław!
Zarząd powiatowy Stronnictwa Pracy

w Inowrocławiu zwołuje na niedzielę, dnia
18 września 1938 r. o godz. 10 do Inowrocła
wia, w Sokolni przy ul. Szymborskiej zjazd
powiatowy dla członków zarządów Kól
i działaczy Stronnictwa Pracy.

Po zjeździe powiatowym o godzinie 13
odbędzie się w Sokolni wielkie zgromadze
nie Stronnictwa Pracy, na którym przema
wiać będą pp. redaktor Jan Teska i radca
Góralewski z Bydgoszczy.

Uprasza się o liczny udział.

Zyd zamordował żydów kę.
Brześć Kujawski, 17. 9. W Brześciu

Kujawskim wydarzył się wypadek mor
de'rstwa, którego na tle zazdrości doko
nał 20-letni żyd Tobiasz Heringman.
Żyd zamierzał zabić swą narzeczoną

Nechdę Lajzerowicz, którą podejrzewał
o zdradę, zabił jednak przez omyłkę jej
koleżankę Rejlę Żurowską, śpiącą w

tym samym mieszkaniu. Heringman
do'konał mordu w nocy.
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Biblioteka miejska czynna jest codzien
nieodgodz.17do18,wsobotyod17do19.

Biblioteka Toto, Czytelni Lodowych mie
szczącą sie w Domu K atolickim przy ulicy
Plebanka. otwarta jest codziennie za wyjąt
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19.

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk, to

świetlicy ,,Ogniska” przy ul. M agazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od

godz. 17 do 19.
Karetka sanitarna, teL 276 czynna w

dzień I w nocy.
Nocny dyżur pełni apteka Pod Orłem.

REPERTUAR KIN:
As: ,,Marnotrawna córka”.
Słońce: ,.Pobożne kłamstwo”.

Stylowy: ,,Port Artura”.
Świt: ,,Sam Dodsworth”.

Mątwy: nieczynne.
— Kwesta na ociemniałych w Laskach.

Stow; Kobiet Katolickich, oddział koła Polek
w Inowrocławiu urządza w niedziele 18 bm.

kwestę uliczną na dom ociemniałych w La
skach.

— Pielgrzymka do Pakości. Na odpust
Podwyższenia Krzyża na kalwarii pakoskiej
Trzeci Zakon przy parafii farnej organizuje
pielgrzymkę do Pakości w dniach 17 i 18
bm. Pielgrzymka wyruszy z kościoła św.

Mikołaja,
— Osobiste. Po 5-letnim pobycie w Ino

wrocławiu opuszcza parafię farhą ks. m i
sjonarz Wawrzyniec Wnuk, przeniesiony do
Gniezna. Ks. W nuk udzielał się czynnie w

pracy społecznej; z jego inicjatywy posta
wiono Dom Katolicki w Rąbinie. Społeczeń
stwo miejscowe żegna go z żaiem.

— Postrzelenie zbiega. Na ul. Król. J a
dwigi w pobliżu pom nika Matki Boskiej
zbiegł konwojującemu policjantowi więzień.
W ucieczce został lekko zraniony przez po
licjanta, który oddał doń kilka strzałów.

Przy pomocy przechodniów zbiega ujęto.
— Zasiłek dla siostry Jana Kasprowicza,

Roliradowej, uchwaliła rada miejska na po
siedzeniu, odbytym w ub. czwartek. Woje
woda pomorski bawiąc na lustracji zwiedził
dom rodzinny Kasprowicza i stwierdził opła
kany stan materalny siostry po wielkim

poecie. Z polecenia władz wojewódzkich
rozpatrywano sprawę zasiłku dla Rohrado-

wej, która w swym domku oddała jedną izbę
przeznaczoną na pamiątki po Janie Kaspro
wiczu. Pamiątki te mają pomnożyć zbiór

tworzącego się muzeum regionalnego Kujaw
Zachodnich. Roliradowej przyznano zasiłek
w kwocie 50 zł miesięcznie.

— 130.000 zł na kocioł i kotlarnię w So
lankach uchwaliła rada miejska na ostat
nim posiedzeniu. Ponieważ dwa stare kotły
już są zużyte, zachodzi konieczność zaku
pienia kotła, a w związku z tym budowa

kotłowni, gdyż według nowych przepisów
kotłownia nie może, jak dotąd, mieścić się
w budynku kąpielowym.

STRZELNO, (w) Na ul. św. Ducha w

Strzelnie najechał rowerzysta Leon Wiśniew
ski, lat 18, na nieletnią dziewczynkę, która

była bez opieki na jezdni. Dziewczynka
została dotkliwie poturbowana. W dużej
mierze winę wypadku ponosi rowerzysta,
który jechał bardzo nieostrożnie i w szalo
nym tempie.

SIEDLIMOWO. Związek małżeński za
warł p. A. Stanecki z Nowejwsi z p. Marią
Lewandowską z Kożuszkowej Woli.

PIERANIE. W zagrodzie roln. Wł. Sko
wrońskiego wybuchł pożar, który strawił

stodołę z tegorocznym zbiorem, maszyny i

narzędzia rolnicze. Dzięki energicznej ak
cji ratunkowej straży pożarnych zdołano u-

ratować przyległe budynki, jak stajnie, obo
rę i dom mieszkalny, którym ogień silnie

zagrażał. Straty poważne. Przyczyny po
żaru dotąd nie ustalono.

KRUSZWICA. Kino Ziemowit; ,,Param at-

ta” czyli ,,Piekło kobiet”.
— W lokalu Daleszyńskiej zebranie Zw.

Powst. Wlkp. przy licznym udziale człon
ków zagaił prezes A. Szymczak. Z kolei od
czytał kom unikaty zarządu i zdał obszerne

sprawozdanie ze zjazdu prezesów. Dalej o-

rnawia.no szereg spraw organizacyjnych.
:— W prastarym grodzie Piasta gościła

liczna wycieczka pszczelarzy z Torunia,
Strzelna, Piotrkowa Kuj. i okolicy. Gości

podejmowali miejsc. Tow. Pszczel. Nadg. z

prezesem radcą Czosnowskim na czele
oraz p. Makowski, właśc. ^wytwórni win.
Pszczelarze zwiedzili zabytki Kruszwicy, po
czym udali się również na szczyt prastarej
mysiej wieży. Następnie udano się do wy
twórni win p. Makowskiego, gdzie odbyło
się na terenie fabrycznym wielkie zebranie,
które zagaił długoletni miejscowy prezes p.
radca Czosnowski, w itając m. in. prezesa
Zw. Pom. p . Falkowskiego z Torunia. Z ko
lei interesujące referaty wygłosili bartnicy
Kostrzak Stawsko, Gralak Gradowo, Dolut
z Kruszwicy oraz miejsc, sekr. pszczelarzy
W. Sploettstóser. Po zwiedzeniu pasieki
p. Makowskiego odbyła się miła pogawęd
ka przy suto zastawionych stołach.

WOLA WAPOWSKA pod Kruszwicą. No
wym kierownikiem tut. publ. sz'koły powsz.
II st. został, p. Cz/Szoferski, b. nauczyciel

szkoły powsz. w Murzynnie pod Gniewko
wem.

GĘBICE. (mk) Tydzień Strażacki zakoń
czono zbiórką uliczną. W niedzielę w go
dzinach popołudniowych uformował się po
chód z przedstawicielami miejsc, władz, któ
ry przy świetle pochodni i dźwiękach orkie
stry przeszedł ulicami miasta przed Bank

Ludowy, gdzie nastąpiło rozwiązanie po
chodu.

— Brązowym krzyżem za zasługi na polu
pracy w komisji sanitarnej odznaczony zo
stał kupiec Wojciechowski Władysław.

CHODZIEŻ, (bf) Miejscowe społeczeństwo
zgotowało owację powracającej z dwutygo
dniowych ćwiczeń polowych kompanii Obro.

ny Narodowej. Strudzeni żołnierze przyj
mowali z wdzięcznocią kwiaty i drobne u-

pominki.
— Por. w st. sp. St. Skwirut został od

znaczony srebrnym krzyżem zasługi.
SZAMOCIN, (bf) Na zakończenie tygo

dnia strażackiego odbyło się uroczyste po-
więćenie sztandaru miejsc. Och. St.r. Pożar
nej. W uroczystoęi tę.j uczestniczyły dele
gacje okolicznych OSP. Po msży św. na pla
cu Wolności odbył się uroczysty akt wrę
czenia, którego dokonał burm. Józefowski.

Uroczystość dnia zakończyła zabawa ludo
wa w parku miejskim, w czasie której przy
grywała orkiestra KPW z Bydgoszczy.

— Brązowym krzyżem zasługi został od
znaczony przód, policji Trafas oraz pp. Ką-
sielecki i Gąsiorowski.

GÓRZNO, (jl) W czwartek w p.ocy: wła
mali się nieznani sprawcy do budyriku
szkolnego w Łaszewie koło Górzna i skradli
rla szkodę nauczyciela Kosinki garderobę, a

na szkodę nauczycielki Szczawikowny gar
derobę i bieliznę oraz dwa rowery. War
tość skradzionych przedmiotów wynosi ok.
500 zł. Za złodziejami policja wdrożyła do
('chodzenia.

DRZYCIM, (t) Związek małżeński zawarł

kupiec Paweł Mikowski z Drzycimia z cór
ką posiedziciela ziemskiego w Dąbrówce p.

F'elicją Ohlówną.
ŚWIECIE. (t) Rada Tow. Rolniczego Pow.

pow. świeckiego dokonała wyboru nowego
zarządu T. R. P . Prezesem został ponownie
wybrany p. Józef Czajkowski z Płochocińa,
wiceprezesem p. Hubert Kruczkowski z

Drzycimia, członkami zar-ządu pp. Włady
sław Titopbrun z Przy.sjerska, Władysław
Glapa z Marianek i Stanisław Burdyhski ze

Starych Marzy.
CZERSK, (ałj W środę 14 bm. odbyło się

w lokalu Jagalskiego pod przewodnictwem
prezesa Fr. Ł apki miesięczne zebranie Pom.
Zw. Sam. Rzem. Chrześcijan. Po zagajeniu
odczytano nadesłane komunikaty. W toku
obrad zrzekł się p. Łapka prezesury, jednak
że na ogólną prośbę stanowisko to zatrzy
mał do przyszłego zebrania. W wolnych gło
sach przemawiali pp. Schott, Butowski,
Świątek i inni, omawiając sprawy wyborów
samorządowych oraz sprawę ściągnięcia do
związku jak najwięcej rzemieślników.

WEJHEROWO. Kino Casino: ,,Za cudze

winy”.
— (ap) Z dalszej serii ,,lojalnych” oby

wateli wysiedleni zostali z pasa granicznego
wskutek zarządzenia starosty morskiego;
Emil Zinke z Pucka, Wiktor Kurz z Nowe-/

go Kłębowa, Jan Szreder z Wielkiego Kac-
ka pow. morskiego i b. nauczyciel niemiec
ki Jan Glock, w ydaw ca wejherowskięgo
,,Przyjaciela Ludu Kaszubskiego", redago
wanego w duchu wybitnie separatystycz
nym. Dodać najeży, że zdrowo myślące spo
łeczeństwo Wejherowa i okolicy od dawna

domagało się ukrócenia swawoli separaty
stycznej Glocka, fałszywego przyjaciela lu
du kaszubskiego.

— I znowu przybył w mieście naszym
dalszy bezczelny propagator ,,Hackenlfreu-

oka objął cały śpichrz i zaczął przerzucać
się na Sąsiednie budynki, a od olbrzymiego
gorąca zaczęły się palić budynki położone
w dosyć dużej odległości. Widząc grozę po
łożenia zawezwano straże pożarne z k-olei,
Och. Straże Poż. z Nowej Wsi, Wielkiego
Klińcza, Skarszew, a nawet Chojnic i Kar
tuz. ; Wszystkie wymienione straże przy
były niezwłocznie na miejsce i pożar zloka
lizowano. Straty powstałe przez pożar są
wielkie. Przy akcji ratowniczej szereg osób
odniosło rany i poparzenia.

zysk przedstawia się w 3900 zł. Wszystkim,
którzy przyczynili się do tak świetnego wy
niku tej imprezy, składam serdeczne ,,Bóg
zapłać” . Ks. dr Pastwa.

— Do mieszkańców m. Grudziądza. W
ostatnich dniach stwierdzono na terenie

miasta, zwłaszcza przy ul. 3 Maja, Toruń
skiej, Brackiej i Kwiatowej wypadki zacho
rowania na dur brzuszny. W związku z

tym zwracam uwagę paieszkańcom m. Gru
dziądza, by unikali kontaktu z osobami cho
rymi i podejrzanymi na dur brzuszny.

TCZEW, (as) Kino Apollo; ,,Dunia”. Kino

Gryf: ,,K siążątko”.

GgSUDZIĄBiZ
- Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo

skiego” mieści się przy uL Toruńskie) 22,
tel. 1294. Biuro czynne od godz. 8 - 18-eJ,

Pogotowie pożarnicze teL 11-11.

ZAKŁADY OGRODNICZE

założone 1805 r.

Vtf WARSZAWIE S. A.

polecają na sezon jesienny najwyższej jakości
MlIhrKewnowocoiie

SlM iozdobine
kwalifikowane przez Warszawską Izbę Rolniczą
KZAJte-Hfillnn-Tnuhawhl-Padloml(i.

CISSSU1,BS1UWIAIOWE. Specjalne cenniki na żądanie bezpłatnie.
Centrala: Warszawa, Ceglana 11. Filie w Warszawie; Moniuszki 11,2 -ga Hala Mirowska

Szkółki w Ulrichowie pod Warszawą, dojazd tramwajem 9 i B. (17480

za”. . Zaledwie opublikowaliśmy, że Nie
miec Fr. Elwart (Klasztorna) wypieka i pu
blicznie sprzedaje Polakom strucle w posta
ci swastyki, to już dziś wypada nam wy
mienić jego kam rata Skrzypczaka, piekarza
przy ul. Piłsudskiego, Który również strucle/

swastyki hitlerowskie wypieka i rozsprzeda-
je, a 'nawet odstawia odsprzedawcom, kio
skom, składom pieczywa do masowej propa
gandowej rozsprzedaży. Czas naprawdę
ostateczny ukrócić tę jawną już swawolę,
zanim cierpliwość oburzonej do głębi pu
bliczności się nie wyczerpie.

KOŚCIERZYNA. Dnia 12 bm wybuchł z

nieustalonej przyczyny groźny pożar w Ko
ścierzynie przy ul. Na Rowde w śpichrzu
hurtowni J. Straszyński. Pożar w mgnieniu

Nocny dyżnr pełni apteka MPod Łabę
dziem”, Rynek, tel, 1242.

- TCL Biblioteka i Czytelnia (ul. Legio
nów 28) otwarta od.godz. 11—12 i 17-19 (w
soboty tylko do godz. 18).

REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Ich stu i ona jedna”.
Gryf: ,,Księżniczka cygańska”.
Orzeł: ,,Płomienne serca”.

— Podziękowanie. Festyn parafialny,
zorganizow'any w niedzielę 4 bjn. w Tivóli
na odnowienie grudziądzkiej fary, cieszył
się dzięki życzliwemu poparciu społeczeń
stwa dobrym powodzeniem. Ogółem wpły
nęło 4007 zł, wydatków było 107 zł, czysty

Mieszkania, w których stwierdzono dur

brzuszny, są izolowane i oznaczone odpo
wiednimi tablicami. Zwracam poza tym
uwagę na konieczność higieny osobistej,
częste mycie rąk, tudzież mycie owoców

przed spożyciem, nieużywania mleka w

stanie surowym, również wody do picia.
Wszelkie zarządzenia sanitarne w kierunku
zwalczania tej groźnej choroby zakaźnej
należy bezwzględnie przestrzegać, w prze
ciwnym razie zastosuje się sankcje karne w

myśl obowiązujących przepisów. Lekarz

miejski: (—) dr J. Urbański.

— Zarząd gŁ Zw. Tow. Kupieckich po
daje do wiadomości, że pierwsze powaka
cyjne zebranie odbędzie się w poniedziałek
19 bm. Porządek obrad przewiduje m. in.

sprawozdanie z działalności centrali, z te
renu samorządu gospodarczego i z terenu

sejmowego, omówienie zagadnienia drobne
go kupiectwa rynkowego na Pomorzu, omó
wienie projektu nowelizacji ustawodawstwa

socjalnego itd.

— Referat wyborczy. Wobec zarządzonych
wyborów do sejmu 1 senatu zarząd miejski
uówołał do życia referat wyborczy, który
będzie się zajmował sprawami związanymi
z czynnościami zarządu miejskiego, w ynika
jącymi z ordynacji wyborczej do sejmu i se
natu- Referat wyborczy czynny będzie w

ratuszu, pokój 207/209 codziennie od godz.
8-15 .

— Bezczelny złodziej. Zamieszkały przy
ul. Prez. Mościckiego rzeźnik Szulc wręczył
w ub. śro.dę 80-letniemu F ranciszkowi Mel
lerowi (Murowa 48/50) 90 zł w banknotach
celem wymiany po drobne. W drodze do
Banku Polskiego jakiś nieznany osobnik

wy'ciągnął Mellerowi z reki owe 90 zł i u-

ciekł w stronę ul. Długiej. Natychmiasto
wy pościg za złodziejem pozostał bez wy
niku.
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Co czeka rolników
w dniu 1 października.

W dniu 1 października 1938 r. przypada
termin płacenia pierwszej raty kapitału,
który jest winien rolnik prywatnemu wie
rzycielowi. Jest to rata długu, rozłożonego
na spłaty na 14 lat, z mocy samego prawa,
na podstawie rozporządzenia Prezydenta
Rzeczypospolitej z dnia 24. 10. 1934 r. o kon
wersji i uporządkowaniu długów rolniczych.
Dotychczas bowiem rolnik był wolny od

spłacania rat kapitałowych.
Również w dniu 1października br. rolnik

obowiązany jest zapłacić wszystkie raty,
których płatność już nastąpiła w okresie,
wolnym od spłacania rat, tj. od 1. 10. 1935 r.

do 1. 10. 1938 r. Moratorium 3-1etnie zostało
bowiem ogłoszone rozporządzeniem Prezy
denta RP z dnia 30 września 1935 r. Jeśli

więc rolnik miał ustalone bądź ugodą, bądź
orzeczeniem urzędu rozjemczego terminy
płatności rat, przypadających w okresie o-

bowiązującego m oratorium , czyli w okresie

zawieszającym spłaty kapitału, to w dniu 1

października br. musi uregulować wszyst
kie raty zaległe wraz z procentami.

Niezapłacenie rat w dniu 1 października
br. może spowodować, że wierzyciel przystą
pi do wyegzekwowania rat,. Żadne ulgowe
przepisy nie chronią rolnika przed skutka
mi niezapłacenia raty.

W jednym tylko przypadku jest chronio
ny rolnik przed skutkami niezapłacenia
dwóch rat, a to wtedy, jeśli zaległość po
wstanie bez winy dłużnika z powodu siły
wyższej, a więc pożaru, gradobicia, pomo
ru itp. Uchylenie skutków zalegania może

nastąpić na wniosek dłużnika do urzędu roz
jemczego.

W związku ze zbliżającym się terminem

regulowania rat rolnicy mogą wykorzystać
przywilej przedterminowego spłacenia dłu
gów, polegający na tym, że wpłacenie go
tówką przed terminem wymagalności regu
lowania długu umarza lOO% zapłaconej su
my. Regulując więc np. 100 zł zalicza się
na cały kapitał 200 zł.

Wobec rozszerzającej się w kołach rolni
czych pogłosek, że Centralne Biuro do Spraw
Finansowo-Rołnych ma ulec likwidacji,
stwierdzamy, że pogłoska ta nie odpowiada
prawdzie, a powstała ona niewątpliwie skut
kiem pewnego podenerwowania sfer rolni
czych, które ogarnęło je z racji kończącego
się, a nie mającego być przedłużonym okre
su akcji oddłużeniowej w rolnictwie. W
kołach rządowy'ch nie ma w tej chwili żad
nej decyzji co do rychłej likwidacji wspom
nianego biura.

Z drugiej strony należy zaznaczyć, że
ewentualna likwidacja biura dla spraw fi-

nansowo-rolnych nie mogłaby nastąpić w

wyniku zwykłego rozporządzenia ministe
rialnego, gdyż biuro powstało drogą usta
wodawczą, tylko więc ciała ustawodawcze, a

więc sejm i senat mogą o jego istnieniu za

decydować.

Na zjazd delegatów
Stow. im. księdza Piotra Skargi.
Pelplin. J. E. Ks. biskup dr Okoniewski

w Pelplinie wyraził życzenie, ażeby tego
roczny diecezjalny zjazd delegatów Stow.
im. P . S. odbył się na zamku w Bierzgło-
wie (pod Toruniem) przeznaczonym na let
nisko kapłanów i diecezjalny dom rekolek
cyjny. Poszczególne koła stowarzy'szenia
powitały postanowienie ks. biskupa z wiel
kim zadowoleniem. Pobyt bowiem w Bierz-

głowie da zjazdowi możność zwiedzenia tej
warownej siedziby ongiś krzyżackiej, skąd
przed tym pogańscy Prusowie urządzali
krwawe napady na chrześcijańskich swych
sąsiadów. Za czasów polskich domęnę roz
parcelowano a strasznie zaniedbany zamek
wraz z obszernym parkiem nabył ks. biskup
dr Okoniewski, by go uporządkować i grun
townie odrestaurować. Przetrwały jednak
liczne zabytki, części gmachów zamkowych,
wieżyce, obwodowe partie murów obronnych
itd. Nowy właściciel przeprowadził rekon
strukcję zniszczonych na terenie zamku po
zostałości od zewnątrz i wewnątrz, powołu
jąc do tych prac wybitnych architektów i

malarzy artystów. Przebudowano piękną
kaplicę, odnowiono ,,salę rycerską", za
mieniono zabytkowe skrzydło, urządzono w

nim pokoje gościnne dla rekolektantów, a-

partamenty biskupie i wspólne sale towa
rzyskie. Wszystko wyposażono w nowocze
sne meble, ściany kom nat ozdobiono obra
zami mistrzów starych i współczesnych.
Zaprowadzone światło elektryczne, central
ne ogrzewanie i inne wygody. Zamek ten w

dniu 2 października gościć będzie w swych
murach uczestników omawianego zjazdu.
Program przewiduje obok części organiza
cyjnej także zebranie publiczne z udziałem

sympatyków stowarzyszenia i gości. Mile

wiadziany jest ponadto udział pań z inteli
gencji. Ż okazji zjazdu urządzona zostanie

wystawa wydawnictw katolickich. Zjazd
rozpocznie się sumą w kaplicy zamkowej,
którą celebrować będzie ks. biskup. Prze
widziane są dwa referaty, które wygłoszą
ks. prał. dr Sawicki i p. prof. Bieszk. W go
dzinach popołudniowych nastąpi zwiedzenie

zamku, jego urządzeń, parku itd. Ze wzglę
du na swą wielostronność zjazd budzi w

szerokich kołach społeczeństwa zrozumia
łe zainteresowanie, tym bardziej, że Rozgło
śnia Pomorska transmitować będzie prze
mówienie J. E. ks. biskupa oraz reportaż ze

zjazdu. K. O.
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Jeślichcesz byó zawsze piękną, młodą
PUDER ANTIBA noś stale z sobą.

Sensacyjny proces w Koźminie
Kupiec zbożowy oskarżony o poszkodowanie skarbu państwana110.000 zł-

Ostrów Wlkp. (lj) Zapowiadany przez nas

niedawno proces kupca zbożowego Leona

Wyduby z Koźmina i żony jego Stanisławy,
oskarżonym o to, że w czasie od r. 1932 do
dnia 16 listopada 1937 r. zataiwszy przed
władzami skarbowymi obrót w łącznej su
mie 933.184,41 zł, narazili tym skarb pań
stwa na blisko 115.000 zł strat — wywołał
ogromną sensację wśród miejscowego i oko
licznego społeczeństwa.

Na rozprawie ostrowskiego sądu okr. na

sesji wyjazdowej w Koźminie pełno było
ciekawych wyniku tej sprawy. Oprócz wy
mienionego już wyżej przestępstwa akt o-

skarżenia zarzucał Wydubie, że w celu uda
remnienia egzekucji sprzedał nasiona, zboże
i inne ziemiopłody oraz że ukrył gotówkę,
zagrożoną zajęciem ze strony urzędu skar
bowego. Osk. Wydubowej zarzucano udzie
lanie pomocy w popełnianiu przestępstwa
oraz podrabianie podpisów męża.

Z powołanych na rozprawę 49 świadków,
kilku złożyło obciążające zeznania; obcią
żające były też wywody biegłego p. Stacho
wiaka z Poznania, który stwierdził m. in.,
że osk. Wyduba prowadził w swoim dobrze

prosperującym przedsiębiorstwie ,,podwój
ną” księgowość, jedną oficjalną, w której
wykazywał te dochody, które chciał ujaw
nić, natomiast w innych, nieoficjalnych ,,o-

sobistych” zapiskach notował te transakcje,
które chciał ukryć i wykazać przez to mniej
szy obrót Biegły ze strony oskarżonych,
Zaprzysiężony rewizor ksiąg z Poznania p.
Florian Jakubowski usiłował natomiast u-

dowodnić, że orzeczenie pierwszego jest ma-

iowartościowe.
W. blisko dwugodzinnym swym przemó

wieniu prokurator podtrzymywał akt oskar
żenia w całej jego rozciągłości stwierdza
jąc, że oskarżeni narazili skarb państwa na

poważne straty a nadto pokrzywdzili wielu

miejscowych kupców.
Po dwudniowej rozprawie, późną już no

cą, przy przepełnionej sali rozpraw, sąd wy
dał wyrok, mocą którego osk. Leon Wyduba
skazany został za wadliwe i nierzetelne pro
wadzenie ksiąg handlowych w r. 1932 na

grzywnę w kwocie 10.000 zl i za następne la
ta na dalsze 20.000 zł grzywny, którą oskar
żonemu na mocy amnestii darowano; za

ukrywanie i usuwanie ruchomości celem
udaremnienia egzekucji na 7 mies. więzie
nia z zaliczeniem areszlu śledczego, zawie
szając wykonaine tej kary na przeciąg
trzech lat, wreszcie od zarzutu występku z

art. 281 kk . oskarżonego uniewinniono. Sta
nisława Wydubowa skazana została z art.

281 kk. na. 6 miesięcy więzienia i na takąż
karę więzienia za podrabianie podpisów mę
ża. Obie kary połączono na 8 miesięcy wię
zienia z zaliczeniem aresztu śledczego i za
wieszeniem na 3 lata. Nadto nałożono na

Wydubę koszta sądowe w kwocie 3.400 zł,
a na żonę jego 40 zł.

Osk. Wyduba przez dłuższy czas zasia
dał w sejmiku powiatowym oraz w radzie

miejskiej, przy tym uchodził za bardzo za
możnego kupca, to też sama rozprawa jak
niemniej ogłoszony wyrok wywołały na mie
szkańcach Koźmina zrozumiałe wrażenie.

Opłacalność w rolnictwie a oddłużenie.
Organizacje rolnicze ziem zachodnich

starały się, zainteresowując posłów-rolni-
ków, o ostateczne oddłużenie w szczególno
ści na odcinku kredytu zorganizowanego,
który to kredyt jest na ziemiach zachodnich

najbardziej uciążliwy i to w znacznym sto
pniu, aniżeli zadłużenie w kredycie pryw at
nym.

Czynniki miarodajne sprzeciwiały się
rozwiązaniu tego problemu na drodze usta
wodawczej, wysuwając wzamian, opłacal
ność produkcji w rolnictwie jako czynnik,
który ułatwi wywiązywanie się rolników i

dotrzymywanie terminów płatności, wszel
kich rat zapadających w jesieni br.

'Wszelkie ustawy i zarządzenia, wydane
celem utrzymania cen zboża po żniwach na

wyosokości opłacalności, jak dotąd nie dały
rezultatu.

W ostatnich dniach na terenie Pomorza,
odbyły się we wszystkich powiatach walne

zjazdy Towarzystw Rolniczych powiato
wych, na których rolnicy wykazywali, że w

tych warunkach przy cenie żyta przeciętnie
14 zl za 100 kg, nie są w stanie dotrzymać
swoich zobowiązań zbiegających się na je
sieni br., w szczególności zobowiązań, wy
nikających dodatkowo z tytułu ubiegłego
roku klęskowego.

Rolnicy Pomorza zorganizowani w Po
morskim Towarzystwie Rolniczym prosz.ą
rząd, o opłacalność w rolnictwie, a wtedy
będą mogli regulować, swoje zobowiązania.

Grzechy bekoniarzy dojrzewają.

fuż rozpoczął się okres wielkich polowań.
Ile przyjemności i wrażeń daje polowanie
ten tylko wie, kto choć raz jeden w życiu z

dubeltówką w ręku przemierzał pola i lasy.

Rolnicy jęczą pod jarzmem fabryk i eks
porterów bekonowych.

Długie lata już trwa okropny wyzysk
biednego rolnictwa. Żydzi robią doskonale

interesy. Abrahmsohny, Robinsohny, Tauby
i podobne pijawki żydowskie odkładają mi
liony z krzywdy rolniczej. Rezolucje i proś
by poszczególnych rolników, jak też zwar
tych organizacji nie dały rezultatów. To też

producenci trzody chlewnej szukając dro-

;j wyjścia — ostatnio zorganizowali okrę
gowe związki producentów trzody chlewnej
przy poszczególnych bekoniarniach. Związ
ki te jako główny cel wysuwają podniesie
nie hodowli i usprawnienie dostaw żywca.
W zamian za to związki chcą uzyskać pra

wo do uzgadniania cen i prószą, aby po
szczególne bekoniarnie zgodziły się na ścią
ganie pewnej dobrowolnej składki, którą
dostawcy uchwalili na rzecz związku.

Długie miesiące potrafiły bekoniarnie od
wlekać z odpowiedzią na propozycję związ
ków. Ostatnio przyparci do muru na kon
ferencji w Toruniu oświadczyli bekoniarze,
że żadnej współpracy ze związkiem produ
centów trzody chlewnej nie chcą. Wobec

takiego stanowiska skierowano sprawę do

Warszawy, gdzie rozpatrywać ma ją komi
sja porozumiewawcza.

Rolnicy wyrażają życzenia, aby min. Po
niatowski, który zabrał się. do oczyszczenia
bagniska bekonowego, zechciał się osobi

ście zainteresować tą sprawą, gdyż do ko*

misji porozumiewawczej nie m ają zaufania,
ponieważ ona właściwie tolerowała dotych
czasowy wyzysk uprawiany przez bekonia
rzy. Tak jak związkowi izb j organizacyj
rolniczych nie wolno przyjmować subwen
cji od Zw. Eksporterów Bekonu, tak i izby
rolnicze nie powinny jej przyjmować. Wte
dy dopiero będziemy mogli się spodziewać
stanowczych kroków ze strony izb i orga
nizacyj rolniczych wobec kartelu bekonowe
go. Dotychczas bowiem izby i organizacje
rolnicze m usiały milczeć, gdyż brały sub
wencje od eksporterów bekonu. Rozgory
czone rolnictwo gotowe jest do największych
ofiar, byleby się wydostać z żydowskich
maćków polipa bekonowego.

- (CS-

TUCHOLA. (fm) U bm. odbyło się tu or
ganizacyjne zebranie Zw. Uczestników Straj
ku szkolnego z r. 1906-7, któremu przewod
niczył p. Wilant. Referat wygłosił delegat
okr. p. Sobociński z Grudziądza. Po wyra
żeniu zgody na założenie związku w Tucholi

odczytano statut i regulamin. Do zarządu
wybrano pp.: R. Wilant prezes, St, Zaremb-
ski wicepr., A. Ligma sekretarz, M. Nowa
kowski zast., F. Prochowski skarbnik, Strze
lecki, Iwicki, Klunder - komisja rewizyjna,
Bartłómiejski, Bukowski, Marcinkiewicz -

sąd honorowy. Po obszernej dyskusji i za
poznaniu się z praw ami i obowiązkami
członka, zgłosiło swój akces 20 obecnych.

— Miejscowy oddział KSMŻ obchodził w

ub. niedzielę patronalne święto druhen. O-
kolicznościowe przemówienie wygłosił ks.

asystent Nowak. Po mszy św. odbyło się od
nowienie przyrzeczenia oraz procesja. Wie
czorem na sali Browaru odbyła się akade
mia, na której referat wygłosiła prezeska
Karczewska.

— W hotelu du Nord odbyło się plenarne
zebranie KSMM pod przew. prezesa Piotrow
skiego. W toku obrad przemawiali: ks. asyst.
Rynkowski i sekr. okr. Jankowski. Omó
wiono szczegółowo sprawy zlotu wszechpol
skiego KSMM w Częstochowie. Spowiedź
kwartalną wyznaczono na 23 bm.

— Powracającą z ćwiczeń tucholską kom-

pknię Obrony Narodowej powitano bardzo

uroczyście. Na dworcu zebrały się delega
cje, rada miejska z burm. Saganowskim na

czele, wicestar. Zgorzelski oraz zarząd i
Stow. Przyjaciół ON. Przemówienie powi
talne wygłosił burm. Saganowski. W imie
niu Stow. Przyjaciół ON przemawiał prezes
mec. Dereziński, zaś im. żołnierzy podzięko
wał kpt. Swinarski. Następnie przy dźwię
kach orkiestry rzemieślniczej kompania
przeszła ulicami miasta, po czym udała się
na śniadanie. ,

MOGILN'O, (mk) Kino B ałtyk: i,O czym
m arzą kobiety”.

— W czasie do 30 bm. w inni zgłosić się.
w biurze zarządu miejskiego do rejestracji
wszyscy mężczyźni, urodzeni w latach 192U
i 1921.

— W ub. czwartek w sali starostwa ude
korował star. Zenkteler krzyżami zasługi:
pp. Mullera, bud. z Mogilna srebrnym krzy
żem, a brązowym przód, policji Waliszew-

skiego, prezesa Zw. Zj. Chrz. Rzem. Biege-
meiera, st. cechu szewskiego Łanieckiego,
prezesa ,,H alki” Seidlera z Mogilna, kom.

policji Dudka, Skoniecznego z Pakości, ko
mend. policji Banasiaka, Borowiaka, Kon-

kiewicza, Kubskięgo, Szczepańskiego, Świąt
kowskiego, Żurawskiego, Hoffmana, Karo
lewskiego i Rosińskiego ze Strzelna, Gusta
i Płowińskiego z Trzemeszna, Buczkowskie
go z Włostowa, Ossowskiego z Pałuczyny,
Przybylską z Chabska, Studzińskiego z

Trląga, Stojaczyka i Zbytniewskiego z Wy
latowa, Wolfa z Kwieciszewa i Wietrzykow-
skiego z Jezior Wielkich.

CHOJNICE, (s) Przed sądem okr. toczy
ła się rozprawa przeciwko 45-letniei Frydzie
Zemkównie, wł. ogrodnictwa, oskarżonej o

lżenie narodu polskiego i rozsiewanie fał
szywych wiadomośei mogących wzbudzić

niepokój publiczny. Oskarżonej zarzuca się,
iż w dniu 5 m aja w czasie sprzeczki z dróż
nikiem niej. Tuszyńskim pogardliwie wyra
ziła się o Polakach, wypowiedziawszy w

języku niem. słowa ,,Die Pollacken” oraz

twierdziła, że ,,WyPolacy i tak wkrótce opu
ścicie Pomorze i przyjdziemv my Niemcy”.
Po skończonej rozprawie sąd skazał Niem
kę ną 7 miesięcy aresztu, wydając zarazem

zlecenie odprowadzenia jej do aresztu ze

względu na zachodzącą obawę nakłaniania

przez oskarżoną do fałszywych zeznań, jak
to miało miejsce ze świadkiem Sztumow-
skim.

— 14 bm. odbyło się posiedzenie kom.

Pomocy Zimowej. P . starosta przedstawia
jąc zeszłoroczną działalność komitetu wysu
nął szereg wniosków mogących zwiększyć
świadczenia ze strony ludności, a tym sa
mym w dużej mierze uniezależnić się od
komitetu wojewódzkiego. Ogólne poparcie
uzyskał projekt przedstawiony przez p.
Stamma o wymiarze świadczenia od ogól
nego dochodu obywatela, a nie najczęściej
spotykanego najniższego źródła dochodu. Po

przyjęciu protokołu likwidacyjnego pow.
kom; Pom. Zimowej za r. ub., przystąpiono
do ustalenia normy świadczeń dla rolników,
które przedstawiają się następująco: Y*—4

kg zboża i 1—6kg ziemniaków od 1 ha, wy
m iar m ogą jeszcze poszczególni sołtysi uza
leżnić od wartości gleby. Gorący apel p.
starosty Lipskiego o żywą współpracę ze

społeczeństwem celem uzyskania jak naj
lepszych wyników w akcji Pomocy Zimowej
zakończył posiedzenie komitetu.
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Dyżur nocny mają w bieżącym tygodniu
następujące apteki:

Apteka dr. Ąiązną Jurkowskiego, Skwer
Kościuszki 22. tel. 1844.

Apteka Świętojańska, ul. Świętojańska
nr 122.

Apteka Bałtycka, ul. Śląska 42,
Apteka mgr. Grodzkiego, ul Morska 155,
Apteka Nadmorska w Orłowie, ul. Or

łowska. ^

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo-
skieoo” mieści się: Skwer Kośwnszki 24

(nad cnk'ernią Famurata), teL 14 60.

Telefony: Straż pożarna 17-08. pogotowie
ratunkowe 12-40, kom. policji 16-11.

-------- i ł --------

nępr-'ńa KIN:

Bajka: ,Ostrożnie profesorze”.
Lido: .,Przygoda w Szanghaju”.
Lily'Chylonia: Niezwyciężony Bill".
Morskie Oko: ,,Paweł i Gaweł ' film pol

aki.
Polonia: ,,Ostatnia brygada" i kolorówka.
Miraż-Orłowo: ,,Robert i Bertrand" czyli

,,Dwaj złodzieje”.
Zorza-Grabówek: ,,Ada to nie wypada"

i rewia pt. ,,Stoisko humoru".

— Wieczorowe Kursy Handlowe w Gdy
ni, uL Starcwiejskji 17, uruchamiają rocz
ny wieczorny kurs handlowy dla dorosłych
z dniem 15-go września. Kursy mają na ce
lu przygotowanie do pracy biurowej w han
dlu i przemyśle. Zapisy w godzinach 10—11
i 16-18 , tel. 27-26. (16875

— Czy śledziki bałtyckie nadają się dla

rybnego przemysłu konserwowego? W

związku z głosami w sprawie niedostatecz
nego wykorzystania połowów śledzików

bałtyckich dla celów przemysłowych, po za-

siągnięciu opinii wśród przemysłowców ry
bnych w Gdyni, dowiadujemy się, że ten

gatunek ryb nadaje się głównie dla celów

wędzarniczych Śledziki nadają się również
do potraw gotowanych. Stosunkowo nie
wielkie zastosowanie znajdują natomiast
ze względu na swe właściwości w zakresie

przemysłu konserw rybnych, gdzie są jedy
nie używane dla fabrykacji marynatów ja
ko tzw. moskaliki, sporządzane na sposób
norweski. Z uwagi na możliwości wykorzy
stania śledzików ze względu na ich niską
cenę przez ludność uboższą, zwiększone po
łowy tych tanich rybek należałoby lokować

przede wszystkim na rynku miejscowym.
W tym też kierunku winny iść wysiłki wę
dzarń i handlarzy ryb.

— Wielki dworzec samochodowy m a być
zbudowany na terenie portu gdyńskiego
prawdopodobnie w pobiżu Urzędu Celnego.
Pertraktacje w tej sprawie są już w toku.

— Przypominamy o odnowieniu przed
płaty na miesiąc październik lub IV kwar
tał i to z tego powodu, żeby nie byłoprzer
wy w dostarczaniu dziennika, bo w chwili

obecnej, kiedy dzieją się ważne wydarzenia
tak u nas jak i w całym świecie i każdy dzień

przynosi coś nowego, bez gazety obyć się nie
można. Dlatego prosimy Sizan. Czytelników
nie tylko o odnowienie przedpłaty lecz rów
nież o zjednywanie abonentów wś(ród swoich

krewnych, przyjaciół i znajomych. Admi
nistracja Oddziału w Gdyni mieści się:
Skwer Kościuszki 24, tel. 14-60 (nad cukier
n ią Fanigraia).

— Gdynia — port Węgrów. Do Gdyni
przybyć m a w najbliższym czasie delegacja
sfer gospodarczych węgierskich dla nawią
zania bliższych stosunków z naszym por
tem. Dla tranzytu węgierskiego Gdynia
m a niesłychanie doniosłe znaczenie.

— Pod Redą nastąpił znowu wypadek
samochodowy wskutek uderzenia o drzewo.

Jadący samochodem Brunon Warkusz od
niósł szereg obrażeń.

— Związek Księgowych przy pracy. Od
dział Związku Księgowych w Polsce, istnie
jący w Gdyni (Św. Jańska 48) od lat pięciu
i liczący w swoim gronie 65 samodzielnych
księgowych, rozpoczął obecnie ożywioną
działalność w kierunku uzupełnienia wie
dzy zawodowej swoich członków. Oddział

gdyński Związku Księgowych organizuje
roczne kursy wyższej rachunkowości dla

księgowych już odpowiednio zaawansowa
nych. Kursy rozpoczynają się z dniem 1-go
października br. Na kursach będą wykła
dane wszystkie te przedmioty, które w cyk
lu ogólnym dadzą słuchaczom całokształt

wiadomości, niezbędnych dziś każdemu sa
modzielnemu księgowemu. Kierownictwo
kursów objął kol. Marian Witkowski, b.dy
rektor szkoły handlowej w Wejherowie
i Siedlcach. Wykładowcami będą wybitni
fachowcy.

Cyrk SfanlewskicH w Gdyni.
Na placu dawnej targowicy naprzeciw

poczty rozbił swe namioty reprezentacyjny
cyrk Staniewskich. Nowy wspaniały świa
towy program, który olśni wszystkich war
to zobaczyć. Na czele programu rewelacyj
na tresura 20 tygrysów i 10 lwów w pre
zencji jednego pogromcy na świecie p. Gi-

rona, znanego dotychczas tylko z filmów

amerykańskich, dalsze numery również
bardzo ciekawe. Cyrk gra bez względu na

pogodę, ponieważ dach cyrku jest nieprze
makalny. Ceny niskie. Przy cyrku wielki

zwierzyniec, który naprawdę warto zwie
dzić — wstęp 25 groszy.

Kto zwycięży?
Ten co trzyma konia w zębach, czy ten co skręca szyny kolejowe w kółka?

Gdynia. Co będzie ostatecznie z Sudeta
mi — to będzie. Co wyniknie z wizyty
Chamberlaina w Berchtosgadem: - to wy
niknie. Wybuchnie jakaś wielka gigantycz
na wojna ludów — to wybuchnie. Gdynia
ma dzisiaj co innego na głowie i z napię
ciem oczekuje walki o tytuł króla żelaza

między matem Radwanem, a Ursusem

Piątkowskim. Wszystko inne — fraszka.
Walka ta przerasta znacznie ramy jakiegoś
zwykłego pojedynku sportowego i spotka
nia dwóch siłaczy, to też nie tylko stali

bywalcy występów atletycznych z febrycz
nym podnieceniem wybierają się na te bo
je żelazne lecz całe miasto i port. Mat Ra
dwan jest ulubieńcem nie tylko Gdyni, lecz
i całejl Polski. Każde dziecko w kraju już
wie, że tu nad polskim morzem jest na

ORP ,,Grom" taki ,,marynarz, który gryzie
żelazo", fryga olbrzymie gwoździe jak m a
karon, konia zawieszonego na łańcuchach

trzyma w zębach, jednym palcem wgniata
monety w drzewo i wyrabia nieprawdopo
dobne wyczyny, świadczące o tym. że pol
ska marynarka ma nie byle jakie zęby i w

razie czego nadkąsi mocno niejeden obcy
pancernik.

Ba, ale i Ursus Piątkowski także nie w

kij dmucha! Jeśli wyzwał marynarza na

turniej o tytuł króla żelaza to dlatego, że
m a już za sobą także nie byle jakie osią
gnięcia. Ursus skręca szyny kolejowe w

kółka, pozwala sobie tłuc cegłę na głowie
itp. nadzwyczajnościami oszołamia patrzą
cych. A co najważniejsze, sam zaczepił m a
rynarza, sam wyzwał go do tego żelaznego
pojedynku!

Spotkanie nastąpi w sobotę 17 września
w olbrzymiej hali największego w Europie

dw'orca morskiego w Gdyni. Że będzie wy
pełniony po brzegi publicznością — nie u-

lega najm niejszej wątpliwości!
. Nie wiemy, kto zwycięży. czv ten co bez

fatygi trzyma konia w zębach, czy też ten,
co szyny kolejowe skręca w obręcze. W ie
my natomiast, że na pewno zwyciężą kiedyś
obaj, gdy w szeregach armii polskiej będą
kiedykolwiek w spólnie grzmocić nieproszo
nych ościennych gości!

(O)------
— Pijakom, nie wolno kierować samocho

dem! Jak już donosiliśmy p-rzed p aru d-nia
mi, n-a t. z-w. zakręcie śmierci sz-ofer — za
pewne pijany — wjechał na chodnik potrą
cając ba-rdzo ciężko przech-o -dzącą mło-dą ko
bietę. Red-akcję naszą od-wi-edził mąż ra-n
nej pani Genowefy Pileckiej, opowiadając
o-burzające s-z-cze-góły wypa-d-ku. Szofer je
cha-ł z s-zaloną szybkością, nic sobie nie ro
biąc z przepisów. Samochód odrzucił nie
szczęśliwą ofiarę o 7 me-trów na j-e-zd-nię i 3

metry w górę, uderzeni-e więc było b. gwał
towne. Uciekające-go szofe-ra p-rzytrzymano.
Wypadki mno-żą się, za mało wido-cznie d-o
tkliwą jest reakcja na nie. A jtuż alkohol

przy kierownicy — to w ogóle nie do po
myślenia !

— Andromeda płynie do Królewca. Jak

się dowiadujemy, w najbliższych dniach, bo
23 bm. ,,An-dro-m-eda* opuści już port gdyń
ski, udając się do Królewca po ładunek ce
lulo-zy, z którym odpłyni-e do Stanów Zjed
no-czonych.

— Zatrucie grzybanu. Helena R-zencha,
mieezkamka Gdyni uległa w raz z dwoj-gie(m
dzieci zatruciu grzybami, zbieranymi nieu
m iejętnie w lesie. Pogo-towi-e opatrzyło ofia
ry własnej nieostrożno-ści.

ZTeatru Ziemi Pomorskiej i jego plany.
Nowy sezon, nowe plany, nadzieje; cie

szą się aktorzy, że to ich zabłyśnie gwiazda,
Dyrekcja, że spełni swe zadania kultural
ne — no i zapełni kasę, a publiczność spo
dziewa się, że właśnie w tym roku teatral
nym zobaczy nowe talenty tak aktorskie,
jak i autorskie.

Stwierdzić można jedno, że chociaż żal
nam niektórych, którzy odeszli, — nowy
zespół przedstawia się b. poważnie. Spo
strzec można wśród nazwisk artystów, któ
rzy m ają już ustaloną opinię (Dowmunt,
Strzelecki), innych wprawdzie mniej zna
nych, ale pewnych (Wasilewski, Butrym,
Szczerski). Płeć piękną reprezentują takie

siły, jak: znana już na scenach stołecznych
artystka p. Dziew'ońska, p. Wilkoszewska
bardzo łubiana kiedyś w Toruniu, dalej
młoda utalentowana aktorka Gołaszewska
i pełna nadziei absolwentka p. Przysjecka.
Zostali wśród nowego zespołu starzy, znajo
m i Torunia pp. Cybulski, Małkow'scy, Pie
karski i czasowo Ładosiówna.

P. dyr. Brackiego znamy już od kilku *

lat, wiemy, że jest zw'olennikiem teatru po
ważnego, nie lubi sztuk bez problemów i
szuka zawsze problemu szlachetnego i wy
chow'awczo uczciwego. W tym też duchu m a

zamiar pracować.
Niestety nie jest to łatwe. Nasza litera

tura współczesna nie dostarcza wielu ta
kich sztuk, trzeba szukać w repertuarze
staryńi, posługiw'ać się utworami zagranicz
nymi, które mają swój specjalny posmak
i polityczne tendencje, nie mające nic

wspólnego z naszymi zainteresow'aniami, —

a więc musi się je odrzucać i znów wybór
trudny.

Największą bolączką toruńskiego teatru

są przestarzałe urządzenia sceny, brak od
powiednich świateł i in. Na to na razie nie
ma rady.

Sezon teatralny zaczęto w Toruniu ucz
czeniem Asnyka, a w Bydgoszczy Rostwo
rowskim; sądzę, że jedno i drugie miasto

chętnie zobaczyłoby te reprezentacyjne
przedstawienia drogą w'ymiennych przed
stawień. Można spróbować. S. Riess.

W tych dniach odbyło się pod przewodn.
prózesa tut. oddziału Pom. Tow. Muzyczne
go p. dr. Schwartza posiedzenie komisji
koncertowej. Ustalono nowy skład komisji,
do której w'eszli z ramienia Pom. Tow. Mu
zycznego: p. prof. Zofia Godlewska - p rze
wodnicząca, p. red. Delacki (prasa, propa
ganda, redakcja programów'), p. Szałajda
(sprawy gospodarczo-finansow'e), p. prof.
Tomaszewski (sprawy techniczne). W dro
dze kooptacji w skład komisji wejdą jako
doradcy muzyczni profesorowie z grona na
uczycielskiego konserwatorium muzyczne
go.

Komisja w chwili obecnej ustala daty
i przygotowuje program koncertów orkie
stry symfonicznej, solistów i audycyj ka
meralnych, m ającymi być transmitowany
mi przez radio w sezonie koncertowym
1938/39. Imprezy muzyczne cieszyły się w

Toruniu znacznym powodzeniem, łączna
frekwencja wynosiła blisko 3.000 osób. Po
wodzeniem również cieszyły się po raz

pierw'szy wydane stałe programy na cały
sezon koncertowy.

Z dotychczasow'ych prac komisji koncer
towej wnioskować należy, że ruch muzycz
ny w nadchodzącym sezonie w' Toruniu bę
dzie bardziej ożywiony. Inauguracja sezo-

nn nastąpi 12 października br. W sali kon

certowej w gmachu Dw'oru Artusa w'ystąpi
w pełnym składzie toruńska orkiestra sym
foniczna. W ciągu sezonu odbędą się 4 w'iel
kie W'ystępy orkiestry symfonicznej, nieza
leżnie od poranków muzycznych orkiestry
oraz koncertów popularnych. Poza tym o-

czyw'iście odbędą się koncerty wybitnych
solistów', oraz norm alne audycje kam eralne
dla członków P. T. M.

— Dyrektorzy izb rolniczych R. P . na

zjeździe w Toruniu. 16 bm. rozpoczęły się
w gmachu Pomorskiej Izby Rolniczej w To
runiu obrady zjazdu dyrektorów izb rolni
czych R. P., którym przewodniczył dyr Pom.

Izby Roln. p. inż. Buczek. Tematem obrad

są najaktualniejsze zagadnienia, związane
z działalnością izb rolniczych. W godzinach
popołudniow'ych uczestnicy zjazdu zw'iedzili
wzorowe gospodarstwo rolne Pom. Izby Rol
niczej w Dźwierznie oraz zakład doświad
czalny PIR w Kończewicach. W dniu dzi
siejszym przewidziany jest wyjazd w teren

województwa pomorskiego. W planie prze
w'idziane jest zw'iedzenie niektórych waż
niejszych ośrodków' pracy Pomorskiej Izby
Rolniczej, w szczególności dotyczących ho
dow'li. W niedzielę dyrektorow'ie izb rolni
czych R. P . wyjadą do Gdyni, gdzie zwiedzą
wybrzeże, port oraz miast(,.

TOBłlJWSK*

Toruń, dnia 17 września 1938 r.

Nocny dyżur pełnią apteki:
Pod Orłem — śródmieście
Św. Anny - Bydgoskie Przedmieście.
Pod Łabędziem - na Mokrem
Nadwiślańska - Jakubskie Przedmieście.

Pogotowie straży pożarnej tel 12-44.

Pogotowie ratunkowe tel. 19-91.

Telefon nr 14-46 posiada przedstawiciel
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Toruniu.

REPERTUAR KIN:
Aria: .,K siężniczka cygańska”.
As: ,,Paweł i Gaweł”.
Mars: ,,Wrzos”.
Świt: ,,Indyjski grobowiec”.

— Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej.
Sobota 17. 9. Toruń: ,,Krysia Leśniczanka”

godz. 20. - Wąbrzeźno: ,,Bracia Lerche” -

godz. 20. Niedziela 18. 9. Toruń: Krysia Le
śniczanka” — godz. 16 i 20. Nowemiasto:

,,Bracia Lerche” — godz. 20. Poniedziałek
19. 9. Lubawa: ,,Bracia Lerche” — godz. 20.
Inowrocław: ,,Krysia Leśniczanka” - godz. 20.

— Zjazd delegowanych KSM. W dniu 18
bm. odbędzie się w Toruniu zjazd delego
w'anych Kat. Stów. Mężczyzn diecezji cheł
mińskiej. Program zjazdu przewiduje nabo
żeństwo w bazylice św. Jana o godz. 10, po
czym obrady w Domu Katolickim przy ul.

Łaziennej o godz. 12.
— Miejski Ośrodek W. F . przystępuje do

zorganizowania w okresie jesienno-zimo
w'ym lekcji gimnastyki i gier sportow'ych
dlapańipanów w wieku od18do25lat
oraz dla młodzieży pozaszkolnej od 14 do
18 lat. Zgłoszenia należy kierować do Miej
skiego Ośrodka W. F . (ratusz, pokój 3) do
26 bm. w' godzinach od 8—15.

— Ładny synalek. W nocy z 15 na 16
bm. zaszedł wypadek, który wywołał w'iel
kie zgorszenie na Chełmińskim Przedmie
ściu. P . Mieczysław Jarogios, mocno pod
chmielony, przybył do mieszkania swych
rodziców'przy Szosie Chełmińskiej 127 i w

czasie sprzeczki powybijał szyby. O w'ypad
ku powiadomiono policję.

Jak pracował komitet rodzicielski

szkoły powszechnej nr 12.
W szkole pow'szechnej n r 12 (ul. Wielkie

Garbary 9) odbyło się walne zebranie dele
gatów kół klasowych. Ze sprawozdań, ja
kie złożyli członkowie zarządu, wynika, że
komitet poniósł dużo w'ysiłku i starań. Pra
ce komitetu najlepiej ilustruje sprawozda
nie skarbnika p. Rekow'skiego. Kwoty pie
niężne jakimi obracał skarbnik, obrócone

zostały w głównej mierze na akcję doży
w'iania dzieci, zakup książek, pomoce nau
kowe itp.

Następnie po udzieleniu absolutorium u-

stępującemu zarządow'i wybrano nowy w'
składzie następującym: prezes p. Sempiński
(ponownie), członkowie zarządu pp.: J. Prze-

perski,Rundsztuk Rekowski oraz panie: M.
Brewkowa i G. Lewandowska. Budżet przy
jęto jednogłośnie.

Na W'niosek zarządu uchw'alono udzielić

p. Małkowskiej dyplom uznania za długo
letnią i ofiarną pracę W zarządzie opieki
rodzicielskiej.

Panie domu przy pracy.
Toruń, 1. 9. Po przerwie wakacyjnej

z dniem 21 bm. Panie Domu rozpoczy
nają kontynuowanie działalno-ści. Pro
gram na jesień i zimę przedstawia się
imponująco. Przewiduje się pokazy
kulinarne, pogadanki pożyteczne, wie
czory literackie, kursy robótek, ko-nfe
rencje w sprawie służby domowej higie
ny, pedagogiczne itd.

Za naszym pośrednictwem Związek
zaprasza wszystkie panie domu, które

rozumieją, że zrzeszenie zawodowe jest
najlepszą samopomocą, że może reali
zować cele dla jedno-stki niedo-stępne —

do przybycia na herbatkę w dniu 21

bm., o godz. 17,15 w lokalu własnym
Związku, ul. Krzyżacka 5 I. p. j zapi
sania się na członkinią
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Mflaao

narysieAka
Początek 5,10, 7,10 i 9,10

Wyświetla W dalszym Clagul Wreprezentacyjnym fil
mie polskiej produkcji
pod tytułem

Kąz. Juaosza-Stgpowsfei, Elżbieta Barszczew ska,
Witold Zacharewicz, M. Ćwiklińska, J. Węgrzyn

ZNACHOR
Film ten jest największym wydarzeniem poi-
skiej kinematografii nie tylko ze względu lal

rewelacyjną obsadę, lecz i reżyserię, która po
trafiła tchnąć maksimum ekspresji w świetną
powieść Tadeusza Dołęgi Mostowicza. 0757:4

Bydgoszcz, dnia 17 września 1938 r.

KALENDARZYK
Dziś: Korneliusza p. i m.

Jutro: Stygmatów św, Franciszka.
Wsch-ód słońca o godzinie 5..34.
Zachód słońca o godzinie 18.14.

Stan pogody.
POGODA SŁONECZNA - RANKI CHŁODNE.

W dniu wczgrajszyin nad Polskę napły
wało w dalszym ciągu chłodne i dość wil
gotne powietrze pochodzenia arktycznego.
Wobec tego na całym obszarze kraju pano
wała pogoda o zachmurzeniu przeważnie
dużym z przelotnymi opadami, zwłaszcza na

południu i wschodzie. Dziś rano w Byd
goszczy nadal pogodnie Przewidywany prze
bieg pogody: Po mglistym i miejscami
chmurnym ranku, zwłaszcza w dzielnicach
wschodnich i południowych, pogoda sło
neczna o zachmurzeniu umiarkowanym.
Noc chłodna (w górach przymrozki), w cią
gu dnia wzrost temperatury do 18 stopni.
Słabe lub umiarkowane wiatry przeważnie
północno-zachodnie.

Koncerty abonamentowe
będą ostoją życia miiBycuiego w Bydgoszczy.

Od Rady Artystyczno-Kułturalnej w

Bydgoszczy otrzymaliśmy następującą o-

dezwę, którą serdecznie polecamy uwadze

wszystkich, dbających o. rozwój życia kul
turalnego w Bydgoszczy:

Intensywny rozwój życia kulturalnego
w naszym mieście stwarza konieczność u-

porządkowania i ujęcia wszelkich przeja
wów tego życia w ramy organizacyjne. Ra

da Artystyczno-KuTturalna w Bydgoszczy
obejmująca zakresem swej działalności
wszelkie dziedziny kultury i sztuki powo
łała do życia Sekcję Muzyczną, powierza
jąc j'ej pieczy sprawy związane z publicz
nym ż.yciem muzycznym miasta.

_

Przystępując do prący na powierzonym
odc.inku, Sekcja Muzyczna R.A.-K. powzię
ła decyzję zorganizowania w sezonie kon
certowym 1938-39 cyklu koncertów abona
mentowych. Na decyzję tę wpłynął w pier
w szym rzędzie w zgląd muzyczno-wycho-
wawczy: Koncerty objęte abonamentem

będą bowiem ułożone według ustalonego w

po-rózumi.eniu z abonentami planu; mo
mentem niemniej ważnym był jednak tak
że wzgląd materialny: pozyskanie bowiem

pewnej liczby abonentów da organizato

rom koncertów podstawę usuwającą, lub
też zmniejszającą ryzyko ewentualnego de
ficytu oraz d ającą możność sprowadzania
artystów poważnych, gwarantujących wy
soki poziom koncertów.

Sekcja muzyczna R.A.-K.. świadoma do
niosłości sprawy, zwraca się z gorącym a-

pelem do tych wszystkich, którym nie jest
obojętny rozwój muzycznej kultury mia
sta, aby deklarowali gotowość wykupienia
abonamentu.

W planie koncertów abonamentowych
Sekcja Muzyczna R-A.-K. przewiduj'e 6 im
prez. przy czym dla umożliwienia nabycia
abonamentu najszerszym sferom bydgo
skiego społeczeństwa, ustalone zostały dwa

rodzaje opłat:
1 miejsce zł 12,—, II miejsce zł 8,—.
Opłaty te mogą być uiszczane w 2 ra

tach.

Sekcja Muzyczna R.A.-K. zwraca się do

najszerszych sfer muzycznego społeczeń
stwa bydgoskiego o deklarowanie abona
mentu na powyższe koncerty.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji u-

dziela sekretarz Sekcj'i Muzycznej adw. St.

Domkę, Bydgoszcz, Rynek Marszałka Pił
sudskiego 18, telefon 3290.

Pzlł wsobotę l iuire w niedzielę

spędzimy wszyscy W T E1TRMCE
przy dźwiękach orkiestry pułku ,,Dzieci Bydgoskich** pod dyr. p. kapilana Grabowskiego ostatnie

In Koncerty pożegnalneWniedzielę w południe Matinće!
w bieżącym sezonie. (l7525

I

DYŻURY NOCNE A.PTEK
od 1?--J.8 wrześnią br.:

1) Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Nie
dźwiedzia. telefon 3050.

2) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa,
telefon 3301.

-----------t t ---- -------

Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15.

MUZEUM MIEJSKIE przy uL Parnej ot
warte codziennie od godz. 11 -15 . w niedzie
le I święta od godz. 11 -14 . Obecnie w Mu
zeum wystawa prac artystów bydgoskich ze

zbiorów Muzeum Miejskiego.
MUZEUM MIEJSKIE - Bielawkl, ul. Br

Pierackiego 8. otwarte codziennie od godz
11-14 . Stała wystawa darów: obrazy Leona

Wyczółkowskiego i rzeźby Konstantego La
szczki

- Biblioteka Nowości TCL przy ulicy
Gdańskiej '30. 1. p. podaje do lask. wiado
mości. że przez lipiec i s.ierpień wypożyczać
będzie książki tylko od godz, 16—19 tej.

Z TEATRU MIEJSKIEGO
im. K.H. Rostworowskiego

W sobotę, dnia 17 i w niedzielę 18 bm.
0 godz, 20 odbędą się dwa przedstawienia
komedii Stefana Kiedrzyńskiego p. t. ,,PIO
RUN Z JASNEGO NIEBA”.

W niedzielę 18 bm, o godz. 16 przedsta
wienie popołudniowe dramatu K.H.Rostwo
rowskiego ,,JUDASZ Z KARIOTHU” po ce
nach zniżonych.

Po wielkich sukcesach w Warszawie,
Krakowie, Łodzi, Wilnie zostanie Wprowa
dzona na deski naszego teatru rewelacyjna
sztuka Alfreda Gehri ,,SZÓSTE PIĘTRO”.
Przekrój życia szóstego piętra jednej z ka
mienic Paryża daje autorowi bogate pole
do stworzenia galerii charakterystycznych
postaci, wśród których dominuje intryga-
trojga serc — biednej dziewczynki, córki

powieściopisarza, która kuleje i nigdy z

szóstego piętra nie schodzi, nie wiedząc, jak
wygląda świat, pełny tajemniczości ,,szarej
damy” i studenta lekkoducha, który lubi

się bawić w miłość, ale sam kochać nie po
trafi. Zespół figur zamieszkujących to szó
ste piętro, dobrany jest z wielkim smakiem
1nerwem scenicznym. Ciekawe rozwiązania
dekoracyjne przekroju poddasza potęguje
wrażenie widza, który śledzi bieg akcji tej
wyjątkowo zajmującej sztuki z coraz bar
dziej wzrastającym zainteresowaniem, przyj-

. rriując żywy udział w radości i zmartwie
niach mieszkańców ,,Szóstego piętra”, pro
jektu art. malarzy Jadwigi Przeradzldej
i Aleksandra Jędrzejewskiego. ^

Premierę rewelacyjnej sztuki ,,SZÓSTE
PIĘTRO” wyznaczono na sobotę 24 b- m-

Próby odbyw'ają się pod kierow'nictw'em F.d-
rminda Szafrańskiego. Udział bierze cały
zespół.

— Książki, nuty, czasopisma krajowe i za

graniczne (niemieckie z 25% zniżką) do
starcz" k-';ię'Tornią G.ierrpa. Plac Teatralny.

— Kurs handlowy wieczorny rozpoczął
się. Dalsze zgłoszenia przyjmuje sekreta
riat Miejskiego Gimnazjum Kupieckiego,
ul. Jagiellońska U, tel. 1661.

na wieczorze Rady Artystyczno-Kulturalnej.
Cała Polska kulturalna obchodzi w biej,

roku setną rocznicę urodzin Adama Asny
ka, najznakomitszego kontynuatora poezji
romantycznej i największego noety w okre
sie po powstaniu i863 roku. Kalisz - mia
sto urodzenia poety i Kraków - miasto je
go śmierci uczciły rocznicę ^'eknymi ob
chodami, W arszawa urządziła wvstawę pa
miątek po Asnyku, teraz z kniei Bydgoszcz
śpieszy z powinnym hołdem dla wielkiego
poety.

,,Wieczór asnykowski", który 'w piątek,
23 bm. o godz. 20 urządza w auli Miejskie
go Gimnazjum im. Kopernika Rada Arty
styczno-Kulturąlną, nie będzie szablonową

akademią ale żywym i interesującym
wp'rowadzeniem w twórczość Asnyka. Bę
dzie to jeden z tych wieczorów' poetyckich
RAK, które w ub. sezonie cieszyły się tak

zasłużonym powodzeniem. Słowo wstępne
wypowie p. mgr Bohdan Badurski. wiersze

Asnyka recytować będą artyści Teatru

Miejskiego pp. Jadw'iga D omańska. Stefan
Drewicz i Leopold Skwierczyński. Do pro
gramu wieczoru wejdzie również muzyka:
pieśni Niew'iadomskiego, Szopskiego i Pa
derewskiego do słów Asnyka wykona zna
na śpiewaczka p. prof. Felicja Krysiewiczo-
wa przy akompaniamencie p. prof. Edmun
da Róslera.

Z życia gniazda żeńskiego,,Sokola" w Bydgoszczy.
Pierwsze powakacyjne plenarne zebra

nie gniazda żeńskiego odbyto się dnia 14
bm. pod przewodnictwem I wiceprezeski
drh. prof, Albrychtow'ej przy licznym u-

dziale członkiń z bardzo urozmaiconym
programem.

P. red. Now'akow'ski w ciekawy sposób
przedstaw'ił zebranym czonkiniom w-raże
nia i przygody podcząs wycieczki na

Wschód, oraz spostrzeżenia dotyczące po-
leszuków i osiedlających się tam ziomków

naszych z Poznańskiego.
Spraw'ozdania i kom unikaty zarządu o-

bejmowały całokształt pracy gniazda na

przyszłość, przede w szystkim zapow-iedzia

na została wystawa, a z nią związany kurs
robót ręcznych, który rozpocznie się po
zgłoszeniu odpow-iedniej ilości uczestni
czek. Ćwiczenia gimnastyczne reo-ularnie

odbyw-ają się w poniedziałki i wtorki w So-*
kolni. na które ze względu na to, że w naj
bliższym czasie odbędzie się lustracja gnia
zda, uczęszczać pow-inny gremialnie tak

druhny jak i młodzież.
W końcu serdecznie podziękow-ała drh-

przewodnicząca umundurow-anej drużynie
za udział w- powitaniu w-ojską wracającego
z manewrów- . Deklamacją pt. .,Nasza przy
szłość". wygłoszoną przez drh. Szeliżankę
młodszą, zakończono zebranie.

Gdy rozpoczynają mdługie wieczory
etfo MMo dlmbc ó mj.

Skończył się o-kres wywczasów. Miasto
znowu tęt-ni życiem. Powrócili z u/rlopów
starsi, powróciła z waka-cyj młodzież i gwa
rem swym napełniła ulice. Od kilku d-ni
znowu każdego poranka gmachy szkolne z-a
pełniają się młodzieżą, p-obi-erającą naukę.

W związku z roz-poczęciem roku szkolne
go pew na część mło-d-zieży znalazła się poza
murami szkoły. Dziew-częta i chłopcy, któ
rzy przed wakacjami ukończyli szkołę, znaj
dują się o-becni-e w d-ość niezwykłej sytu-a
cji. Wielu jest takich, którzy nie mogą je
szcze zarabiać, a-ni kształcić się zawo-dow-o,
a do szkoły już nie chod-zą. Dotyczy t-o zwła
s-zcza dziew-cząt, które z-nalazły się w wieku

po-z-aszkolnym, obecnie nie m ają żadnego
zajęcia. Rodzice m ają niej-edn-okrotnie kło
pot, jak pokiero-wać życiem tych dziew-cząt.
Przecież nie mo-gą one chodzić sa-mopas, nie

mogą przez caty dzień ,,zbijać bąki", ani też
nie m ogą prze-z cale dnie być zatrudnio-ne

przy pracach dom-o-wych. Trzeba myśleć, by
zbyt w-cześnie nie zapom niały całej w-ie-dzy
zdobytej w szkole, by nadal się kształciły,
rozw-ijały swe umysły i ciała p-rawidłowo,
by wyrosły na prawe obyw-atelki i dzielne

gos-podynie.
Zajęci m acą i swymi kło-potami dnia co

dziennego rodzice nie zaw-sze m ają dosyć
czasu, by w- do-statecznym stopniu zajm ow ać

się wychowa-niem swych dorastają-cych có
rek, którym zresztą nie są w stanie zapew

nić od-po-wiednich waru-nków do uprawi-ania

ćw-icz-eń ci-eles-nych, rozrywek umysłowych
i pobierania praktycznych nauk.

Z pom-ocą w pr-acy w-ychow awozej śpi-e
szą r-odzicom odpowie-dnie o-rganizacje sp o
łeczne, w-śród których sw-ą tradycją, dobry
mi wyni-kami i dobo-rem odpowiedzialnych
kierowników czołowe mi-e-j-sce zaj-muje or
ganizacja sokola.

Zwracamy się więc z a-pele-m do rodzi
ców, by młodzież pozaszkolną kie-row-a-li do
oddziałów młodzieżowych Sokoła. W s-zcze
gólności dziewczęta w- wi-eku pozas-zko-lnym
w-inny gremialnie wstępow-ać do Sokoła
Żeńskiego w Bydgoszczy, gniazda zn-a-nego
z wzorowych rezulta-tów swej pracy w-ycho
w-awczej.

W zbliżające się długie wieczory jesien
ne i zi-mowe dziewczęta pozaszkolne znajdą
w Sokole Żeńskim ćwi-czenia gimnastyc-z
ne, ciekawe o-dczyty, kursy robót-e-k i kur
sy g-otow-ania, różne, cie-kawe imprezy, na

których same będą występować itp.
Znajdą przede w-szystkim pomoc i o-pi-e

kę ze strony Zarządu i zaprawionego w pra
cy s-połecz-nej i dbającego szczególnie go-r
liwi-e o młode pokolenie.

A więc uwaga, Rodzice! Kierujci-e swe

córki w wieku pozas-zkolnym d-o Sokoła

Żeńskiego,
Zapisy przyjmuje Sek-retariat, mi-eszczą

cy się w filii ,,Dzie-nnika Bydgo-skie-go" przy
ul. Dworcowej 5.

CHORZY . MORSZYŃSKA
LECZCIE SIĘ J |t SÓL lub WODA
W KRAJU fiSSSk OOR ZKA

Silniejsza yiss
i skuteczniejsza

w działaniu niż podo
bne środki zagraniczne,,

jest nasza SÓL MORSZYŃ-
SK A lub GORZKA WODA MOR-

SZYŃSKA. Stosuje się przy niedo-

magamach żołądka, przy zaparciu stolca
i cierpieniach wątroby. Żądać w apt. skł. apt.

Informacje ,,Orbisu".
Wycieczki wrześniowe na wybrzeże rumuń

skie. Koszt udziału 200 zł.
66%o zniżki kolejowej do Sianek i Sławska.

Sprzedaż kart uczestnictwa L. P . T. z po
w-ażnymi zniżkami kolejowymi i ryczał
tami do miejscowości górskich, morskich
i na Polesie.

Tanie pobyty ryczałtowe w miejscow-ościach
górskich i klimatycznych.

Sprzedaż biletów wycieczkowych świątecz
nych do różnych pomorskich i nadmor
skich stacyj kolejowych.

2-tygodniowe wyjazdy indywidualne do
Włoch- Termin zanisów do 16. 9. 38 r.

Koszt udziału 265 zł.

4-tygodniowe wyjazdy indywidnalne do

Francji. Koszt udziału 260 zł.

Pociąg popularny na winobranie do Zalesz
czyk ze zwiedzaniem piękna Lwowa na

25.9.38r.
Zapisy przyjmuje i bliższych informacyj

udziela P. R. P . ,,Orbis”, Bydgoszcz, Dwor
cow-a 2, tel. 36-67. (172?5

Pielgrzymka do Pakoici.
Z ramienia Dekanalnej Akcji Katolickiej

uruchomiono pociąg popularny na odpust
do Pakości w dniu 18 września br. Odjazd
pociągu dnia 18 bm. o godz. 6,50, przyjazd
do Pakości o godz. 8. Odjazd z Pakości o

godz. 16,50, przyjazd do Bydgoszczy o godz.
17,58. Koszt przejazdu w obie strony 2,70 zl.

Karty kontrolne oraz wszelkie informacje
w ,,Orbisie", ul. Dworcowa 2, tel. 36-67. (17420

Wielki pokaż m id firmy Be-De-Te

urządza Polski Czerwony Krzyż w niedzielę,
dnia 18 bm. o godz. 16,30 w sali malinowej
hotelu ,,Pod Orłem”. Najnowsze, modele
sukien w-izytow-ych, wieczorowych, balowych
i'futer. Czysty dochód na rzecz P. C. K.,
który -zw-raca się do społeczeństwa m. Byd
gosz'czy i okolicy o poparcie, tej imprezy w

niedzielę, dnja 18 w-rześnia br. Po pokazie
mód - dancing. (17395

,,Fałszywa ambicja”
oto tytuł w-esołej komedii utw-oru i reżyse
rii p. Łucji Owczarzakow-ej, którą odegrają
druhny K. S. M. ż. ,,Przedświt” w niedzielę,
dnia 25 września o gódz. 49 w Domu Kat.

przy Farze (ul. Grodzka). Dla dzieci osobne

przedstawienie o godz. 14. W stęp: dobro
w-olne datki. Wszystkich, którzy pragną
szczerze uśmiać się, Młode Polki na swą
wieczornicę serdecznie zapraszają. (1758G

O : -------

— Ukazało się obwieszczeni'e, dotyczące
czynnego prawa wyborczego do senatu. Sta
rosta w-zywa obywateli uprawnionych dó

głosowania, zamieszkałych na terenie mia
sta i powiatu bydgoskiego, do zgłoszenia
swego upraw-nienia w Starostw-ie Grodzkim
i Pow-iatowym w- Bydgoszczy, ul. Słow-ackie
go 7 (pokój nr 20) i przedłożenia właściwych
dokumentów w terminie do dnia 27 wrze
śnia w-łącznie. Zgłoszenia przyjmuje się w

godzinach od 8 do 15. Szczegóły, zwłaszcza
kto jest zaliczany do ,,elity” — zn ajdą oby
watele na slupach ogłoszeniowych.

— Chcesz się zabawić? Przyjdź dziś, w

sobotę 17 bm. na tradycyjną zabawę jesien
n ą tow-. sport. ,,Gwiazda” w sali p. Kow-al-

skiego (dąwn. Kleiner!), ul. Wrocławska.

'Gwarancję spędzenia w-esołej nocy da ci nie
zawodnie doskonały zespół muzyczny Wbite
Jazz Boys, który przygryw-a do tańca. Wstęp
ściśle za zaproszeniami. Spotykamy się w'ięc
wszyscy u Kowalskiego na zabaw-ie ,.Gwiaz
dy”. Początek o godz. 19. Zabaw-a trw a do
rana. Humor! Śmiech! Zabawa! (17540

— Przyjmuje zapisy dzieci od lat 3—7
wzorow-e przedszkole znanej autorki baje
czek Marii Boruniowej. Wysoki poziom pro
gramu kładzie silny nacisk na rozwój fi
zyczny i psychiczny dziecka. Opieka macie
rzyńska, ogród. Zapisy od godz. 14—16. Ja
giellońska 24. G7215

HjjdjĘioskia Koleje Powiatowe.
Rozkład jazdy ważny od 12 września 3938 do 14 m aja 1939 r.

Odjazd pot, z Bydgoszczy w aleds. i św ąla dc:

Koronowa 8.10, U .05 14.00, 17.00, 20.10, 22 00,
Wierzchucina 10.25, 2i.30 .

Odjazd z Koronowa do Bydgoszczy: 6.25, 7.50,
10.30, 14.10. 18.20. 20 20,

w ^ni powszednia cfo;
Koronowa 8.10, 1105. l23Q*t, 14.00, 77.00, 20 10,
W ierzch ucinu 11.45* 13.30* 15.30**, 10.85*.

Odlazd r Koronowa do Bydgoszczyi 5.60*-;, 635,
7.50, 10.30, 14 10, 18.20.

Objaśnienie znaków: * Pociągi kursują w środy
'

soboty. Pociągi kursują w soboty. ** Pociągi kursują
w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki. 17233
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B ok XXXII, Nr 214,
Piętnasta strona.

Oddajemy głos Zarządowi Miejskiemu i Czytelnikom.
W ostatnim czasie

Bydgoszcz upiększa się
i modernizuje w coraz

szybszym tempie; ruch

budowlany ożywił się
ogromnie, przy czym
wiele inicjatywy i ru
chliwości w dziedzinie

inwestycyj budowla
nych wykazuje bez
sprzecznie - Zarząd
miasta. Ponieważ jed
nak w tej pochwały go
dnej planowej akcji
Zarządu m iejskiego
wyczuwa się chęć stop
niowego urzeczywi
stniania tych przede
'w szystkim projektów,
które zakwalifikowano

jako szczególnie w aż
ne, przeto nie od rzeczy
będzie zwrócić zainte
resowanym czynnikom
uwagę na konieczność

przystąpienia wreszcie
do budowy planowanej
od dawna, a siale po
mijanej jako rzecz

mniejszej wagi - pły
walni miejskiej.

To jest wprost nie-

wiarogodne, aby Byd
goszcz — ,,pomorska
Wenecja", nie posiada
ła należycie urządzonej
i odpowiednio dużej
pływalni, Tyle przez
nasze miasto przepły
wawody,amydotej
pory nie potrafiliśmy
się zdobyć na takie

wykorzystanie tej wó
dy, aby wybudować
pływalnię z praw
dziwego zdarzenia, wielką i nowoczesną,
obliczoną na tłumną frekwencję. W Bydgo
szczy, gdzie tak bardzo rozwinięte są s'porty
wodne, mc eię prawie nie robi, aby popierać
i propagować podstawowy z tych sportów_
sport pływacki. A tymczasem co roku wody
okoliczne pochłaniają dziesiątki ofiar -

wioślarzy, kajakowców nie umiejących pły
wać, gdyż najczęściej nie mieli się'po pro
stu gdzie nauczyć.

Mamy co prawda dwie pływalnie w Byd
goszczy - wojskową i ,,Riwierę1- eą one

jednak nader małe, po-siadają rozmaite bra
ki, są odległe od miasta, a przede wszyst
kim - można z nich korzystać zaledwie
przez 4 miesiące.

Brak zupełnie Bydgoszczy wielkiej, no
woczesnej pływalni, tak urządzonej, że mo
żna by ewentualnie korzystać z niej przez
cały rok, no i obliczonej na masową frek
wencję. To jest po prostu wstyd dla Bydgo
szczy, że takie Katowice, właściwie nie po
siadające rzeki, m ają pływalnię, której mo
żemy jm naprawdę zadrościć; że taki Po
znań wybudował pływalnię na europejską
miarę ,.,.wśród moczarów i bagien Sołacza.

PŁYWALNIA, KTÓRĄ TRZEBA SOBIE
WZIĄĆ ZA WZÓR.

Tą poznańską pływalnią należy się bli
żej zainteresować, ażeby wykazać, czego
można dokonać przy dobrych chęciach i in
tensywnej pracy.

Kilka lat temu n. skraju parku sołac(kie-
go w Poznaniu, przy ulicy Niestachowskiej
widniały glinianki i bagna, przez które nie-

skanalizowanym korytem płynął strumyk
Bogdanka. Kiedy zapadła decyzja wybudo
wania w tym miejscu stadionu pływackie

go, trzeba było przystąpić do masy żmud
nych prac przygotowawczych, wymagają
cych wi.le czasii i pieniędzy. Dla zasypania
i'Splanowania moczarów i dołów przewie
ziono około 120.0GC metrów sześciennych
ziemi, nadto specjalnymi filtrami osuszano

teren, częściowo skanalizowano koryto Bog
danki oraz wybudowano specjalny duży ba-

sen-rezerwuar, służący do spiętrzania wody

nów pływackich trzeba było zainstalować

filtry, aby usunąć wodę' zaskómą. Przy
pierwszym basenie wykop i fundacje wznie
siono na betonie, drugi basen cały spoczy
w'a na luszcie z pali drewnianych.
BUDOWANO TEN STADION PLANOWO,
ETAPAMI.

W pierwszym roku wykończony został
basen przeznaczony dla nieumiejących pły
wać oraz do nauki pływania. Basen ten ma

rozmiary 60X35 metrów.

Z kolei przystąpiono do budowy 10-toro-

wego

BASENU ,,OLIMPIJSKIEGO*1.
Basen ten z uwagi na swą głębokość —

od 1,80 do 2 metrów — przeznaczony został
dla zawodów pływackich oraz dla pływa
jących; ma on rozmiary 50X25 metrów. Łą
czy się z nim mniejszy (2ÓX25 m), ale to

4,50 metrów głęboki basen przeznaczony do
skoków i do rozgrywek piłki wodnej. Przy
tym ostatnim basenie wzniesiona została
10-metrcwa wieża do skoków o niezwykle
śmiałej konstrukcji żelbetonowej i nowocze
snych estetycznych kształtach. — W szystkie
baseny wyłożone klinkierem eą całkowicie

wyposażone w urządzenia potrzebne do ra
cjonalnego uprawiania sportu pływackiego.

Baseny otoczone są chodnikiem oraz sze
rokim pasem trawy który ma uniemożliwić

przenoszenie piasku z plaży do basenu.
Trawniki stanowią równocześnie piękną o-

zdobę całości.
Ze względu na ogromne koszty i po

śpiech związany z budową (gdyż uroczyste
otwarcie pływalni nastąpiło w dniu 24 lip
ca br.) zbudowano przy basenach tylko część
szatni oraz trybunę prowizoryczną. Szatnie
bardzo pomysłow'o urządzone eą zbudowa
ne z desek na betonow'ych palach; będą one

m iały ogółem front o 96-metrow'ej długości!
Dla ozdoby urządzony zostanie przed nimi

rodzaj tarasu, na którym znajdą pomiesz
czenie stoliki kawiarniane. — Prowizorycz
na trybuna ziemna — to na nasypie 8 sto
pili drewnianych stosunkowo bardzo szero
kich i wygodnych, na których umocowane

zostały ław'eczki. Trybuna obliczona jest na

1500 miejsc dla siedzących i 1500 dla stoją
cych. Od strony ul. Niestachowskiej projek
tuje się dojście do trybun, pomyślane jako
nowoczesny pomost. Trybuny będą oddzie-

Ponowne samochodów U.K.W.

ICsneeinu Auto ~Union.
Zdobyły one w Raidzie po Wielkopolsce czołowe miejsca wykazując tylekroć już wypró
bowaną wysoką sprawność techniczną i znakomite dostosowanie do naszych warunków

SAMOCHODY D.K .W . Jg
”

drogowych.
są do nabycia w cenie od zł

Generalna Reprezentacja Samochodów Auto - Union

ST. SIERSZYŃSKI Tp0 zNA*rapBa H S ag'11B 0. PI.Wolnościli, Tel,1341
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Bo-gda.nki. Z rezerwuaru tego wpuszcza się I
obecnie w miarę potrzeby wodę do basenów I
pływ'ackich.

Warunki pracy przy budowie pływalni
sołackiej były niezwykle trudne, gdyż roz
poczęto je późną jesienią, i np. Wieżę do sko
ków betonow'ano r rzy mrozie przed Bożym
Narodzeniem. Przy nudowie samych base

pływackiego w Poznaniu wynoszą 830 tysię-
cy złotych (na budowę samej wieży zużyto
6 tysięcy kg stali!). Wykończenie reszty
prac i boisk kosztować będzie jeszcze 185 ty
sięcy, zatem ogólny koszt budowy pływalni
sołackiej wynie-ie ponad milion złotych.
Oczywiście bardzo to dużo, ale z drugiej
strony— Poznań doprawdy może być dum
ny ze swej pływalni: jest ona jedną z naj
piękniejszych i najlepiej urządzonych w

Polsce, a musi być odpow'iednio dla pływa
ków skonstruowana, skoro naczelne władze

Związku Pływackiego postanowiły tutaj
urządzać międzynarodowe zawody pływa
ckie.

Poznań zdobył w ten sposób jeszcze je
dną, reprezentacyjną atrakcję. Nie ulega
wątpliwości, że zbudowanie tej pływalni —

to wielki sukces inicjatywy Zarządu m. Po
znania, któremu w sukurs z wielkimi sub
w'encjami przyszedł Fundusz Pracy.

^Życzyć by sobie należało, żeby Zarząd
miasta Bydgoszczy wzorem Poznania przy
stąpił również w'reszcie do zbudowania ta
kiej pływalni, której brak tak dotkliwie od
czuwają mieszkańcy naszego miasta, a

zwłaszcza młodzież szkolna. Zbudow'anie

wielkiej nowoczesnej pływ'alni ~ to wielki
krok naprzód dla podniesienia stanu zdro
w otności w Bydgoszczy!
GDZIE ,BUDOWAĆ?

Wchodziłoby teraz w grę pytanie, gdzie
miałaby bvć wybudowana pływalnia? Za
miastem w stronę Jachcie, za elektrownią,
to mimo wszystko za daleko, choć tam naj
czystsza woda.

Warto by się jednak zastanowić; czy nie
można by wykorzystać w tym celu starego
kanału, przepływającego śluzami wzdłuż
Wilczaku. Świetnie np. nadawałby się na to

teren nad starym kanałem pomiędzy Kąci
kiem a ul. Jacko'wskiego, więc w samym
śródmieściu, lub na Okolu. W ten sposób
nieużyteczny i cuchnący kanał po należy
tym oczyszczeniu mógłby się bardzo przy
dać. Zdaniem fachow'ców, którzy zbudowali

pływ'alnię poznańską, tereny nad starym
kanałem są o kilkaset procent korzystniej
sze dla budowy aniżeli ow'e moczary nad

Bogdanką.
Autor tych uwag nie upiera się zresztą

przy wskazanym wyżej terenie. Zapewne
Czytelnicy, którzy, zabiorą gło.s w dyskusji
tak aktualnej, wskażą jeszcze wiele innych
odpowiednich terenów. Najw'aż'niejsze, aby
wreszcie sprawa ruszyła z 'miejsca. Zarząd
m iejski m a głos!...

Jerzy Bartnicki.

Na świecie roi się od świętoszków, łecz

świętych jest mało. W kalendarzu polskim
mamy święta kościelne, święta narodowe i

święta państwowe. W gazetach natomiast
reklam uje się co tydzień jakieś nowe ,,świę
ta", które zakraw ają na parodię. Tego je
dnak na co sobie pozwoliło jedno z kin byd
goskich — jeszcze w Polsce nie było. Ogło
siło ono u siebie

,,ŚWIĘTO RADOŚCI I HUMORU11.

i to nie byle jakie, bo ,,wielkie święto"...
Pisarze układający szablonowe reklamy

kinowe wyczerpali enać już cały słownik, i
nie zadowalając się łamańcami w zachwa
laniu ..mistrzowskiego zespołu asów komi
zmu w mistrzowskiej komedii — opartej na

motywach znanej bajki" — sięgnęli po świe
że laury, których im nie zazdrościmy, je
dnak stanowczo musimy kkiiąrzy przestrzec
przed... świętokradztwem.

Mamy prawo do wesołości. Niech zakipi
wesołość jak krupnik w nowym barze Mi
chała Grabowskiego (w Savoyu na górce).
Niech pachnie humor jak pieczeń cielęca u

Katorakiego! — ale to nie m usi być zaraz

święconka.
Dosyć nam tragizmu, dosyć udanej we

sołości dzisiejszych komedii, które pisali
melancbolicy.

hpiorun z jasnego NIEBA11

spadł na budę poselską, na galerii i na uli
cy pękła niejedna beczka śmiechu, lecz

.,sztuka", którą tam zagrano — też nie była
komedią. Współczujemy zarówno dyrekto
rowi Rodziewiczowi, jak panu Sławkowi.

Tragifarsa odegrana, zostanie później.
Role wesołków rozbiorą kandydaci, którzy
nie przejdą przez ucho igielne., chorowitej
ordynacji wyborczej.

lone od basenów specjalną siatkową prze
grodą. W przyszłym roku projektuje się po
w iększenie znajdującego się wokół pływ'alni
zieleńca; na tym terenie powstaną rozmaite
boiska treningowe.
TROCHĘ KALKULACJE .

Dotychczasowe koszty budowy stadionu |

Dobrze się wszystko zapowiada. Sto pięć
dziesiąt nowych gorzelń otwierają w Polsce,
aby zboże, którego Hitlerowi na borg nie

damy — przerobić na spirytus. O rety! —

kiedy my to wszystko wypijemy!? Każdy
narodowiec będzie się musiał poświęcić dla
ratowania rolnictwa... A że w'ybory za pa
sem, i do sejmu, i do senatu, i do gminy, o

konsumcję nie m a obawy. Tylko po co roz
bierali kotły Franikego i wywieźli do ,,cie
płych" stron? Bank Gospodarstwa Krajo
wego teraz obiecuje miliony tym, co będą
gorzelnie nowe stawiać. Czy to nie w'esoła
wiadomość!

Mniej weselsze nowiny dla swoich sze
fów przynoszą z prowincji polscy W'ojażM-o
wie, zastępujący poważne firmy gdańskie
i tutejsze niemieckie.

BOJKOT - TO BRON OBOSIECZNA.

Jedna z największych bydgoskich mydlani
zmuszona była rozpuścić część robotników,
gdyż agenci jej nie sprzedali przez 14 dni
ani jednego kawałka mydła! Pracę stracili

najpierw — Polacy. Inna znowu fabryka
(gdańska) odebrała Bydgoszczy wielotysią-
czne zamówienia na puszki blaszane, słoje,
torebki i różne druki. Ta sam a firm a prze
stała kupować surovvce od pomorskich rol
ników. Kilkunastu polskich kupców podró
żujących w Bydgoszczy znalazło się bez
chleba i grają teraz z nudów w szachy...

Przy tych szachach nie brak kibiców.
Warto posłuchać oo sobie S(powiadają, bo w'

- Dziś ,,słodka" zabawa w Resursie Ku
pieckiej! W dzisiejlszą sobotę odbędzie się
przygotowana z wielkim rozmachem gło
śna ,,słodka" zabawa Zjednoczonej Czela
dzi Piekarskiej w salach Resursy Kupiec
kiejl. Wobec licznych i miłych niespodzia
nek jakie czekają uczestników zabawy, Jak
i znakomitej orkiestry tanecznej!, która

przygrywać będzie do tańca, będzie to jed
na z najpiękniejszych zabaw obecnego se
zonu jesiennego. A więc dziś wieczorem
na ,,słodką" zabawę do Resursy!

— Znów jeden dom w ięcej w polskich
rękach! Dnia 12 września br. został poświę
cony dom wykupiony z rąk niemieckich —

przy ul. ks. Wwrzynika 13 przez pp. Anto
ninę i Leona Kawałków. Poświęcenia do
mu dokonał ks. Całka z parafii Księży Mi
sjonarzy na Bielawkach. Nowonabywcom
szczęść Boże!

kawiarenkach nowin się nie konfiskuje. Je
dni gni'ewają się na reklamy świetlne do
skonałego proszku do prania, powiadając że
to ,,szpeci** miasto, drudzy znów sobie chwa
lą, że przynajmniej miasto cudzym kosztem

zwiększyło oświetlenie ulic. Federacja ,,o-
brońców" ojczyzny w tej sprawie nie zamie
rza interweniować, bo ma zaufanie do swo
jego pre-esa, który zasiada tylko w odro
wych" radach nadzo(rczych. Jego zasługi
dla unarodowienia ha-ndlu rychlej czy pó
źniej znaleźć muszą uznanie społeczeństwa.
(Nie koniecznie przy wyborach.)

Mamy. lepszą wiadomość. Pewien bydgo
szczanin spędzał latoś wakacje nad morzem

Czarnem — w Bułgarii i tam

UKĄSIŁA GO JADOWITA MUCHA.

W drpdize powrotnej poddać się musiał ope
racji u jednego z najsłynniejszych lekarzy
w Budaoeszcie. Po tym kilkanaście dni

przeleżał w klinice uniwersyteckiej. Mając
tylko dwieście złotych przy duszy, gdyż
przepisy dewizowe n a więcej nie pozwalają,
przeprosił lekarza i zarząd szpitala, iż więk
szego honorarium nie będzie mógł zapłacić.
I kto opiszę jego zdumienie! Węgrzy o-

świadczyli, że od Polaka nie przyjmą ani

jednego pengó..

Bądź jak chcesz, propaganda węgierska
świetnymi posługuje się sposobami, aby
zjednać sobie Polaków. Eljen! Pojedziemy
się leczyć — do Budanesztu.
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Wielka wystawa kapeluszy
w Be-De-Te.

Bydgoski Dom Towarowy przygotow ali
dla pań bydgoskich nielada sensację, urzą-l
dząjąc od dnia 17do 24bm. wielką wystawęI
kapeluszy damskich. Ze względu na obec-:

ny sezon jesienno-zimowy nie wątpimy,!
że w'szystkie panie zwiedzą wystawę w Be-i
De-Te. ,

Te* tra(ka zamyka sw e podwoje.
Naw-et nie spostrzegliśmy się, że za kil-;

ka dni mija lato, a wraz z nim w'iele uroz-ś
maiceń. które ono daje. Najbardziej jednak!
chyba żałować będziemy jednego: wraz z|
nastaniem jesieni zamyka swe podwoje;
sympatyczną Teatrałka, do której przyzwy-;
czailiśmy się, wsłuchując gię w plusk fal|

naszej Brdy, patrząc na przepływające szyb-|
ko łodzie, tratwy i statki, podziwiając na-!

prawdę wielkomiejską iluminację albo roz-f

koszująo się muzyką, jaką gości Teatralki|

raczyła mistrzowska orkiestra pułk u,,Dzieci!
Bydgoskich'.

Właściciel Teatrałki p. Zygmunt Ciupek|
zawiadamia nas, że zamyka już podwoje|
niezwykle miłego przedsiębiorstwa. 'O czy-1
wiście chce nam dać możność pożegnania|
się z nim w dzisiejszą sobotę i jutrzejszą!
niedzielę, dając ostatnie dwa koncerty poże-|
gpalnę sympatykom Teatrałki. Zatem w szy-|

, scy do Teatrałki nad piękną Brdę.

B. ochotnicy wojsk polskich
słuszne pretensje do rzędu. |

Z kół b. ochotników wojsk polskich, |

zrzeszonych w Bydgoszczy (sekretariat |
mieści się przy ulicy Zygmunta Augusta |
nr 14. obok Domu Czeladzi), otrzymaliśmy 1

następującą korespondencję:
Informacje Polskiej Agencji Telegraficz-1

ne.j o przebiegu ogólnopolskiego zjazdu |

Związku b. ochotników wojennych w Wil-1
nie są wymownie szczupłe. Nie wspomina
się tan\ ani słowem o tym. że b. ochotnicy
żądaią zrównania z legionistami i Peowia-
kami. ale tylko pod względem uprawnień
tzn. zaliczenia b. ochotników jako żołnie
rzy walk o niepodległość a tym samym
prżvznania ,,Krzyża i Medala Niepodległo
ści", co za tym idzie zapewnienia pracy.

Czyn zbrojny b. ochotników przejdzie
do historii, jako walka o ugruntowanie co

dopiero uzyskanej Niepodległości. Gdyby
nie przelana krew dzieci-ochotników na

połach bitew, ogarnęłaby całą Polskę 1920
roku oożoga bolszewizmu. Kto jak nie o-

chotnicr byli ręką .,Cudu nad Wisłą". Kto

jak nie Marszałek Piłsudski powiedział w

jednvm z rozkazów: ,,żołnier'z, który tyle
zrobił dla Polski, nie zostanie bez nagro
dy. Wdzięczna Ojczyzna nie zapomni o

nim". A dziś... Ponieważ b. ochotnicy nie

dopominali się nagród, to prz-y rozdziela
niu obroku pominięto, ba nawet prześla
dowano początkowo organizację tę, chcąc
ją koniecznie usunąć, wymazać!

Czy nie powinien wykwitnąć rumieniec

wstydu, że dziś po 20 latach Niepodległości
cala masa b. ochotników jest bez pracy; ży
je w ostatniej nędzy, ale syty głodnemu nie

uwierzy.
Czynniki miarodajne jednak zrozumieć

winny i usłyszeć wreszcie głos potężnego,
bo z ust ponad 200 tysięcy b. ochotników

wyrywającego się: ,,Zaliczyć nas do Nie
podległościowców. nadać Krzyż względnie
Medal Niepodległości, zapewnić pracę, a

tym samym choć w części snłacić dług. Ja
ki zaciągnęła Ojczyzna względem b. ochot
ników".

Od tych żądań b. ochotnicy nic odstąpią
i na żadne kompromisy nie pójdą, gdyż
słuszna racja j'est po ich stronie.

Aparat filtracyjny człowieka.

Nerki i pęcherz to prawdziwe urządzenie,
odwadniające organizm ludzki. Zapalenie
nerek lub miedniczek nerkowych, kamienie
lub piasek w nerkach, zapalenie pęcherza,
katar dróg moczowych itp. wymagają bez
względnej opieki lekarskiej, ale ponadto
skuteczne działanie wywierają w tych cho
robach i ulgę przynoszą zioła przeciwko
chorohom nerek i pęcherza ,,TJrotan” Oskara

Wojnowskiego. Do nabycia w aptekach
i składach aptecznych. Adres dla bezpo
średnich zamówień: OskarWojnowski, W ar
szawa, Wojciecha Górskiego 3 m. 4.

HUMOR fiSATYRA
REKLAMA.

- Panie drogi — zwraca się gość do kel
nera — dlaczego wczoraj dostałem taki ko
losalny kaw ał pieczeni, a dzisi-aj ani pół

jtego?
i - A gdzie pan dobrodziej 'wczoraj sie-
i dział?
! — Tam, pod oknem!

; —-A widzi pan dobrodziej! My tam pod
| oknem dajemy specjalnie reklamowane
! porcje!

| Nasze służące.
| Marysi-a upuszcza dwa talerze na ziemię,
| które rozbijają się na dro-bne kawałki.

— Dlaczego Marysia nie uważa? — gnie-
| wa się pani.
| — Proszę pani, całe szczęście, że talerze

sbyly jeszcze nieumyte!

TRUDNA SYTUACJA.
| — Wstydź się, Tadziu! — mówa ojciec do

Ę8-letniego synka, który ukłuł się w palce
; i brzydko zaklął. — Tacy m ali chłopcy jesz-
! cze nie klną!
! — Więc cóż ja mam robić? Mamusia

| mówi, że jestem już za duży, żeby płakać,
| a ty mówisz, że jeste-m za mały, aby klnąć.

POCIESZYŁ GO.

I Pan Alojzy przyjechał do rodziny na

Iwieś, a że lubił świeże powietrze, więc po-
: został tam parę tygodni. Wreszcie jednak
iwybrał się do domu.
I — Czy aby nie spóźnię się na pociąg? —

izapytał parobka, który odwoził go na sta-

I cję.
5 — W tym to Już moja głowa, proszę ła-
|ski pana. Jaśnie pan powiedzieli, że jak
| się spóźnię na pociąg i odwiozę pana na-

jzad, to mnie przepędzą na cztery wiatry.

SZKOCI.
! Macpherson udał się wreszcie do Lon-

idynu i osiedlił się na stałe,
i — Dlaczego Mac nie wraca, - pytają się
Iprzyjaciele jego w Aberdeen.
: — Chce oszczędzić sobie koszty jazdy po-
iwrotnej! — tłumaczy brat Mac'a.

TO JEDNO JEST PRAWDZIWE.
! Na scenie j'ednego z teatrzyków rewio-

Ęwych pewna piękność popisuje się niezwy-
Ikle zręcznymi sztuczkami czarodziejskimi.
|W pierwszym rzędzie krzeseł obserwuje ją
idwóch panów. Jeden z nich mówi znudzo-

Inym głosem:
I — Kiedy to i tak wszystko sztuczne.

Ę Na to drugi z zachwytem:
i — Ale nóżki nie mój kochany panie, nóż-
!ki nie!

- k:*-

- Za zasługi na polu pracy społecznej
nadał n. premier Składkowski srebrnv

Krzvż-Zasługi: Adamowi Borowskiemu, Ta
deuszowi Janickiemu, Franciszkowi Ptaszy-
ko.wi i Feliksowi Rafałowi Jaworskiemu w

Bydgoszczy, oraz Tomaszowi Ekwińskiemu
w Wyrzysku. Brązowe Krzyże Zasługi o-

trzymali: Stefan Olejnicki, M arian Pstrą -

gowski i Stanisława Tarczyńska w Byd
goszczy .

- Zbiórka na ociemniałych. Na terenie

całej Polski odbywa się ogólna zbiórka na

rzecz niewidomych. Ministerstwo Spraw
Wewnętrznych pozwoliło w dniach 17, 18 i
19 września kwestować tylko Towarzystwu
Opieki nad Ociemniałymi w Laskach, aby
ofiarność społeczeństwa wspólnym wysił
kiem poparła w tych dniach naj'nieszczę
śliwszych naszych niewidomych. Pośpiesz
my wszyscy z najmniejszym choćby dat
kiem, niosąc pomoc i światło wiedzy oraz

zapewniając pracę niewidomym!

Niedziela, 18 września.
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

7,15: Pieśń ,,Serdeczna Matko”. 7,20: Mu
zyka poranna w wyk. orkiestry rozgłośni
w ileńskiej pod dyr. Wł. Szczepańskiego.
8,00: Dziennik poranny. 8,15: Audycja dla
wsi. 9,15: Regionalna transmisja z Tarnowa

(przez Kraków). 1. Reportaż wstępny, 2. na
bożeństwo z katedry — kazanie wygł. ks.

prałat dr T. Jachimowski, 3. z mikrofonem

po Tarnowie, 4. koncert, 11,45: Przegląd
kulturalny. 11,57: Sygnał czasu i hejnał z

Krakowa. 12,03: Poranek symfoniczny w

wyk. ork. P. R. pod dyr. B. Lewandowskie
go. 13,00: Dwie miłości Władysława Syro
komli - szkic literacki Wandy Dobaczew-

skiej (z Wilna). 13,15: Muzyka obiadowa.

Wykonawcy: orkiestra rozgłośni lwowskiej
pod dyr. T. Seredyńskiego, chór Zbycha, Ire
na Lipczyńska i T. Seredyński - 2 fortep.
(ze Lwowa). 14,40: Transmisja z dożynek
i przekazania sprzętu wojskowego pułkowi
ziemi tarnowskiej (przez Kraków). 15,05:
Audycja dla wsi. 15,45: Przerwa. 15,50:
Transmisja z Kamienicy (Chemnitz) między
narodowego meczu piłkarskiego ,,Polska —

Niemcy" . Sprawozdawca Ludomir Budziń
ski. 10,40: Recital śpiewaczy Anieli Szle-

mińskiej. Przy fortep. Jadwiga Szamotulska
17,10: Muzyka lekka (płyty). 17,30: Tygodnik
dźwiękowy. 18,00: ,,Polskie Radio w gościnie
u leśników” — koncert rozrywkowy. Trans
m isja z Siedlec (przez Łódź). Wykonawcy:
mała orkiestra P. R., Maryla Karwowska,
Henryk Ładosz, Janusz Popławski oraz sio

stry Burskie. W przerwie o godz. 19,00 chwi
la biura studiów. 20,00: Program na jutro.
20,05: Dyryguje Piero Coppola (płyty). 20,40:
Przegląd polityczny. 20,50: Dziennik wie
czorny. 21,00: ,,Warto żyć” — w esołą aud.
B. Stefańskiego (z Łodzi). 21,40: Wiadomości

sportowe ze wszystkich rozgłośni P. R. 22,00:
,Od przedmieścia do przedmieścia" — audy
cja słowno-muzyczna w opr. Wł. Krzemiń
skiego (z Krakowa). W programie scen;' z

najcelniejszych krakowskich wodewilów.

23,00: Ostatnie wiadomości dziennika wie
czornego, komunikat meteorologiczny.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA,
8,35: Melodie polskie i obce - płyty. 9,00:

Rzemiosło pomorskie przy mikrofonie: ,,In
stytut Rzemieślniczy" - pogad. w opr. A.

Frankowskiego. 9,10: Program na jutro.
11,45: Objazdowy teatr - dialog w opr. H.

Steinbornowej. 20,00: Niedzielne wywczasy:

STYL KOBIECY.
Pan Brzusiak wyjechał na urlop do Kry

nicy. Po paru dniach otrzymał list od swej
małżonki:

,,Drogi Teofilu!

Piszę do Ciebie ten list w wielkim zde
nerwowaniu. Wracaj natychmiast, żeby do
prowadzić wszystko do 'porządku. Miesz
kam teraz u Pietrzaków. Rozumiesz, że to

nie należy do przyjemności. Wiesz dobrze,
jakie nieznośne dzieci oni mają. Moja no
wa sukienka i biały kapelusz (wiesz, ten z

zieloną wstążką) przemokły zupełnie i nie

nadają się do noszenia. Reniferowe panto
felki też są do niczego. Ten trzyćwierciowy
kostium można by jeszcze przerobić, ale
m ateriał jest zupełnie już nie modny. Z u-

tęsknieniem czekam Twego powrotu. -

Twoja Jadwiga.
P. S. Zapomniałam Ci napisać, że nasz

dom spalił się!"

IDEALNY URLOP.
Pan Brzusiak spotyka pana Pietrzaka.
— Jak pan spędził urlop?
— Znakomicie! Niech pan tylko posłu

cha. Piękny słoneczny pokój z łazienką,
znąkomita kuchnia, grzeczna usługa, plaża,
korty tenisowe, kajaki, wieczorem dancing
lub brydż w pierwszorzędnym komplecie...
A przy tym przez cały czas prawie piękna
pogoda...

— No tak, ale to musiało kosztować moc

pieniędzy!
— Gdzie tam , grosze!
— Nie do wiary! Gdzie pan był właści

wie?
— W Bydgoszczy!...

ZAPROSZENIE.
Kazio zaprasza Stefana na brydża:
— A więc przyjdź o ósmej i zapukaj łok

ciem w drzwi...
— Dlaczego mam pukać łokciem?
— Jeżeli będziesz trzym ał w obu rękach

ośm flaszek piwa, to trudno ci będzie zapu
kać inaczej...

CODZIENNE KŁAMSTWA.

Fryzjer: Już zaraz kolejka szanownego
pana.

Kelner: Sznycelek jluż prawie gotów.
Przyjaciółka: Ten twój nowy kapelusz

jest śliczny.
Dentysta: Nie będzie pan nic czuł.

Zięć do teściowej: Cieszę się, że mamę

widzę.
Szewc: Buciki będą na wieczór.
Subiekt w sklepie: Sam noszę tylko tę

bieliznę.

Babie łato — audycja słowno-muzyczna w

opr. Jerzego Bartnickiego. 20,35: Wiadomo
ści sportowe z Pomorza.

ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA.
8,35: Ze świata nauki. Odkrycia geogra

ficzne wieku XX: ,,Odkrywcy Sahary” —

pogad. wygł. Szymon Pigwa, 8,55: Trochę
wesołej m uzyki (płyty). 11,45: ,,Wielkopol
skie aktualia gospodarcze” — pogad. 20,00:
Program na jutro. 20,05: Muzyka popularna
w wyk. orkiestry rozgłośni poznańskiej pod
dyr. Eug. Raabego. 20,35: Wiadomości spor
towe lokalne.

ZAGRANICA.
Berlin. 20,10: ,,Pieśni i tańce narodów” -

koncert oi'k., chóru i soi. Deutsehlandsender.

20,10: ,,Falstaff”, opera Verdiego. Rzym.
20,35: M uzyka rozry'wkowa. Sztntgart. 20,10:
,,Jak wam się podoba” — koncert rozryw
kowy. Ryga. 21,15: Muzyka taneczna. Tallin.

21,10: Muzyka taneczna. Droitwich. 22,00:
Muzyka lekka. Królewiec. 22,40: Muzyka ta
neczna. Praga. 22,40: Muzyka jazzowa. Tu
luza. 22,45: Melodie filmowe. Bruksela flam.

23,00: M uzyka rozrywk. Kopenhaga. 23,10:
Muzyka taneczna. Strasburg. 23,00: Muzyka
taneczna. Hamburg. 24,00: Koncert nocny.

Poniedziałek, 19 września.
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

6,15: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze”.

6,20: Muzyka (płyty). 6,45: Gimnastyka. 7,00:
Dziennik poranny. 7,15: Koncert poranny
w wyk. toruńskiej orkiestry salonowej. 8,00:
Audycja dla szkół. 11,00: A udycja dla
szkół: ,.Opowiadanie o królu Janie” — au
dycja dla dzieci starszych w oprać. prof. H.

Mościckiego. 11,20: Duety operowe w wyk.
artystów teatru ,,La Scala” (płyty). 11,57:
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03:
Audycja południowa. 15,15: Audycja dla
dzieci: ,,Przeczucie kotki” — opowiadanie
Magdaleny Samozwaniec. 15,30: Skrzynka
techniczna — red. W . Frenkiel. 15,45: Wia
domości gospodarcze. 16,00: Koncert rozryw
kowy w wyk. ork. mandolinistów ,,Espana”
pod dyr.: Stefana Syryłły i Antoniego Wo
laka (baryton) z Krakowa. 16,45: Palestyna
w oczach przyrodnika —pogadanka — wygł.
Stanisław Sumiński. 17,00: Muzyka tanecz
na (płyty). W przerwie: program na jutro.
18,00: Pogadanka sportowa. 18,10: Recital

fortepianowy Jana Ekiera. 18,50: Audycja
konkursowa Polskiego Radia. 19,00: Audycia
żołnierska. 19,20: Pogadanka aktualna. 19,30:

NASZE DZIECI.

Zapytany o to, co robi właściwie jegd
stryj, mały Jurek odpowiada:

— Stryj Jaś jest pilotem.
— Pilotem? Skądże ci się to wzięło?
— A-bo tatuś mówi zawsze, że stryj Jaś

buja w powietrzu.
ZEMSTA.

— Czy to pani poleciła mi w zeszłym ty
godniu wykwalifikowaną kucharkę?

— Tak, proszę pana!
-- No, to chciałbym panią zaprosić tyl

ko na jeden obiad. Ale musi pani wszystko
jeść!

MOŻNA I TAK...

— Strasznie pan Jest przepracowany-
— Tak, właśnie pracuję dla pokoju!

(,,Marianna").

NA KORYTARZU W GIMNAZJUM.
— Pani do kogo?

Do derektora.
— Słucham.
— Panie derektor. W mojlej córce zako

chał się jeden uczeń z siódmej klasy.
— No to co?
— Mają się żenić, więc, jako matka,

chcę się dowiedzieć, wiele też taki gość za
rabia tutaj miesięcznie?

Kapitalista.
f- Coś dostał od cioci?
— Złotóweczkę.
— A coś kupił za nią?
— Papiery państwowe.
—- Za złotówkę? Blagierze. Jakie to mo

gą być papiery?
— Cztery znaczki pocztowe po 25 gro

szy każdy.

W SĄDZIE.
— Co, panie obrońco? Chce pan tłuma

czyć włamanie, dokonane przez oskarżone
go, niedorozwojem umysłowym? Gdzie do
wody?

— Jest jeden, ale ważny.
— Na przykład?
— Dał się złapać.

Koncert rozrywkowy (z Poznania). Wyko
nawcy: orkiestra rozgł. poznańskiej pod
dyr. Eugeniusza Raabego (w zwiększonym
składzie), W anda Krzyżanowska-Żakowska
(sopran), zespół revellersów Klemensa Wa-

berskiego, Leon Cwojdziński (saksofon solo).
W przerwie: skecz p. t. ,.0 w pół do ósmej”
K. Piekarczyka. 20,45: Dziennik wieczorny.
20,55: Pogadanka aktualna. 21,00: Audycja
dla wsi. 21,10: Tysiąc taktów muzyki w

wyk. zespołu salonowego Stefana Rachonia.

21,50: Wiadomości sportowe. 22,00: Muzyka
kameralna od Haydna do Ravela: Johannes
Brahm s (płyty). 23,00: Ostatnie wiadomości
dziennika wieczornego, komunikat mete
orologiczny.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA.
8,10: Muzyka salonowa (płyty). 8,55: Wia

domości z Pom orza. 11,20: L. v. Beet.hoven:
Koncert fortepianowy G-dur (płyty). 13,00:
Dla każdego coś ładnego (płyty). 15,30: Pie
śni hiszpańskie (płyty). 17,45: Pogadanka
aktualna. 17,55: Program na jutro. 21,00:
Rozmowę z rolpikami przeprowadzi inż. A.
Miksiewicz. 22,00: Wiadomości sportowe z

Pomorza. 22,05: Tańce i piosenki (płyty).
ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA.

8,10: Nasz koncert poranny (płyty). 8,55:
Pogawędka dla kobiet. 11,20: Muzyka Mo
zarta (płyty). 14,00: Muzyka obiadowa z u-

działem chóru Dana (płyty). W przerwie o

godz. 14,15 przegląd giełdowy. 14,45: P ro
gram na jutro. 14,59: ,,Młodzież słucha m u
zyki”, Utwory Bacha w wyk. oryg. i w

transkrypcji na orkiestrę (płyty). 15,10: Wia
domości bieżące. 15,30: 'Rozmaitości (płyty).
17,00: Popołudniowy koncert popularny
(płyty). W przerwie o godz. 17,25: Skrzynka
ogólna — dyr Zdz. Marynowski. 17,55: Po
gadanka społeczna. 21,00: Audycja dla wsi.
22,00: Wiadomości sportowe lokalne. 22,05:
Nowości z naszej płvtot,eki: Muzyka lekka.

ZAGRANICA,
Budapeszt. 20,00: Muzyka taneczna. Ham

burg. 20,10: Koncert ork. wojsk. Sztutgart.
20,15: ,,Sztutgart gra.” — koncert rozrywk.
Wi'edeń. 20,10: ,,Z ust do ust, z serca do ser
ca” — koncert-potpourri. Kolonia. 21,00:
Koncert wieczorny. Lipsk. 21,00: Wieczór
tańca. Budapeszt. 22,10: Koncert kwintetu

salonowego. Florencja. 22,30: M uzyka tan.

Sztokholm. 22,15: Utwory Mozarta. Buda
peszt. 23,10: Muzyka cygańska. Mediolan.

23,15: Muzyka taneczna. Kopenhaga. 24,00:
Muzyka taneczna.

-v:iy-
Koncert chóru chłopców szkoły Im. Pi

ramowicza. W dzisiejszą sobotę o godz. 17

usłyszymy ze studia bydgoskiego koncert
w wykonaniu chóru chłopców szkoły po
wszechnej im. Piramowicza. W programie
utwory Moniuszki, Hławiczki i Śmiern'a-
ka. Dyryguje Konrad Śmierniak.
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10 lat pracy Pomorskiego Automobilklubu
(ller łifolorgzac/i Folslrl i cffo tfoftrcar Ponforza.

Dzisiaj święci swoje dziesięciolecie
Pomorski Automobilklub, który, mając
swoją siedzibę w Bydgoszczy, swoją pra
cą obejmuje całe Pomorze. Pracę Pomor
skiego Automobilklubu od samego po
czątku wieńczą piękne rezultaty zarów
no w dziedzinie robiącej coraz większe
postępy motoryzacji kraju, jak w dzie
dzinie sportu automobilowego i przyspo
sobienia kierowców do obrony kraju. Nic

dziwnego, że Pomorski Automobilklub

cieszy się powszechnym uznaniem i sza
cunkiem, a jego jubileusz skupia kolo

niego reprezentację automobilizmu z ca
łej Polski.

Na dzień 17 września przybywają do

Bydgoszczy liczni goście, wśród nich naj
wybitniejsi automobiliści polscy, którzy
biorą udział w ,,Jubileuszowej jeździe
konkursowej do Bydgoszczy" . Tych w szy
stkich serdecznie witamy, zapewniając, że

Bydgoszcz i cale Pomorze zawsze ma ser
ceotwarte dla ludzi życzliwych i z ser
cem przychodzących.

Pomorskiemu Automobilklubowi ży
czymy, aby, jak w minionym 10-leciu na
dal trwał na wybranej drodze i pracował
równie wydatnie i owocnie dla dobra

kraju, którego motoryzacja jest pierw
szym warunkiem obronności.

Dziesięcioletni dorobek Pomorskiego
Automobilklubu poniżej streszcza prze
wodniczący P. A . p. dyr. Edmund Soko
łowski:

Dziś zawarczą na placu Wolności moto
ry samochodów na mecie Jubileuszowej
Jazdy Konkursowej do Bydgoszczy, urzą
dzonej przez Pomorski Automobilklub z o-

kazji dziesiątej rocznicy jego samodzielne
go istnienia. Ze wszystkich stron Polski

wyruszą automobiliści, przemierzą setki i

tysiące kilometrów dróg i bezdroży, aby
taktem swoich motorów zaświadczyć, że

sprawa motoryzacji jest kwestią pierwszo
rzędnego znaczenia w życiu Polski i że dla

tej motoryzacji Pomorski Automobilklub

pracuje intensywnie i owocnie.

Pomorski Automobilklub istnieje jiuż
dziesięć lat. Wprawdzie od 1924 roku bvł w

Bydgoszczy oddział Automobilklubu Wiel
kopolskiego, ale dooiero w 1928 roku po
wołano do życia samodzielną placówkę,

Said Foady w Warszawie.
Do W arszawy na dłuższy pobyt przybył

egzotyczny gość z Trypolisu Said Foady,
wtajemniczony hinduski oraz wybitny znaw
ca grafologii. Said Foady studiował w P a
ryżu na Sorbonie, włada 8 językami (m. in.
i polskim) i obdarzony jest niezwykłym da
rem jasnowidzenia. Prasa polska zamieści
ła o nim szereg pochlebnych artykułów, o-

dezw oraz wywiadów. Said Foady jest do

radcą życiowym najw'ybitniejszych ludzi
świata i w imię prawdziwej wiedzy wypo
w iedział walkę wszystkim pseudo-grafologom
i szarlatanom. Napisz własnoręcznie s-woją
datę urodzenia, imię i nazwisko, a Said

Foady zdumiewająco trafnie zestawi twój
osobisty horoskop indywidualny, określi

charakter, zdolności i przeznaczenie, udzieli
w transie somnambulicznym rad i wskazó
w'ek w'e w szystkich najbardziej dręczących
i zawiłych kw'estiach życiowych. Said Foady
dośw'iadczenie swoje przeprowadza nie dla

korzyści m aterialnych, a dla zdobyczy nauko
wych, to też za pracę sw'oją pobiera bardzo

przystępne honorarium. Prześlij 1 zł znacz
kami pocztow'ymi na koszty kancelaryjne
i pocztowe, a otrzymasz wciągu dni siedmiu

swój indywidualny horoskop osobisty listem

poleconym. Said Foady pobiera wynagro
dzenie dopiero po wykonaniu pracy, wycho
dząc z założenia, że zadowolony klient nie

będzie uiszczenia honorarium żałow'ać. A-

dresuj: Said Foady, Warszawa, ul. Poznań
ska 14. — Osobiste. (17403

— Rowerem z Solca Kujawskiego do

Częstochowy. W przyszłym tygodniu wy
biera się p. Jerzy Walczak ze Solca Kujaw
skiego rowerem do Częstochowy, aby tam

uczestniczyć w w'ielkim zlocie Katolickich

Stowarzyszeń Młodzieży. Podróż swoją
młody przyjaciel naszego pism a odbędzie
(o ile pogoda jako tako dopisze) przez Ino
w'rocław, Kruszwicę, Piotrków Kujawski,
Łęczycę do Łodzi, skąd następnie najprost
szą drogą do Częstochowy. Jeżeli rower, no

i przede wszystkim nogi jeszcze dopiszą,
zwiedzi p. W alczak po zlocie jeszcze Śląsk
i Kraków.

— Prywatne przedszkole dla dzieci od
lat 3—7 przy pryw. szkole powszechnej św.

Kazimierza, ul. Cieszkowskiego 6 I p. przyj
muje zapisy od 10—13. Konwersacja fran
cuska. Telefon 12-03. (1703S

której głównym celem i zadaniem była
bezinteresowna praca nad motoryzacją Po
morza a także nad propag'andą turystycz
nych powabów Pomorza. Od samego po
czątku założycielami klubu kierowało

prześw'iadczenie, że sam ochód to nie t-łk o

źródło emocji sportow'ej i wygodny środek

komunikacyjny, ale przede wszystkim do
skonała możliw'ość poznania kraju, wszyst
kich jego uroków i całego piękna. I dlate
go w działalności Automobilklubu zawsze

poważne miejsce zajmowała turystyka. I

dlatego można śmiało powiedzieć, że nie
ma takiego zakątka na Pomorzu, w któ-

rymby nie była znana flaga klubowa. Po
morski Automobilklub wskazał na piękno
Pomorza nie tylko swoim członkom - pro
pagował je szeroko wśród automobilistów

całej Polski, a i dziś organizując Jubileu
szow'ą Jazdę Konkursową pamiętał o tym,
aby odwiedzenie miast pomorskich nagro
dzić specjalnie dodatkowymi punktami. —

W w'yniku prowadzonej przez Pomorski
Automobilklub propagandy turystyki mo
torowej członkow'ie jego brali liczny udziat
w imprezach organizowanych przez inne

kluby, zdobyw'ając cenne nagrody i przy
sparzając sławy Bydgoszczy i Pomorzu.

Pomorski Automobilklub skupił w sobie

jednostki, rozumiejące potrzebę solidarno
ści koleżeńskiej i dyscypliny sportow'ej a

jednocześnie zdające sobie sprawę ze spo
łecznego i państwowego znaczenia samo
chodu. Tym łatwiej w'ięc było urzeczyw'ist
nić W'szystkie dążenia i założenia klubu
tak w' dziedzinie sportu automobilow'ego
jak i w pracy nad upowszechnieniem sa-

mochodu. Sportu nie uważaliśmy nigdy za

gonitwę za rekordem, ale za propagandę
samochodu wśród szerokich warstw. Ta

myśl stała u podstaw takich udanych im
prez sportow'ych jak wyścig n a Ossowej
Górze, wielki zjazd gwiaździsty nad pol
skie morze, w'yścig o puchar Bałtyku, Mię-
dzyklubowy Turniej Samochodowy, czy
wreszcie obecna Jazda Konkursowa. Tymi
imprezami potrafiono zainteresować ogół
członków klubu, zdołano ich związać w

jedną rodzinę, której naczelną troską jest
służba dla motoryzacji kraju i dla Wiel
kiego Pomorza. Każdy rok przynosił kilka

imprez godnych uwagi, które dawały
członkom klubu możność doskonalenia sie
w sztuce prowadzenia samochodu i poko
nywania w'szelkich trudności terenowych
przez jazdy patrolowe, pościgi za lisem i
balonem i inne ćwiczenia sprawności. —

Złotymi zgłoskami zapisał się w historii
klubu zorganizowany przez zasłużone'go i

niezapomnianego prezesa klubu śp. inży

niera Włodzimierza Stulgińskiego zjazd do
Wilna pod hasłem ,,Pomorze śle pozdrowie
nia Wilnu — stolicy ziem wschodnich. Za
wieziony wówczas album z pozdrowienia
mi wszystkich miast pomorskich pozosta
nie na zaw'sze trwałym dokumentem oby
watelskiej akcji Pomorskiego Automobil
klubu nad zbliżeniem kresow'ych ziem pol
skich. Pomorski Automobilklub obejmuje
swoją działalnością w'szystkie dziedziny
związane z motoryzacją kraju. Współdzia
ła z w'ładzami przy regulacji ruchu koło
wego. wydaje swoje opinie przy zmianach

przepisów i przeprowadza kontrolę na szo

sach. Przez swoje biura techniczne w Byd
goszczy i Toruniu a do niedawna również
i w Gdyni, ma decydujący wpływ na szko
lenie kierowców pojazdów mechanicznych,
których egzaminowanie spoczyw'a całkowi
cie' na pow'ołanych m-zez Automobilklub

komisjach. Całą swoją pracą Pomorski Au
tomobilklub stale podkreśla, że samochód
to nie jest przedmiot zbytku, ale przede
wszystkim rzecz ważna dla państwa tak

pod względem gospodarczym, społecznym,
sportowo motoryzacyjnym jak i - co naj
ważniejsze — w dziedzinie obrony narodo
w ej.

Pomorski Automobilklub, rozwijając
swoją działalność na wysuniętym bastio
nie pomorskim, chce'w pierwszym rzędzie
przyczynić się do dozbrojenia Polski "Od
względem motoryzacyjnym. — To było na
czelną jego troską w minionym dziesięcio
leciu, ten sam cel będzie mu przyśw'iecał w

dalszej jego pracy — oby jak najszczęśliw
szej w wynikach.

Pomorski Automobilkjub wita serdecz
nie automobilistów zdążających ze w-szyst
kich ziem Rzeczypospolitej na święto dzie
sięciolecia a Wielkie Pomorze otwiera go
ścinnie swoje podwoje przed wszystkimi,
którzy chcą poznać jego czar i jego piękno.

PROGRAM UROCZYSTOŚCI
17 września 1938.

Godz. 9,00: Uroczysta Msza św. w kościele

Klarysek.
Godz. 12,00—14,00: M eta Jubileuszowej Jaz

dy Konkursow'ej do Bydgoszczy, Pla
Wolności 1.

Godz. 15,30: Próba snrawności na trasie

Bydgoszcz — Rynkowo — Myślęcinek.
Start i meta szosa Gdańska (Wodociągi
Miejskie).

Godz. 22,00: Raut w salach Hotelu ,,Pod
Orłem11.
Rozdanie nagród podczas rautu.

redcłiarątowrte Chrystusowej misji dla wyehedifwa
MłojżąSi wuiTzyjtą9,SMxiensvBS^(9UJiEBątiątosBtiGimu**.

W tym tygodniu gościła Bydgoszcz gru
pę wychowanków Seminarium Zagranicz
nego z Potulic. Wycieczka zwiedziła m. in.
Muzeum Miejskie, wystawy prac Wyczół
kowskiego, elekti-ownię, zakłady graficzne,
schronisko dla niewidomych, fabrykę ,,Fe-
rna11, szkołę powszechną na Bielaw-kach o-

raz nowy szpital miej'ski. Goście złożyli

również w-izytę w-ydawnictwu ,,Dziennika
Bydgoskiego", z uznaniem wyrażając się o

w szystkich jego, na wysokim postaw-ionych
stopniu, działach. Fotografia nasza przed
staw-ia uczestników wycieczki w ogrodzie
obok drukarni ,,Dziennika Bydgoskiego".
Pierwszy od praw'ej: kierownik wycieczki
— ks. redaktor Kaszubowski.

— Coś nowego dla włosów. Mycie nowym
szamponem ,,Bez Mydła” Czarna głów-ka:
włos nie pęcznieje na skutek działania al
kalicznego. ,,Bez Mydła” nie jest zwykłym
środkiem do mycia w-łosów, lecz inaczej
spreparowanym szamponem, zastosowanym
do w-arunków zdrowotnych włosów, pozba
wionym mydła i wszelkich cząstek alkalicz
nych. ,,Bez Mydła” bywa w 2 odmianach:
do ciemnych i jasnych włosów-. A w-ięc,
przy najbliższym myciu włosów użyjecie
szamponu ,,Bez Mydła” Czarna główka.

— Ważne dla filatelistów. Na czas trw a
nia pierwszego polskiego lotu stratosferycz

nego w Dolinie Chochołowskiej, dyrekcja
okręgu P. i T. w Krakowie uruchamia w

Chocliołowie ekspozyturę upt. Zakopane 1,
która będzie wyposażona w pamiątkowy
datownik z napisem: ,,I polski lot stratosfe
ryczny — Zakopane Dolina Chochołowska11.
Filateliści pragnący uzyskać odcisk tego
datownika mogą przesyłać w kopertach, a-

dresowanych do ekspozytury Zakopane 1
w Chocliołowie. taryfow-o opłacone zwykłe
listy i kartki pocztowe, które po ostemplo
waniu owym datow'nikiem będą niezwłocz
nie kierowane według podanych na nich
adresów.

OJDiati halny.
(Sonet)

O jakże wyje dzisiaj wiatr od ra.na,

Pędząc n a północ wełniste obłoki,
0 jakże w-ali w las świerków wysoki,
Co w blade niebo wrósł jak czarna ściana.

Melodia twoja jest mi dobrze znana

Wichrze, co płyniesz od tych Tatr opoki
1zawsze słucham w zadumie głębokiej,
Co mi.przyniesie tw-oja pieśń rozgrana.

Bo w twoim jęku, płaczu i skow-ycie
Słyszę odgłosy wiecznego dram atu

Jaki przynosi z sobą ludzkie życie.

I w oczach staje mi nieznana światu
I przez najbliższych nawet nie pojęta
Ma własna dola z cierpienia poczęta.

Henryk Zbierzchowski.

Trzy nowe gwiazdy
na firmamencie radiowym l

Na czoło now-oczesnych arcydzieł radio
techniki w obecnym sezonie wysuwają się
trzy now'e supery Philipsa 4-39, 6-39 i 7-39,
zwane słusznie trzema nowymi gwiazdami
na firmamencie radiowym.

Każdy z w-ymienionych odbiorników jest
w swojej klasie szczytem doskonałości
i precyzji. Wybredna publiczność w-ie do
skonale, że ilekroć Philips wypuszcza na

rynek nową serię aparatów, zawsze odzna
czają się one rew'elacyjnymi ulepsze'niami,
dochodzącymi do niespotykanych dotąd wy
ników.

Tak jest i tym razem.

W słynnych na cały św-iat laboratoriach

Philipsa powstały modele najnowszych od
biorników na sezon 1938/39 ,,Mały super o

potężnym głosie” — superheterodyna o

ięknym tonie, 6-39 — luksusow'a superhete
rodyna o wytwornej skrzynce, wreszcie

niespodzianka sezonu - 7-39, super z kla
wiaturą. który w tych dniach ukaże się na

rynku. Konstrukcja tego odbiornika, oparta
na zastosow-aniu kondensatora przesuwow'e
go, w-zbudza wielkie zainteresowanie na

Dorocznej Wystawie Radiow-ej. Jedno na
ciśnięcie palca, a żądana stacja odzywa się
natychmiast, automatycznie dostrojona,
głośno, czysto i w-yraźnie. Poza tym w apa
racie tym zastosow-ano nową pentodę, tzw.

silentodę, która umożliw-ia idealny odbiór
na falach krótkich.

Poza wybitnymi w-alorami technicznymi,
w-szystkie tegoroczne odbiorniki Philipsa
odznaczają się efektowną, luksusową o mo
dernistycznycli kształtach szatą zewnętrzną.
Estetyczna, a jednocześnie niezwykle prak
tyczna skrzynka philitowa aparatu 4-39,
wytworne ze szlachetnego drzew-a wykona
ne skrzynki pozostałych aparatów, harmo
nizują z eleganckim wnętrzem now-oczesne
go home'u i są prawdziwą ozdobą każdego
mieszkania, *

Praktyczna tab ela procento wa.

W tych dniach pojawiła się w księgar
niach ,,Praktyczna Tabela Procentowa" o-

pracowana przez n. Stefana Siemianowskie
go, wicedyrektora tut. KKO powiatu. Tabe
la zawiera obliczenia dla stawek od 2 do
łl% i umożliwia odczytywanie procentów
jednocześnie od liczb %% złożonych z 2
składników. Opracowana jest bardzo pre
cyzyjnie.

Ze względu na przejrzysty układ tabeli
i łatwość odczytywania wyników-, zn ajdzie
podręcznik niewątnliw-ie szerokie zastoso
wanie w instytucjach bankowych, kasach

oszczędności, spółdzielniach oraz przedsię
biorstwach przemysłowych U handl owych.
Podkreślić należy, że wydano dotąd przez p.
dyr. Siemianow-skiego podręczniki znalazły
zawsze chętnych odbiorców i bvly stosowa
ne w bardzo wielu przedsiębiorstwach
trudniących się czynnościami bankowymi
ze w-zględu na dokładność wykonania, pro
sty i przejlrzysty układ oraz łatwość odczy
tywania.



Str. 18. ,,PZIENKTK BYDGOSKI**, niedziela, dnia. 18 w rześnią 1938 r.
Nr 214.

MATHIEU RÓWNIEŻ WYELIMINOWANA.

Nowy Jork. W ćwierćfinale gry poje-'
dynczej pań o mistrzostwo Stanów Zjedn.
Amerykanka Bundy pokonała znaną teni-

sistkę francuską Mathieu 6:3, 3:6, 6:0.

TylKo abonenci ,,Dziennika
Bydgoskiego" otrzymają przy
koAcu roku bezpłatnie
obszerny* pieknie ilustrowany
kalendarz ktiąikowy na roki 939
Panowie Kupcy i Przemysłowcy:
którym zalety na stałej, co
dziennej reklamie przez cały
rok wśród szerokich warstw

społeczeństwa* niechaj n adadzą

ogłoszenie do kalendarza
Zlecenia ogłoszeniowe przyj
mujemy tylko jeszcze krótki czas

ZAWODY PIŁKARSKIE
Niedziela 18 bm. godz. 11,15 przed pał.

Unia-Polonia
Tczew Bydgoszcz

Przedmecz jun. godz. 9,45 ŚWIT- POLONIA
17409) Stadion im. Marszałka J. Piłsudskiego.

BAWOROWSKI JUŻ PRZEORAŁ.

Mediolan. W drugiej rundzie gry poje
dynczej panów międzynarodowego turnieju
tenisowego w Meranie o puchar Mussoli-

niego, Baworowski pokonany został przez
Francuza Boussus 4:6, 6:2, 0:6.

ZAWODY BOKSERSKIE
o drużynowe mistrzostwo Pomorza

i( 1B * *4

91
Gdynia 07496) Bydgoszcz

odbędą się wniedzielą dnia 18. IX. b r

Godz. W ieceSBan*Sie Godz.

1930 afsuaisadMcacSns* 1930

SYTUACJA POLITYCZNA - A SPORT.

Wiedeń. Lekkoatletyczne władze Fran
cji powiadomiły wiedeński Komitet orga
nizacyjny mistrzostw Europy pań, że zgło
szona do udziału w tych zawodach druży
na lekkoatletek francuskich nie stawi się
na start.

Przyczyną rezygnacji lekkoatletek fran
cuskich Jest fakt, że władze francuskie od
mówiły pozwolenia na wyjazd ze względu
na obecną sytuację polityczną.

STADION MIEJSKI

Niedziele, 18 bm. godz. 14-ta.

a iElhlB miedzymiasiowe
zawody holarshle na lorze

Startująm. i.Kluj,Nowaczyk,Jam*
roga, Landmesser, Hitler i inni

17524) W programie 9 biegów.

Zawody organizuje sekcja kolarska K. P. W ., B ydgoszcz-

SOHOTA 17 WRZEŚNIA.
Godz. 20,00: Tow. Obywateli i Miłośników

Miedzynia. Zebranie plenarne u p. Bu-

cholza, VI śluza.
Godz. 20,30: Związek szoferów. Z ebranie ple

narne w restauracji ^Bagatela", ul. Ja
giellońska. Z powodu ważnych spraw or
ganizacyjnych uprasza się oliczny udział.

NIEDZIELA 18 WRZEŚNIA.
Godz. 12,00: Tow. śpiewu ,,Halka” śpiewa

w kościele na Bielawkach. Obecność

wszystkich członków konieczna.
Godz. 15,00: Stow. b. członków ubezp. spot

w Niemczech, oddz. w Bydgoszczy. Ze
branie plenarne u p. Mellerowej. Zebra
nie zarządu o godz. 14 tamże.

Godz. 17,00: Polskie Zjednoczenie Drobnych
Knpców. Zebranie plenarne w lokalu p.
Mellerowej, plac Piastow ski

* * *

Stow. Dzieci Marii n św. Floriana. Wy
cieczka do Smukały w niedzielę 18 b. m .

Odjazd godz. 11,05. Zbiórka godz. 10,30 przy
dworcu kolejki powiat., ul. Grunwaldzka-

— Sodalicja Pań Miejskich zawiadamia,
że pierwsze powakacyjne zebranie plenarne
odbędzie się we wtorek, dnia 20 września
o godz. 8' rano w salce zakładu św. Floriana.

Zarząd bydgoskiego koła Związku Ofice
rów W. P. s. s. podaje do wiadomości, że
dnia 16 bm. zmarł członek kola ś. p. kapi
tan W. P . Franciszek Kempiński. Pogrzeb
odbędzie się dnia 19 bm. z kościoła garnizo
nowego (plac Bernardyński) po mszy św.,
która odbędzie się o godz. 9 - na cmentarz

garnizonowy.
Związek Oficerów W. P. s. s. We wtorek

20 bm. o godz. 17,30 zebranie koła. Ze wzglę
du na omówienie bardzo ważnych spraw,
obecność wszystkich członków konieczna.

X gjicfiia X.X.
Chrz. Związek Rzemieślników Rolnych.

Zebranie odbędzie się w niedzielę 18 bm.
o godz. 12 w południe w lokalu p. Budziń
skiego w Szubinie. Referent przybędzie z

Bydgoszczy. Obecność wszystkich członków
konieczna.

Chrz. Związek Metalowców. Zebranie nad
zwyczajne odbędzie się w poniedziałek 19 bm.
o godz. 19 w sali p. Kowalskiego (dawniej
Kleinerta), ul. W rocławska 7. Sprawy bar
dzo ważne. Obecność wszystkich członków
konieczna. Sympatycy mile widziani.

StanwodywWiśle,zdnia15. ix. m s r

Kraków - 2,03 0.95), Zawiehost -f- 1.90 (l.95.),
Warszawa -f 1.60, (1.62), Płock 4 - 1.05, (l.OS),
Toruń 4 - 1.14, (t.14), Fordon 4 - 1,17, (l,t6),i
Chełmno 4 -1.03, (l 02), Grudziądz 4 - 1.24,0 .25),;
Korzeniewo 4- 1.32,(1.31).Montawa4 -0 .0 0 (0.00),i
Piekło 4 - 0.54, (0.54), Tczew 4 - 0.58, (0.58), i

Einlage 4 - 2.38, (2.38), Sehieyenhorst 4 - 2 .64,;
(2.56),
Temperatura wody 4 - 13.3.. (Liczby w na*;
wiasach przedstawiają stan wódy z dnia;
poprzedniego).

i

St. SzukalsKi, BydgoszczJ
Notowania z ostatnich dnt za 100 kg.I

Bydgoszcz, dnia 15. września 1938 r. j
Koniczyna czerwona 000,00-000 .00; Koniczyna szwedzka i
C00,00—000,00; Koniczyna biała 000,00 -000,00; Koniczyna j
żółta w łuskach 00,00—00,00; Koniczyna żółta pdłuszczona j
00,00—00,00: Przelot 000,00-000,00; Rajgras angielski 95,00 - :

J00,00; Tymotka 3f\00~3?,D0; Seradela 00,00 -00 ,00; Wyka j
letnia 23.00 -26,00; Wiczka zimowa 65,00 -75,00; Paluszka ;
23.00 -25,00; Gioch W iktoria 24,00—26.00: Groch potny 23,50— j
25,00; Groch zielony 24,?0 -26.00; Rzepak zimowy 41,00 -;

42,00; Rzepik letni 38.00 -41,00; Rzepik zimowy 39,00-42 .00; i
Siemię lniane 48.00 - 50,00; Len 00,00-00,90; Mak niebieski;
58.00 -62,00; Mak biały 90,00-105,00; Łubin żółty 00,00 -i

00,00; Łubin niebieski 00,00 - 00,00, Gorczyca 33,00-37,00; i
Tatarka 19,00-22 50: Proso zwyczajne 19,00-2*^00, Buraki i
Pastewne Eckendorfy żółte prima hodowli 00.00 - 00,00 i

Kukurydza Bydgoska 00,00-00,00, Kukurydza Koński Ząb i
00,00-00,00, Malwa pastewna 000,00 -000,00. i

BYDGOSKA GIEŁDA
ZBOŻOWO - TOWAROWA

Notowano za 100 lig. z dnia 16. IX . 1938r. j
Zboła

Pszenica ) .748 jj/l 18,75-19 25. II 726 c/l 00.00 -00,00 i

Zyto nowe 13.50—14,00- Jeezmleó browarowy 00,00 —00,001
jęcz. 673 -678 e/l 14.50-14 .75 ięcz 644-650 e/l 14.00 -14 .23 |

jęcz. ozimy 00,00-00,00. Owies zadeszczony 14,00-14 .25 i

Przetwory młynarskie.
Maka pszenna eatnnek i wyciągową 0—30"'.. wł. w . 36,00-
38,50, mąka pszenna gat. 0 -50^ wł. w. 33,00-35,50. maka

pszenna gatnnek I A 0 -650Zn wł, worek 30,50-33,00; maka

pszenna gatunek 11 30 -65*/, wł. w. 00,00-00.00; mąka
pszenna gai. Tl A 50-35% wŁ w. 00,00-00,CO, mąka
pszenna gat. m 65-70% wł. w. 00,00-00,00 maka pszen.
razowa O-m% wł. w, 24,50-26,50. Mąka żytnia gat, I 0 -65%
wł. w. 22 .50-24 .50; maka żytnia razowa 0 -95% wł. w,
18.00 -20 .50. Mąka żytnia 70Vr eksport (dla W. M. 'Gdańska)
22.00 -22,50. Otręby pszenne miałkie stąnd. 11,00-11 ,50
Otręby oszen. fSrednłe 11,60-12,00; Otręby pszenne grube
12.25-12,75; Otręby żytnie z przemiału stand. 10,50-^11,00,
Otręby ięoz* 11,00-11,75; Kasza ięczm. kraL. wł. w . 23,50:-
26,00, kasza jęczmienna, pęczak wł. w. 23,50-26,00, kasza

jęczmienna perłowa wł, w. 34 .00 -37,00.

Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona I In.
Groch polny 00,00-00,00; Groch Wiktoria 22.00 -27,0^,
Groch zielony (Folger) 23,00-27,00. Wyka jara 00,00r-00,00,
Peluszka 00,00 -00,00: Łubin żółty 00.00 -00 .00, Łubin niebie
ski 00,00 -00,00,Seradela 00,00-00,00,Rzepak jary b.w . 00,00 -

00,00, Rzepak ozimy bez worka 41,50-42,50; rzepik ozimy
bez worka 38,50—39,50; Siemie lniane 47,00-49,00; Mak nie
bieski 58,00-62,00. Gorczyca 33,00-35,00, Koniczyna czerw,
bez kan.o czyst. 970^ 000,00,-000,00Koniczyna biała bez kan,
o czyst, 970ff 000,00—000,00: Koniczyna szwedzka 000,00 -

000,00, Koniczyna żółta odłuszczona 00,00-00,00, Przelot

0*1,00-000 ,00; Rajgras 00,00-000,09; Tymotka czyszczona
00.00 -00 ,00 .

AHykyłypastewne i Inne.
Makuch lniany 21,50-22,00; makuoh rzepakowy 13,25-
14,00; makuch słoneąznikowy 40/420/,, 00,00-60,00; ńrpt soia

23.25—23,50; ziemniaki pom. 0 ,00-0 ,00: ziemniaki nadnoteckie
0.00 -0,00; ziemniaki fabryOzne kg.% 00.00,0 - 18,00,9; ziem
niaki sadzeniaki 0,00-0,00; płatki ziemniaczane 00,00-00,00,
wytł'oki -buraczane suszone 0,00-0 .00; słoma żytnia luzem

.3 ,00-3j50;słom a żytnia prasowaną 3,50^4.00; siane nad-
noteckie luzem - nowe 4,75-5,50; siano nadnoteckie

prasowane - nowe 5,75-6,50,

BANK POLSKI PŁACIŁ W DNIU 17. 9. 38:

dolary amerykańskie 5,28R
dolary kanadyjskie 5,26
funty szterlingów 35,47
franki szwajcarskie 119,60
franki francuskie 14,80
belgi belgijskie 89,75
liry włoskie 19,50
floreny holenderskie 285,40
korony czeskie 13,80
marki niemieckie 80,- .

guldeny gdańskie 99,75

OLIMPIADA

(kino ,,Kri/stal").
O tym filmie pisać można tylko w su

perlatywach, tak, jak w superlatywach pi
sało się o samej Olimpiadzie. Leni Riefen-
stal miała temat do filmu doskonały —

trzeba jednak było wielkiego talentu reży
serskiego, żeby z mnogości m ateriału wy
brać najbardziej dramatyczne i widowisko
we momenty i podać je w naprawdę arty
stycznym ujlęciu. Reportaż filmowy z olim
piady nie jest ujęty banalnie. Nawiązuje
do czasów starożytnych, sięga w epokę sta-

rogreckich olimpiad, ukazuje w sugestyw
ny sposób piękno greckich zabytków archi
tektonicznych i .rzeźbiarskich, by z Grecji
zaprowadzić nas wraz z ogniem olimpij
skim na imponujący stadion w Berlinie. U

roczystości otwarcia olimpiady i zawody
lekkoatletyczne pań i panów wypełniaj/
drugą część obrazu. I tu znowu sztuka fil
mowa święci swój triumf — pozwala nair
śledzić przebieg igrzysk w sposób tak bez

pośredni, że właściwie zaobserwować mo

żemy więcej sensacyjnych ^ i ciekawyel
szczegółów, aniżeli widzowie. Obecni ni

olimpiadzie. O filmie olimpijskim a zwła
szcza jiego pierwszej części, wyświetlane
obecnie w ,,Kristalu" pisaliśmy już kilka
krotnie. Obecnie, z okazji premiery, wart(
dorzucić nowe spostrzeżenie: film ten po
siada wielką wartość propagandową dl*
idei sportu. Wielkie, powodzenie, z jakin
się spotyka, przemawia za tym, że wieli

widzów, dotąd obojętnych dla kultury^ fi

zycznej, wyjdzie z kina pod wrażenien

piękna i uroku sportu — dziedziny, któri
w walce łączy wszystkie narody, w które
tak dużo znaczy siła woli, h art i wartośj
moralna zawodnika (nie tylko jego siła fi

zyczna, jak m niemają laicy). Film Jest wy
świetlany pełne 2 godziny. Nadprogram ty
godnik aktualności.

IiBftrai mecz Polskaliemcg
36 mecz reorezentacii piłkarskiej.

Przed jutrzejszym meczem piłkarskim
Polska — Niemcy w Kamienicy przytacza
my niektóre dane.

Dotychczasowy bilans.
Bilans 85 meczów piłkarskich Polski:

Wygranych 33
Remis 14

Przegranych 38
Stosunek bramek 192:183

Sylwetki naszych piłkarzy:
Edward Madejski (niestowarzyszony)

bramkarz. Student - 24 lata. 7 razy repre
zentował barwy polskie. Debiutował na

meczu z Jugosławią w Belgradzie w r. 1936-
Grał w meczach zwycięskich ze Szwecją i

Irlandią, w remisowym ze Szwajcarią i w

przegranych z Rumunią, Jugosławią i Bra
zylią.

Władysław Szczepaniak — (Polonia —

W-wa) kapitan drużyny i prawy obrońca.
22 razy w reprezentacji. Lat 28 — urzęd
nik. Pierwszy raz grał w r. 1930 ze Szwe
cją. Do tej pory występował na pozycjach
prawego obi-ońcy, środkowego pomocnika i

prawego skrzydłowego..
Artur Gałecki (ŁKS — Łódź) lewy

obrońca, urzędnik lat 32. Grał 17 razy. Po
raz pierwszy w r. 1928 z Czechosłowacją.

Wilhelm Góra (Cracovia — Kraków)
prawy pomocnik. Lat 22. Urzędnik. Grat w

barwach polskich 9 razy. Pierwszy raz w

r. 1935 z Łotwą.
Erwin Nytz (Polonia — W arszawa)

środkowy pomocnik. 24 łata. Urzędnik. De
biutował w r. 1937 na meczu z Dan-ią. Grać

będzie po raz piąty.
Ewald Dytko (Dąb - Katowice) lewy

pomocnik, lat 24. W reprezentacji po raz

17-ty. Pierwszy jego występ w barwach

państwowych w r. 1935 na meczu z Jugo
sławią.

Wilhelm Piec (Naprzód Lipiny) prawo-
skrzydłowy. Liczy sobie lat 23, urzędnik fa
bryczny. 19 razy w reprezentacji. Debiut w

r. 1935 z Jugosławią.
Leonard Piontek (AKS — Chorzów) —

prawy łącznik. Urzędnik m agistratu cho
rzowskiego — lat 25. W reprezentacji bę
dzie grał po raz dziewiąty. Debiut z Łotwą
w r. 1936.

Szerlke (Warta — Poznań) środkowy
napastnik. Ma za sobą 12 meczów między
państwowych. Po raz pierwszy wstąpił w

szranki reprezentacji w r. 1932 na meczu z

Łotwą.
Ernest Wilimowski (Ruch Wielkie

Hajduki) - lewy łącznik. Lat 21. Kreślarz
w hucie ,,Batory". Gra po raz czternasty.
Debiutował w r. 1934 na meczu z Danią.

Gerhard Wodarz (Ruch — Wielkie H aj
duki) lewy skrzydłowy, 23 lata. Urzędnik
w hucie ,,Batory". W reprezentacji grał re
kordowo, bo już 25 razy. Pierwszym jego
meczem było spotkanie Polska — Rumunia

(1932 r.) .

Warszawa bije ponownie Kopenhagę 10:6.
Punkty zdobyli Rothoic, Czortek, Kowalski, Kolczyński i Ożarek.

Kopenhaga, Rewanżowy 'mecz bokserski
Warszawa — Kopenhaga wywołał bardzo
wielkie zainteresowanie, gromadząc w sali
stadionu przeszło 3 tys. widzów. Duńczycy
wystawili zupełnie nową reprezentację,
podczas gdy Polacy walczyli w identycz
nym składzie jak w środę. W arszawa od
niosła drugie zwycięstwo w stosunku 10:6.
Mecz był i tym rasem sędziowany jedynie
przez arbitrów duńskich.

W wadze muszej Rothoic pokonał wyso
ko na punkty Alfa Bertelsena. Rothoic
miał przez wszystkie trzy rundy miażdżą
cą przewagę. W drugiej rundzie Duńczyk
rozbił mu oko, mimo to warszawianin zdo
łał rozstrzygnąć spotkanie na swoją ko
rzyść.

W wadze koguciej Sobkowiak przegrał
5 Igo Frederiksenem. Walka była mniej
więcej wyrównana i słuszniejszy byłby re*

mis, zwłaszcza, że Duńczyk otrzymał dwa

ostrzeżenia.
W piórkowej Czortek odniósł zdecydo

wane zwycięstwo nad Janem Nilsenem.

Duńczyk okazał się bardzo słaby i nie był
odpowiednim przeciwnikiem dla Polaka.

W lekkiej Kowalski wygrał z Frankiem,
górując we w'szystkich trzech rundach za
równo techniką, jak i taktyką.

W pólśredniej Kolczyński zdobył punk
ty walkowerem z poyrodu nadwagi Ger-
hardta Petersena. W walce towarzyskiej
wygrał również Kolczyński wyraźnie na

punkty. Pod koniec spotkania Duńczyk był
zamroczony.

W średniej Ożarek znokautował w pier
wszej rundzie Knuta Jensena.

W półciężkiej Doroba po wyrównanej

walce przegrał z Knutem Jarnedem. Polak

przeważał nieznacznie w drugiej rundzie
ale szybszy Duńczyk odrobił stracone

punkty w trzeciej rundzie. Polak zresztą o-

trzvmał dwa ostrzeżenia, które także miały
wpływ na orzeczenie sędziów.

W ciężkiej Sowiński uległ Hermanseno-
wi. Duńczyk miał znaczną przewagę, zwła
szcza w trzeciej rundzie. Polak walczy!
znacznie słabiej niż w środę.

Prasa duńska zamieściła obszerne spra
wozdania z pierwszego meczu, pisząc bar
dzo pochlebnie o polskich bokserach.

Z Kopenhagi Polacy udają się do Aar-

hus, gdzie w alczą w niedzielę.

( O ) ----------

JĘDRZEJOWSKA WYELIMINOWANA.

Nowy Jork. W piątek w Forest Hills od
były się dalsze ćwierćfinały mistrzostw te
nisowych Ameryki. Jadwiga Jędrzejowska
walczyła z Fabyan, przegrywając niespo
dziew anie łatwo 1:6, 4:6. Należy zaznaczyć
że korty po deszczu były oślizgłe, a Jędrze
jowska grała bez odpowiedniego obuwia, a

drugiego seta nawet w samych skarpet
kach. Polka w ten sposób została wyelimi
nowana z dalszych rozgrywek.

MECE CZECHOSŁOWACJA - WĘGRY
ODWOŁANY.

Praga. Zapowiedziany na niedzielę nad

chodzącą międzypaństwowy mecz pilkar
ski Czechosłowacja — Węgry został prze;
Czechosłowację odwołany.
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Relna tabela loterii
lO-fsr dzień ciągnienia SV-ej klasy —42 loterii

8 i 61 ciągnienie
GŁÓWNE WYGRANE

Stała dzienna wygrana 5.000 zł na

nr: 111832
Zł 75.000 padło na n r: 60371
Zł 15.000 padło na nr: 73449
Zł 10.000 padło na n-ry : 3026 41429

4672 48844
Zł 5.000 padło na n-ry: 28449 38315

43199 93669
Zł 2.000 padło na n-ry: 22964 23460

32022 44833 45002 64324 133428 133780
144209 145642 146186 149273 149919
157442

Zł 1.000 padło na n-ry: 10138 14567
16250 16953 21824 23493 24771 31653
33112 37094 50628 75345 76067 79876
87330 92007 102536 103607 106668
107478 107695 108416 119717 121196
124831 133215 136498 139031 136498
141103 142069 144623 151220 155339
156888

Wygrsne m 250 zł

211059082914446550161963
732 42 83P 962 1081 181 465 525 87
98625704827202236682375474
3008344953064263101557496515
6947749844394415263787970072
82853849176950065063123754
928249696177232350694021169
580 658 769 87 93 849 946 7038 317 21
605497570605738598166271454
578 782 965 9062 115 268 395 419 583
656 775 85 832 950 9044 386 527 717 29
877 981 11152 312 421 511 30 973 12052
6248597212223794388850437609
740 90 802 79 906 13051 137 316 589
842 94 14109 99 219 302 29 95 457 517
77021326638238891115103360
408 860 16036 245 309 14 438 54 8 575
6091174828133254821314117060
406 14 804 11'23 84 916 28 18079 90
200125076924936831908110043
210565800407993620009233262
132 63 58 68 649 769 89 824 984 21006

279 905 23 59 66 22094 257 76 631 743
911 51 23018 114 239 608 93 706 29 949
24248 392 441 597 975 25127 50 223 412
98 605 31 763 846 67 844 93 26080 104
231420575864927271195464773
378 473 584 901 28066 109 338 488 662
798 29077 194 220 360 79 420 750 964
.30061 71 190 348 573 683 788 838 919
31156 73 228 402 82 9 676 781 866
32001 120 32 509 80 649 722 880 33145
247 480 594 690 771 870 944 34262 380
450 877 85 873 35094 296 477 911 36277
482 502 53 778 37079 183 270 358 94
685 819 34 87

38141 89 83 210 45 57 381 447 592 612
98 767 877 92 39108 203 23 454 648
82859376577897926400707140
521 94 703 814 928 41016 178 217 88
326 461 537 49 757 858 42033 112 225
37 395 774 805 43088 176 77 21 210
306 526 26 44225 87 353 498 509 639
784 813 83 910 67 45164 882 364 94 650
86987626993825554608791169
91 360 90-430 716 840 999 47014 194
410 542 698 841 957 48001 205 456 54
75 607 808 46 913 49067 122 351 81
612 917 50027 366 870 917 94 61141 80

842843047214895909577452048
92 268 532 62 67 773 973 53076 107
351483527606078147267983590
54007 23 108 220 823 716 932 60 55162
63226130388945973479854985
56010 42 49 73 122 29 285 334 464 609
75 781 904 57017 165 63 341 463 620 85
70440518597558152915156676
660 783 916 59050 92 143 307 30 466
572 664 770 95 874 948 60030 88 272
325401265486848778980044943
537261011171144086505191706
839 931 66181 232 332 439 682 730
67067 78 214 48 320 46 418 39 563 603
906803561233953177742351067
702 930 69159 229 310 429 516 76 96
774 82 855 82 70071 297 329 52 598 614
53 779 88 814 900 994 70071 297 329
52 598 614 53 779 88 814 994 712232
62 536 85 628 72026 198 379 81 85 990
73055 57 584 656 718 77 820 903 24 46
74043 684 86 791 930 75125 290 312
936889771798824889176191660
76 832 77125 204 316 446 510 19 95 741
70 823 74 78028 80 217 303 505 20 684
79081 109 215 68 320 82 546 600 713
6593854569194473918002344111
73328477522577129780S2664913
53 81093 202 361 406 27 612 744 852
82071 175 76 445 559 71 660 716 38
892 925 83070 111 70 231 40 68 90 355
491 683 787 84170 207 45 421 35 520 77
658 755 807 50 976 80 85004 16 24 272
519617261362860586312234990
439 642 724 935 89 87269 363 403 61
5043486699787845759095570
88044 51 99 120 73 291 332 68 531 691
782 859 923 89008 32 90 131 235 54 67
86 660 828 90091 114 230 381 445 51

505614762918124,3869559100991
12164565612762821819172773
92029113407984407285596860416
177271593049409236636871834
862 94013 203 84 570 657 728 808 93
466 93 95326 31 930 904 33 92 96146
2081488376504458065092886
971079231179471825326066465
706 830 914 67 83 98047 104 85 400 90
667 719 60 828 39 914 99177 223 336
844262763655667408939265896
100095 137 365 579 618 29 968 101101

97 204 545 647 867 97 102126 348 640
700 46 74 926 38 103060 262 324 41,3 68
719 49 881 945 104071 84 250 56 355
401 666 898 994 105116 265 459 583 805
12 933 106043 584 640 841 67 922 107038
26634243462522486103368815
933 46 108202 379 570 67 552 660 865
908 23 109025 80 109 282 527 743 820
110013 437 622 782 845 65 80 932
111006 56 135 53 244 412 52 504 14 639
53 717 37 820 914 54 112027 247 54 84
550 33812 42 59 113081 74 94 160 216
302 669 779 945

114093 545 667 765 115135 67 911 64
213 572 643 716 42 99 964 116004 75
11317899324446961177777297
117109 212 473 737 118142 216 30 530
562 732 46 119006 62 117 401 50 70 534
651 716 72 66 857 120081 96 355 93 508
11 121106 277 397 560 93 859 919
1222035 43 110 207 586 605 751 84 810

41 942 123209 346 534 627 937 124048
109 362 684 5 926 125185 274 386 582

985 126403 76 717 54 127104 54 99 204
66 607 128002 41 107 9! 274 318 664

717 96 894 129021 61 267 570 671 740
884 941 130018 10 29 307 499 555 75
698 984 131040 143 336 493 594 682 754
78 840 132038 60 240 312 463 582 796
830 977 133077 169 475 664 834 79
134054 122 273 365 81 479 623 18
135041 116 313 417 571 691 928 136112

206 596 782 805 137060 471 595 754 802
13S038 187 383 492 656 779 920 139281
308 520 935 140029 282 338 587 778
141021 41 235 86 33 36 864 95 887 931
142399 427 507 143180 256 347 689 866

62 966 90 144007 177 273 361 416 795
886 968 145229 333 418 639 992 146012
270 484 599 831 147150 266 312 65 450
550 690 148046 242 313 550 881 149059
390 508 698 753 150016 60 121 270 346
485890962151050103566922836
339 728 39 40

152001 191 222 322 454 55 525 614
878 906 97 153151 99 294 305 576 826
966 154073 147 98 308 29 436 514 42
7582961155047565820830189326
22 412 46 546 48 715 800 979 99 15622!
32 46 81 325 464 157099 343 79 451 92
520 74 724 158019 282 357 71 677 707
865 982 159227 352 429 503 43 871

Sil-cie cienienie

Wygrane m 250 zł
262 300 783 804 909 34 1594 645

755 20627 346 409 260 891 3137 379
599 847 79 934 4096 162 69 561 82
841 5480 565 670 973 o 176 367 441
670 813 919 70 7111 23 263 350 536
969 8159 564 765 9024 350 500 26 668
10305 485 11117 65 98 744 12189 99
748998217795130726335610793
835 14292 4 541 15047 89 248 399 513
788136716261306283549651976
91 862 938 17178 227 94 630 18202
682 901 34 19034 307 11 760 866 908
20426 790 816 928 52 2110S 84 453
60 59 706 34 22123 289 91 462 507
645 91 720 950 8 23284 554 629 96
25098 479 81 548 611 39 757 72 809
86 26123 244 969 27065 443 791 28208
32191416513628989415264
29059 61 111 296 373 521 90 601 771
30853 31245 361 516 645 774 32051
410 619 845 66 33041 299 452 75 53!
34011 28 71 453 504 98 714 35059
196 206 317 85 464 895 945 84 360.14
889 929 37141 348 413 92 38333 422
93 507 711 981 39102 257 71 341 569
839 908 40267 697 41087 205 754 898
42178 327 808 ?7 43016 56 82 346 581
741 935 44189 223 331 777 930 49
45134 254 827 46107 41 73 51 887 954
47409 784 48007 97 181 323 84 512 632
98 781 90 49132 300 451 708 805 950
50045 431 51043 64 264 837 525 760
843 942 52055 245 62 364 409 797 903
53288 479 598 650 884 981 54383 950
55462 85 581 944 56158 478 95 544 55
791 57421 532 706 34 64 837 78 58340
592 833 7 59 074 294 604 60075
61068 80 336 464 876 62141 2 389 542
99 642 931 56 63536 737 55 935 64562
65109 17 283 497 508 66251 91 304 9
428 67012 503 624 868 68140 299 728
832 69279 302 97 763 885 70022 71063
235 84 539 90 72019 86 90 665 911
79 99 73152 294 365 423 774 992 74398

457 731 75175 243 388 444 747 822
76379 724 77068 459 599 765 76 78119
261 544 928 80057 554 608 846 81205
307 662 796 998 82036 218 320 508
996 83398 570 630 80 84103 475 657
974 85178 970 86136 261 328 87 566
685 831 87054 78 160 292 383 941
88270 334 89261 702 90077 473 705
91042 371 573 92128 330 807 30 93222
379 94397 995 95074 378 844 96004 110
467 884 97469 964 98001 125 499 840
978 99408 750 100391 546 101475 554
705 40 102271 359 469 103214 509 623
104001 83 205 77 391 830 905 105167
369 550 940 106047 632 107381 883
108347 779 97 817 109497 591 934 81
110200 111187 221 380 633 112374 479
508 816 113081 299 423 596 114320
84 717 74 848 115305 34 679 712 918
116029 38 325 709 838 117251 399
118206 578 627 119051 277 593 120108
303 628 949 121176 357 122187 439
123048 101 900 124062 769 992 125271
552 901 126347 600 721 127111 451
488 128073 150 236 703 24 71 869
913 92 129262 523 130918 92 131110
320 357 827 95 917 132342 557 133364
134255 745 881 135277 684 136174 456
559 137317 459 751 138106 761 434
510 699 139084 964 140086 352 915 55
73 141023 727 976 142278 608 996
143050 140 323 530 144005 103 253
396 577 684 810 145598 912 65 146285
63 699 818 75 147223 390 485 590 676
870 145058 196 309 70 409 149082 144
217 755 150245 455 766 151010 339
462 736 152139 635 56 780 851 61
153316 51 416 154272 492 8 545 85
817 155088 196 277 957 156051 296
400 817 157045 824 994 158 328 159215
59 398 714 858 995

V!4e ciągnienie
GŁÓWNE WYGRANE

Stała dzienna wygrana 20.000 zł na

n r: 131300
ZŻł 25.000 padło na nr: 85444
Zł 10.000 padło na n-ry: 29221 26450

48307 125399 139440
Zł 5.000 padło na n-ry: 6393 85350

81404 100327 148774
Zł 2-900 padło na n-ry: 10514 23559

37335 38306 58434 63202 73721 78479
85229 98266 111909 118117 124618
123773 139983 142485 153508

ZŁ. 1.000 padło na n-ry: 923 5911
7545 18644 28446 29519 33642 47140
49516 50017 54861 57352 64692 74181
82739 89137 930S2 100380 106707
107255 108401 108690 115247 120720
126737 136074 139753 157092

Wygrane no 250 zł

78 119 8! 288 696 1818 77 2011
84 141 372 797 3230 303 405 532 711
865 956 4190 209 439 588 601 750 938
5154 327 95 701 921 6031 42 153 277
360 7272 368 423 545 755 911 78 8060
108 512 9216 657 10063 491 502 98 9
951 lł094 290 311 21 560 631 730 83
870 926 60 12846 13628 774 14138 450
786 15180 213 384 448 560 62? 744

888 911 16044 346 484 619 17085 319
437 719 874 18380 600 826 19747 957
20226 648 21080 333 943 22037 103 60
413 787 23006 323 884 24040 5 376
442 589 619 81 25217 697 760 887 938
26198 215 380 4S7 576 27237 318 443
83 517 617 702 872 28378 456 545
29075 483 654 30008 31492 32140 33058
34456 35190 524 256 36380 899 37213
55 39078 109 69 386 40112 3 69 40112
3 631 41433 42102 23 51 502 713 97
917 43060 169 486 629 44443 671 829
956 45270 592 812 92 46042 92 132
83 96 348 777 929 47517 98 578 743
812 908 48663 707 49044 362 425 998
50632 51356 466 898 52252 530 693
776 929 53772 54065 194 549 975 93
55101 240 618 69 56148 73 516 29
573 867 995 57010 128 203 555 771
58074 303 919 75 59010 387 654 705
60366 885 61226 63 514 646 62103 379
589 696 63263 669 717 40 812 64165
30349290061726

65623 738 79 835 66002 67392 447
580 68002 47 436 55 579 69713 70052
344 688 771 980 71353 414 595 638 72075
443 525 637 846 73327 795 984 74080
133 616 911 25 54 75122 307 713

76235 705 941 77000 281 461 623 882
78029 177 259 368 562 914 79250 700
80029 295 378 463 549 622 745 877
81701 855 940 82129 82 380 467 739
83441 548 855 7 84191 362 571 888 969
85007 190 206 17 29 57 67 313 446 773
891 86295 87074 98 396 88073 408 89054
137 477 749 826 985 90013 136 311 720
942 74 91006 122 362 430 514 40 778
92621 761 93082 191 284 506 949 94070
554 933 52 95257 330 96484 934 97041
106 366 513 695 971 9 88 98126 237 66

98 330 538 79 813 963 99148 57 783
100151 227 30 361 80 414 839 65 101066

258 613 821 102020 400 504 648 82
103463 505 22 844 104634 44 715 870
105018 113 224 31 45 941 106072 94
394 477 707 815 955 107041 370 488
914 108067 215 690 992 109051 224 312
421 607 796 809 110351 551 7 877
111243 670 999 112081 251 541 113613
760 989

114091 396 490 557 813 115073 75
116059 214 570 629 909 117047 169 428
671 741 118023 159 254 447 700 9 75
119118 50 242 328 510 605 67 839 945
120486 851 121014 203 95 468 500 662
122307 50 95 123016 45 188 241 571 99
124029 280 347 420 82 830 85 125216
90 495 531 70 79 600 9.31 126020 133
594 767 902 127057 346 709 844 128064
491 511 68 828 906 129073 142 769
130352 430 493 771 922 29 131470 795
132099 351375 634 751 133078 288 515
885 134064 252 76 448 135069 267 828
136207 562 63 137310 407 617 51 75 869
138091 484 139393 456 798 140083 114
92 380 573 658 141473 515 752841 923
142371 663 800 917 143070 151210 405
564 627 43 80 774 82 813 996 144045
579 145011 143 206 43 426 54 565 146361
524 81 741 801 972 147172 282 986 92
149603 901 149618 150039 69 507 606
910 151092 102 244 349 152359 469
153429 574 154107 246 371 452 656 709
823 938 155371 454 56 532 84 605 79
86 818 966 156140 67 85 792 879 157103
51 245 323 435 628 9 38 858 92 158052
ii? 557 aas kP7 ona 150301, 757 31 cm

Lasy SW-ai Masy
są jeszcze do nabycia w szezęśliwej kolekturze

W.KAflAIi
BYOGOSZCZy ul. Jagiellońska 2

gdzie stale padają wielkie
GDYNIA, ul. 10 Lntego5,

wygrane. (16751

Półtora roku w iezienia

zcaIżem ieisosistfwesisoBsSriUefgo
Właścicielka nieruchomości zasiadła na ławie oskarżonych.

Przed Sądem Okręgowym w Bydgoszczy
odpowiadała w ub. czwartek za lżenie pań
stwa i narodu polskiego 54-letnia Jadwiga
Tesmann, właścicielka nieruchomości przy
uL Ścieżka 5, żona emerytowanego urzędni
ka kolejowego. Oskarżona przeszło dwa

miesiące przebywa w areszcie śledczym i na

rozprawę doprowadzona została z więzienia.
Tesmanowa miała swego czasu sprzeczką

z konduktorem tramwajowym Pachowiczem,
który prosił ją o wydanie klucza do furtki,
ażeby dostać się do swej parceli. Wobec

odmowy ze strony właścicielki domu, Pa-
chowicz odezwał się do niej, że ,,nie jeste
śmy tu u Hitlera, lecz w Polsce". Na to ko
bieta ordynarnie wyraziła się o Polsce i do
dała: ,,Jestem dumna z mego ,,Fuhrera”l”,
po czym klaskając w dłonie, krzyczała ,,Heil
Hitler!” Słowa wypowiedziane przez Tesma-

nową słyszało szereg innych osób.

Przed sądem oskarżona, która nie włada

językiem polskim, oświadczyła po niemiec
ku, że nie przyznaje się do winy i tłuma
czyła się, że cierpi na ataki epileptyczne.
Podczas sprzeczki z Pachowiczem także do
stała ataku i upadła na ziemię, tracąc przy
tomność. Powołano trzech lekarzy jako
biegłych, z których dr Dietz, który dawniej
konsultował oskarżoną, stwierdził epilepsję.
Biegli p. dr Nowakowski jak i dr Kawczyń-
ski byli zdania, że napady są typu histe

rycznego a nie epileptycznego i że świado

mość podczas takiego ataku nie jest zakłó
cona. Przesłuchani świadkowie obciążyli na

ogół oskarżoną.
Sędzia okręgowy Kulesza w wyniku roz

prawy wydał surowy wyrok, skazujący 0-

skarżoną Tesmanową, dotychczas niekaraną,
na jeden rok i 6 miesięcy więzienia. Może

surowy wyrok przyczyni się do tego, że w

przyszłości mniej będzie rozpraw o lżenie
narodu i państwa polskiego. Podczas roz
prawy p. dr Dietz dostał ataku serca, o

czym piszemy na innym miejscu.
PALPITACJA SERCA LEKARZA.

Niemiłe zajście wydarzyło się podczas
rozprawy karnej przeciwko Jadwidze Tes-

manowej przed Sądem Okręgowym, o któ
rym to procesie piszemy na innym miejscu.
Na rozprawę powołano w charakterze
świadka radcę sanitarnego dr. Dietza, Sę
dziwy lekarz bydgoski, liczący około 80 lat,
podał nasamprzód swe perso-nalia w języ
ku polskim a gdy później przepraszając sę
dziego, że nie włada dobrze językiem pol
skim, chciał złożyć zeznania w języku nie
mieckim, sędzia uderzył ręką w stół, o-

świadczając, że w Polsce lekarz musi umieć

po polsku, dr Dietz dostał palpitacji serca

i musiano na krótki czas przerwać rozpra
wę. Chorym lekarzem zajęli się obecni na

sali sądowej jego koledzy: dr Nowakowski
i dr Kawczyński.

i wszelkie nieczystości skóry usuniesz radykalnie,
stosując g)O im i!S el^ zalecaną przez leka
rzy. Bezpłatnie udzielamy wyczerpujących, infor-

macyj i przysyłamy próbki. Listy z zapytaniami
kierować: Laboratorium Kozłowskiego,
Warszawa, Poznańska 17-11, (17475

SKŁAD
towarów krótkich i artykułów męskich
zaprowadzony od ca 50 lat na głównej ulicy
sprzedam z powodu choroby ewentl. zamienię
na dom czynszowy. Tylko poważni reflektanci.

Poste restante, Gniezno E. L. IOO. (17576
V

_

Reperacje
wszelkiej garderoby dam
skiej, męskiej również wy-
konananiem miarowym
tanio. Świętojańska 13,
m. 2, (11658

li
SPRZEBS2B 'M

Plac 10234

budowlany (ogród owoco
wy) 1454 kw. mtr. sprze
dam. Promenada 17, m. 1.

Plac

budowlany 1065 m* Szwe
derowo, Żuławy natych
miast sprzedam. Sentkow-
ski. Toruńska 4-1 . (17622

Parcele
z barakiem sprzedam. Ko
ronowską 71. 17609

haska
dMfarl

a jest niq cieniutka, niewi
doczna warstewka, przy
słaniająca wszeikie us
terki i plamy cery. Tę
maskę urody, powabu
i świeżości-tworzy niesz
kodliwy, idealnie miałki

fmder
ABARID



A. FLOREK BYDGOSZCZ JEZUICKA 2

mDZIENNIK BYDGOSKI**, niedziela, dnia 18 w rześnia 1938 Y'.

Futra
damskie i męskie najle
piej przykroi, przymierzy,
wykończy tylko krawiec-
kuśnierz-modelista (13247

Stanisław Rudak

mistrz kuśnierski, Byd
goszcz, ul. Dworcowa 70,
tel. 19-05.

Dnia 16 'września 1938 r. zmarł nagle po krótkich cierpieniach opatrzony Sakra
mentami św. mój kochany mąż i drogi tatuś ś. p.

Kapitan W. P . w stan. spocz.

o czym zawiadamiają w nieutulonym żaln

Zono mcórhami.
Msza św. odbędzie się w poniedziałek dnia 19 bm. o godz. 9-tej w kościele Garni

zonowym, po czym wyruszy kondukt żałobny na cmentarz wojskowy. (17594

Jabłka
opadłe kupuje (17315

P. Frank, Runowo Kr.

Telef. Więcbork 21.

W czwartek, dnia 15 września 1938 r. zasnął w Bogu po długiej
chorobie nasz gorliwy i karny członek ś. p .

Springer Stefan ^M na sPrz0daż nowoczesna,
kSJ9'iIR komfortowa, 6 pokoi, hali, ta.

111 ra9' balkon, centralne ogrze-
WW SRIBimm wanie, ogród, garaż, schron,

OSIEDLE LEŚNE, Jodłowa 18.
Obejrzeć można na miejscu, bliższe szczegóły listow nie
Biuro ,,WAR", Warszawa, ul. Sienkiewicza 2.

konduktor II ki.

W Zmarłym straciliśmy wiernego i długoletniego członka zarządu.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 18 bm. o godz. 16 z*domu

żałoby przy ul. Warszawskiej nr 21. (17561

Zawodowy Zw. Drużyn Konduktorskich PKP.
Koło Bydgoszcz.

Meble stylowe i nowoczesne

kupisz najkorzystniej wprost z fabryki
E.BroiBiEtowsBciBSępn

Właśc.: Franciszek Bronikowski
Bod^oszcs, ul.Nakielska135.Telefon31-58

(końcowy przystanek tramwaju linii Wilczak).
Po gruntownej renowacji mojego lokalu

przy ul.Grunwaldzkiej 44

ivsoboty IW wwmsseśnia oimmrcie

Restauracji i Kawiarni
Szanownę Klientelę uprzejmię zaprasza 10192

l*raEisl*uC
Obfity bufet, dobrze pielęgn. napoje, wyborowa kawa i ciastka.

Uprzejmie zawiadamiam Wielce Szan. Klientelę, że wkrótce nastąpi
otwarcie mego nowego magazynuDnia 15 września 1938 r, zmarł długo

letni członek honorowy naszego cechu pie
karskiego

f ,,Arnold Fibigjer"
niech każdy pamięta — 114526

przez lat 60 w służbie klienta.

Kalisz,Szopena nr9

Jedyna polska fabryka fortepianów i pianin dopuszczona
do odziało w Światowej Wystawie w Kowym-Yorko

Przedstawicielstwa' CentralnyMagazynPianin,Poznań,Pierackiego11

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia
18. IX . 1938 r. o godz. 15 z kostnicy ewang.
cmentarza przy ul. Kossaka.

Cech bierze gremialny udział ze sztan
darem.

17488) Starssy Cechu.

w Bydgoszczy, przy Starym Rynku 7 (nar. ul. Mostowe!)
Już teraz stale otrzymuję transporty, przeznaczone na otwarcie,
najmodniejszych materiałów płaszczowych, kostiumowych, suk
niowych, ubraniowych, jak również najnowsze modele swetrów.

Z uszanowaniem

Śniadeckich 49,17428) Stary Rynek 19
Dnia 16 września 1933 r. zmarł nasz Kolega broni,

członek bydgoskiego Koła Związku Oficerów W. P . s. s.

ip.kapitanW.P.
Potrzebny od zaraz miody, energiczny

technolog
lub fecbmk-eleklryh.

Pożądana jest praktyka w zakładach roz
dzielczych 15 KY. Pomorzanie względnie
Wielkopolanie m aja pierwszeństwo.
Zgłoszenia z załączonymi odpisami świa
dectw i własnoręcznie pisanym życiorysem
oraz podaniem wysokości wynagrodzenia
należy kierować, do Admin,' Dzień. Byd
goskiego pod ijElektryk" . Nieuwzględ-

i74oi) nione ogłoszenia pozostaną bez odpowiedzi.

Franciszek Kempiński
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 września br. z kościoła

garnizonowego — po mszy św. która odbędzie się o go
dzinie 9 — na cmentarz garnizonowy.

Związek Oficerów W. P. s .s .

17587) Koto Bydgoskie.

17546

Rok jubileuszowy

gj właśc. Z O F IA CISZEWSKA |

I Rok zał. 1928 BYDGOSZCZ, GdaftSka 71 Telefon 1961 |

| Porcelana, fajans, szkło, emalia, sprzęty kuchenne. ||
Okucia budowlane i stolarskie, gwoździe, drut.

| u.,--. j sb Z okazjijubileuszu specjalny rabat. js|

ARTYKUŁY WYSCIEŁOWE

Piece przenośne 0 Kuchenki westfalskie

solidnosc

ZAUFANIE

WYBÓRFUTRA znana i od dawna zaprowadzona firma chrześci
jańska z siedzibą w Gdańsku odda jeszcze na kil
ka rejonów

przedstawicielstwo na prowizję
poważnym agenturom lub przedstawicielom z tej
branży. Oferty z podaniem rejonu regularnie opra
cowywanego uprasza się składać pod n r ,,17198**
do administracji Dziennika. 17198DOGODNE WARUNKI KREDYTU

na prowizję z siedzibą
Gdynia, na okucia bu
dowlane poszukuje

Wyrób polski!Wyrób polski!

F. JAWORSKI
Tadeusz Schmidt, Bydgoszcz, ul.Grodzka 21

BYDGOSZCZ, DWORCOWA 35

16483
98 ecm. .

obecnie do natychmiastowej dostawy
w każdej ilości po cenach korzy
stnych i na bardzo dogodnych wa
runkach do nabycia w naszych
składach w Bydgoszczy.

Centrala przy ulicyDworcowej nr 49, telefon 2090i 3467
Filia i, n Dworcowej nr 21, ,. 1333
Filia h . .Długiej nr 54, ,, 3911

Zwiedzenie składów bez przymusu kupna!

poszukuje

W jesienne wieczory chętnie posłuchasz
audycyj radiowych przez

, , Super PRIMUS L3" bateryjny tylko z!115,- got.

,,Super ALFA 3B" .. .. 149, -

,,

,,Super ORION 4B" .. ,, 228,-

,,Super 2Z" na prąd zmienny 120-220 V. 180,- ,,

niezwykle ezniy ,,SPECIAL DETEKTOR"

celem finansowania sprzedaży samochodów pier
wszorzędnych krajowych marek.

Oferty sub ,,Samochody'* ,,PARU,
Poznań. 07578

JOINEDO''
FABRYKA ROWERÓW i MOTOCYKL!

właśc. W. TORNOW

16958) W BYDGOSZCZY

,,EADIOFAL"
Poznańska Fabryka Radioodbiorników

POZNAŃ, Skarbowa 3, tel. 4 9 -60

Przyjmujemy wszelkie obligacje. Prospekty na życzenie grati*. Firma chrześcijańska.

Ceny odbiorników bardzo przystępne, gdyż dostarczamy wprost z fabryki. (17S80

UBIKACJE
obszerne nadające się na przemysł g i e i s z u -

Biufę od1.I.39r. lub zaraz. Szczegółowe
oferty z podaniem warunków dzierżawy, ewtl.

sprzedaży do filii Dziennika ,,P . S . 280 "
. 110083

hosso O. Schopper B,a* 0yT I



Nr 214. ,,DZIENNIK BYDGOSKI**, niedziela, 'dnia 18 w rześnia 1938 r. , Str. Zl.

Na wniosek Banku Cukrownictwa w Poznaniu.

Gygnatura 248/37.

Obwieszczanie o II. licytacji nieruchomości.
Komornik Sądu. Grodzkiego w Łabiszynie Józef Chrza
nowski mający kancelarię w Łabiszyuie-Przedmieśeie,
na podstawie art. 676 i 679 k. p . c. podaje do publicz
nej wiadomości, Ze dnia 19 października 1938 r.

0 godz. 10,30 w Sądzie Grodzkim w Łabiszynie sala

rozpraw pokój nr 5, odbędzie się sprzedaż w drodze

publicznego przetargu należącej do dłużnika Stanisława
1 Jadwigi małż. Bartylaków w Ojrzanowskich Nowinach,
pow. Szubin nieruchomość wiejską o obszarze 14.24.51
ha składającej się z domu mieszkalnego, obory, stodoły
(masywne zabudowania) wraz z przynaieżnościami po
łożonej, w Barcinie, n ad szosą Barcin-Żnin, pow. Szubin,
województwo pomorskie (stacja kolejowa Barcin). Nie

ruchomość ta ma urządzoną księgę hipoteczną w Sądzie
Grodzkim w Łabiszynie pod oznaczeniem Barcin tom IV.

wyki. 135 i tom VII. wyki. 168. Nieruchomość oszaco
wana została na sumę zł 23.315,00, cena zaś wywołania
wynosi zł 15,810 ,- . Przystępujący do przetargu obo
w iązany jest złożyć rękojmię w wysokości zł 2.371,50.
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie, albo w takich

papierach wartościowych bądź książeczkach wkład
kowych instytueyj, w których wolno umieszczać
fundusze małoletnich. Papiery wartościowe przy
jęte będą w wartości trzech czwartych części
ceny giełdowej. Przylicytacjibędą zachowane ustawo
we warunki licytacyjne, o ile dodatkowym publicz
nym obwieszczeniem nie będą podane do wiadom o
ści warunki-odmienne. Prawa osób trzecich nie będą
przeszkodą do licytacji i przysądzenia własności na

rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły
powództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej części
od egzekucji i że uzyskały postanowienie właściwego
Sądu nakazujące zawieszenie egzekucji. W ciągu osta
tnich dwóch tygodni przed licytacją wolno oglądać
nieruchomość w dni powszednie od godz. 8 -ej do 18-ej,
akta zaś postępowania egzekucyjnego można przeglą
dać w sądzie grodzkim w Łabiszynie, ul. 11 Stycznia 27
sala nr 4. Licytant w dniu przetargu winien przedłożyć
zezwolenie od właściwej władzy administracyjnej n a
bycia nieruchomości.

Łabiszyn, dnia 13 września 1938 r.

17626) Komornik. ( -) Chrzanowski

Przetarg.
W dniu 28 września br. o godz. 8,30 odbędzie się

w ko-szarach przy uli-cy Warszawskiej n r 10 prze
targ na odbiór odpadków kuchennych.

Warunki O'dbioru i płacy podlane zostaną zainte
reso'wanym przed rozpoczęci-em przetargu.
17620) n . Zastępca Dowódcy Pułku.

Ogłoszenie przetargowe.
Okręgowy Urząd Budownictwa Nr VIII.

w Toruniu ogłasza przetarg na sprzedaż całkowitego

urzddzenaa gorzelni
w majątku Józefat powiat Brodnica.

Kontygent zakupu spirytusu dla gorzelni na rok
1937/38 wynosił 135 hektolitrów. W ofercie należy
podać oferowaną cenę loco Józefat, przy czym koszt
rozmontowania urządzeń ponosi oferent. Urządzenia
te winny być usunięte w terminie trzech tygodni od
zawiadomienia oferenta o przyjęciu oferty, a cena wy
kupu płatną jest gotówką w terminie do dni 1 0 od

tego zawiadomienia.

Otwarcie ofert nastąpi w dnin 1 października
1938 r . o godzinie 11 w Okręgowym Urzędzie Bu
downictwa Nr VIII,

Do oferty należy dołączyć oświadczenie Kasy Skar
bowej na złożone wadium w wysokości 5% oferowanej
ceny względnie książeczkę oszczędności n a powyższą
sumę zawinkulowaną na rzecz Okręgowego Urzędu
Budownictwa Nr VIII.

Reflektanci oglądać m ogą urządzenia gorzelni na

miejscu w Józefacie po zgłoszeniu się u dozorcy w ma
jątku Józefacie, względnie po uprzednim porozumieniu
się z Komendą Garnizonu Brodnica.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu oraz

prawo dowolnego wyboru oferenta.

Szef. Budownictwa O. K. VIII.
17482) Nr 808/451/38 Z. N ./Pr.

Przetarg
na roboty brukarskie.

Dyrekcja Okr. Kolei Państw, w Toruniu ro zp i
suje przetarg publiczny na wyko(nanie posadzki
(bruku) z ko stki dębo-we-j w Warszt Głównych
w .Bydgoszczy.

Formularze- przeta-rgo-we tj. Slupy kosztorys i wa
runki składania o-fert otrzymać można za opłatą
2,00 zl zaś przy przesłaniu po-cztą 2,50zł w Dyr. Ok-r.
Kolei Pańs-tw. w Toruniu, pokój 450, gdzi-e również
mo-żna prz-ejrzećplany, warunki ogólne wykonywa
nia robót i wzór zawrzeć się mającej umowy
i otrzym ać bliższe info-rmacje. W sprawie obej-rze
nia miejsca ro-bót należy zg'łaszać się ćto Oddziału

Drogowego w Bydgoszczy.
Oferty sporządzone na oryginalnych s Dyrekcji

otrzymanych formularzach i zgodnie z warunkami
składania ofert, zaopatrzone napisem ,,Oferta do

przetargu na d-zień 26 września na wykonanie po
sadzki 7. kostki dębowej w W-arszt. Gł. w Byd
goszczy", wiinny być składane do-skrzynki ofertowej
w westybulu gmachu DOKP lu-b przesiane pocztą
do dnia 26 września godz. 12,00. Otwarcie ofert n a
stąpi dni-a 26 wrz-eśni-a godz. 12,15 w sali konferen
cyjnej DOKP w Toruniu.

Do oferty m usi być dołączony kwit 1011 doiwód
na wpłacone do K-asy Dyrekcyjnej 'wadium w wy
sokości 2 proc. o -ferowanej kwoty. Weks-li so-lo (be-z
żyra) o-raz do wysoko-ści 500 zł nie p rzyjmuje si-ę ja
ko wadium. Ofe-rta obo-wiązuje Firmę pod rygorem
utraty wadium przez przeciąg 6 (sze-ściu) tygodni.
Termin wyko-nania robót: C-zęść I-sza okre-śla się n a

1 listopada 1938 r. , .część li-gą na lipiec 1939r.

Oferty ni-e u -względni-one poo-z-staną bez odpowie
dzi, zaś wa-dia zwrócone fi-rm-om. Dyrekcja zastrze
ga sobie wyraźni-e zupełnie dowolny wybór oferem
ta bez względu na wysokość oferty, o-raz możność

podz-iału robót lub unieważnieni-a prze-targu bez po
dania powodów. (17581

Dyrekcja Okresowa Kolei Państwowych.

PRZEDSTAWICIEL:
K. FAIIS

Nakło n/N. Rynek 11

Ogrzewania centralne
mieszkaniowe
małymi kotłami nNORMA"

sątwy^adnc, fiigicnicaineitanie

HÓNYSCHi Sh u sP.Zo.o.

Odlewnia kotłów ogrzewalnych
PoznaA - Rataje 11. 1709S

mj ......... 11

Tapety
sprzedaż posezonowa tanio.
Pomorska 9. 10216

Meble
Kupisz zawsze najtaniej

tylko u (2812
Bernarda Nowaka

Bydgoszcz, D ługa ID.

Uwaga na imię Bernaro

Fotografie
legitymacyjne l zł. ,WioF
Sw. Trójcy 21. 17602

Kolejarzom
kredyt, płaszcze, ubrania,
obuwie, towary krótkie,
Warszawska 1. 6011-2

Zegarki
nowe, reperacje najtaniej
Chmielewski, Dworcowa
41. (10215

RjEES
Uczeń

IV gimn udzieli lekcji,
ewentualnie zatańszą stan
cję. Oferty do filii Dzień,
pod .Lekcje”. (10185

K ," aMita
Nieruchomość

II piętrową, nową. nada
jącą się na 6 mieszkań
lub przemysł sprzedam
tanio, dogodne warunki.

Okolę, Kraszewskiego 10.

17603

Dobrze (10298
zaprowadzony kiosk na

sprzedaż. Pomorska 13.

Rower (17597
męski, damski, nowy. Oka
zyjnie! Śniadeckich 41/5.

Elegancka 60203

sypialnię, gabinet, łazien
kę, wynajmę. K ołłątaja 2/4.

Konia

mocnego sprzedam lub
zam ienię na lżejszego.
Ówczarzak, Sw. Trójcy
nr 15. 17607

Okazja! (17595
Plac budowlany na sprze
daż. Woda, kanałiźacja,
wiadomość Stroma lOa/4.

Piekarnia
cukiernia kawiarnia, cał
kowicie urządzone, piec
nowy parowy. Oferty
Dziennik ,Czynna”. (I7584

Akwaria
tanio sprzedam. Jasna 8,
m.6. (17582

Kolonialka

pokój kuchnia, dzierżawa
46. Kaszubska 15. 10186

Pokój
ładny, utrzymaniem bez
także przyjezdnym. Cie
szkowskiego 4-3. 10213

Okazyjnie 60172
dwa płaszcze zi
mowe męskie. Dom Han
dlowy, Śniadeckich 32.

Ford 67608
limuzynę 4-o drzwiową
bardzo dobrym stanie

sprzedam. Gdańska 27—20

Maszynę 60195
do pisania tanio sprze
dam. Pocztowa 1, m. 3.

Chewrolet
osobowy 4 cyl. używany
w dobrym stanie, zare
jestrowany zpowodu prze
prowadzki, z a bezcen

sprzedam. Malak, Fordon,
Rybaki 4. (1Q229

Sprzedam
kolonialkę za 45'J złotych.
Wiadomość Pomorska 12,
m. 3. (17616

Okazja I

Tapczany, leżanki, m atera
ce, uprzęże wyjazdowe, ro 
bocze, tornistry, teki i to
rebki sprzedaje tanio z po
wo(ju przeprowadzki Wac
ławski. Długa 59. (17625

Rower 17601
męski. Sw. Trójcy 21—1.

Mfeźwą 67600
sprzedam, Kossaka 23.

Kamienice
składami cenrum, dochód
7.500 c ena 54.000. Dom

ogrodem 7.000. Szarek,
Toruńska 13. (17596

Skład
towarów krótkich, galan
terii, z mieszkaniem, dobra

egzystencja, centrum, z po
wodu przejęcia własności

sprzedam korzystnie, prze
jęcie 6 .0 0 0 . Wacławski, Dłu-

ga 59._______________ 17624

Salon (lUlSl
fryzjerski damsko-męski,
centrum Bydgoszczy,
sprzedam. Oferty do filii
Dziennika rEgzystencja”.

Dom

piętrowy ogrodem sprze
dam Jachciee, adres filia
Dziennika, 60237

W ille 17628
czynszową z komfortem,
nową sprzeda Wojcie
chowski budowniczy, Byd
goszcz, Pomorska 36,

Wózek
sportowy sprzedam, Strze
lecka 49, 67615

Jadłodajnie
restaurację odstąpię. Te
lefo n 2491. (10225

Żwir
na sprzedaż, Toruńska 108
Cholewiński. 67614

cso i
Czeladnik

krawiecki potrzebny. Gdań
ska 31. 10235

służęca 60237
gotowaniem potrzebna od
1 października, Magdziń-
skiego 2, skład obuwia.

Dziewczyna
z gotowaniem od zaraz

potrzebna. Dworcowa 64

Porzyńska. 10219

Kuśnierz
aryjczyk dobry fachowiec

potrzebny. Oferty odpisa
mi świadectw, podaniem
warunków. Toruń, Szero
ka 25. , Futro”. 67579

Gosposia 67585
dobre gotowanie potrzeb
na. Weyssenhoffa 2, m. 4

Służącą 60184

przychodnia praniem po
trzebna. Dworcowa 53-9 .

Dwie mennice
idwochuezniow
ze szkołą handlową przyj-
mie zaraz (I7518

Be-De-Te
ul. Gdańska.

Posługa
potrzebna na 4 godziny
przed południem. Zgło
szenia Marsz. Focha 1 0,
m. 10. 67617

Posługaczka
młodsza cały dzień. Ja
giellońska 42-6 . 67605

Dobrego

Saciiowca
do wytwórni wód

mineralnych
poszukuje przedsiębior
stwo na Pomorzu natych
miast. Oferty pod ,,1234**
Dziennik Bydgoski Gru*
dziędz. 67427

Dobrze prosperująca
hurtowniatowarów branży
gospodarczej poszukuje
dobrze zaprowadzonego

Z09łCPCV
z zabraniem swojej kolek
cji. Znajomośćjęzyka pol
skiego i niemieckiego ko
nieczna. Of. .W. 3”biuro

ogłoszeń Schmidt, Gdańsk,
Holzmarkt 22. (!745l

Krawiecki
czeladnik potrzebny,
Dworcowa 2 . (10210

Gotowania
dobrego wyuczy, córki go
spodarskie znana restau
racja Ziemiańska. Dwor
cowa 24. 60294a

Kobiety
mężczyźni chłopcy do

sprzedaży pokupnego ar
tykułu żywnościowego od
zaraz. Składnicą, Sw. Trój
cy 16. Zgłoszenia godzi
na3-4. 67619

I
P9SJBY
POBZl'KtfSĄ

Pomocnik

handlowy z branży ko-
łonialno * młynarskiej, z

prawem jazdy, szuka posa
dy. Oferty Dziennik ,Po
mocnik młynarski”. 67541

Kuchmistrz

poszukuje posady łub
kuchnię na rachunek. Of.

pod ,Kuchmistrz” do filii
Dziennika Bydg. (!02l4

K DZIERŻAWY 1
nnmmi .

"

Prawdziwapiiflenit sprawiaspacerdzida
Ił/ z firmy

w!aśc. Sierpiński i Kasprzak

BYDGOSZCZ
Dworcowa 4.

Przyjmuj, asygaaty Jredyl".
1111n11111111iTrrTTSTTTTTTTiTTnTtilTnTrrTTTTrrmTTmTi'mi'i11n11111iiiii111111111111111E

| 17699

__________

f( *WMAa
Szwajcar

potrzebny zaraz. Webe r*For*
dońska 30. 10232

Dom

kupię. Świętojańska, Śnia
deckich, Pomorska, lub
bliskie. Oferty filia Dzien
nika ,333", 10211

Kucharka

restauracyjna, siła pierw
szorzędna potrzebna. Toruń,
Wielkie G arbary 17. (17589

Jutę używana
każdą ilość kupujemy,
płacimy najwyższe ceny.
Polski Przemysł Torfowy
Sp. z o. o. Bydgoszcz,
Śniadeckich 1, telef. 39-46.

17588

Dziewczynę
do kuchni przyjmie Byd
goszczanka, Herm. F ranke-

go 5. 10233

Młodsza (17618
uczciwa dziewczyna po
trzebna. Zgł. Matejki 7/8.

KupiQ
listy zastawne jednego z

towarzystw kredytowych,
miejskich. Oferty pod
,M. K .” filia Dzień. K202

Fryzjer
damsko - męski. Prome
nada 8. (I0212

Podręczna
do krawca potrzebna,
Warszawska 8 . 60222Pianino

w dobrym stanie kupię.
Oferty pod , Pianino” do
filii Dzień. Bydg. (10209

Kasjerka
młoda, przystojna, od za
raz. Coctail-Bar, Carioca,
Pomorska 19. (10218

Aparaty do iosieoia

platkfiw lienMiaray(ti
Rutynowane

ekspedientki z branży o-

buwia poszukuję na To-

yuń i Bydgoszcz od zaraz

lub później. Oferty i od
pisy świadectw kierować
Fa Jan Zieliński. Toruń,
Szeroka 3t. 10226

w rozmiarze od 2 mtr

długości na rozbiórkę

poszuku i ce.

Szczegółowe oferty do
Biura ogłoszeń .Par”Po
znań pod ,57.242”. 67577 Poszukuję

na wieś od zaraz lub 1.

października panienki do

pomocy w składzie spo
żywczym i w kuchni. Of.
z podaniem wynagrodze
nia pod ,Skład spożyw
czy”do Dzień. Bydg. (17613

Kupię
maszynę do pisania, długi
wałek albo zamienię za

dopłatą. Oferty filia ,,Ma
szyna K". (10223

prosimy uprzejmie przy zamówieniach oraz

zakupach jakoteż przy nadawaniu ofert na

ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo
ływać się zawsze na ,,D ziennik Bydgoski'*

Samochodu
reklamowego, krytego,
poszukuję dzierżawy na

jeden mieiąc. Zgłoszenia
pod .Samochód reklamo
wy" do Biura Ogłoszeń,
Dworcowa 54. 10221

BZ1ED1
Dobra

nie droga stancja dla
dwóch. Stary Rynek 20,
m. 7. 67558

3 pokoje
biurowe łub składy, pier
wsze piętro. Wełniany
Rynek 11. 67583

Umeblowany
urzędniczce komfortowy.
Staszica 1-4 . 10231

Pokój
umeblowany. Gdańska 33,
m4. 17604

Komfortowy 60220

utrzymaniem, Zduny 13-2.

Pokój
dobrze umeblowany, so

lidnemu. — Gdańska 127,
m, 2, (I7627

BWBFa
Starsze

małżeństwo bezdzietne,
szuka pokoju kuchnią. Of.
filia Dziennika , Starsze
M”. (17623

2 pokoje
kuchnią zamienię na po
kój kuchnią. Pomorska
36-5 . (10235

K O
Futra

damskie wykonuje elegan
cko i starannie A. Jankow
ski, Dworcowa 15. (10076

Przyjmę
czynną spólniczkę do lat
33 chętnie z prowincji z

gotówką od 3 tys. zabez

pieczeniem hipotecznym
do przedsiębiorstwa han

dlowego. Of. Dzień. Bydg.
pod ,Ożenek niewyklu
czony”. (10227

Ziemiańska
restauracja. Dworcowa 24

wydaje obiady jai-skie,
mięsne, klubowe. Wielki

wybór zakąsek, świetne

piwa zbeczki. Abonamen
ty zniżkowe, obiad 1,20 łą
cznie z obsługą. 602041

Wróżbita
dobrze przepowiada. Zdu
ny 18-5 . 10154

4 pokojowe:
koir'ortem. Chopina 11.

3 pokojowe:
kuchnia. Śląska 31.
szenia portiera.

Zgło-

5 pokojowe;
Pierackiego 35.

Staszica 1—4.

Trzypokojowe
mieszkanie wydzierżawię
z wygodami. Dąbrowskie
go 31-4 . 17598

Rmm3
Panna

inteligentna z dobrego
domu po 30 wyjdzie za-

mąż za urzędnika. Zgło
szenia pod ,H

” Dziennik

Bydgoski. (l 7550

Kawaler (i7548
lat 36,rzymskokat,mistrz
cukierniczy na stanowi
sku, poślubi pannę z go
tówką, celem usam odziel
nienia się. Oferty z foto
grafią—zw rot zapewnio-
ny-pod ,J. K.” Biuro

Ogłoszeń, Dworcowa 54.

Przystojna
lat 25 dobrej rodziny, go
tówką 3000, wyprawą po
zna pana stanowisku.
Filia ,Zdecydow ani”.10175

Wdswias
bezdzietny posiadający po
ważną gotówkę dla braku

znajomości na tej drodze
szuka żoDy, panny do lat 40
z gotówką. Oferty Dziennik

Bydgoski ,101*. 67533

Towarzyszki
życia poszukuję tą drogą
dla mojego brata kawale
ra lat 40, słusznego wzro
stu, o dobrym charakte
rze, rolnika posiadające
go 75 morgowe dobre go
spodarstwo. Panie z za
miłowaniem do rolnictwa
i posiadające około 10000

zł gotówki, zechcą łaska
we zgłoszenia wraz z fo
tografią nadesłać do Dz.

Bydgoskiego pod ,N r 255”

Sprawę traktuje się bar
dzo poważnie, dyskrecja
bezwzględnie zapewnio
na. 67563

Urzędniczka
młoda pozna kulturalnego
poważnego pana. Oferty
nieanonimowe pod ,Mą
dry* filia. 60200

Dla 67592
brata młodego przystoj
nego, właściciela powa
żnego przedsiębiorstwa w

Gdyni, szukam towarzy
szki życia. Panie z go
tówką którym zależy na

dobrym pożyciu małżeń
skim, nadeślą łaskawe o-

ferty z fotografią którą
zwrócę. Pośrednictwo ro
dzin przyjęte. Dyskrecja
zapewniona. Dzień, Byd-
goski Gdynia ,Solidny”.

Sympatyczna
wdówka wiek średni,przy
stojna, inteligentna nie
zależna, własne mieszka
nie, w posagu posiada
dużo serca, charakteru,
kobiecości, humoru szu
ka przystojnego pana lat
39-45 na stałej posadzie
równych zalet. Oferty
możliwie z fotografią filia
Dziennika Bydg. pod
,Jesień”. 17610

Kawaler 67590
lat 85, fachowiec, 5.000 go
tówki pozna pannę do lat
28, która ma zamiłowanie
do kupiectwa, cośkolwiek

gotówki pożądane. Oferty
fotografią Dziennik Bydgo
ski Gdynia ,Fachowiec".

Panna
45 lat, całkowitą wypra
wą i meble do 2 pokoi,
cośkolwiek gotówki, szuka

odpowiedniego męża do
lat 55 na stałej posadzie,
wdowiec niewykluczony.
Oferty Dziennik pod ,Sta
ła posada”, 67529
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Przeprowadzki

transporty samochodowe
8 ton. Racławicka 5, te
lefon 37-59. (10156

Wózek
dziecięcy sprzedam. T o
ruńska 14—9. (17501

Schody 117510

spichrzowe na sprzedaż.
Grunwaldzka 168, m. 1.

Skład
Elegancka pani iwy- delikatesów w centrum z

iwomy pan ubierają mieszkaniem, obrót do 90

zawarte0 Z ^ 0fe^ do f^i Dzień.
*Zmuszona okolicz-

mirliletkim. | nośó”. (10153
Do obejrzenia u (19”41 -----

każdego krawca. | SamOCtlÓCł

Fasonowanie 4 osobowy, zarejestrowa-
-

, Iny, nowre opony wdobrym
Hnmabfnh - kaP^iusz7 stanie, tanio sprzedam,damskich i męskich, naj- Poznańska 32. (17543
nowsze fasony, Pom or*

________________________

ska 35. 17262 Restauracje

Wieczne pióra _______

wielki wybór, niskie ceny Icowa 36.

Rzanny
Plac Teatralny nar. Fran-

kego. 17196

sprzedam przy ruchl. ulicy
miasta. Restauracja Dwor-

10150

Podłoga

Maszynę
do pisania używaną i po
wielacz okazyjnie. Sypniew
ski, Jagiellońska 54. 110149

V

listwy podłogowe
oraz wszelkie drze
wo iglaste, liściaste
poleca tanio

Kamienica 117534
dochód 5200, w płaty 20.000.
Kaszubska 2, Nowakowski.

K
Garbarnie

(174451 maszynami, dom miesz-

Feliks Wojciechowski dzierżawię. Bydgoszcz,
handel i obróbkadrzewa IJasna 34. 117512

Pomorska 36, tel. 1189j Sprzedam
dom okazyjnie. Niegolew-

bardzo I skie^0' 32'__________*17506

Podróżujący
na miasto z branży kol.

energiczny, rzetelny sprze
dawca, który włada pol
skim,niemieckim językiem
potrzebny od 1. XI. Of.

pod: H P 100. 117520

Pianina
nowe, używane.
tanio. Majewski, fabryka I Domek

fortepianów, Kraszew'skie-1 ogrodem, budynkiem go
go 10 (Okolę). (175611spodarczym . Adres w

Dzienniku. (17509

Swetry- Samochód
kamizelki, bluzki, pulower-1 J tonowy Chevrołet w do
ki, pończochy, skarpetki i I brym stanie, także osobo-

rękawiczki własnego wyro-1 wy Ford okazyjnie na

bu oraz wełny do robót sprzedaż. Oferty do Dzien-

ręcznych poleca pracown n'ka Bydgoskiego Gru-

trykotarska Bukowskiej, Idziądz pod ,J . R ." (17536
Śniadeckich nr 2. Nadra- Pianino
biam pończochy, nabieram Heitzmann, Wiedeń, gabi
oczka, wszelkie reperacje, | net, ciemny dąb, Stycz

nia 10-3. (1015817551

Używane i spodni.
pianina i fortepiany bardzo I(j0 pracy, własnego wy-
korzystnie poleca B. Som- konania sprzedaje tanio
merfeld, Bydgoszcz, Snia- j an W ilczewski, Byd-
deckich 2.__________ (3537. g0 szcz, Sw. T rójcy 30.10159

Meble
solidne kupisz najtaniej J

tylko w

składzie fabrycznym
T. Kasprowicz,
ul. Długa 34. 8225I

Fortepiany!
stroi, naprawia. Wicherek. IDziennika.
Grodzka 8. 117519

Radioodbiorniki i

Iokazyjnie oraz zamiany.
1Grodzka 6. (10171

Dom

czynszowy do sprzedania.
Właściciel, Promenada 5,
m. 8. 110169

Skrzypce
stare włoskie sprzedam,
między 16—19. Adres filia
-

' " 110163

Wmtwm
Sypialnie

kuchnie, tapczany, piani
no, maszyny do szycia

oraz wszelkie prace ku jMotor 220 w6H. P . i różne
śnierskie wykonuje z wła-1 inne meble tamo sprzeda
snego i dostarczonego IDom Handlowy, Snia
m ateriału Fr. Przybylski. Ideckich 3 z._______

dypl. mistrz kuśnierki i I Tokarnia
absolw. Szkoły Kuśnier-hi/ mdotoczenIana

skiej wLipsku, Bydgoszcz, sprzedaż. Bocianowo 31
Mostowa 3 . 16957 Iwarsztat ślusarski. 110179

117566

Parcela
Iz domem, 2 pokoje zkuch

nią, umeblowane sprze
dam. Sw. Jerzego 58. 17555

Na9*ovfi

myśliwski
,.Hubertus** ,,Darzbór'*
,,W S . M.*\ ,,Gryf*' po cenach kon

kurencyjnych. Broń myśliwska 1

przybory korzystnie. 1298

, ,B KwlBC5irrfus""
ul.Grodzka8,tel.3652

(róg Mostowej).
Naprawa broni, upną okazyjne

Pianina (162021

Piec

Ikoksowy na sprzedaż. 3-go
Maja 16, m, 2. 110178

Sktad papieru
w małym mieście na Po-

morzu, dobrze prosperujący
zaraz do sprzedania. Zgło
szenia do filii Dziennika

pod ,S.A.* 10152

używane poleca korzystnie dobrze pr0Sperujący .

Centralny Magazyn Pianin, urządzeniem sprzedaż
Poznan, Br Pierack.ego H . chełmińska 8. (10193
Bydgoszcz,Kozietulskiego 32 1

Kiosk

odstąpię, centrum miasta
zaraz z powodu wyjazdu.
Bydgoszcz, Śniadeckich
28, m. 1. (10196

KYpRZEPAŹrSl
skład z powodu wyjazdu I . 17553

korzystnie na sprzedaż. Iteki, pantofle, kostiumy
Adres wskaże Dziennik jgimnastyczne, 1-11 ”

Bydgoski.
Długa 25

1175381

Kiosk

sprzedam. Of.pod ,P.P .”
do Dzień. Bydg. 117527 J

Piae 117535

budowlany Bielawki, Pie-

rackiego sprzedam. Wiad.

Ciepła 8-1 (Wilczak).

Tokarką
900 zł. N akielska 48a. (17568

E~a

Dom

nowy ze składem, elek
trycznością, ogrodem Idzierżawi

sprzedam, cena 13000. Zakłady Przemysłowo-Han
Adres Dziennik. 1175291dlowe w Kościerzynie,

Szyny 117459
wąskotorowej kolejki 65, 70

wzgl, 80 profilu, rozstępu
600 mm, zmontowane wzgl
luźne 4 km. kupi wzgl. wy-

Fa Swiderski

Restauracją I Kupią
okazyjnie sprzedam w I mały samochód używany
centrum Bydgoszczy z'po-1 2 - 4 osobowy. Ofert
wodu wyjazdu. Oferty fi-1 .Cena" Dziennik. 11751

lia Dziennika pod .P . P .” | Maszyną
Tanio Ido pisania używaną kupię,

dom, owocowy ogród.To-1 Oferty pod M. N. Dzień-
reńska 93. 110180 nik Bydgoski. (1?564

Racjonalne oświetlenie

zapewniają
lampy

z firmy A. HENSEL ?
w t . W. Sierpiński i I. Kasprzak

OSZOZ,ULICADWORCOWA nr4.BYD

POSADY
WOLNE m

Pomocnik
ogrodniczy, kobiety do

pracy potrzebne. Fordoń
ska 51. 17562

Agentów 15370
do zbierania zamówień na

portrety nowości ,Semi-
Email” poszukuje na do
skonałych warunkach Re
nesans, Kielce, Focha 14

Panna
do dzieci (pierwszeństwo
freblanka), poszukiwana
na wyjazd do 3-letniego
chłopczyka i 7-letniej
dziewczynki. Oferty po
daniem żądanego wyna
grodzenia, odpisem świa
dectw sub ,Perfektes
Deutsch” kierować do

Agencji Reklamy Praso
wej, Dworcowa 54. 117549

Wagarz
do reperacji wag, dobra

zapłata, wolne utrzyma
nie, potrzebny. K arol
Fritsch, Inowrocław. 17106

Bufetowa
obeznana z ,Expresem

”

potrzebna. Adres wskaże
filia Dzień. Bydg. 10174

Ucznia
syna uczciwych rodziców

władającego polskim i nie
mieckim językiem^ przyj
mie Kazimierz Pałżewicz,
Nakło, skład kolonialny
i restauracja. 07239

Ekspedientka
z praktyką i kaucją 200
zł do prowadzenia filii

piekarskiej potrzebna.
Kunkiel, Sw. Trójcy 17,

17571

Pokój
umeblowany. Zamojskie
go10m.2. 10168

Umeblowany
duży, łazienka, słoneczny.
Petersona 12/3. 17528

Pokój
dobrze umeblowany bez po
ścieli jednej osobie. Kra
sińskiego 4 m. 4. 110164

Pokój (10160
umeblowany pani, Ossoliń
skich. Adres w Dzienniku.

Elegancki
pokój wynajmę. — Śnia
deckich 49—3. 10165

Osobny 117567

gotowaniem. Malborska 3.

Pokój
próżny. Krucza 8, przy
Kossaka. 117554

Pokój
dla jednej lub dwóch osób
osobne wejście. Promena
da 17-4 , przystanek tram
wajowy. 17489

Oddam
2 pokoje, 20 Stycznia
18-6 . 00177

Duży 10194
pokój umeblowany do wy
najęcia z osobnym wej
ściem, Jagiellońska 22,m . 1

Pokój
umeblowany z utrzyma
niem, bez1—2 osób. Dwor
cowa 68, m. 6. (10207

Pokój
umeblowany, telefon,, ła
zienka wynajmę. Cieszkow
skiego l —6. 10188

Pokój 117570

umeblowany. Sokola 10,

Pokój
utrzymaniem lub bez,
Sienkiewicza 29-2.* 110193

Pokój 7
umeblowany używanie
kuchni. Plac Piastowski
7m.II. 110201

Oficer 11759^

emerytowany poszukuje
mieszkania 2 - 3 pokojowe
go, łazienka, miastach Po
morza lub Poznańskiego.
Oferty7 Dziennik Bydgoski
Gdynia nod .Mieszkanie”.

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr

2 pokojowe 117557
mieszkanie. N akielska 145.

3 pokojowe:
III p. Paderewskiego 28.

Garaże
wolne.Sienkiewiczal3port.

1-2 pokoje
z kuchnią potrzebne. Mar
cinkowskiego 1-7 . 117401

Pokój
z kuchnią bezdzietnym.
Adres Dziennik. 17499

Mieszkanie

ogród, 5 mórg roli wy
dzierżawię. Adres w Dzien
niku. 17385

Komfortowe
4 pokoje z balkonem na

ogrody. Śląska 11. (17508

Stopień siły magnetycznej każdego ogło
szenia, zależny Jest od ilości, od formy Jego
i od czasopisma w którym sie ukazuje.

Każdy przedsiębiorca wie, że Dziennik
Bydgoski91 na obszarze ,,Wielkiego Pomorza**
Jest największym i najpoczytniejszym
czasopismem, a ogłoszenia ,,Dziennika Byd
goskiego'* są magnesem, którego siła
przyciąga liczną klientelą.

Pomocnlk
ogrodniczy potrzebny za
raz. Szubińska 103. 17556

Zdolna 10166

panienka umiejąca szyć
na maszynie Singera po
trzebna, Zduny 5. m. 3.

Szofer
rzeźnik potrzebny. Ks.

Skorupki 61. 117569

Czeladnik
krawiecki zaraz może się
zgłosić. Zakład krawiecki,
Grunwaldzka 177. 116383

Zaangażujemy
2-ch panów (ewtl. panie)
w wieku ponad 25 lat

energicznych, inteligent
nych, wytrwałych z dobrą
prezencją do stałej
pracy akwizycyjnej. A rty
kuł bezkonkurencyjny.
Zgłoszenia osobiste z do
kumentami przyjmuje kie
rownik od godz. 17-ej do

19-ej ul.Pomorska50, m 3.
117514

Ekspedientka
do składu rzeźnickiego z

wyrąbem tnięs3. Wiadomość

Długa 17-2 . 17523

2 pomocników
krawieckich przyjmie.
Warmińskiego 16. 110206

Do Gdyni
potrzebna kierowniczka

pracowni damskiej, dobra

krojczyni,posiadająca kar
tę rzemieślniczą. Zgłosz,
podaniem warunków Dz,
Bydgoski Gdynia pod
.B.G.” 117593

Kucharka
restauracyjna dobrze po
lecona może się zgłosić.
Restauracja Stary Rynek
nr 21. 117526

Kucharka
restauracyjna potrzebna.
Zgł. Kaw. ,Savoy” Plac

Teatralny 6.

Panleaka
w ładająca dobrze języ
kiem francuskim w godzi
nach przedpołudniowych
sześcioletniej dziewczyn
ki, poszukiwana. Łaskawe

zgłoszenia Nad Portem 4,
mieszkanie 3. 110161

Uczeń
piekarskipotrzebnypierw
szeństwo mają ze wsi.
Chmielewski, Nowodwor
ska 30. 117513

Służąca-kucharka
młodsza z oobrym goto
waniem do wszelkiej pra
cy domowej, oraz młodsza

praczka z dobrymi po-
leceniami.'W . Wiśniewska,
Rynek Marszałka Piłsud
skiego 6. 17547

Nakładaczka
do drukarni potrzebna.
Gdańska 22. 110204

Parobka
poszukuje Meyer, Prądki

(10191' p . Ciele, 17612

2 dziewczyny (10205
lat 18 do obsługi gości
i pomocy poszukuje Sto
łownia Podoficerska, ul.
Północna nr 2, Koszary.

Służąca
uczciwa potrzebna zaraz,
Marcinkow skiego 9/7. 110190

Krawiec
3Maja5-1. 117611

Kursy Kreśleń
Technicznych inż. H. Ga

jewskiego, prywatne, rocz
ne, korespondencyjne. War
szawa 22, Przemyska lla .

Wydziały: maszynowy, bu
dowlany, mierniczo-drogo-
wy. Opłata 15 zł miesię
cznie. — Programy wysy
łamy bezpłatnie. (15529

(GEEDiUdzielam
łaciny, niemieckiego. Gam
ma7-5. 10040

Lekcji 17530

języka franc,, niemieck,
udziela była nauczycielka
gimn. Literatura, konwer
sacja. Sowińskiego 6—6.

Profesor 117539
do polskiego, Dziennik
, Zakres gimnazjum”.

B
"p "śU'STTm

Dwa

pokoje umeblowane, śród
mieściu. Oferty filia , Pa
ździernik'. 10108

Mieszkanie
3 pokoje z kuchnią od 1.
10. do wynajęcia. Zgłosze
nia Cieszkowskiego 12,
portier. (10155

Plac Teatralny
II piętro

9 ookoi
w całości lub oddziel
nie do wynajęcia.

Zgłoszenia (101?5

O tto Pfefferkorn
Dworcowa 12.

Krawcowa

poszukuje dobrej na pokój
na wspólne utrzymanie,
pod .Samotna”. 110129

Kulturalny
szuka niekrępująceso naj
chętniej u samotnej pani.
Oferty filia Dziennika

10170”. 110170

Szukam
pokoju umeblowanego, ła
zienką lub dwu oddziel
nych. Zgłosz. Gimnazjum
Krawieckie. 17502

Próżny
pokój wzgl. 2 małe poszu
kuje wojskowy samotny,
Zgłoszenia godz. 17-19,
tel. 2289. 110151

Szukam
pokoju umeblowanego12zł
Oferty Dziennik,,Umeblo
wany”. 117552

Pokoju
próżnego szukam. Oferty
pod ,Płacę pół roku z gó
ry” filia. 110199

CC DZIERŻAWY
J||j

Do

wynajęcia warsztat na

wszelkie branże zprądem
później z mieszkaniem od
I. X. 38. Jachcice, Czer
ska3,m.1. (10146

Dnia 17 września
wydzierżawia się ziemię
i szkołę zlikwidowaną w

Wilczu, powiat Bydgoski.
Miejscowa Rada Szkolna.

117545)
Warsztat

zaraz. Oferta pod .Cen
trum

”

filia, (10197

K
m7eszkania\11
jąOSZUKUiĄ/J j

2 pokojowego
mieszkania poszukuje spo
kojna, uczciwa rodzina,
składająca się z osób do
rosłych. Czynsz pewny. Of.
do D zie nnika Bydgoskiego
pod ,,Urzędnicy" . 117236

2 pokojowego
poszukuje emerytka. Spie
szne oferty filia Dziennik

pod ,J. St.” '______ (10189

Pokój 110197
kuch nią szuka bezdzietne,
rok z góry. Pod ,500* filia.

Dwa

pokoje kuchnią wynajmę.
Skwarna 4, przy Nasiel
skiej. (1)147

Mieszkania
2-3 pokojowe, komfort

nowy dom. Wiad. Sowiń
skiego 26, m. I. 117505

Trzypokojowe
rejon Promenada, stadion.
Pułkownik, Chrobrego 21,
m. 3. 110157

3 pokojowe 10167
mieszkanie 1. X. osiedle

(Gdańska), Jodłow a 24

Mieszkanie 10182

nowy dom Nakielska, dwa

pokoje kuchnia, łazienka

40,—, pół roku zgóry. Zgło
szenia skład papieru Mal
borska 23, godz 4-7 . (10183

Mieszkanie

bezdzietnym Glinki,Cmen
tarna 26. 17559

Pokój 17606
kuchnia dwojga osób, rok
z góry 180. Glinki 25.

Różdżkarz
psychografologj Mężydło
przyjmuje W armińskiego
nr 14. 110208

KCEED3
Z Paryża 117447

Wiednia, Warszawy i Ber
lina nadeszły najnowsze
żurnale mód. Księgarnia
Gieryna, Plac Teatralny.

Potrzebny
zaraz dzielny, przedsię
biorczy przedstawiciel do
mu Spedycyjnego na mia
sto Bydgoszcz dla samo
dzielnej obsługi linii tran
sportowych samochodami

ciężarowymi Gdynia-Byd-
goszcz - Poznań -Katowice.

Wymagana kaucja 5000 zł.

Oferty Dziennik Bydgo
ski Gdynia ,Przedstawl-
ciel”. 173)4

Podziękowanie.
Niniejszym składam panu
budowniczemu Edmundo
wi Jażdżewskiemu ofi
cjalne podziękowanie za

bardzo staranną i sumien
ną pracę, którą wykonał
przy moim domu ul. So
bieskiego 2 i niogę go
każdemu gorąco polecić.
Piost Maksymilian. (17537

700 zł

odstąpię,korzystny udział.

Oferty ,777* Filia Dwor
cowa. (10176



.DZTENNTTC BYDGOSKI", n'iedziela, Unia 18 wrze'śnia 1938 P.

Pracownia czapek
W. Świtalska, Niedźwiedzia :

7 - 4 .
_______________ (13697

Ondulacja trwała

po cenach zniżonych,
pierwszorzędne wykona
nie. Bydgoszcz, Zbożowy
Rynek 6 . 66775

— -TT~ 12139

Sprzedam
nowy dom jednopiętrowy,
parcela, ogród. Wiadomość
w Dzienniku. 17419

Majatek
w powiecie grudziądzkim,
przeszło 600 mórg pszen-
no-buraczanej, prima nad-

kompletny żywy-martwy
inwentarz z żniwem, świa
tło sita elektryczna, szosa,
dworzec w miejscu, dwór
w parku, na sprzedaż lub
zamiana na dom dochodo
wy z dopłatą. Żgłosz, pod
. Majątek 60i mórg”, 17432

8C3ED1
Domek 17426

kupię, wpłata 2000 zł. O-

ferty Dziennik ,2000”.

Poszukuje
zasuwy do pieca piersiow e
go w dobrym stanie. Pie
karnia Szerokikamieó, pocz
Piech em . 17497

Owoc
do marmelady kupuje w

każdej ilości .Kąma** fa
bryka marmelady — Zdu
ny 20. ( 14498

Za zwrot fotografii, świa
dectw i innych dokumentów,
dołączonych do ofert. Admi
nistracja nie przyjmuje żadnei

odpowiedzialności

D Z IŚ JUZ WSZWSTHIM WIADOMO

że WSZELKIE MATERIAŁY NA SUKNIE - PŁASZCZE - KOSTIUMY
oraz BIEHŹNIANE, POŚCIELOWE, KAPY, FIKANY, TRYKOTAŻE,
jak ró w n ież SWETRY, BLUZKI, RĘKAWICZKI, POŃCZOCHY, BIELIZNĘ

Jednak najkorzystniej się kupuje

w składzie Bławatów I Galanterii

O.NEUMANA
gdyż KOLOSALNE ILOŚCI OSTATNICH NOWOŚCI SEZONU JESIENNO-ZIMOWEGO
oraz niskie ceny dają każdemu możność łatwego nabycia odpowiedniego towaru.

Kamgarny męskie ubraniowe i płaszczowe — w wielkim wyborze.
15802) Przyjmuje się również asygnaty Spółdzielni ,,K REDY T '*

.

Wróciłem
M. Kempiński

dentysta, Pomorska 5, te-

lefon 11-45. 17339

Szlachetny tynk fasadowy
,,Terrana"

gdzie nie ma zastępstwa,
dostarcza wprost 'przed
siębiorstw o ,Terrana”,
Oborniki, telefon 43. (U317

Rowery
jakościowe po zniżonych
cenach. W asielewski, Dwor
co wa 41. 1684I

Hywany
chodniki, wyroby Kokoso
we, ceraty, materiały me
blowe, tanio. M.Szmolke
Bydgoszcz, Jezuicka 22,
tel. 1301. (5769

l( )i
Zakład

fryzjerski dobrze prosperu
jący sprzedam, powód wy
jazd . Oferty Dzień. Bydg
Gdynia ^Egzystencja za
pewniona". 17241

Z powodu (17452
likwidacji mam na sprze
daż kompletne urządzenie
warsztatu ślusarskiegolub
pojedynczo, w tym tokar
ka, wiertarka itp. Zgło
szenia do agentury Dzien
nika Bydgosk. w Skórczu.

Sprzedam
tanio domek, mieszkanie
dwa pokoje kuchnia, mor
gę ziemi dzierżawnej. A-
dres Dziennik. 17492

9 mórg (17493
zabudowanie, inwentarz, o

kolica Bydgoszczy, korzyst
nie sprzedam. Adres Dzień

Dom
rzeźnictwem Bydgoszczy
powodu choroby sprze
dam tanio. Oferty Dzien
nik Bydgoski pod , Bez
konkurencyjny!1. R749U

Parcele U749J

sprzedam. Gołębia 2.

Okazyjnie 00)22
do sprzedania dom czyn
Bzowy w Bydgoszczy, przy
ul. Bocianowo, zl t morgi
ogrodu, 5 minut od dwor
ca, cena 35.000 złotych go
tówką. Zgłoszenia Felski,
Sienkiewicza 49-4 , co
dziennie od godz. 16 -tej.

Rower 17281

nowy i używany tanio

sprzedam. Jagiellońska 28.

Mower
damski i męski sprzedam
Kujawska 5. . 16637

Żwir I piasek
oiały wolny od glinki
sprzedaje z Bielawek Spe
dytor Wodtke, Gdańska 7fi
ielefo n 30-15. . 17435

Skład kolonialny
ioskonale prosperujący z

irządzeniem, towarem i ła-

Inym mieszkaniem, z po
wodu choroby sprzedam.
Sotówki około 5.000. Adres
w Dzienniku Bydgoskim.

(17310)

Karakuły
śrebce dobrym stanie oka-

syjnie sprzedam. Słowackie
go 1 m. 6 .__________ 17549

Wyszynk
jeden z najlepszych, w

jentrum Poznania, sprze
dam z powodu choroby
saraz. Do objęcia potrze-

25 tys. złotych. Łaska
we zgłoszenia do biura

Dgłoszeń ,Par" Poznań,
jod nr ,37.31.” 17464

' Skład

solonialny urządzeniem , to
warem, zaprowadzoną kli-

mtelą, powiatowym mie
lcie, przy ruchliwej ulicy,
jowodu przejęcia gospodar
stwa. Oferty Dziennik ,Za-
jrowadzony*1, 17398

Parcele budowlane
Inowrocław Śródmieście
sprzedam. Informacje Jan
Koralewski, Inowrocław,
Lucjana 2. 17466

Fiat 525

imuzyna sześcioosobowa
tardzo dobrze utrzymana
corzystnie. Jezierski Po-
:nań. Skośna 16/17. 17465

Dom
śródmieściu restauracją
; powodu starości sprze-
iam lub wydzierżawię,
Pomorska 56. (9888

Biuralistka 67494
początkująca, wykształce
nie handlowe, potrzebna
zaraz. Oferty z odpisami
świadectw pod ,1850”,
Dziennika Bydgoskiego.

Za długi
mego męża Michała nie

odpowiadam. Jadwigą So
wińska. (l744l

Zdumiewająco
trafnie przepowiada Grafo

log, Król. Jadwigi 13—6.
_________ 07410)

Żle słyszysz?
Masz szum, cieknięcie
uszu? Żądaj bezpłatnego
prospektu na sztuczne bę
benki ,Eufonia”, Kraków,
Olsza. 17463

Wdowa
właścicielka nieruchomości

wyjdzie za inteligentnego
bezdzietnego wdowca lub

emeryta 50-54 lat. Oferty
Dziennik Bydgoski , W łaści
cielka”. 17487

Kawaler
33 letni, Wielkopolanin,
bezpretensjonalny, posia
dający własne przedsię
biorstwo i 15 tysięcy go
tówką, poślubi solidną, mi
łą, do lat 27, z odpowied
nim majątkiem, (ewentu
alnie gospodarstwo lub
nieruchomość). Bezanoni-
mowe zgłoszenia możliwie
z fotografią do Dziennika

pod ,Szczery”. 17264

Trzydziettoczteroletni
kawaler, pensja 600 złp-
tych, ożeni się z odpowie
dnio wyposażoną. Tylko
poważne, szczegółowe
zgłoszenia Kraków, Skryt
ka pocztowa 418. (17450

Kawaler
lat 28, ewang. z ^większą
gotówką poszukuje tą dro
gą z braku znajomości
solidnej, miłej dobrym
charakterze i bez prze
szłości panny w celu

matrymonialnym, posag
ewent. m ajątek rolny mile

widziany. Oferty Jpolsko-
niemieckie z fotografią
pod ,Lat 28". 17453

POSADY
POSZUKUJĄ

49mą8*efflBc9ca
trwała elektrycznym
aparatem światowej sła

wy i nowoczesnym paro
wym, pierwszorzędne wy
konanie — ceny zniżone

sierota

poszukuje posady do dzie
ci z szyciem, za skromnym
wynagrodzeniem. Oferty
kierować do Poste - Re
stante 100, Jabłonowo, Po
morze. 67486

Poszukują
dla syna 18 1. absolwenta

gimn.ogólnokształc. nowego
typu, rzym.-kat., zaraz lub
od 1. X. miejsca ucznia dro-

geryjnego możliwie w wię
kszym przedsiębiorstwie na

Pomorzu lub Poznańskim.
Łaskawe oferty z podaniem
warunków do administracji
Dzień,pod nr ,18”. 67458

Przyjmą
posadę do wszystkiego, do
brym gotowaniem jako sa
modzielna. Oferty Dziennik

(lRzetelna,,. 17431

Serdeczna prośba!
Kto zechce pomóc uczci-

wej, ubogiej rodzinie, z

dobrymi poleceniami
przez uzyskanie pracy w

jakimbądź przedsiębior
stwie. Oferty do: Józefa

Pflogel, . Koźmin Wlkp..
Glinki 2, 11. - 17500

Szofer

niepalący i niepijący, szu
ka posa'dy od zaraz lub

później. Oferty Dziennik

, Rzetelny szofer”. 65542

Młoda 67u65

znająca wszelką pracę do
mową szuka posady od
1. X. 38. Miejscowość obo

jętna. Of. Dziennik ,23 ”.

Najlepsza
doatpx911. Semicki Panna 17460

poszukuje wspólniczki lub

wspólnika do interesu.

Oferty,Kolonialny'Dzien
nik Bydgoski Grudziądz.

Młyny
Kentzera Bydgoszcz, P ro
menada 28, telefon 32-19,
uruchomiły ryflaraię wał
ków młynarskich. (17402

Dworcowa 44, tel. 3472 .

Reperacje
wózków dziecięcych wy

konuje Wasielewski,
Dworcowa 41. 16881

Czeladnik

piekarski potrzebny od za
raz, starszy z karlą rzemieśl
niczą, jako samodzielny do
bry fachowiec. Piekarnia,
Szerokikamień , pocz. Piech
em- 17498

Agentów 15838

chrześeijań do sprzedaży
narzędzi rolniczych . po
wsiach poszukuje %Żni
wo”, Lwów. Kuszewjćza.

Potrzebny
zaraz na stałe czeladnik
krawiecki na wojskową
pracę. Sontowski, Gru
dziądz, Legionów 17. 17394

Kursy 17101

Korespondencyjne Księ
gowości Związku Księgo
wych w Polsce. War
szawa, Zielna 46. Wykła
dają najwybitniejsi znaw
cy przedmiotu. Żądajcie
bezpłatnych prospektów.

Stenografii
pisania maszyną, księgo
wości, w języku polskim
i niemieckim. Biuro Ku
pieckie, Yorreau, ul. Mar
szałka Focha 10. 66379

...

Zwłasnego Ipowierzo
nego towaru, oraz prze
róbki ireperacje wykonuje

pracownia futer

Donat Szpakowski
kuśnierz 12796

Bydgoszcz, ul. Dworcowa fil, I plr
Prchmnje asjgnaty ,,Kredyt".

Od I-go złotego
reperuję maszyny do szy
cia wszelkich systemów
były starszy mechanik

Comp. Singer, przychodzi
w dom. Bydgoszcz, A. An
toniewicz, Cieszkowskie
go8-8. 06786

W yścielka
lniana, pakuły, włosie
końskie. Eryk Dietrich,
Bydgoszcz, Gdańska 78,
Długa 13. 17231

Urządnlczka
lat 26, przystojni, brunet
ka, muzykalna, poszukuje
męża Wyżsi urzędnicy na

stałych posadach, inteli
gentni, zrównoważeni do
lat 38, zechcą podać ofer
ty z fotografią do Dzien
nika Bydgoskiego pod
rPrzystojna 100”. (17444

FORTEPIANY I PIANINA
kupuje się najkorzystniej

3i we firmie

Bydgoszcz, Śniadeckich 2

DZIERlllWY
stylowe i nowoczesne

w największym wyborze
pierwszorzędnej fabrykacji

poleca (7892

Dom mebli

Ignacy D. Cirajnert
składy j Dworcowa 21

sprzedaży/ Warmińskiego 17

naprzeciw Hotelu. Gastronomia.

CELINA SANDLER

prowadzi zajęcia kosme
tyczne metodą Rawis tylko
na Kursach Kosmetycz
nych. Dra H. Łomżyńskie
go, Warszawa, Pi. 3 Krzy
ży 11, m. 4, telefon 9.56-33.
Początek kursu 20 wrze
śnia, 16431

woc"* m

Zegarmistrz
pomocnik młody, zdolny, z

własn. narzędziami od 1. X.
lub później do Bydgoszczy
potrzebny. Podanie warun
ków i świadectw pod ,2475"
Dziennik Bydg. 17532

stołowy
kelner, pierwszorzędna si
ła, kaucja, włada językiem
polskim, niemieckim, ka
waler lat 27, bez nałogów
przystojny, wysoki, obro
tny, staranny, rzetelny,
zaufany, prędki, szuka

posady, miejscowość obo
jętna. Zgł. poste restante
Tczew ł, nr 16128 17434

Szwaczki
wykwalifikowane na skó
rę potrzebne na stałe do

fabryki obuwia ,,Stan-
darł" , Bydgoszcz, Mal-
borska 1. Uprasza się o

zgłoszenie tylko wykwa
lifikowanych sił, (10001

Pomocnik (17440
kominiarski potrzebny za
raz. Łukaszewicz, Puck, -

Ekspedientka
zdolna pracowita (polski-
niemiecki) potrzebna. Of.
z podaniem wynagrodze
nia przy wolnym utrzy
maniu. Piotr Wiśniewski,
Kcynia. Skład tow. kolo
nialnych i delik. (l7522

Ubikacje *67039
duże, j-'sne, fabryczne
i składnicowe, do wydzier
żawienia. M. Focha 16.

Skład 67169

narożnikowy do wynajęcia
Poprzednio przez 2 0 lat ta
pety i papier. Wiadomość
w administracji Dzień.

Skład bławatów
i konfekcyj dobrze za
prowadzony z komplet
nym urządzeniem od 1. 1 .

1939 r. w rynku i róg uli
cy do wynajęcia. Zołnow-

ska, Kartuzy, ul. Kościer-
ska 4. 17400

KRISTAL: OLIMPIADA,
(Święto Narodów), pre
miera, pod wysokimpro
tektoratem Min. Spraw
ZagrJWP.Min. J,Becka.
Nadprogr.: Najnowszy
Tygodnik Pata.

LIDO; ,Paweł i Gaweł11.
W rol.gł . Adolf Dymsza,
Eugeniusz Bodo. Helena
Grossówna, Józef Orw d

i inni. Nadprogram:
Kolorowa groteska i

nowy tygodnik Pata.

APOLLU: ^Patrol na pu
styni". Wroi. gł. Borys
Karloff i Wiktor Mac

Laglen. - Nadprogram:
Wesoła komedyjka, no
wy Tyg. i Kronika Pata.

MARYSIEŃKA: BZnachor".
W rolach głównych:
K. Junosza - Stępowski,
Elżbieta Barszczewska.
Witold Zacharewicz, M,
Ćwiklińska iJ.Węgrzyn.
Nadprogram.

KAPITOL ni. Marcinkowskiego 4:
Dziś dwa piękne filmy:
^Pościg za kawalerem'*
i ,Burgtheater. W roi.

głównych : Hans Moser
i Olga Czechowa.

BAŁTYK: , Walka z So
bowtórem*1 i ,,Generał
fSutter”.

POŃCZOCHOWY ZATARG,

Poszukują
większego lokalu lub mie
szkania I. ptr. na urządze
nie sali bilardowej. Zgło
szenia Ciupek, Mostowa 9,
miesżkanie 8 . 67396

Poszukują
dzierżawy karczmy zkon
cesją, połączeniem 'kolejo
wym do większego mia
sta. Łaskawe zgłoszenia
do Dziennika Bydgoskie
go ,Karczma”. (17485

S'kładu
poszukuję w centrum. Of
!,Obuwie”. 67511

RÓŻN5

Kosmetyczny
instytut ,Gedib” Śłowac
kiego i, tel. 1059 po po
wrocie z Paryża wznowi)
przyjęcia. Nowości pary
skie systemu Dra Payot.
Masaże. Naświetlania.

17442

— Moryc, ty wisz — Hitler w swej mo
wie powiedział, że Niemcom w Sudetach
nie wolno chodzić w białych pończochach!

— Có za pretensje —a czy nam wNiem
czech wolno?..,

(,,Wróble na dachu").

stuząca
starsza umiejąca gotować
piec cbleb, doić potrzebni
na wieś, pensja 4u zł. Zgł
Jary 5, 1011!

Gospodyni
kucharka, zarządzając;
gospodarstwem domowyu
600 mórg, starszego, bez

dzietnego wdowca świade
ctwa, fotografie, wiek 31
do 45 lat, niezależna, pier
wszeństwo doświadczeni(
i córki rolników nie wy
chodzące zamąż. Ofert)
, Zarządzająca”. 6742:

Kucharka (1742-
lub kucharz, dzielna w

swym zawodzie, potrze
bna zaraz. Restauracji
,Pod Pocztą", Grudziądz

Poszukuje
się sprzedawaczki do skle

pu rzeźnickiegó która wta

da językiem polsko - nie

mięckitn. Jerzy Ratbńau

Wejherowo. 17455

Młodszą
ekspedientkę do śkładi

kolonialnego i restauracj
z językiem niemieckiir
z kaucją. Paweł Rafińsfei
Fordon. (1750'

Chrześcijańska
firma poszukuje agentów
do sprzedaży narzędzi do
mowo - rolniczych pc
wsiach. Wysoki zarobei

zapewniony. Zgł. Lwów

23, skrytka 5. (1745(

Poszukują
ajenta lub przedstawicieli
na sprzedaż m usztardy. Tyl'
ko solidnym i przedsiębior
czym. Warunki do omówię
nia. Zakłady Przemysłowe
B-cia Górzyńscy, Włocła
wek, Długa 10 B. 4,17454

Krajacz
yykwal ifikowany n a

yierzchnią skórę, dzielny,
'-trzebny na stałe do fa

ir ki abuwiajiSłantóari**
. Bydgoszczy, M alborska
lr 1. Zgłoszenia osobiste

)dgodz. 9do2popoł.w



Oaisimalme Krople Żołądkowe

,DZIENNIK BYDGOSKI'*, niedziela, dnia 18 w rześnia 1938 r.

fotografie
legitymacyjne na pocze
kaniu 6 sztuk 1,75 wyko
nuje 16445

Michnowski, Długa 16
i Dworcowa 29

Telefon 24-35.

Wróciłem
Lewandowski

(IOOO(,

^ Kałflte
piece przenośne

najtaniej kupisz (17266

w Bydgoskiej Składnicy Kafli

M.Stęsiewski
ul.Poznańska26,tel.3234

Wm'im*m

M. Zu/einiger Nast.

Feliks Sauer
m istrz kuśnierski

BYDGOSZCZ

ul. Gdańska nr 1

telef. 30-91 16955

Kapelusze - czapki.

tel.1008.

f/ odbędzie sie ro naszym magazynie

od soboty dnia 17 do 24 września br.

na II piątrze.

IDystaroiamy m odele krajoroe i zagraniczne.

solidne najtaniej ,801l)

Centrala Mebli
właśc.: Łucja Małecka

Długa 42.

Baczność

składy żywnościowe i jadłodajnio!
Prima nową 16954

kiszoną kapustę
po15,- złza100kginowe

kiszone ogórki
Vxb.20,- zł, 1/2 beczki

12,— zł poleca
Hurt. towarów żywność.

Kazimierz Kujawski
Bydgoszcz. Kordeckiego34

telefon 34-25.

Kupuje stale śledziówki
i połówki.

Fofo-Centrala

Bydgoszcz
Marsz. Focha 8

17484 Tel. 33-54 i 30-17 BYDGOSZCZ Gdańska 15

Keklsmowe napisu
na WIECZiE P16RA iołówkj

reparacja wszelkich systemów, złote i zwykłe 5

statki, nowe części po najniższych cenach, J

K . BOROWSKI
Montownia Wiecznych Piór - Gdańska 59, I ptr.

n owymi odbiornikami produkcji 1938/39

fabrykatu

Przepowiednie słynnego Jasnowidza WOMOUTHA

zadziwiają każdego zdumiewającą trafnością we

wszystkich kierunkach. Opracowuję horoskopy -

przepowiednie roczne i na całe życie. Daje możność

zdobycia trwałej miłości pożądanej osoby. Kto —

kiedy i na jaki numer może wygrać na loterii?
Zestawi na podstawie obliczeń kabalistyki d'a każde
go szczęśliwy numer losu pod gwarancją wygranej.
Podać dokładną datę urodzenia, czytelny adres,
załączyć 1 złoty znaczkami na porto. Adres:

Womouth. Kraków, Straszewskiego 25/12
Osobiste przyjęcia codziennie. (1752t

olszowe, brzozowe, sosnowe, jesionowe, dębowe,
mahoniowe

wystawione w firmie (17448

,,RADIGLAVOXu Spacjalny Skład Art. Radiowych
ulica Dworcowa 64 — telefon 2101

wygląd — Wysoka jakość - Niska cena.

PŁYTY STOLARSKIE
forniery, kleje, okucia stolarskie

poleca
iSlO'ffie D A R A l Składdykt

Bydgoszcz, %boiowyRyntk 7,telefon28-33.
Firma chfześcij ańska. (l6503

OLYMP1A KADETT

Moc silnika: 37 HP Moc silnika( 23HP

Ilość cylindrów: 4 Ilość cylindrów: 4

Pojemność cylin- Pojemność eylin-
drów: 1,5 Itr. drów 1,1 Itr.

Niezależne zawieszenie przednich kół.

Stalowa samonośna karoseria

Hydrauliczne hamulce. rewelacją nowego sezonu

Autoryzowane zastępstwo

Już ukazały się nowe modele samochodów OPEL

1938 (Olyropia i Kadett), odznaczające się nie
spotykanymi dotychczas w swojej klasie zaletami

Dzięki niezwykle mocnej konstrukcji, samochody
OPEL 1938 są niezastąpione na polskie drogi.

Piękna karoseria o nowoczesnej, opływowej
linii, obszerne, wygodne wnętrze, duże pomie
szczenie n a bagaż - oto niektóre cechy cha
rakterystyczne tych nowych samochodów,
będących re(welacją nadchodzącego sezonu.

AUTOMOBILE J. SZYMCZAK
Bydgoszcz Gdańska 28a Telefon 15-30

Cenv ogło szeń : 25 er. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzecie) stronie i,zu zi,
na dais7 vcb stronach 100 zł za miliro. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20y0 zmzki.

iVi(fksze o^łosźerńaf zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o2) ^ozej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku bpołek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznan.
______________

-

___________________________ _________________

Wydawca mkładem i czcionkami- Drukarnia Bydgosk a Sp. Akc, w Bydgoszczy. - Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialna: Zofia Żelska-Mrozowicka w Gdyni;
Yi ydawca, nakładem i Y o * a n K obi e r ski w Toruniu; . za wszystkie inne działy: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


